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HITLER W AUSTRII! 


Olbrzymie mamifcsiacje i przemówienia w Linzu 
Dziś rano kancierz Niemiec wiedzie do Wiednia 


BERLIN, 12 8. (PAT). Dziś o 
godz. 16.50 KANCLERZ HE 
TLER PRZEKROCZYŁ GRANI 
CĘ AUSTRIACKĄ w miejsco- 
wości Kraunau nad Innem, ja- 
dae samochodem szosą, wiodą- 
cą z Monachium do Linzu. 

W otoczeniu kanelerza znaj- 
duja Się: szef sztabu armii nie 
mieckiej GEN. KEITEL, szef 
prasowy Rzeszy dr. Dietrich, 
gaulaiter Saary Buerkel, adiu- 
tanei przyboczni oraz szere 
wyższych oficerów. | 

Przyjazd kanclerza do mia- 
steczka, w którym się urodził, 
stanowił PIERWSZY ETAP je- 
xe tryumialnego powrotu do 
Austrii po wielu latach nieobec 
nęści. Kościoły, gmachy I do- 
my toną w powodzi flag, Ulica 
mi maszerują liczne orkiestry, 
grając hymny niemiecki i par- 
tyfny, Bicia dzwonów wszyst- 
kich kościałów towarzyszą nie 
milikna okrzyki „Sieg heil“, 
Tysiące ludzi witają orszak 
kanclerza wyciągnięciem dłoni. 
Powoli přzesuwał się orszak 
kanclerza przez miasteczko z 
trudem torując sobie drogę po 
przez Humy, 

Wjazd tryumfalny na ziemie 
Austrii odbył się PRZEZ MIA- 
STECZKA RIED I WELS DO 
LINZU. Wszędzie ten sam enti 
zlazm i te same objawy rado- 
ści. W Linzu oczekuje od paru 
godzin tium, zebrany na ryn- 
ku. Podróż kanclerza mimo, iż 
tylko 100 kim. dzieli Linz od 
granicy Rzeszy. przeciąga się 
PONAD 8.I PÓŁ GODZINY. 
Linz, stolica górnej Austrii, 
jest pierwszym miastem, które 
eficjalnie wita w swych mu- 
rach Kanelerza Hitlera. Ocze- 
kują go tu Seyss-Inauart, Hue- 
ber, Himmler oraz liczni przy- 
wódcy partyjni niemieccy i au- 
striaccy. KANCLERZ SPEDZI 
NOC W LINZU. 


Koniec niepodległości 
Mowa powitalna 
Seyss-inquarta 


LINZ, 12 3. (PAT). Witając 
kanclerza Hitlera, - kanclerz 
„wiązkowy SEYSS - INQUART 
wygłosił przemówienie, w któ- 
rym powiedział m. in.: 

W doniosłym dla narodu nie 
mieckiego i hrzemiennym w 
skutki dła historii Europy mo- 
mercie witam, a wraz ze mną 
caja Ojczyzna, pana, wodzu 
mój i kanelerzu Rzeszy, po raz 
pierwszy w Austrii. Nadeszła 
chwila. w której pomimo dykta 
tu pokojowego, gwałtu, nie- 
życzliwości i niezrozumienia ze 
strony calego świała ostatecz- 


(nie NIEMIEC ZNALAZŁ SIĘ THE 


BEBE 7 = ET E E TEED 
PRZY NIEMCU. Dziś naród nieļ cy, uznajemy po wsze czasy, 
miecki stoi jednomyślnie i o- 
- ramię przy ramie- 
walce i każdemu nieszczęściu. 
Droga była ciężka i pełna ofiar. 
Wiodła ona przez najbardziej 
wstrząsającą klęskę narodu nie 
mieckiego, lecz wyrosła z niej 
bezpośrednio wielka i wspania 
ła idea nienpodzielnej wspólno- 
ty dzicjowej, świadomość naro- 
du żywotnego, idea narodowe- 
| go socjalizmu. Pan, wodzu mój, 
wyprowadził naród niemiecki z 
tej najcięższej klęski. Pan jest 
wodzem narodu niemieckiego 
w jego walce o honor, wolność 
i prawo. 


Bojowe przemówienie Filhrera 


„Nie wiem, Hafórceo dnia powołam was, 
Mam nadzieje, że dzień tem iesi miedaleki.. 


LINZ, 12 marca. (PAT.) — Dziękując za zgotowane mu przyjęcie, kanclerz HIFLER wy- 
głosił z balkonu ratusza w Linzu krótkie przemówienie. 

Niemcy i niemki, panie kanclerzu związkowy. 

Dziękuję panu za słowa powitania, dziękuję wszystkim. którzy tu przybyli, aby dać świa- 
dectwo prawdzie, iż stworzenie wielkiego państwa niemieckiego nie jest wołą i pragnieniem tyl- 
ko nielicznych, lecz jest WOLĄ I PRAGNIENIEM CAŁEGO NARODU NIEMIECKIEGO. 

Chciałbym, aby niektórzy z dobrze nam znanych międzynarodowych poszukiwaczy praw 
dy mogli być ta obecni, aby zobaczyć rzeczywistość i przekonać się o niej. 

Kiedyś, gdy wychodziłem z tego miasta, niosłem w sobie to samo przeświadczenie i wia- 
rę, która mnie dzisiaj napełnia. Proszę zrozumieć moje wzruszenie, gdy po tylu długich latach ta 
wiara i to przeświadczenie stają się teraz rzeczywistością. Gdy opatrzność kazała mi kiedyś 
wyjść z tego miasta i powołała mię do kierownictwa Rzeszą — powierzyła mi wtedy posłannic- 
two, ABYM POWRÓCIŁ MĄ DROGĄ OJCZYZNĘ RZESZY NIEMIECKIEJ. Wierzyłem w to po- 
słannietwo, żyłem dla niego i walczyłem. Wierzę, że POSŁANNICTWO TO TERAZ WYPEŁNI- 
ŁEM. Jesteście wszyscy Świadkami i gwarantami tego. 

NIE WIEM, KTÓREGO DNIA POWOŁAM WAS. MAM NADZIEJĘ, ŻE DZIEŃ TEN JEST NIE- 
DALEKI. 
Wtedy stawicłe się z własną wiarą, a ja będę mógł przed całym narodem niemieckim z dumą 
wskazać na moją ojczyznę. Trzeba, ażeby ten rezultat wykazał całemu Światu, że KAŻDE 
PRZYSZŁE USIŁOWANIE, ZMIERZAJĄCE DO ROZERWANIA NASZEGO NARODU BĘDZIE 
BEZPŁODNE. Całe Niemcy są gotowe tak samo jak i wy, wnieść swój udział dla przyszłości na- 
rodu niemieckiego i udział ten wnoszą już w dnize wszystkich ziem Rzeszy wkraczają w tej chw 
u dzisiejszym w żołnierzach niemieckich, którzyili do was. Widzicie ofiarnych bojowników o jed- 
ność i całość wielkiego narodu niemieckiego, o naszą potęgę państwową, © wielkość i wspania- 
łość na dzień dzisiejszy i na zawsze. cj 
„Deutschland sieg beil!“ 


| dów jest naszym celem. A- 
wolni, dumni i niezależni, to, DOLF HITLER JEST JEJ WO 
kierownictwo, a jednocześnie | DZEM. My, austriacy, dziękuje- 
ogłaszamy w sposób uroczysty, my panu. Walczyliśmy zawsze. 
że ART..88 TRAKTATU POKO-|z panem z przekonaniem ł wy- 
JOWEGO W ST. GERMAIN jtrwałością aż do ostatecznych 
STRACIŁ SWĄ MOC. granic, Sądzę, żeśmy prowadzi 
(Art. 88 mówi o niepodległo- | li do ostatniej chwili dobrą wal 
ści Austrii — przyp. Red.). kę, obecnie zaś witamy pana z 
Siła zbrojna Rzeszy wkracza | radością wszystkich niemiec- 
wśród radeści Austrii do nasze | kich sere. Niech żyje wódz! 


go kraju. Żołnierze austriaccy a 
Demonstracje 


witają mundury niemieckie. 

Naród niemiecki stanął w swej 

“calosci, aby chronić prawo nie-| WIEDEŃ. 12 3. (PAT). Ce- 

mieekie przed całym światem |lem obserwowania zapowiedzia 

i po wszystkie czasy. nej wielkiej manifestacji do 
Linzu przybyło wielu dziennika 

rzy zagranicznych. ` 


ażeby sprostać każdej 


Narodowo . niemiecka Rze- 


Obecnie my, austria- !sza ładu, pokoju i wolności lu- 
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Do zgromadzonych na ryn- 
ku tłumów przemawia szereg 
mówców. Pierwszy zabiera głos 
dowódca niemieckich sił lotni- 
czych. generał Milch, który wy 
raża radość, że na tej niemiee- 
kiej ziemi powitać może naczel 
nego wodza. Dalej przemawia 
nowomianowany minister spra- 
wiedliwości Hueber, który 
stwierdza, iż sprawia mu to nie 
zwykłe zadowolenie, iż jako 
członek rządu powitać może 
kanclerza Hitlera oraz armię 
niemiecką, która przychodzi 
nie jako najeźdźca. lecz jako 
gość i przyjaciel. i 

O godz. 17,40 thm witt 
wjeżdżającego na rynek w Lin- 
zu ministra Rzeszy Himmlera. 
Następnie przemawia wicekan- 
elerz Austrii Glaise - Horste- 
nau, Zapowiada on przybycie 
geniusza Niemiec, jakim jest 
Hitler i jako żołnierz wiła 
swych kolegów 1 towarzyszy 
broni. 

Po nim zabiera głos minister 
Himmler. Mówca cieszy slę, że 
przybywa do Linzu jako gość 
i przyjaciel i wyraża swą ra- 
dość, że „kanelerz zdobył dla 
niemców tę. część ziemi nie- 
mieckiej*. Cieszy się on, że 
„Austria powróciła do ziemi 
ojczystej (owacje). Głos krwi 
niemieckiej rozbrzmiewa na 
wszystkich ziemiach Rzeszy*. 


Dziś odjazd Hitlera 
do Wiednia 


WIEDEŃ, 12 3. (Tel. wł.)— 
Kanclerz Hitler PRZENOCO- 
WAŁ DZIŚ W LINZU, a dał- 


poka „A ŚŚ OO 


ŁUDNIEM. 


Banki wiedeńskie 


zamknęły satesy 


WIEDEŃ, 12 marca. (PAT). 
Banki wiedeńskie zamknęły sa- 
fesy. Ma to na celu zapobieże- 
nie wycofywaniu zawartości 
skrytek przez żydów. Liczą się 
bowiem z możliwością wyjazdu 
dużej iloci żydów z Austrii. 


PRAGA, 12. 3. (Tel. wł). Na: 
strój w Czechosłowacji wobec 
wypadków w Wiedniu jest wy- 
sace podniecony. Mówią o TAJ- 
NEJ MOBILIZACJI ARMII CZE 
CHOSŁOWACKIEJ. Gabinet cze 
chosłowacki obraduje bez przer- 
wy. Rząd znajduje się W KON- 
'TAKCIE Z LONDYNEM I PA- 
RYŻEM, skąd oczekuje dyrek- 
tyw co do dalszej postawy wo- 
bee wydarzeń w Austrii, 
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Ostatnie noweoeśei! — MATERIAŁY 
NA UBRANIA, PALTA meskie i damskie wyrobu 
iabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca ”- 


„ IIl.— „GŁOS PORANNY“ — 19348 


Nowomiejska 


w PODWÓRZU! 


Nr. TL 


Ceny fabryczne! 


HURT i DETAL! 


Kiedy nie znano jeszcze „Zep | były właciwie posunięciami na- 


pelinów*, samolotów, telegrafii 
bez drutu, radia i innych wy- 
nalazków technicznych, które 
wprowadziły dzisiaj kompletną 
rewolucję pojęcia szybkości, za- 
sada starych imperialistów bry 
tyjskich: „Wait and see“ (cze- 
kać i patrzeć) była wygodnym i 
częstokroć skutecznym rekwi- 
zytem dyplomacji. Niestety, jesz 
cze dzisiaj, kiedy wypadki po- 
lityczne, niejako zmotoryzowa- 
ne, posuwają się z niesłychaną 
szybkością, zasada ta pokutuje 
w kaneelariach europejskich — 
Nie mąło przyczyniła się do te- 
go technika ligi narodów. Ko- 
misje, podkomisje, komitety, 
podkomitety, misje i delegaeje 
— wszystkie sztuki kunktator- 
skie, bylehy ominąć, odsunąć 
natychmiastową decyzję, stä- 
nowcze tak“ Inb „nie“! Wypad 
ki w Mandżuko, wojna abisyń- 
ska, sprawa Palestyny. wojna 
w Hiszpanii, wojna chińsko- ja- 
pońska, zajęcie Nadrenii, a o- 
statnio wypadki w Austrii, to 
tylko kilka bardziej znanych i 
jaskrawych przykładów zasady 
„Wait and see“. 

Zostańmy przy sprawie al- 
siriackiej, która z wielu wzglę- 
dów ma dla Polski znaczenie 
donioślejsze, niż by się na po- 
zór wydawało. Wyszła ona juź 
dawno ze stadium kwestii czy- 
sto wewnętrznej i przeszła na 
forum międzynarodowe, gdzie 
inne państwa mają prawo I o- 
bowiązek zabrać głos, a nawet 
działać, nie ściągając na siebie 
zarzutu interwencji. 

Myluym byłoby i 
że zaczęło się od Berchtesgaden. 
Zaczęło się prawie dokładnie, 
niemal co do dnia, przed dwo- 
ma laty, 7 marca 1936 roku, 
kiedy wojska niemieckie wkro- 
czyły do Nadrenii. W. 
poprzednie akty reżymu hitle- 
rowskiego, mające na celu prze 
kreślenie fraktafn wersalskiego, 


tury wewnętrzno - państwowej 
1. aczkolwiek według prawa 
międzynarodowe nielegalne, mo 
gły być tolerowane.. w intere- 
sie pokoju... Ale zajęcie Nadre- 
nii miało charakter zupełnie od 
mienny —- Nie zmieniało ono 
wprawdzie konstelacji granie, 
wytyczonych pokojem wersal- 
skim, a więc nie wkraczało w 
prawa suwerenności sąsiadów, 
ale było pierwszym balonem 
próbnym ze strony Hitlera w 
stosunku do państw alianckich, 
a zwłaszcza Francji i Anglii, ma 
jącym na celu wysondowanie, 
jaka nastąpi z tef strony reak- 
cja. Nie ulega wątpliwości, że 
samo ultimatum (a nie zwykły 
protest) z zagrożeniem zbrojnej 
interwencji, spowodowałoby na 
tychmiastowe wycofanie woj- 
ska niemieckiego z Nadrenii — 
Rzekomo Blomberg 1 Fritsch 
twierdzili, że to nastąpi. Podob- 
no Francja chciała taki krok u- 


czynić, ale, zmuszona działać 
wspólnie z Wielką Brytanią. o- 
trzymała odpowiedź z Londy- 
nu: „Wait and sec“, W ten spo 
sób zaniedbano wykorzystanie 
pierwszego „momentu psycholo 
gicznego* i stworzono prece- 
dens, który otworzył Hitlerowi 
drogę do niepowstrzymanego 
pochodu na południo - wschód 
Europy. 

Jeszcze była jedna chwila, w 
dniu 12 lutego b. r., kiedy Schu 
schnigę został wezwany przed 
ohlicze dyktatora i otrzymał 
wiążące dyrektywy; 
jące - Austrię 


SALON MÓD 
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wiosenne i letnie. 
Ceny przystępne. 


ka 


Jeszcze po przemówieniu Schu- 


nich, była możliwość przeszko- 
dzenia Hitlerowi w polityce 
gróźb i faktów dokonanych. — 
Ale świat słyszał tylko zapew- 
nienia z Quai d'Orsay, że Fran- 
cja interesuje się nienodległoś- 
cią Austrii, a z Downing-Sfreet 
fo samo, z dodatkiem „Wait 
and see 

A teraz co dalej? Dzisiejsze 
wypadkł w Austrii, tak niezwy* 


pozbawia- | kłe i emocjonujące świat, są 
suwerenności. | już zbył dobrze znane, aby je 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po długoletniej pracy w sa» 
lonie mód Róży Syrkisowej otworzyłam własną pracownię 


przy ul. ANDRZEJA 17 


i polecam po powrocie z Wiednia najnowsze modele 


FRANIA ZYLBERBERG 
Telefon 276-02 


Tylko niezawisiy adwokat 


može mależycie bronić obywateli 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje; 

Na zgromadzeniu w sprawie 
nowelizacji projektu prawa o 
palestrze, o którym donosiliś- 
my, obecnych było około 5U0 
osób. Zgromadzenie przyjęło 
długotrwałą owacją mec. TO- 
MASZEWSKIEGO, prezesa są- 
du dyscyplinarnego war:zaw- 
skiej rady adwokackiej, mec. 
SZUMAŃSKIEGO i urzędowego 
przedstawiciela klubu demokra 
tycznego red. RZYMOWSKIE- 
GO. Wśród przemówień, wygło 
szonych na zgromadzeniu, owa 
cję wywołało oświadczenie red. 
Rzymowskiego, iź klub demc- 
kratyczny dążyć będzie do eba- 


Najpopularniejsza gwiazda ekranu 


DANIELLE DARRIEUX 


odniosła wielki sukces w swej drugiej po „Mayerlingu“ 

dramatycznej kreacji w filmie obyczajowo-społecznym 

p. t- „Zawiniłam”* (Abus de confiance), odznaczonym 
nagrodą miasta Paryża. 


lenia projektu, który stwarza 
nie prawo, ale przywilej. Bio- 
rąc udział w dyskusji mec. HO- 
NIGWILŁ podkreślił, że tylko 
wolny i niezawisły od i- 
ków zewnętrznych adwokat 
może pełnić należycie funkeje 
obrońcy obywateli. 

Po dłuższej dyskusji uchwa- 
lono tekst rezolucji, która w 
swej treści protestuje przeciw- 
ko likwidacji samorządu adwo- 


kackiego, nadaniu ministrowi 
sprawiedliwości prawa zamyka 
nia list adwokackich i aplikane 
kich, przeciwko  skreśleniu z 
list aplikantów, odbywających 
nhecnie aplikanturę, przeciwko 
przymusowi aplikacji sądowej. 
Na zakończenie rezolucja doma 
ga się demokratycznego prawa 
o ustroju palestry i pełni samo 
rządu adwokackiego. 


SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu | mi oczyszcza jącymi krew i soki ustro- 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie | ju. 20-letnie doświadczenie wykazało, 


w kościach, bóle głowy, wzdęcia. odbi-|że zióła lecznicze ,, 


CHOLEKINAZA' 


jania, bóle w watrobie, niesmak w u- |H. Niemojewsniego jako żółcio-moczo- 


schnigga w parlamencie, z któ- 
rego wyraźnie brzmiał rozpacz- 
liwy apel do mocarstw zachod- 


tutaj analizować. Wszystko ot: 
było się „legalnie“, Seyss - Iu- 
guart, targowiczanin austriac- 
ki, zażądał ochrony nazistów 
przez wojska niemieckie. Przy 
tej sposobności warto wspom- 
niec, że Seyss - Inguart nie jest 
wcale austriakiem, ani z uro- 
dzenia, ani z pochodzenia, ale 
doniero po wojnie osiedlił się w 
Wiedniu, dokąd przybył z Cze 
chsłowacji. Powtarza się więc 
tu historia z Hitlerem, który, 
jak władoómo, nne był obywa- 
telem Rzeszy, a pochodzi z Brau 
nau, w Austrii Górne]. Nikt nie 
ga: prorokiem we własnym kra 
ju! 


Hitler z ciężkim... karabinem 
maszynowym zgodził się oddać 
przysługę nowemu kanclerzowi 
Austrii. Powtarza się tragiko- 
media niemiecka z 30 stycznia 
1933 roku. Stary prezydent Au- 
strii, Miklas, na wzór starego 
Hindenburga, oddaje kancler- 
stwo Seyss - Inquartowi, for- 
muje się rząd narodowo- socja- 
listyczny, flagą państwową jest 
swastyka, już hrzeczą mierwsze 
szyby w skiepach żydowskich. 

Naturalnie, po adpowiednich 
zmianach personalnych w admi 
nistracji i wojsku, po zesłaniu 
do obozów koncentracyjnych 
wszystkich miewygodnvch ele- 
mentów, Hitler wycofa być mo- 
że swoje wojsko z Austrii, bo 
przecież nie może naruszać jej 
niepodległości i suwerenności. 


infekcja nazistowska, jak każ- 
da inna zaraza, sama się rozwi- 
ja. że poiężnieje, jak spadająca 
lawina. Siormowane nowe woj- 
sko ausiriackie pod komenda 
narodowo - socjalistycznych o- 
ficerów i kierownictwem nie- 
mietkiego sztabu potrafi zapew 
nić „hezpieczeństwo* Austrii. 
Powstaje cunropejskie Mandżu- 
kuo. Czy słupy graniczne zosta- 
ną przesunięte, czy nie — to nie 
posiada istotnego znaczenia. — 
Zresztą Hitler może zawsże po- 


E na co? Wie dobrze, że 


stach, brak apetytu, swędzenie skóry, |pędne są naturalnym czynnikiem od- 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy-|ciążającym soki ustroju od trucizn 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, | własnych. Bezpłatne broszury: otrzy- 
mdłości, język obłożony). Trucizny |mać można w łaboratorium fizjologicz 
wewnętrzne wytwarzające się we wła- na - chemicznym „CHOLEKINAZA* 
snym organiźmie,  zanieczyszczają | H. Niemojewskiego, Warszawa, 
krew, niszczą organizm i przyśpiesza- | Nowy Świat nr. 5. 

ja starość. Wątroba i nerki są organa- 


wiedzieć Londynowi i Paryżo- 
wi: i 
„Niezależność Austrii została 
utrzymana A 
sza: RA Nikt 
| nie może mt robić zarzutu“. — 


Rutcgrafy Hitlera i Mussoliniego 


sprzedawane na licytacji w Paryżu 


W tych dniach odhędzie się w | 
hotelu Drouot w Paryżu sensacyj- | już propozycję, 


Prowadzący licytację otrzymał 


a mianowicie 30 


Czy wprowadzenie ustaw no- 
rymhberskich, walka z koście- 
łem, niszczenie wielowiekowej 
kultury i zastąpienie jej du- 
chem Goebbelsa, obchodzi świat 
zewnętrzny? : 


na licytacja., Sprzedawane będą | tysięcy za autograf Hitlera i 10 ty- Na interpelację w izbie gmiń 

dwa autografy: Hitlera i Mussoli- | sięcy za autograf Mussoliniego. Neville Chamberlain odpowie: 

niego. „Wait and see!“ S. 
SU MZZTZĘ 


Autograf Hitlera liczy zaledwie Faa © LT © U R 


7 wierszy — rozkaz o nominacji na | : 
odpowiedzialne stanowisko... Räh- 

KALENDARZ WYCIECZEK 
Jedyna 2l-dniowa  wveieczka na 


mia. Rozkaz był podpisany 1 kwiet- 
RIWIERĘ o trasie: Łódź, Zbąszyń, 


nia 1924 r, Dziesięć lat późriej na- 
stąpił pamietny dzień 30 czerwca, 

Paryż, Nicea, Genua, Wenecja, Wie- 
deń, Łódź. 


Wycieczka pełnoświadczeniowa. 


Wycieczka do Brukseli 


Autograf Mussoliniego ma 13 
wierszy — jest to jedna stronica z 
jego rękopisu „Zawładnięcie pań- 
stwa przez faszyzm”. 


Bardzo ciekawy jest kontrast 
między charakterem pisma Hilłera 
i Mussoliniego. Hitler pisze drob- 
nym charakterem, a Duce stawia 
wielkie rozstrzełane skaczące lite- 
ty; niektóre słowa nie są dokoń- 
czone, 

w  DEGEGGPPOO0YT000000 


Życie ludzi morza — 
poznasz na Wystawie 


. morskiej w Łodzi 


Jedyna 2l-dniowa wycieczka p. t. 


„WIOSNA W PALESTYNIE" 


Pełne świadczenia. 


| zł. 375.- | 


Codzienne indywidualne wyjazdy na 
TARGI w Wiedniu, Lyonie, Brukseli 


Informacje i zapisy: 
POL TOUR olskie Biuro Podróży Sp. Ake. 
Łódź, ul. Traugutta 2. — Telefon 107-86. 
EATON TOPIE (RUE JRE ae | OJJ e a "OPYROZN OE 03 
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Najostrzejtzy protest Francii i Anglii 


został przez Niemcy odrzucony „iako niedopuszczalny" 


Po 
zwołanym rannym 


LONDYN, 12. 3. (PAT). 
dzisiejszym 


posiedzeniu gabinetu brytyjskie 
go został wydany następujący 
komunikat: 

„Gabinet dyskutował wydarze 
"nia w Austrii i przyjął do wia- 
a, 


"NAJLEPSZY CUKIEREK 
PODCZAS ZIMY 


domości, że W BERLINIE ZŁO 
ŻONY ZOSTAŁ PROTEST BRY 
TYJSKI W NAJOSTRZEJSZEJ 
FORMIE. Premier i minister 
spraw zagranicznych przed tym 
uczynili podobny krok wobec 
ministra Ribbentropa. Gabinet 
jest zdania, że postępowanie rzą 
du niemieckiego musi wywrzeć 
najbardziej ujemne skutki na 
stosunki angielsko - niemieckie 
i na zaufanie publiczne w całej 
Europie. Rząd brytyjski pozosta 
je w najściślejszym kontakcie 
z rządem francuskim i nieprze- 
rwanie zajmuje się sytuacją. Mi 
nistrowie pozostaną w obrębie 
Londynu w czasie weekendu i w 
każdym razie gabinet zbierze 
się znowu najpóźniej w ponie- 
działek“. = 
Natychmiast po odbyciu posie 
dzenia gabinetu, które trwało 
godzinę i trzy kwadranse, szef 
opozycji poseł Attlee wezwany 
został do Foreign Office, gdzie 
lord Halifax poinformował go © 
sytuacji i o stanowisku rządu. 
LONDYN, 12. 3. (PAT). Fo- 
reign Office komunikuje, że w 
nocy z piątku na sobotę AMBA- 
SADOR BRYTYJSKI W BERLI| 
NIE ZŁOŻYŁ ENERGICZNY, 
PROTEST przeciwko środkom, 


11-ej wieczorem w Pałacu Wenec- 
kim minister kultury ludowej Al- 
fieri zakomunikował 


munikuje, że AMBASADOR DZIE SPR. ZAGR. Rzeszy prze-|nością tego kraju. 
FRANCUSKI W BERLINIE ciwko stosowaniu środków przy| RZYM, 12. 3, (PAT). 


ZŁOŻYŁ W PIĄTEK WIE-| musowych wobec Austrii, nie|gero*, omawiając wypadki au- 


(CZÓR PROTEST W URZĘ-|dających się pogodzić z niezależ |striackie, pisze, że Włochy nie 


Rozmowy z Niemcami nieaktualne 


Przesilenie rządowe we Francii wirudnia 
uzeodmiemie síamowiska mocarsiw 


LONDYN, 12 marca. (PAT.) — Jak utrzymują w kołach kompetentnych, reakcja człon- 
ków gabinetu w sprawie Austrii, która ujawniła się w ciągu dzisiejszego posiedzenia, BYŁA 
BARDZO SILNA. Ministrowie brytyjscy uważać mają, że postępowanie Rzeszy wobee Anstrii 
czyni WSZELKIE WIDOKI ROZMÓW Z NIEMCAMI CAŁKOWICIE NIEAKTUALNE. — Przy- 
wódea opozycji poseł Attlee, który po posiedzeniu gabinetu odbył dłuższą rozmowę z lordem Ha- 


ueso; dał do poznania, że solidaryzuje się całkowicie ze stanowiskiem, jakie zajął rząd wobec 
emiec. — 


Lord Halifax konferował przez dłuższy czas z ambasadorem francuskim Corbin. Rozimo- 
wy pomiędzy Londynem a Paryżem dotyczyć mają WSPÓLNEJ DEKLARACJI, W KTÓREJ 
OBA RZĄDY MIAŁYBY ZAJĄĆ STANOWISKO WOBEC WYDARZEŃ W AUSTRII. 

Narady te paraliżuje brak rządu we Francji. Kompetentne czynniki brytyjskie nie ukry- 
wają swego ROZCZAROWANIA, ŻE W CHWILI OBECNEJ FRANCUSKIE CZYNNIKI POLI- 
TYCZNE PRZEDŁUŻAJĄ SWÓJ WŁASNY KRYZYS RZĄDOWY, zamiast zareagować na wy- 
darzenia międzynarodowe przez utworzenie rządu koncentracji narodowej. Spodziewane jest 
jednak, że do niedzieli nowy rząd francuski będzie utworzony i że rozmowy niedzielne dopro- 
wadzą do UZGODNIENIA AKCJI OBU RZĄDÓW i do ustalenia formuły, której treść zakomo- 
nikuje premier Chamberlain w poniedziałek izbie gmin. 

Min. Ribbentrop nie został wezwany dzisiaj ani przez premiera Chamherlaina, ani przez 
lorda Halifaxa i opuścił dziś wieczorem Londyn. 
* K 

1 KJ 

WASZYNGTON, 12 marca. (PAT.) — Sekretarz stanu Hull oświadczył dziś na konferen- 
cji prasowej, że rząd Stanów Zjednoczonych będzie zachowywał STANOWISKO POWŚCIĄGŁI- 
WE W SPRAWIE OSTATNICH WYDARZEŃ W AUSTRII. 

Hull odbył rozmowę z ambasadorem Rzeszy Dieckhofem. 

X * 
* 

PARYŻ, 12 marca. (PAT.) — W kołach politycznych francuskich stwierdzają kategorycz- 
nie, że o jakimkolwiek odwołaniu się do ligi narodów, czy też o POSTAWIENIU SPRAWY AU- 
STRIACKIEJ NA RADZIE LIGI NARODÓW NIE MOŻE BYĆ MOWY, ponieważ sam szef rządu 
austriackiego, w którym to charakterze występował Seyss-Inquart, zwrócił się z apelem o przy- 
bycie wojsk niemieckich do Austrii. W tych warunkach jakiekolwiek ODWOŁANIE SIĘ DO 
LIGI NARODÓW STAŁO SIĘ NIEMOŻLIWE, gdyż rząd istniejący dzisiaj w Austrii sam za- 
przeczyłby twierdzeniom, jakoby był ofiarą agresji. 


Mussolini nie tylko nie sugerował plebiscytu, ale nawet odradzał 


RZYM, 123. (PAT) — 0 godz. |solini od Hitlera, STAWNĄ I BEZCELOWĄ miala- 

Treść rezolucji wielkiej rady ta- |by tylko ten skutek, że uczyniłaby 
szystowskiej głosi: sytuację międzynarodową jeszcze 
prasie wło-| Wielka rada faszystowska przyj: | trudniejszą. 


„Messa- 


skiej i zagranicznej rezolucję, u- | muje do wiadomości sprawozdanie 


W. R. F. aprobuje linię postępoa- 


przeszkadzały  nieuniknionemu 
rozwojowi wydarzeń i sądzą, że 
wydarzenia te są wyjściem sytu- 
acji wewnętrznej z okresu kry- 
tycznego i niejasnego. | 

Zdaniem włoskich kół poli- 
tycznych dojście do władzy na- 
rodowych socjalistów w Austrii 
stało się od pewnego czasu ko- 
niecznością. 


Koła polityczne stwierdzają 
ponadlo, że kanclerz Schusch+ 
nigg nie zwracał się do rządu 
włoskiego o opinię w sprawie 
plebiscytu, który został przezeń 
zarządzony, Podkreślają tu 
wreszcie, iż Rzym znajduje się 
w stałym kontakcie z Berlinem, 


* 


BERLIN, 12. 3. (PAT). — Po 
twierdzają tu urzęlowo, że 


rządy francuski i angielski zło- 
żyły przez swych ambasadorów 
w Berlinie ostrzeżenie 

w związku z wypadkami w Aw» 
strii Mrok ten umotywowany 
bvł raciskiem, wywieranym 
przez rząd Rzeszy na rozwój we 
wnętrznych wypadków w Aue 
strii 

Ostrzeżenie to zostało odrzuc6- 

ne jako niedoputszczalne*. 

Równocześnie wskazano amba- 
sadorom na faktyczny rozwój 
wypadków w Wiedniu.i na mył 
ne informącje, na jakich opiera 
ją się ostrzeżenia ich rządów.. 


cy 


RZYM, 12. 3..(PAT). Agencja 
Stefani donosi: Wczoraj wieczó- 
rem, przed rozpoczęciem posie- 
dzenia wielkiej rady faszystowe 
skiej DORĘCZONO MUSSOLI- 
NIEMU LIST OD KANCLERZA 
HITLERA. W dokumencie tym; 
mającym szczególne znączenie 
polityczne i historyczne, kan- 
clerz Hitler zawiadomił szefa 
rządu włoskiego o przyczynach, 
które wpłynęły na stanowisko 
rządu Rzeszy wobec syłuacji w 
Austrii, wywołanej przez zbyt 
pochopną decyzję . plebiscytu. 
List kanclerza Hitlera: został od 
czyłany na posiedzeniu wielkiej 
rady, wywołując wielkie wraże- 


zarządzonym przez Rzeszę w 
stosunku do Austrii. wielką radę faszystowską w spra 

PARYŻ, 12. 3. (PAT). Minister | wie austriackiej, jak również treść 
stwo spraw zagranicznych ko-| listu, który wczoraj otrzymał Mus- 


, Codziennie Jafska Pomarańcze dla dziecka Pani 
| i sieci kożdylekarz, gdy pragnie Pani widzieć na policz: 
| Woch swego maleństwa rumiany blask tętniącego życia. 
| 
| 


Jafskie Pomarańcze 


i to eliksir przebogaty w witaminy, jakim obdarzyła 


Iji nos szczodrze natura. Nie odmowiojcie swemu 


| | dziecku tego dobrodziejstwo, a będzie jak najzdrowsze 
| | Noleży mu podać smaczny sok z Joafskiej Pomo- 


rańczy przed, podczas lub po każdym posiłku 


Jafskie 


A 


of 


c» 


| FA (ży J ę 

, 4 re 

pomarańcze o s 

i grejpfruty RYAN 
sanajsoczystsze 


owoc polestyński 


Z 


chwaloną dziś wieczorem przez ministra spr. zagr. hr. Ciano oraz 


wziąwszy pod uwagę obszerne spra 
wozdaria wioskich placówek za- 
granicznych stwierdza, że RZĄD 
AUSTRIACKI NIE POINFORMO- 
WAŁ RZĄDU WŁOSKIEGO o re- 
zultatach spotkania w Berchtesga- 
den i inicjatywach, które potym 
nastąpiły, w każdym jednak razie 
RZĄD WŁOSKI BYŁ ZDECYDO- 
WANY NIE INTERWENIOWAĆ 
w stosunki austriackie oraz mie 
mieszać się do rozwoju sytuacji 
narodowej austriackiej, której EPI- 
LOG BYŁ DO PRZEWIDZENIA. 

W. R. F. stwierdza w sposób wy- 
raźny, że PLEBISCYT ZARZĄ- 
DZONY NIESPODZIANIE W AU 
STRII, nie tylko nie był przez Wło 
chy sugerowany, ale przeciwnie 
BYŁ ODRADZANY ZARÓWNO 
CO DO SWEJ ISTOTY, JAK I 
FORMY. 

W. R. F. uważa, że to co się sta- 
ło w Austrii jest wynikiem faktycz 
nego, istniejącego przed tym oraz 
wyrazem nczuć i woli narodu au- 
strackiego, potwierdzonych nie- 
dwuznacznie przez imponujące ma- 
niTestacje publiczne, 

W, R. F. przyjmuje do wiado- 
mości z największym zainiteresowa 
niem LIST Z DNIA 11 B, M, WY- 
SŁANY PRZEZ HITLERA DO 


MUSSOLINIEGO w sprawie wypad 4- 


ków austriackich w związku ze sto 
sunkami włosko - niemieckimi, 
W. R. F, przyjmuje do wiado- 
mości NEGATYWNE STANOWI- 
SKO RZĄDU FASZYSTOWSKIE 
„GO WOBEC PROPOZYCJI RZĄDU 
PRANCUSKIEGO w sprawie uzgod 
| nienia akcji, która będąc BEZPOD 


: 4 nie. Podkreślono również, wy» 
wania rządu faszystowskiego nace- | > ay AGO CE 


v. |rażone w liście uczucia lojalnej 
chow realistyczną ocena sytua- | ŁR » 
cji e TENAR NS 4 sy [przyjaźni w stosunku do Włoch. 


przyspiesza powrót „prosperity“ 


Palmolive dzielł się z Wami swoimi oszc de 
pościami. Olbrzymie zakupy olejku oliwkow- go 
po niskich cenach — udoskonalenia laboratoryjne=, 
nienotowane dotychczas zwiększenie zapotrzebo=, 
wania, wszystkie te czynniki umożliwiły na 
wydatne obniżenie ceny i udostępnienie zma 
doskonałego kremu. 


Obecnie za grosz lub dwa dziennie każdy męże 
czyzna może zaznać najwyższej przyjemności szyb= 
kiego, odświeżającego golenia kremem Palmolive. 
Wyrabiany on jest ma olejkn oliwkowym i dlatego 
ua 100-u mężczyzn którzy wypróbowali krem 
Palmolive—87-u uważa go za najlepszy na świecie. 
Witajcie w gronie milionów zadowo- 
lonych mężczyzn, dla których wreszcie 
nadszedł kres utrapień przy goleniu. 


DLA TYCH KTÓRZY WOLĄ 
, MYDŁO DO GOLENIA: 


Słynne mydło do golenia Palmolive, 
wyrabiane na olejku oliwkowym 
i glicerynie zapewnia długie miesią- 
ce luksusowego golenia. Pamiętajcie: 
namydlenie pianą mydła Palmolive 
zmniejsza czas golenia o połowę. 


NOWOŚĆ: NORMAL- 5 5 
NA WIELKOŚĆ TYLKO grs 
GWARANTUJEMY : 


PEŁNE ZADOWOLENIE LUB ZWROF 
PIENIEDZY. 


rir 11.75 | 
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Reichswehra we Wiedniu! 


Armia niemiecka instaluje sie w Austrii 


WIEDEŃ, 12. 3. (PAT). Woj- 
ska niemieckie, maszerujące na 
Wiedeń, POSUWAJĄ SIĘ SZYB 
KO, spotykane owacyjnie przez 
ludność. Wojsko austriackie od- 
daje im honory. Przyhycie od- 
działów niemieckich do Wied- 
nia spodziewane jest około godz. 
17-ej. 

WIEDEŃ, 12 marca (PAT.)— 
O godz. 15-ej do Linzu wkroczy- 
ły owacyjnie witane przez lud- 
ność i wojska austriackie od- 
działy pancerne armii niemiec- 
kiej. Z oddziałami tymi WJE- 
CHAŁ DO LINZU KANCLERZ 
HITLER, 


LINZ, 12 3. (PAT). Wojska 
niemieckie, które w południe 
przybyły do Linzu, kontynuują 
swój pochód. © godz. 22.30 
znajdowały się one na linii 
Steyr — Enns. Oddziały nie- 
mieckie wszędzie witane są 0- 
wacyjnie przez ludność. 

INNSBRUCK, 12 3. (PAT). — 
Pierwsze oddziały zmotoryzo- 
wane wojsk niemieckich wkro- 
czyły do Insbrucka o 15,30, po 
witane owacyjnie przez lud- 
ność miasta. 


WIEDEŃ, 12 3. (PAT). 
0 GODZ. 22-ej WKROCZYŁY 
DO WIEDNIA ODDZIAŁY SA- 
MOCHODÓW PANCERNYCH 
armii niemieckiej, jako straż 
przednia sił głównych, posuwa 
jących się na Wiedeń drogą od 
Linzu. 

Na ulicach miasta widziano 
pojedyńcze samochody z ofice- 


— 


| rami niemieckiego lotnictwa. WIEDEŃ, 12. 3. (PAT). Na u-| 
Wedle wiadomości kół poli- |licach miasta pojawili się pierw 

tycznych UROCZYSTE WEJ-|si umundurowani członkowie 

ŚCIE wojsk niemieckich do |oddziałów szturmowych nar. 

Wiednia nastąpić ma W NIE-|soej. z Rzeszy (S. AJ. 

DZIELĘ RANO. Są oni owacyjnie witani przez 


ludność. 
Bombowce 


BOwG Spotkanie 
nad Wiedniem nad Brennerem 
WIEDEÑ, 12. 3. (PAT). Dziś 


Oddziały niemieckie 
o godz. 13-ej nad Wiedniem uka 


na granicy Włoch 

zało się na wysokości paruset| BERLIN, 12. 3. (PAT). Nie- 
metrów KILKADZIESIĄT BOM mieckie biuro informacyjne do. 
BOWYCH SAMOLOTÓW NIE- | nosi: 
MIECKICH, które wolno przele:| W sobotę o godz. 13-ej pierw- 
ciały nad miastem, kierując się |sze zmotoryzowane oddziały 
na południowy wschód. wojsk niemieckich pod dowódz 

Samoloty niemieckie rzucały |twem komendanta pułku wyso- 
kartki z napisem: kogórskiego 

„Narodowi soejaliści Niemiec 


DOSZŁY DO PRZEŁĘCZY 
witają narodowych socjalistów BRENNERU, 
Austrii i nowy rząd narodowo- | na granicy włosko - austriac- 


socjalistyczny w wiernym i nic- 
rozłącznym związku”, 


kiej. 
Dowódca niemieckiego pułku | 


wysokogórskiego udał się w to- 
warzystwie oficerów do bariery 
„granicznej i 
powitał dowódeę włoskiego od- 
działu 
następującymi słowami: 
„Otrzymałem od moich władz 
przełożonych polecenie przyby- 
cia tu nad granicę z małym od- 
działem podległych mi wojsk. 
Oczekuje mnie tu wyższy oficer 
włoski. 
Spotkał mnie zaszczyt, iż mo- 
gę zapewnić włoskiego oficera, 
że 
wszystkie dzisiejsze kroki odby-. 
waja się w duchn doskonałego | 
koleżeństwa, w tym duchu, któ- 
ry odpowiada przyjaznym sto- 
sunkom między narodowo-socja- 
listycznymi Niemcami i faszy- 
stowskimi Włochami 
oraz między armiami obu 
państw. 
Proszę pana 
tych zapewnień 


o przekazanie 
dowódcy wło- 


Goering kanclerzem Rzeszy 


a Miler wodzem całeśo narodu niemieckiesśo 


BERLIN, 12 marca (PAT).— przewidywany był poprzednio 
W związku z powierzeniem | na okres wizyty rzymskiej. Wy 
marszałkowi Goeringowi funk- | padki austriackie arara U 
eji zastępcy kanclerza Hitlera, tę decyzję. 
zauważyć należy, iż fakt ten| Krążą tu obecnie pogłoski, że 


Wielu higienistów twierdzi, że iedynie mechaniczne opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higieny ich wykonania, — Maszynowo 
— bez dotyku rąk wykonane proszki „Migreno - Nervosin* z KOGUTKIEM 
w TOREBKACH (nowe opakowanie) dają tę gwarancję. 

Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEM tylko 
w mechanieznie wykonanych TOREBKACH, gdyż dzięki temu 
unikacie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki, 


wobec nowej sytuacji wewnę- 
trzno - politycznej możliwe jest, 
że KANCLERZ RZESZY ZA- 
CHOWA FUNKCJE WODZA 
CAŁOŚCI NARODU NIEMIEC- 
"KIEGO, POZOSTAWIAJĄC 
WŁADZE KANCLERSKĄ W 
NIEMCZECH GOERINGOWI. 
W Austrii pozostałby dotych- 
czasowy prezydent Miklas 
kanclerz Seyss - Inquart. 


skich wojsk granicznych z pe: 
lecenia generała, mojego do- 
wódcy*. 

Oficer włoski podziękował o 
ficerowi niemieckiemu, po czym 
oba oddziały oddały sobie honos 

ry wojskowe, 

RZYM, 12 marca (PAT.) — 
Agencja Stefani donosi: 

Wysokogórski pułk niemiec- 
ki po dwugodzinnym pobycie m 
granicy włosko - austriackiej w 
Brennerze powrócił do Ins- 
hrucku. Na miejscu pozostał tyl 
ko podoficer i kilku żołnierzy, 
celem pełnienia służby porząd- 
kowej. 


WIEDEŃ, 12 marca. (PPAT). 
O godz. 15.30 na lotnisku w As- 
pern wylądował dowódca nie- 
mieckich wojsk lotniczych, ge 
Milek, 

Siły lotnictwa niemieckiego, 
które lądowało na różnych lot- 
niskach wojskowych Austrii, e- 
ceniają tu na dwa pułki lotni- 
cze. 


Pułki austriackie 
półdą čo Bawarii 
RZYM, i2 marca. (PAT. 
Agencja Stefani donosi z Wied- 
nia, że rada ministrów postano- 
wiła WYSŁAĆ DO BAWARII 
PARĘ PUŁKÓW AUSTRIAC- 
KICH, celem podkreślenia m- 


i | ezuć braterskich pomiędzy ar 


miami niemiecka i austriacką, 


Hitlerowcy całkowicie opanowali 


sytuacje w całym Kraju 
Pierwsze wystapienia antysemickie wywołały przygnębienie wśród żydów 


by ks. Starhemberg miał być za- | nigdzie nie został dziś zakłócony. 


WIEDEŃ, 12 3. (PAT). 
W czasie wielkiego pochodu w 


wzmoszono często okrzyki: 
„Precz z żydami*. Niesiono też 
szereg transparentów z napisa- 
mi antysemickimi, a żydom 
przechodzącym obok pochodu 
wygrażano pięściami. 

Zwracały uwagę plakaty z 
napisem: „Niniejszym głosuje- 
my“, lub też z napisami prze- 
ciwko Schuschniggowi. Szcze- 
gólmą owację tłumu wzbudzali 
żołmierze niemieccy, zwłaszcza 
lotnicy, których niesione 
wzdłuż pochodu na rękach. 

Należy podkreślić też mdział 
w pochodzie całego szeregu luź 
nych formacji wojskowych au- 
striackich, maszerujących pod 
przewodnictwem podoficerów 
bez broni i wznoszących co 
chwila okrzyki na cześć Hitle- 
ra. Ogólnie oceniają, że liczba 
uczestników pochodu wynosiła 
milion ludzi. 


Likwidacja 
frontu patriotycznego 
WIEDEŃ, 12 marca. (PPAT, 

Kanclerz Seyss- Inquart rozwią 
zał front patriotyczny i zarzą 
dził stopniową jego likwidację 


Konfiskata majątku 


WIEDEŃ, 12 3. (PAT). Zarzą 
dzeniem urzędu kanelerskiego , 
cały majątek „Frontu Patrio- 
tycznego* przekazany zosłaje 
na własność narodu aus!triacka- 


qiemieckiego i ruchu narodo- 
wo = socjalistycznego. Zostały 
wydane zarządzenia co do 


przejęcia tej własności 


ls: 
Wiedniu niezależnie od okrzy- |tychczasowego reżymu, ja 
ków na cześć kanclerza Hitlera |b. minister Ludwig, b. Aria 


WIEDEŃ, 12 marca. (PAT.)— | Funder opuścił pośpiesznie Wie- 
ereg wyższych potega so 3 udając się za granicę. 


związkowy do spraw propagan- 12. 3. (PAT). 
dy pik. Adam, dyrektor departa- | BRATSŁAWA, 12. 3. (PAT). | 5° 
mentu politycznego min. Horn- |DOLLFUSIE WRAZ Z DWOJ- 
bostel i szereg innych nie może. GIEM DZIECI OPUŚCIŁA AU- 
opuszczać swych mieszkań. Do- STRIĘ. 

my ich są strzeżone przez od- 

Jats stó: Gl że aaua Mię | 2 0 lea OTTA "waza 
oni pod aresztem domowym. 


Funder zagranicą 


WIEDEŃ, 12 marca (PAT.)— w Davos 
Według wiadomości ze źródeł| BERN, 12 marca. (PAT.) — 
miarodajnych, dotychczasowy Szwajcarska agencja telegraficz 
redaktor naczelny „Reichspost* 


Ścisła tajemnica, 


Ks. Starhemberg 


Zamieniccie wszysiicich Sranie 


na zaprzecza pogłoskom, jako-| żydowskich we Wiedniu 


4 parare na granicy austriacko- 


szwajcarskiej. Ks. Starhemberg 


Z p oska przebywa obecnie w 


Rotschild zatrzymany 


WIEDEŃ, 12 marca. (PAT) — 
Na lotnisku w Aspern władze w 
ostatniej chwili zatrzymały samo- 


Rotschild, pragnący udać się do; 
Francii. 


Przygnębienie 
wśród żydów 


Sklepy są otwarte. 

Pisma się ukazały. 

Ludność żydowska żyje w zrozu 
miatym napięciu. 


Wszystkie synagogi i  bóżnice 
były dziś szczelnie wypełnione 
' przez modlących się, 

WIEDEŃ, 12 marca. (PAT) — 


po kanclerzu zachowywana jest lot, w którym znajdował się baron W tu'ejszych kołach żydowskich 


panuje zdenerwowanie na skutek 
obaw co do dalszego rozwoju wy: 
padków. Wiadomości o  zaostrze: 
niu przez władze austriackie oraa 
przez władze państw sąsiadują- 
cych z Austrią kontroli granicznej 


WIEDEŃ, 12.3, — W dzielnicach | wywołały we wspomnianych ke 


spokój : łach przygnębienie, 


celem uniemożliwienia wyjazdu emigrantom 


DO WŁOCH. się do Czechosłowacji i 

BLRLIN, 12.3. (PAT) — Jak do- |SZOŚĆ PODRÓŻNYCH ZATRZY- 
noszą z Monachium, pełniące służ- MALY. 
bę pomocniczą policji oddziały S1 
li SS obsadziły drogi, wiodące do DO RUMUNII. 
granicy włoskiej, celem ZAPOBIE BUKARESZT, 12.3. (PAT) 
ZENIA EWENT. UCIECZCE ZBIE , Wypadki w Austrii skłoniły mim- 
GÓW LUB EMIGRANTÓW. |Sterstwo spraw wewnętrznych do 
wydania rozporządzenia władzom 
granicznym, BY NIE WPUSZCZA- 
„LY DO RUMUNII UCHODŻCÓW 
z Austrii, czy też z innych państw, | 


DO CZECHOSŁOWACJI, 
PRAGA, 12.3. (PAT) — Rząd 
czechosłowacki zgodnie z zapowie- 
dzią ZAMKNĄŁ GRANICĘ Z AU- 
STRIĄ celem kontrolowania ewen 
| walnego napływu uchodźców z te- 
go kraju. 


menty w porządku. 


ilość żydów, pochodzących z Buko ' 

Wedle doniesień z Austrii — za: wiry, którzy po przyłączeniu Buko | 
danie to zcstało wielce ułatwione winy do Rumunii emigrowali do 
na skutek faktu, że austriackie wia | Austrii na znak protestu przeciw- 
dze graniczne wprowadziły surową ko temu przyłączeniu, lub którzy 
kontrolę podróżnych, udajacvych uciekli z Rumunii przed służbą woi 


TYCZY RÓWNIEŻ OBYWATELI į 
RUMUŃSKICH, którzy zamieszku- 
ja w Austrii. 

DO SZWAJCARII. 

BERN, 12.3. (PAT) — Władze 
policyjne wydały specjalne środki 
ostrożności na granicy austriacko- 
szwajcarskiej ze względu na ocze- 
kiwaną dużą liczbę uciekinierów 

DO WĘGIER. 

BERLIN, 12.3. (PAT) — Jak do: 


celem ZAPOBIEŻENIA NAPŁY- 


| 


LEWENSZTAJNÓWNA 


ROPRSTOJ spol salon na nadchodzący sezon w wielk! wybór modeli 


WIĘK- ' skową. Powyższe zarządzenie DO- | WOWI EMIGRANTÓW Z AUSTRII 


przedewszystkim zaś elementów 
żydowskich. 


Eden wezwany 
do Londynu 


Zwiacają uwagę na sensacyjną 
, depeszę agencji amerykańskiej „U- 
' nited Press”, donoszącą, że EDEN 
KTORY ZALEDWIE PRZED DWO 
MA DNIAMI PRZYBYŁ Z MAŁ- 


nawet jeśli mają wszystkie doku- noszą dzienniki władze węgierskie | ŻONKĄ DO BEAULIEU SUR MER 
| wprowadziły specjalnie ostrą kon- 
W Austrii zamieszkuje znaczna | |trolę na pograniczu austriackim, | ZOSTAŁ WEZWANY TELEGRA: 


NA RIWIERZE FRANCUSKIEJ, 


| FICZNIE DO LONDYNU, 


Nawrot 


telef, 140-86 


11 


alwiększych domów pa ryskich I wiedeńskich 
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ORĘDZIE 


ITLERA 


mówi wyraźnie © wkroczeniu wojsk niemieckich do Austrii 


„Niech žuje marodowo -socialistyczna Ausfriat" — „Cieszę się, że hędę mógł 
przesłtąpić próg pańsiwa, kióre jesi moją o©jczyzną 


WIEDEŃ, 12. 8. (Tel. wł.) —| MIECKICH. Ci ludzie, ci boha- 
Min. Goebbels odczytał przez | terowie, cierpieli za ideę. 40.000 
radio niemieckie następujące | uciekinierów znalazło przytułek 
ORĘDZIE KANCLERZA HI- |tylko na terytorium samej Rze- 
TLERA: szy. 10.000 gniło w więzieniach 


Na wstępie proklamacji kan-|i obozach koncentracyjnych. 
clerz mówi o trosce, z jaką pa- |OSTRZEGAŁEM PO RAZ DRU- 
trzył na mcisk odłamu narodu | GI mężów stanu Austrii, że zdro 
niemieckiego, związanego z ca-|we dążenie, że szczytna ldea nie 
łością Rzeszy nie tylko krwią, |mogą być tłumione siłą. Podpi- 
ale i historią. Rok 1866 zamknął sali wreszcie 11 lipca traktat, 
ukres tego współżycia. Wojna 


gwarantujący równe prawa 
wszystkim niemcom w pań- 
g> |stwach  nlemieckich. Niestety 
$ |przywódey polityki austriackiej 
już w kilka tygodni później za-| 
częli ten traktat łamać, 
$| Drugą próbą było spotkanie 
j |w Berchtesgaden, gdzie zmuszo- 
iny byłem, jako przedstawiciel | 
narodu niemieckiego, rozma-| 
t |wiać z człowiekiem, nie posiada 
jącym ŻADNYCH MORAL- 
NYCH UPRAWNIEŃ DO PRZE 
MAWIANIA W IMIENIU NIEM 
CÓW AUSTRIACKICH. Usiło- j 
europejska doprowadziła do po- |wałem przekonać go, wskazu- 
nownego  ZBRATANIA SIĘ | jąc, że Austria ma prawo do swo 
DWÓCH NIEMIECKICH NARO |bodnego wypowiedzenia swej 
DÓW, następujący zaś po niej |woli. PRÓBA ZŁAGODZENIA 
okres stanowił jedno PASMO |SYTUACJI PRZEZ UKŁAD W 
NIESZCZĘŚĆ WEWNĘTRZ- | BERCHTESGADEN NIE PO- 
NYCH I ZEWNĘTRZNYCH AU- | WIODŁA SIĘ. 
STRII. Istniał tam ustrój, nie po | 43 przyszedł moment kulmina- 
siadający żadnego moralnego cyjny,  ROZPISANO 
prawa istnienia. WYBORY I PLEBISCYT, chcia-| 
„ODDAWNA OSTRZEGAŁEM |no, aby naród sam  zadecydo- 


epa VISE 
EWIE MIT 


NAGLE 


< >, 
AUSTRIĘ, że tak dalej być nie |wał o rodzaju rządów. Naród, | 5GD€ 


może, że nie wolno prześlado- | który od dawien dawna nie wy- 
wać tych setek tysięcy, milionów | bierał (?) odrazu w u 3 
ludzi, które dążą do ZESPOLE- | dni (!) miał zadecydować o tak 


| |dziecka i chroni przed krzywicą. 


wano materiału wyborczego. Za 
stosowano całą metodę ograni- 
czeń i obostrzeń w stosunku do 
narodowych socjalistów. Cheia- 
no wyeliminować z wyborów 
młodzież, chciano odebrać głos 
tym, którzy są przyszłością każ- 
dego narodu. Nie mieliśmy żad- 
nej pewności, czy wybory będą 
czyste i sprawiedliwe (!!!), ale 


radością i szczęściem dom rodzin- 
ny. Norweski Tran Leczniczy to nie- 
tylko lek, lecz także środek odżyw- 
czy dla dzieci. Norweski Trani! 
Leczniczy wzmacnia organizm 


JI RAN 
LECZNICZY 


I 


to anak jego 
duej wartosci, 
„byk de koy: zi 


EP otteen Aere 
więc 


"NY SCHUSCHNIGGA. Naród, BĘDĘ MÓGŁ PRZESTĄPIĆ 
‘niemiecki w Austrii podniðst| PRÓG PAŃSTWA, KTÓRE 
głos, gdy zrozumiał tę SZA-|JEST MOJĄ OJCZYZNĄ. 


CHERKĘ WYBORCZĄ, gdy zroj „Es lebe das national-socinii- 
zumiał, w czyją stronę skierowa | stische Deutsch Oesterreich. 

ne jest ostrze. GROZIŁA NA- ADOLF HITLER* 
WET WOJNA DOMOWA. Ale; WIEDEŃ, 12. 3. (PAT). Pro- 
rząd Rzeszy nie mógł spokojnie |klamacja Hitlera odczytana 
patrzeć, jak jego wierni ludzie przez radio przez Goebbelsa wy 
cierpią za szczytną ideę narodo-|słuchana była przez  tysiączne 
wo - socjalistyczną i wreszcie | tłumy mieszkańców Wiednia za 
RUSZYŁY WSZYSTKIMI PUN-|pośrednictwem licznych głośni- 
KTAMI GRANICZNYMI DZIEL | ków ustawionych w całym mieś 
NE ODDZIAŁY ' REICHS-[cie. 


i| WEHRY — PIECHOTA, KAWA| Proklamacja Hitlera (jak do- 


LERIA, WOJSKA PANCERNE |nosi shitleryzowany Wiedeń — 


| |I LOTNICZE. Wszystko ruszyło |uw. red.) przyjęta była z niesły 


na Austrię, by utrzymać tam po |chanym entuzjazmem przez słu 
rządek (?), aby nie dopuścić do|chaczy. Zwłaszcza gorąco okla- 
rozlewu krwi. PRZEZ WSZYST |skiwano ustępy proklamacji, 
KIE PUNKTY graniczne ruszy-|mówiące o terorze dawnego rzą- 
ła fala, która budować hędzie |du austriackiego wobec narodo- 
nowe państwo na nowych pod-j|wyclr socjalistów. Po zakończe- 
walinach, na nowych -|niu transmisji radiowej odbyły 
wach. JESTEM SZCZĘŚLIWY, |się wielkie owacje na cześć 
tiera. 


slyuio na calym áwiecle 


NIA DWÓCH PAŃSTW, NIE- | ważnej sprawie. Nie przygoto., Lomm 


JAKO KANCLERZ RZESZY, ŻE 


Czechosiowacja trzyma nerwy na wodzy 


i nie chce zrobie kroku bez mocarstw zachodnich 


PRAGA, 12 marca. (Tel. wł, 
„Głosu Porannego“), 


Wydarzenia anstriackie wy- 
warły w catej Czechosłowacji ol 
brzymie wrażenie, Jeszcze wczo 
raj, gdy nadeszły pierwsze wia- 
domości z Wiednia, o godz. 21 
premier Hodża zwołał natych- 
miast nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów. Gabinet obra- 
duje w permaneneji de chwili 


obecnej. Minister spraw zagra- 
nicznych i podsekretarze stanu 
znajdują się w stałei komunika 
cji z czeskimi placówkami za- 
granicznymi. 


Cały wysiłek rządu czeskiego 
idzie w kierunku zachowania 
spokoju i zimnej krwi w tym 
niezwykle napiętym momencie, 
zresztą zgodnie z enuncjacją 
premiera Hodży z przed paru 
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Charakierystyczne 
prezydent Benesz, przemawia- 
jąc wczoraj na poświęceniu 
szkoły oficerskiej, uczynił alu- 
zję do wydarzeń, stwierdzając, 
że hasłem Czechosłowacji jest: 
„Wytrzymać, wytrzymać za 
wszelką cenę!“ 


jest, że 


Dzisiejsza prasa czeska poda- 
je naogół krótkie komentarze 


RENU Za muz T Ua RR EE aa 


NIEWIDZIANA GWIAZDA 


w swoim pierwszym amerykańskim filmie realiz. „króla reżyserów" Cecil B, de Mille'a 


Fredric March 
i Akim Tarmirow 


PE A i 


do przebiegu wydarzeń, Gazety 
twierdzą, że skutków na polity- 
kę europejską wydarzeń wiedeń 
skich oraz ich konsekwencji w 
chwili obecnej nie można jesz- 
cze ocenić Obecnie sytuacja za- 
leży od tego, jak zareagują na 
wytworzoną sytuację mocarstwa 
zachodnie, które :'warantowały 
niepodległość Austrii. 


B kanclerz Schuschnigg—zda- 


niem prasy czeskiej — dobrze 
ocenił sytuację wewnętrzną, za- 
rządzając plebiscyt, w którym 
niewątpliwie musiałby zwycię- 
żyć; ale źle ocenił sytuację za- 
graniczną. Jednym z najwięk- 
szych błędów Schuschnigga by- 
ło, że zbyt późno zaczął się pe- 
rozumiewać ze związkami zA- 
wodowymi robotniczymi i pra- 
eowniczymi w celu ich zorgani- 
zowania i wytworzemia siły, któ 


=ceżiw"„ogy iske * 


ra mogłaby się przeciwstawić 
naciskającemu hitleryzmowi. 


Przewrót dokonamy w Austrif 
oceniany jest przez prasę czes 
ką jako największe wydarzenie 
polityczne w czasach powojen- 
nych, które będzie miało olbrzy 

į mie konsekwencje dla dalszego 
ukształtowania stosunków w E- 
uropie. 


Jeśli idzie G sytuację w Cze- 
chosłowacji, to cała prasa bez 
wyjątku daje wyraz przekona- 
niu, że Czechosłowacja musi 
przede wszystkim zachować 
zdrowy rozsądek, jasną głowę, 
oraz trzymać na wodzy nerwy. 


GWIAZD 


Nowa grupa posłów 


uważających się 
za ludowców 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


W sejmie organizuje się nowń 
giupa poselska, do której weszło 
11 posłów, uważających się za iu- 
dowców. Postanowili oni prowadzić 
pracę niezależnie od  naprawiaczy 
i od dawnej grupy ludowców pik. 
Sie salę, i 


| 
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bec nieprzejednanego stanowiska radykałów w 
> A af , 
wie uwcziału komumistów w rządzie PPAS 


Blum zmuszony jest powrócić do swoijei starei koncepcii 


PARYŻ, 12 3. (PAT). W pią- 
tok wieczorem pod wrażeniem 
wiadomości, nadchodzących z 
Austrii, premier BLUM podjął 
swoją koncepcję  styczniową 
rządu „Zjednoczenia narodowe 
go* wokół frontu ludowego, 
by utworzyć rząd na szerokiej 
p oo io dużym antoryte- 
cie. 

Wrażenie, wywołane przez 
wypadki austriackie, było w 
kołach politycznych i parla- 
mentarnych tak silne, że gdyby 
p. Blum zechciał w ciągu 
dwóch godzin przeprowadzić 
obsadę tek i przedstawić rząd 
prezydentowi, to zostałby przy- 
jęty w parlamencie z uznaniem 
i ulgą. 

Jeszcze w piątek wieczorem 
szansa zrealizowania tej szero- 
kiej komcepcji była dość poważ 
na. Blum jednak chciał być w 
porządku wobec swej własnej 
partii i otrzymać od niej for- 
malne upoważnienie, to też za- 
wiesił swoje prace nad utworze 
niem gabinetu do soboty w po- 
łudnie i wskutek tego stracił 
moment psychologiczny, 


Przeciw komunistom 
Po wkroczeniu wojsk nie- 


wu krwi i bez oporu stało się ja 
snym., że nichezpieczeństwo po 
wikłań międzynarodowych mi- 
nęło, co złagodziło obawy par- 
lamentarzystów, ogarniętych w 
piatek wieczorem wielkim nie- 
pokojem. Grupy opozycji cen- 
trowej i prawicowej odpowie- 
działy na propozycje Bluma za 
sadniczym wyrażeniem zgody 


Tak, ale bez komu- 
n'stów 


PARYŻ, 12 3. (PAT). Przed- |"istów w rządzie, 
opubliko- | przyjęto jednogłośnie przeciw- 


sławiciele opozycji 
wali komunikat, głoszący, iż pe 


Blum nie sprecyzował progra- | Znajdował 
mu polityki wewnętrznej i za- Reynaud'a, 


granicznej, jednak gotowi są 
wziąć udział, lub udzielić po- 
parcia rządowi 


najukochańsza 


ocalenia naro- '/ zrezygnował z projektu utwo- 


W Wogezach zginęła 


b. p. Bella Wielgowska 


Dr. dentysta 
Wyprowadzenie drogich nam 
w Łodzi z domu przedpogrzebowego dziś, w niedzielę 
da. 13 b. m, o godz. 12 w południe, 


Uprasza się o nieskł. kondolencji Zrozpaczona Rodzina Bs 


dowego, lecz uważaja, iż pro- 
gram takiego gabinetu nie da 
się pogodzić z udziałem komu- 
Uchwałę tę 


rzenia gabinetu koncentracji 
narodowej i powrócił do kon- 
cepcji utworzenia rządu „Fron 
tu Ludowego“. Wobec nieprze- 
jednanego stanowiska części ra 


ko 5 głosom, dykałów w sprawie ewentual- 


wśród których 


się m. in, głos |nego udziału komunistów w 
rządzie. Blum "usiłuje nakłonić 
komunistów, aby udzielili mu 

PARYŻ, 12 3. (PAT). Blum | jedynie swego poparcia i o g. 


22-ej przyjął przywódców ko- 


W Wogezach zginął 


tragiczną śmiercią nasza 
jedyny najukochańszy syn 


zwłok nastąpi 


Uprasza się o n'eskł. kondolencii 
z FSE I SAY R WWO" z EE 


> 


b. p. Abraham Lubiński 


Dr. med. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w Łodzi z domu przedpogrzebowego dziś, w niedzielę, 
dn. 13 b. m. o godz. 12 w poł. 


munistycznych Thoreza i Due 
clos. W wypadku, gdyby ko- 
muniści zrezygnowali z udzia- 
łu w rządzie, radykałowie mają 
zgodzić się na gabinet „Frontu 
POR z socjalistą na cze- 
e. 

Radykałowie, którzy obrado- 
wali dziś przez cały wieczór, 
odroczyli dalsze obrady do ju- 
tra. 


tragiczną śmiercią nasz 


=" ró x? px, | ` 
E =, , | 7 


„Ostatnie slowo“ w procesie moskiewskim 


Dziś nad ranem zapadł wyrok na Bucharina i towarzyszy 


; MOSKWA, 12 marca. (PAT.)!do uległości, porywał ich żony i|się wzajemnie obciążać. 
mieckich do Austrii bez przele- |Ną wstępie swej 5-ciogodzinnej j 3 : H 


mowy oskarżycielskiej, utrzyma 
nej w nadzwyczaj gwałtownym 
tonie, prokurałor oświadczył, że 
„sąd sowiecki po raz pierwszy 
rozpatruje takie przestępstwa, 
wobec których bledną zbrodnie 
najbardziej cynicznych i wyuzda 
nych przestępców*. Blok prawi- 
cowo - trockistowski Wyszyński 
określił jako „„awangardę faszyz- 


na wzięcie udziału w gabinecie |mu międzynarodowego“. 


pod jego kierownictwem, sta- 
wiając jednak wzorem radyka- 
łów szereg zagadnień progra- 
mowych. Wreszcie Opozycja 
prawicowa wystąpiła zdecydo- 
wanie przeciwko udziałowi ko 
munistów w gabinecie. 

Radykałowie w wyniku deba 
ty postanowili nie utrudniać 
misji premiera Bluma i powzię 
Ji rezolucję, która formalnie 
dopuszczając udział komuni- 
stów w rządzie, stara się właści 
wie tę sprawę pominąć. 


Warunki opozycji 


Rokowania premiera Bluma 
skoncentrowały się zatym w 
kierunku stronnictw dotycheza 
sowej opozycji centrowej i pra 
wicowej. 

O godz. 19-ej premier udał 
sie na posiedzenie, w którym z 
łona każdej grupy parlamentar 
nej bierze udział po kilku dele 
gatów. Przedstawiciele grup 
prawicowych doręczyli premie- 


rowi przed posiedzeniem listę (bo podkutych 
tego rodzaju, że przy|wehry o asfalt Kaertnerstrasse 


punkiów 
jęcie ich przez premiera Bluma 
wykluczałohy automatycznie u- 
dział komunistów w rządzie. 
Grupy opozycyjne domagają 
się bowiem utrzymania nicin- 
terwencji w sprawach Hiszpa- 
nii, uznania imperium włoskie- 
go i panowania Włoch nad Abi- 
synią, wyraźnego owiadczenia 
się rządu przeciw kontroli de- 
wizowej i przeciw wszelkim 
konwersjom przymusowych 
rent oraz dania gwarancji 

do ustaw społecznych, mają- 
cych wejść w skład kodeksu 
pracy. 


WEP ROWE TAT CZE CAP PTO E AA 
FABRYKA KARTONAŻY KAROL RIMLER 


Łódź, Świętokrzyska Nr. 17 (dojście z Sienkiewicza 


co | wiedzieli, 


„Płód byka i świni” 


Główny ciężar oskarżenia skie 
rował prokurator przeciwko BU 
CHARINOWI i JAGODZIE. — 
Wyszyński m. in. nazwał Bu- 
charina „przeklętym płodem by- 
ka i świni“, zaś Jagodę porów- 
nał z gangsterem Al Capone, 
który chcąc zmusić polityków 


Gdy modry Dunaj 


Świat milczy, godząc się na zagładę 


Modry jeszcze wczoraj Dunaj, 
dziś zmienił barwę. Stał się bru- 
natny!... 

Po ulicach Wiednia, 


ją szturmowe oddziały. 

Pełną czaru piosenkę zastąpi- 
ły fanfary wojskowe. Stuk gru- 
butów Reichs- 


to akompaniament, przy którym 
rodzi się nowa Austria. Pruskie 
marsze wdzierają się poprzez 
okna do mieszkań pełnych rada 
ści życia wiedeńczyków, wgryza 
ją się w ich mózgi, w ich serca... 

Swastyki! 
sko, butniel 


A świat miłczy!... 

Dyplomacja? Panowie w Cy- 
lindrach oczywiście urzędowali, 
uzgodnili. 
zgodzili się. że nie ma już Au- 
strii, że umarł stary, 
Wiedeń. 


49) Tel. 124-05 


wczoraj|rozmów w zamkniętych gabine- 
jeszcze wolnych, dziś maszeru- | lach zadecydowało © losach pan 


Wszędzie zwycię- 


Mileząco 


kochany 


dzieci". B. komisarz finansów HRYN- 
Żądając dla wszystkich oskar | KO łkając, oświadczył w ostat- 
żonych z wyjątkiem Rakowskie- | nim słowie, że „jest zdrajeą. 
go i Bessonowa kary Śmierci, członkiem organizacji, która spi- 
Wyszyński oświadczył: „.„nale- skowała przeciwko krajowi, a- 
ży rozstrzelać ich jak wściekłych | gentem faszyzmu, burżuazyjnym 
psów, rozdepłać gadów, a mogi- nacjonalistą i mordercą*, 
ły ich porosną chwastami*. „$20.69 niemiecki" 


Następnie przemawiali adwo- k > 
kaci BRAUDE i KOMODOW, o-| B. komisarz rolnictwa CZER- 
brońcy lekarzy PLETNIOWA, NOW odczytał swe ostatnie sło- 
LEWINA i KAZAKOWA. Obrońj wo równym i spokojnym gło- 
cy przedstawiali swych klien-|sem, nazywając siebie samego 
tów jako „ofiary i narzędzia | „szpiegiem niemieckim i wro- 
zbrodni zwyrodniąłego Jagody*. giem mas pracujących*. 

Wszyscy oskarżeni zrzekli się| B. premier sowiecki RYKOW 
mów obrończych. Wygłosili na- oświadczył, że oskarżeni plano- 
tomiast ostatnie słowo, w któ- wali zamachy na STALINA, MO 
rym kajali się w sposób, jak naj-| ŁOTOWA, WOROSZYŁOWA i 
bardziej poniżający własną god- KAGANOWICZA. Faktycznym 
ność osobistą i mówiąc pochleb |RIN, zas C spisku był BUCHA- 


stwa pod adresem ustroju, któ-| RIN, zaś Czernowa i 


rzy zwalczali. Poza tym starali, nazwał „dojrzałymi 


Rykow 


kontrrewolucjonistami*. 

B. wicekomisarz spraw zagt. 
KRESTINSKI wyraził nadzieję, 
że „jego zeznania przyczynią się 
do wyłapania wszystkich trocki- 
stów i pozwolą na całkowite zli- 
kwidowanie ich organizacji“. — 
Błagał o darowanie mu życia, 


„Zbrodnie elity 

RAKOWSKI oświadczył, ŻE 
„był podwójnym szpiegiem, za- 
sługuje na przekleństwa i żałuje 
że nie ma na ławie oskarżonych 
Trockiego“,  „Najokropniejszą 
rzeczą w tym procesie — mówił 
Rakowski — jest fakt, że te 
wszystkie ohydne zbrodnie zO- 
stały popełnione przez b. człon- 
ków centralnego komitetu partii 
komunistycznej i biura politycz 
nego, przez b. komisarzy i za- 


Hrynko stępeów, przez b. ambasadorów 


i dyplomatów sowieckich“. 
Osk. IWANOW oświadczył m. 


|in.: „Popełniałem zbrodnie stra- 


brunatnieje... 


Austrii 


Kilkoma posunięciami na ma! „wieszczem fal“ nie można mó- 
pie Europy określone zostały | wić. Siedzi zamknięty w poko- 
granice nowych Niemiec. Kilka |ju, w pancerzu ze słuchawek i 

kręci, kręci. kręci. Po tym szyb 
ko coś notuje, wybiega, dyktuje, 
stwa. wraca, kręci. 

Wyrok śmierci na Austrię zo- 
stał podpisany. 

Teraz kolej n nekrologi. 


Posłuchajmy ż nim razem. 

Fala 342. Ciekawe, co mówią 
anglicy? 

Londyn gra. Jazzowe melodie 


Telefony redakcyjne nie milk z hotelu Claridge. Spleen, fleg- 


ną ani na chwilę, Po drutach te- 
legrafu płyną z Wiednia coraz 
to nowe, coraz  tragiczniejsze 
wieści. Bezkrwawa wojna na 
ukończeniu... Teraz formalności, 
oświadczenia, komunikaty ofi- 
cjalne: że my nie, że oczywiście 


ma... 

Fala 349. Strassbourg. Jak 
reagùje Francja? 

Przeraźliwy gwizd. Właśnie 
skończył się mecz piłkarski. Wy 
grali, a jakże? 

Fala 470. Praga. Zaintereso- 


oni... F n na t 
rog „|wane może najbardziej wiedeń- 

Tłum połyka PSA dodatki skimi wypadkami .Czechy na- 
nadzwyczajne. Gromadzi SIĘ| gołują do spokoju, do wytrwa- 


przed tłusto zadrukowanymi wy 
wieszkami, dyskutuje, a czasem 
milczy. To milczenie jest najbar 
dziej wymowne. 


nia.. Poza tym komunikat rol- 
niczo-ogrodniczy. Cebulki helio- 
tropu, eksport warzyw, zwyżka 
cen marchwi... 

Fala 1724, Moskwa. Co tu mó- 
wią? 

Grzmi głos prokuratora Wy- 
szyńskiego. Żąda kary Śmierci! 
Mówi, że Bucharin to „płód by- 


Radio w oblężeniu, Nerwowe 
ręce obracają gałki aparałów. 
Co mówi Londyn? Jak reaguje 
Praga? Czym chwali się Berlin? 


| słansował b. 


szne, ale nie sam, lecz z Bucharie 
nem. 
B. kierownik partii komunie, 


istycznej Białorusi SZARANGO», 


WICZ oświadczył, że „popełniał 
ciężkie zbrodnie. Nie proszę o ł£ 
skę, bo nie jestem jej wari“. 
Osk. ZUBAREW z pła 
przyznał się do wszystkich zbrod: 
ni i prosił o darowanie mu życia. 
B. premier Uzbekistanu CHO- 
DZAJEW wychwalał rządy so 
wieckie, prosząc o darowanie 
mu życia. 4 


Chce okup'ć winę! 


B. członek carskiej ochraný 
ŻZALEŃSKI oświadczył, że „tacy 
przestępcy, jak on, nie mają pra- 
wa ani do obrony, ani do łaski“. 

B. kierownik partii komuni- 
styeznej Uzbekistanu TKRAMOW. 
oświadczył m. in. „Nie ebeę u- 
mierać — bo pragnę odkupić 
swoje winy*. 

Wszystkich oskarżonych zdy- 
komisarz handlu 
zagraniczn ROSENHOLC — 
wygłaszając w ostatnim słowie u- 
niżony panegiryk na cześć Sta- 
lina i filipikę przeciwko Troc- 
kiemu. „Istotny sens tych pro- 
cesów — oświadczył Rosenholc 
— to udowodnienie słuszności 
generalnej linii partil, Biada te- 
mu, kto od niej odchodzi“, Swe 
ostatnie słowo Rosenholc zakoń- 


czył okrzykiem: „Niech żyje ko- 
|munizm w całym świecie“. 
Wyrok zapadnie nad ranem. 


ka i świni“, oskarża i wyszydza.. 
Fala 507, Wiedeń. Horst Wes- 
sel-liedii (i n) 


wyrabia dla przemysłu włókienniczego, trykotażowego, pończoszniczego, Francja nie rusza się? 
chemicznego i żelaznego, wszelkiego rodzaju pudełka i opakowania z drukiem CE FBD Idi te Eef 
liub bez druku. — Zlecenia wykonywam punktualnie po cenach niskich. | „naszym  radiotelegra_is'Ą, 
i lub, jak kto woli, redakcyjnym 


Nr. TL 13. LI. — „GŁOS PORANNY“ — 1938 


Senatorowie przeciwko ghettu j 


Młodzież akademicka działa często wbrew woli i polityce rządu 


PROF. MICHAŁOWICZ, który 
stwierdził, że w obecnej sytuacji 
zarówno student, jak i _ prolesor 
na wyższych uczelniach są jakgdy- | pracy. 

by wyjęci z pod prawa zapewnia: SEN. ŚLIWIŃSKI rozważa zagad ; 
jącego bezpieczeństwo pracy. Przy | nienie młodzieżowe, a specjalnie j 
austriackim gadaniem senatorów. |tacza on na dowód opis „plebiscy- | sprawę młodzieży akademickiej. | 
Wobec tego i przebieg posiedzenia , tu ławkowego” na uniwersytecie , Twierdzi, że młodzież ta stawia 
mimo szlachetnych protestów pro | lwowskim, gdzie dotkliwie został mas wobec faktów dokonanych, czę 
fesorów przeciwko ghettu fawko- | pobity student, syn zasłużonego | sta wbrew woli i polityce rządu. 
wemu, nie miał tego temperamen- żołnierza Piłsudskiego. W liście | Dzieje się to nieraz pod naciskiem 
tu, jaki towarzyszył onegdajszym | swym ojciec pobitego zapytuje, czy pewnych ster starszego społeczeń- 
obradom. Drobne incydenty z re | po to wałczył, by jego syn był po- | stwa, 

ferentem sen. Rudowskim również | niewierany bezkarnie za to, że | Następne posiedzenie w pome- 
nie ożywiły obrad. | jest żydem? działek o godz. 10 rano. 


„ 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannegu” telefonuje: 

Uwaga dzisiejszego dnia była cał 
kowicie odwrócona od parlamentu. 
W senacie interesowano się bar- 
dziej wypadkami austriackimi, niż 


t. zw. „gheta ławkowego” nikogo 
nie zadawala i nie przyczynia się | 
də wzrostu harmonii i spokoju 


$ SEN. EHRENKREUTZ utrzymt- Na porządku dziennym budżet 
W dyskusji zabrał głos m. in. | je, że załatwienie spraw Z, N, P, i 


min. skarbu i ustawa skarbowa, 


imcydeni w senacie zlikwidowany! 


Wniosek o voíum nieufności dla wiceimar- 
szalika lŃwaśniewskieśćo zosiał wycofany 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- nieważ jednak p. marszałek se-, wiek kolizji z rozstrzyrmięciem 
go“ telefonuje; natu oświadczenie, w którym | p. marszałka I w trosce o nie- 


Na wczorajszym posiedzeniu | przywołał wicemarszałka Kwaś | zaostrzanie atmosfery w sena- 
senatu zabrał głos sen. SIE- 


MIĄTKOWSKI, który oświad- 
czył co następuje: 
„Głęboko dotkniety wczoraj- 
szym wystąpieniem wicemar- 
szałka Kwaśniewskiego i zasto- 
sowang przez niego metodą po- 
lemiki, zgłosiłem wniosek © 
wyrażenie votum nieufności, P- 
ważam, że byłaby to zdrowa i 
właściwa reakcja senatu. Po- 


ochrona Imienia Józela Piłsudskiego. 


Projekt tej ustawy załatwi jeszcze obecna sesja 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 


niewskiego do porządku, powo 
łując się na troskę o dobre oby- 
czaje obrad, zakończył stwier- 
dzeniem, że uważa sprawę 
przez swoje oświadczenie za za 
kończoną, co przez "vielu kole- 
gów zostało zrozumiane, że do- 
tyczy nie tylko sprawy na fo- 
rum wczorajszej dyskusji, ale 
załatwia ją w całokształcie — 
nie chcąc stanąć w jakiejkol- 


cie, wniosek mój wycofuje“: 


Zwołame na wtorek posiedze- 
nie plenarne sejmu wypełnia 
długi porządek dzienny, złożo- 
ny z 21 punktów, przeważnie 
zagadnień drobniejszych. Głów- 
nym punktem obrad będzie rzą 
dowy projekt ustawy o ustroju 
adwokatury. 


IPani byłaby zadowolona z zakupu, gdyby 

Pani od początku prała swą bieliznę w 

Radionie. Wtedy przekonałaby się Pani, 

jakie znaczenie mo dla bielizny Radion: 

bez tarcia,przez zwykłe gotowanie usuwa 

Radion wszelki brud z bielizny, 

Dzięki temu przetrwa ona dłu- 

gie lata, opłacając sowicie 

odpowiednią pielęgnację. Ri 
FASA 


Na naradzie omówiono plan|brzmi jak następuje: 


prac ustawodawczych w ciągu| „Art. L Pamięć czynu i zaslu- sam pierze! 
bieżącej, kończącej się, sesji|gi Józefa Piłsudskiego, Wskrze- 
zwyczajnej. siciela Niepodległej Ojczyzny 1 

Premier oświadczył, že rząd| Wychowawcy Narodu, po wsze 
wnosi do izby dla załatwienia |czasy należy do skarbu ducha 


jeszcze w programie tej bieżącej| narodowego 1 pozostaje pod 


nego“ telefonuje: 


Wczoraj w godzinach południo 
wych przybyli do gabinetu mar- 
szałka senatu p. Prystora pp. 
premier Składkowski i wicepre- 


mier Kwiatkowski. Na naradę 
zaproszono wicemarszałka sej- 
mt p. Schaetzla, który zastępo- 
wał chorego marszałka Cara. ) 


Litwini 


sesji projekt ustawy e ochronie | szczególną ochroną prawa. 
imienia Józefa Piłsudskiego, I-go| Art. II. Kto uwłacza Imieniu 
Marszałka Polski. Projekt skła-| Józefa Piłsudskiego, podlega ka 
da się z dwóch artykułów i|rze więzienia do lat pięciu*. 
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zasadzka, zorganizowana przez władze litewskie 


` WARSZAWA. 12. III. (PAT). 
Urzędowo komunikują: 
` W nocy z 10 na 11 marca 
1938 roku o godz. 5.40 na odcin 
ku Marcinkance granicy polsko 
litewskiej w pobliżu wsi Wier- 
sze Radówka patrol KOP w skła 
dzie dowódcy i żołnierza 
strzegł NA TERYTORIUM POL 
SKI DWUCH OSOBNIKÓW, 
którzy właśnie przekroczyli nie 
legalnie granicę. Kiedy patrol 
wezwał ich do za ania się, 
OSOBNICY Z UCIE- 
KAĆ — jeden w głah teryto- 
rium polskiego, drugi w kierun 
ku lerytorium litewskiego. — 
Dowódca patrolu zaczął ścigać 
pierwszego, gdy drugi hył ści- 
gany przez żołnierza Stanisława 
Serafima, ten ostatni zbłądził w 
ciemnościach i znalazł się PO 
DRUGIEJ STRONIE GRANICY, 
gdzie w odległości 3 metrów od 
linii granicznej ZOSTAŁ 0- 
STRZELANY przez skonsygno- 
wang w tym miejscu policję li- 
tewską. 

ŻOŁNIERZ SERAFIM ZMARŁ 
Z ODNIESIONYCH RAN. 


wany w międzyczasie strzałami 
karsbinowymi, podążył w kic- 
runku miejsca incydentu i zo- 
stał w pobliżu granicy NA TE- 
RYTORIUM POLSKI OSTRZE- 
JLANY PRZEZ POLICJĘ Lī- 


Dowódca patrolu toki | 


grabieży ich mienia, tymhardziej 


TEWSKRĄ. 
Żołnierze lokalnej strażnicy 
KOP na ogłos strzelaniny do- 


rą padł żołnierz polski, ma 
CHARAKTER ZASADZKI, ZOR 
GANIZOWANEJ PRZEZ WŁA- | POLSKI. starannie utrzymywa- 
konali patrolowania tego odcin | DZE LITEWSKIE. nej przez rząd litewski po tam- | 
oc iUJĘLI DRUGIEGO | Ten incydent jest nieuniknio | tej stronie granicy, i 
BNIKA, który się skrył na| nym skutkiem z jednej strony a a 
terytorium Polski. Badany przy | NIENORMALNEGO STANU, Wykrety 3 faisze Litwy 5 
znał się, że JEST W SŁUŻBIE | ISTNIEJĄCEGO NA GRANICY = A | 
py LITEWSKIEJ i że zo- | POLSKO - LITEWSKIEJ z po- na temat incydentu granicznego 
S przerzucon rzez władze | wodu upartej odmowy rządu li- i m z ę 
litewskie. Śledztwo w toku. Gesi Sozzę w ty nor- | RYGA, 12 marca. (PAT.) — na ogłosiła dziś PE ko: 
Obecnie już można stwier- | malnych stosunków sasiedzkich |Z Kowna donoszą: munikat, który w sposób WY: 
*zić, że incydent, którego ofia- | niędzy obu krajami, a z dru-| Litewska agencja telegraficz- KRĘTNY I FAŁSZYWY przed; 
stawia przebieg incydentu gra 

nicznego, USIŁUJĄC PRZERZU: 

CIĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ną 


a w a R 
kupacja sklepów z obuwiem: 


| Wiadomości o nastroju zdener 
została zlikwidowana na skutek zarządzenia starostwa grodzkiego | wowania, który ogarnął władze 
Urzędowo komunikują: 


Modła sle da m i 3 sel kl 1. Piot litewskie z powodu tego incy< 
zgiosiia Się QO Starostwa grodz-,nięto ze sk epu przy ul. 10 r-| x 4 te. iens 
kiego delegacja właścicieli skle- denta potwierdzają się: Zanten 


kowskiej 85, stanowiącego wła-|, , , S veh ilo 
pów szewckich i po przedstawie |sność J. Windmana — 8 osób 0- kojenie kół rządowych: wyrazAQ 
niu całokształtu sprawy, prosiła | kupujących, ze sklepu przy ul.|się m, in. w konferencji mini- 
o interwencję, zmierzającą do u-j Piotrkowskiej 105, należącego | strów z prezydentem Smetoną, 
sunięcia tego stanu i wzmocnie-|do Jana Gajdorowicza usunięto którzy naradzali się nad tą spra 
nia ochrony ich mienia przed e- 


5 osób, ze sklepu przy ul. An-|,, óż 5 
wentualnością grabieży. wą w piatek do późnego więce rf 


drzeja 24 — 5 osób, ze sklepu 
Biorąc powyższe pod uwagę, 


przy ul. Pomorskiej 8 — 11 osób |73* "7 
AF; z x władze administracji ogólnej wy|ze sklepu przy ul. Cegielnianej|  Charakterystyczn jest, że 
swoim odslraszali kupujących, a| daty zarządzenie polaókjąde td 0 oa PNIA 
u właścicieli wzbudzali obawę, _:_> 


ały i nr. 15 — 9 osób, ze sklepu przy | prasa litewska przemilcza to zaj 
-|nięcie okupujących, którzy za- ul. Piotrkowskiej 115 — 7 osób. ście, co tłumaczyć należy obawą 
grażali w wysokim stopniu bez- Me 


Wszystkim osobnikom sporzą 
pieczeństwu ogólnemu i spoko-|dzono doniesienia karne za za- władz litewskich przed zbyt du- 
żym wrażeniem, jakie wiadomo: 


jowi publicznemu. kłócenie spokoju publicznego. 
ści mogłyby wywołać. 


giej strony—WROGIEJ ATMO- 
SFERY W STOSUNKU DO 


Rząd rezerwuje sobie prawe 
zajęcia stanowiska po uważ- 
nym zbadaniu sytuacji, jakiego 
wymaga powaga incydentu. 


Trwający od kilku dni strajk 
szewców - chałupników przy- 
brał w ostatnich dniach niedo- 
puszczalną formę. Do sklepów 
ze sprzedażą obuwia przyszli nie 
znani właścicielom osobnicy, któ 
rzy rozlokowali się na konłua- 
rach, ordynarnym zachowaniem 


że przy sklepach znajdują się 
mieszkania prywatne. 


W zwiazku z tym. wczoraji Na skutek powyższego, usu- 


Nareszcie ustalono dlaczego woj 
na domowa w Hiszpanii trwa tak 
długo. Wiadomo przecież, że latem 
zwyciężają powstańcy, a zimą 
rządowcy. Dzieje się to z tego po- 
wodu, że lato lepiej zuoszą wiosi, 
a zimę — rosjanie. 


Adoit Menjou ogłosił sensacyjaą 
wieść o „zmierzchu szarej mody” 
męskiej. Wzięto to za żart, tyin- 
CZASEM... 

Związek rysowników, pracują- 
cych dla amerykańskich domów 
mód, ogłasza komunikat następu 
jacy: 

„Eleganccy panowie będą nosili 
ubrania malinowe, bordo lub bię- 
kiino - pastelowe. Spodnie wiecza- 
rewe będą krótsze, niż dotychczas 
i będzie się widziało smokingi jas 
no - czerwone oraz jasno - niebie- 
skie. Do sporiu kurtki z różowej 
ilaneli będą miały, iako dopełnie- 
nie, krótkie spodnie beige, w paski ; 
niebieskie i ceglaste”. 

— Należy przypuszczać — zau- 
waża Rosine”a, felietonistka „Ma | 


tina” — że małżonki tych barw- 
nych motyli będą nosiły kostiumy 
czarne, suknie wieczorowe — ciem- 
no - brązowe i gładkie koałiury po 
sypią sobie popiołem..: 


— 
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ASPIRIN 


Pewien piękny chłopiec z Holly- 
wood ogłasza pięć przykazań życia 
àla kawalerów. Ścisłe ich przestrze 
ganie — powiada — ochroni przed 
wielkim nieszczęściem, to jest przed 
małżeństwem. 

Jakże brzmią te przykazania? 

1) Naucz się sam  przyszywać 
guziki i cerować skarpetki, aby 
nie być zależnym od żeńskiej współ 
pracy. 

2) Nie mów nigdy młodym 
dziewczętom nieopatrznych kom- 
plementów. 

3) Dziel mieszkanie z kolegą, 
aby cię nie żałowano, żeś samotny 
i nie przychodzono pocieszać w 
twej samotności. 

4) Jeżeli już zajdzie konieczność 
zaproszenia damy na obiad, wy- 
bieraj potrawy tak skomplikowane, 
aby nie mogła powiedzieć, że je 
lepiej przyrządza. 

5) Głoś zawsze i bez ustanku 
szczęście, płynące z wolności; w 
ostateczności powołaj się, jako na 
swoją nieszczęsną właściwość, że 
ty się bez wojności obejść nie mo- 
żesz, 

* 


— Czy zauważył pan, że mał- 
żonka p. Iksiewicza szminkuje się 
codziennie rano, przed odprowa- 
dzeniem swego męża do biura? 

— Dlaczego zadaje sobie 
trudu? 

— Ponieważ pewnego poranku, 
kiedy zapomniała się uszminkować, 
rozeszła się pogłoska po mieście, 
że Iksiewicz jechał z jakąś obcą ko 
bietą. 


Sala Filharmonii 


R 
xE 


tyle 


Tel. 


Dziś, w niedzielę o g. 4.30 pb. i 9.50 w. 
Ostatnie 2 przedstawienia 


Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii 


EUROPA 


P. 12. 2.4. 6. 8. 10 

W r. gł. Const. Bennet 
Montgomery 
Oskar Homolka 


© iwn: 


Potężny film 


| chwili 


W związku z wypadkami w 
Austrii wybitny znawca prawa 
międzynarodowego, prof. Stroń 
ski pisze w „Kur, Warsz.': 

Wojska niemieckie w ciągu 
osłatniej nocy wkroczyły do 
Austrii i opanowały kraj zbroj 
nie. Przed północą minister 
Rzeszy, p. Rudolf Hess, zastęp- 
ca Fiihrera i kanclerza Hitlera, 
przybył do Wiednia, jako roz- 
kazodawca już na miejscu. Tuż 
po północy utworzono rząd na- 


n_h 


cjonal - socjalistyczny w Au- 
strii. 
Urzędowe doniesienia nie- 


imieckie, już w chwili wkracza- 
nia wojsk Rzeszy do Austrii, za 
częły się prawować o to, iz 
wszystko stało się bez nacisku 
Niemiec. Lecz oświadczenia te 
mają dźwięk i brzmienie jakby 
świadomie szydercze, bez stro- 
Jenia się w naiwne przypuszcze 
nie, iż znajdzie się choćby je- 
den człowiek na świecie, który 
by w nie uwierzył. Jest to tyl- 
ko tradycyjna w polityce nie- 
mieckiej wierutna bajka w 
zbrojnego wkraczania 
na obszar innego państwa. 


W oczach całego świata ro- 
zegrało się niemal jawnie — a 
ta jawność częściowa pokrywa 
ła, jak zwykle w takich działa- 
niach, jednoczesną resztę zabie 
gów tajnych — przedsięwzięcie 
zaboru Austrii, od chwili doj- 
ścia do władzy Adolfa Hitlera 
postanowione i odrazu przygo- 
towywane, już przed czterema 
laty pierwszy raz podjęte w 


| 


chwili męczeńskiej śmierci Ś. p. 


kanclerza Dollfussa, następnie 
powolniej i pewniej oparte 
narastającą potęgę Rzeszy, a 
wreszcie puszczone w ruch osta 
tecznie przed miesiącem“. 


o | rzeczy, 
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Ar. ri 


nej myśli ś. p. Dollfussa, nicze- 
go nie wyzywał, w tvm stanie 
lecz tylko podejmował 
ustatnią próbę obrony. 
Trzecia Rzesza takżc uznała, 
że byłaby to obrona poważna i 


Następnie prof. Stroński da-|skuteczna w tej chwili przeciw 


je krótki rys wypadków od roz 
mowy w Berchtesgaden i malu 
je nacisk Hitlera na Schuschnig 
ga w kierunku podporządkowa 
nia Austrii Berlinowi. Schu- 
schnigg chciał ratować Austrię. 


„Po pierwszych ustępstwach, 
a nawet już jednocześnie z ni- 
mi w przeobrażeniu rządu po- 
wziął zarządzenia wzmacniają- 
ce. Wiedział, że musi się spie- 
szyć, że po Berchtesgaden tyl- 
ko się odwlokło to, co już wte- 
dy stać się miało, że nie ma 
dnia do stracenia. Plebiscyt 
miał dać jego polityce samo- 
dzielności grunt pod stopami, 
który podkopvwano i rozsadzą 


no. Bez tego wzmocnienia nie 
widział możności odwrócenia 
bliskiej groźby i nastającego 


niebezpieczeństwa, które miał 
w oczach i w uszach ze spotka- 
nia w Berchtesgaden. To tam- 
ten napór szedł nieoowstrzyma 
nie i nieuchronnie. A on, odpo- 
wiedzialny sternik niepodległej 


jej idacemu już krok za kro- 
kiem zamachowi, więc nosłano 
wiła mie dopuścić do wzniesie- 
nia tego wału obronnego. 

I weszła na dror jawnego 
tezprawia i całkowitego gwał- 
tu. 

Żadne wykręty, niegodne 
twardej i doniosłej powagi zda- 
rzeń, nie przesłonią tej prawdy, 
iż rząd Trzeciej Rzeszy postawił 
Ar crii ultimatum na kilka go- 
dzin — najaskrawiej niepraw- 
ne, bo dotyczące wewnętrznych 
spraw Austrii, w których Rze- 
sza niemiecka nie ma w ogóle 
prawa głosu — zaostrzane no- 
wymi żądaniami w miarę speł- 
niania żądań początkowych, a 
poparte postawieniem na gra- 
nicy wojsk w pogotowiu do po 
chodu. 


Nic nie zatrze jasnej i pro- 


stej wymowy słów  oświadcze- 
nia pożegnalnego kanclerza 
Schuschnie”a: 


„Prezydent państwa upoważź- 


Austrii i spadkobierca politycz 'nił mnie do zawiadomienia na 


Wszelkie operacje bankowe — przez 


w Łodzi, Piotrkowska 29. 


INKASO 


LOKATY 


R/K CZEKOWY 


Polski to nie zaskoczyło 


Przeciwko zagrażającej pokojowi interwencji obcej 


Stanowisko oficjalnej polityki |ciwsławić wpływy dypiomatycz | wnętrznych narzuca się z wy- 

polskiej wobec wypadków au- jne państw, które niechętne są padków austriackich jeden wnio 

striąckich najlepiej odmalowuje dalszemu wzmocnieniu Niemiec. sek nieodparty. 

artykuł „Kuriera Czerwonego“, | Raz jeszcze okazało się, że nie] Wszystkie terminy dokonań, 

gdzie czytamy: ma tak mądrej i przezornej dy- jakie sobie postawiliśmy, muszą 
„Grunt polityczny Europy u-|plomacji, która zdołałaby zapo- być skrócone, tempo naszego ży- 

legł nowemu wstrząsowi. Nastą- biec temu, co leży „w naturze cia musi wzmóc się i spotężnieć. 


Tradycyjna bajka berlińska 


w chwili zbrojnego wkraczania na obszar obcego państwa 


rodu austriackiego, że ustępnjć 
my przed siłą*. 

Jakżeż brzmi wobec tego ob- 
wieszczona wczoraf w południe 
w proklamacji kanclerza Hitle- 
ra zapowiedź jego plebiscytu 
w Austrii pod osłoną haenetów 
wojsk niemieckich,  wlewają- 
cych się przez wszys «ie grani- 
ce! 

Działanie polityczne i zbroj 
ne Rzeszy niemieckiej jest zara 
zem, na gruncie prawa między 
narodowego jaskrawym  po- 
gwałceniem i przekreśleniem 
je” wyraźnych zobowiązań w 
art. 80 traktatu wersalskiego, 
najściślejszego poszanowania 
nietykalności Arstrii niepodle- 
głej. 

Dyplomację europejską za- 
mach niemiecki zaskoczył jed- 
nak na podejmowaniu śniada- 
niem p. von. Ribbentropa w 
Londynie, na przesileniu rządo 
wym w Paryżu, na pogwar- 
kach w Rzymie..*. 

W tym stanie rzeczy ostatnie 
słowa kanclerza Schuschnigga 
brzmiały: Boże chroń Austrię, 


A to jest i musi być najgłęb- 
szym pragnieniem nie tylko lud- 
ności Austrii, której obcy jest 
duch Trzeciej Rzeszy, ale także 
całej Europy, dbałej o pokój i o 
pewność jutra, 


Echa Przytyku 
i Czestochowy 


Lubelski koresp. „Głosu Porsa 
nego” telefonuje: 

Dowiadujemy się, że proca 
FRYDMANA, jednego z głównych 
oskarżonych o zajścia w Przytyka, 
znajdzie się ponownie przed sądem 
apelacyjnym w Lublinie dn. 4 
kwietnia, Frydman był skazany w 
drugiej instancji na 3 i pół roku 
więzienia. Sąd najwyższy wyrok 
uchylił i odesłał sprawę do ponow- 
nego rozpatrzeLia. 

Sprawa PĘDRAKA, skazanego 
przez sąd apelacyjny w Warszawie 
na 13 lat więzienia za zabójstwo 
tragarza Barana w Częstochowie, 
znajdzie się przed sadem najwyż- 


Narutow cza 20 


OSTATNI ALARM 


piło poważne przesunięcie sił i rzeczy“. 


nowe ukształtowanie warunków. 


Wypadki nie mogły być nie- Siwa „państwowego, niemal w 
spodzianką dla przewidujących | bezpośrednim 
Jest to zakończe- | (Wie 


mężów stanu. 


'Tuż za ścianą naszego domo- 


naszym sąsiedz- 
rozgrywają się wypadki, 


nie procesu zlania się dwóch które zaważą na przyszłości Eu- 
państw niemieckich, którego po-,TOPY- 


(czątek tkwi jeszcze w w. XVIII, 
a którego historycznym etapem AT E 
szłe w Austrii przewiduje, że nie 
wywołają one żadnej ingerencji 
z zewnątrz. 


jest bitwa pod Sadowa 1866 r. 


Od tego zwycięstwa Prus nad' 
monarchią Habsburgów; nawet 
cesarskie Austro - Węgry skaza- 
nę były na rolę zależną od Rze- 
szy. 


Oparciem finansowym dla Au 
strii była liga narodów. Niewąt- | 
pliwie też wypadki dnia wczoraj 
szego są jednym z symptomów 
obniżenia wpływów i znaczenia 
ligi narodów. 

Od czasu przewrotu hitlerow- 
skiegó w Niemezech, w Austrii 


budzą się silne prądy „anszlusso- 


we“, 
„Prądy te są, oczywiście, dość 
naturalne: dwa państwa niemiec | 
kiego pochodzenia, języka i kul- 
tury musiały ciążyć ku sobie. 
Dążeniom tym usiłowano prze 


Występy słynnych ar- 


313 84 tystów amerykańskich 


W tzwariek, 17 tn. H-a i 


sensacyjno-miłosny 


i na 


Dziś poraz 


paula BURSTEINA i Liliany LUX 
A chaseme in sztetł 


Ceny miejsce 
na poranki o g. 12 i £ 


pozo:tałe seanse 


„Express Por.* oceniając w 
tykule wstępnym wypadki za- 


„Byłoby bowiem nad wyraz 


lekkomyślne — pisze — wysta- 


wiać na hazard pokój europej- 
ski oporem wobee faktów doko- 
nanych, odpowiadających życze 
niom zainteresowanego  społe- 
czeństwa. 

Jakkolwiek więc wydarzenia 
austriackie zmieniają w sposób 
istotny mapę ideologiczną Euro- 
py, jakkolwiek niejednemu czyn 
nikowi pokrzyżują plany w ba- 
senie naddunajskim, należy z 
dojrzałym spokojem oceniać 
przesilenie wiedeńskie. 

Jedno jest w każdym razie pe- 
wne: polskiej polityki zagraniez- 
nej nie zaskoczyć nie może. 

Dla naszych stosunków we- 


L 


ostatnia premiera! 


wszystkie 


ostatni I od 


| 


80, 


Jest to nakaz chwili historycz 
nej“. 


szym 28 marca, Kasację wniósł 
cbrońca skazanego adw. Honigwil. 


WIADOMOŚC 


Potężny dramat obyczajowo - erotyczny 
wyprodukowany w Ameryce. Film o due 
żej ekspresji p. t. 


FORTANCERKI 


Pierwszy film o życiu fortancerek 
i o mężczyznach, uwikłanych w ich sieci, 


Film odsłaniający całą nagą prawdę 
świata podziemnego 


został juz 


ronzirowany! 


e TWE sk m 


Nr. TI 13. IT.— „GŁOS PORANNY — 1038 


Hatomnki bitą 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- 
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75. 


az 
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USOBISTE, — W dniu dzisiej- 
szym obchodzi imieniny p. Krysty- 
na HAUKE-NOWAKOWA, małżon- 
ka p. wojewody łódzkiego. Z oka- 
zji imienin złożył Solenizantce ży- 
czenia szereg organizacji społecz- 
nych ze związkiem pracy obywa- 
telskiej kobiet na czele. 


——— 


IMIENINY MARSZAŁKA RY- 
DZA - ŚMIGŁEGO. — 18-go b ni. 
z okazji przypadających w tym 
dniu imienin Marszałka Pol- 
ski Edwarda Śmigłego-Rydza zgod 
nie z zarządzeniem władz szkol- 
nych, we wszystkich szkołach po- 
wszechnych urządzone zostają spe- 
cjalne odczyty i pogadanki dla 
ucznićw, mające na celu pouczenie 
o historii Solanizanta w dziele od- 
budowy niepodległej Polski, 


NAGRODA DLA CIUŁACZY, — 
W czwartek, 10 b. m. na posiedze: 
niu komitetu krzewienia oszczędno 
ści w Bzkole postanowiono» odzna- 
czyć dyplomami szkoły powszechne 
ur. 8, 4, 9 i 95, które wyrćżniły 
się w akcji krzewienia ciułactwa. 
Szkoły te otrzymały ponadto nagro 
dy pieniężne, 


WIZYTACJA KUCHEN DLA 
BEZROBOTNYCH. — Wczoraj pre 
zydium sekcji rozdzielczej miejskie 
go komitetu pomocy zimowej prze 
prowadziło iuspekcję kuchen dla 
bezrobotnych, 


DOŻYWIANIE DZIATWY. — 
W lutym r. b. na terenie wojewóde- 
twa łódzkiego dożywiano w szko- 
lach, przedszkolach, ochronkach 
nt. ogólem ponad 64,000 dzieci i 
mlodzieży, kosztem 195 tys. zł, 

W samej Łodzi w tym okregie 
deżywiania było 28 tys. dzieci, 


„sabarin” 


DZIŚ] 
na five i na dancingu 


DELA LIPIŃSKA 


w swoim repertuarze. 
Wełście bezpłatne. 


Osobiste 


Łodzianin p. Salomon $zor ukoń- 
czył uniwersytet Komeńskiego w 
Bratislawie (Czechosłowacja) z ty- 
tułem doktora medycyny. 


Komunikat. 


W dniu 10 b. m. odbyło się ze- 
branie Brith Naschim  Lewniot 
(Związek kobiet narodowych), ma 


ktorym wybrano zarząd w składzie 
Breitstoinówna, 
Klawe, 
mer. Krausowa, inż-wa Lekkicho- | 


następującym: pp. 
Fajtłowiezćwna, inż-wa 


wa, Lisowoderowa, inż-wa Maleo 


wa. niec-wa Rubinowa, dr, Spelcto- 
1ówa, dr-wa Suchowczycka, Wasser 


chzanka i Wilczkowa, 


Sekretariat B. N. L: — Kilińskie 
go 66, czynny codziennie z wyjąt 


kiem świąt w godz. 9—2; 
PH< POPOEDOVOTOPREOYOODOPAORA 


NE 


Podróżni 


Wypadki austriackie, 
donosiliśmy, 


F4 


wywarły w Łodzi silne wrażenie 


i były przedmiotem licznych ko 
meniarzy i dyskusji. 

Zainteresowanie 
mi wiedeńskimi 
zostało ukazaniem się na mie- 
ście naszych dodatków nadzwy 
czajnych, które rozchwytywane 
były w wielu tysiącach egzem- 
plarzy, Tłumy gromadziły się 
ponadto przed witrynami na- 
szej administracji, gdzie wy- 
wieszone były dodatkowa osta- 
tnie depesze. 

O rozmowę telefoniczną 
Wiedniem 

trzeba było długo zabiegać 


na poczcie, 


bowiem, jak się okazało, stu- 


Z 


W 


jak już 


wydarzenia- 
spotęgowane 


neriowa trwała kilka godzin, 
lak, że podróżni mogli ruszyć 
w dalsza drogę dopiero następ- 
nym pociągiem. Z tego powodu 
podróżni, jadący do Łodzi, 
przybyli do naszego miasta z 
blisko 4-gedzinnyim  Gpóźnie- 
niem. 

Warto tu podkreślić, że na 
granicy przepuszezano w kie- 
renku Czechosłowacji i Polski 
tylko obywateli obcych, nie wy 
puszczając poza €breb slitlery- 
zowanej Austrii obywateli au- 
striackich. 

Osoby, które popołudniowym 
pociągiem przyjechały do Ło- 
dzi z Wiednia oświadczyły, że 
Austria cała żyje pod znakiem 
zajęcia jej przez wojska Trze- 
ciej Rzeszy, że ludność manife- 


es 
c" 


na granicy czeskiej 


Jak komunikują nam biura 
podróży, jeszcze wezoraj przed 
południem 
odwołali swe wyjazdy do Wie- 

dnia wszyscy bez wyjątku 


łodzianie, 
którzy zamierzali w tych 
dniach wyjechać do Austrii. 


Niektórzy stracili nawet z tego 
powodu część wpłaconych pie- |: 
niędzy. 

Projektowane 
przyszłość 

wycieczki zbiorowe do Wie- 

dnia zostaną odwołane 
z uwagi na wyjątkową sytua- 
cię. 

Dodać należy, że obecnie we 
Włoszech przebywa wielu ło- 
dzian, którzy mają wracać 
przez Wiedeń. Wszelkie obawy 


na najbliższą 


denci - łodzianie, słudiujący na 
uczelniach wiedeńskich, uspa- 
kajali swe rodziny, zanewnia- 
jąc, że mimo niespodziewanego 
przewTatu 
są zupełnie bezpieczni. 

O godz. 12,25 na dworzec Fa 
bryczny przybył 
pierwszy pociąg ze shitleryzo- 


stuje w miastach na cześć Hi- 
Hera, oraz, że nie natknęli się 
na przejawy odruchu opozycji 
it. zw. frontu patriotycznego, 
ktury jeszeze dzień temu prze- 


o ich los są nieuzasadnione, 
bowiem, jak nas informuje kon 
sulat austriacki w Łodzi, 

granica dla ruchu pasażerskie- 
go jest nadal otwarta bez żad- 

nych zastrzeżeń 

w stosunku do cudzoziemców. 
Konsulat nie czyni również żad 
nvch przeszkód tym, którzy po 


Kogo życie zmusza 


do takich wysiików, 
wszystkiem dbać © silne aorwy. Wamace 
niając stale organizm Ovomaityną odna- 


ten wiołan przedm 


wiasz zużytą onurgię, rapobicgasz wy» 
czorpaniu. Owomaityna jesi taką ês 
turatną, snergiotwarcą olżywką, bogatą 
w lastazę, liucytyny | witaminy. 


Dra WANDERA 


s wanego Wiednia 

via Kraków. Na peronie zebra- 
ło się kilkanaście osób, oczeku 
jących swych bliskich. Okaza- 
ło się jednak, że 

pociągiem tym mie przyjechał 
ani jeden pasażer z Wiednia. 
Fakt ten tłumaczono tym, 
prawdopodobnie na 
czeskiej przetrzymano podróż- 
nych w związku z wyjątkową 
sytuacją. 

Jak się niebawem okazało, z 
Wiednia wyjechała cała masa 
podróżnych do Polski, a m.-in. 
do Łodzi. Wśród podróżnych 
było wielu turystów i wiele -o- 
sób, osiadłych w Austrii, lecz 
nie posiadających  ieszcze oby- 
watelstwa austriackiego. Po- 
ciąg, który przybył na granicę, 
był wypełniony do ostatniego 
miejsca. Na granicy austriacko- 
czeskiej zatrzymano jednak 
wszystkich podróżnych, a re- 
wizja eelna, dewizową i pasz- 


że | 
granicy | 


- są Przyczyną 
zaj Ca | p, Nal 


iSO 


decke< 
so NABYCIA w APTEKACH 


À ea zLÓ- 
UDT 


>Gga 


prowadzał- gwałtowną agitację 
propiebiscytową. 


Jeśli chodzi o ludność żydow 


ską, to jest ona zastraszona wy 
padkami 


i wobec wystąpienia 
ną widownię szturmówek naro- 
dowo -~ socjalistycznych i zano- 
towania nielicznych, zresztą, 
ekscesów antysemickich — za 
chowuje ona całkowity spokój, 
kryjąc się przy tym, ze zrozu- 
imiałych względów, w cieniu. 


karieżi:T 0 GWARANCJA ZDROWIA 


$kasować podatek lokalowy 


Nowe postulaty organizacji lokatorskich 


Jak nas informują, organiza 
cje lokaterskie w Łodzi podej- 
mują obecnie wielką akcję, 
zmierzającą do; a) zniesienia 
podatku lokalowego i obnrcze- 
nia nim właścicieli domów, ko- 
rzystających z tworzonych z te 
go podatku funduszów, b) zmia 
ny przeznaczenia funduszów 
budowlanych w tym kierunku. 
aby szły wyłącznie na cele drob 
nego budownictwa mieszkanio- 
wego, c) przyspieszenia społecz 
nej akcji budowy kolonii robot 


niczych i pracowniezych, re- 
lem poprawy syluacji mieszka: 
niowej i obniżenia wygórowa- 
nego czynszu komornianego, d) 
przerzucenia opłat kanalizacyj- 
no - wodociągowych na barki 
właścicieli nieruchomości. 

Na temat wspomnianych wy- 
żej postulatów przemawiać bę- 
dą przedstawiciele organizacji 
lokatorskich na wielkim  zgro- 
madzeniu organizacji zawodo- 
wych w kinie „Ton* w przy- 
szłą niedzielę, 20 b. m. (rt) 


GT w BUIAGA 


MES GRAND- KINO 


W naturalnych kolorach! 


wiadezyni Puszczy 


wg. powieści Jamesa Olivera Curwooda „kraj Boga i Kebieta" 
Pocz. o g. 12 ej Dziś o g 12 i2 l Dziś poraz ostatni I 


reee © PORANKI kody: 
KAPA RE Ceny od AÜ 


od 7—25 kwietnia x zł, 375— 
Zapisy i informacje: 


Warons-Lits/Gook, ul. Fiolrkowsza 68 


Telefon 170-70 


siadają paszporty zagraniczne i 
wybierają się do Austrii. 
Zagraniczne placówki dyplo- 
matyczne austriackie, a więc 
zarówno poselstwo w Warsza- 
wie. iak i poszczególne konsu- 


OVOMALT 


jako codzienny aspòj aa śniadanie daja 


laty, siły, ochotą do pracy i radość tycia. 

nie otrzymały dotad żadnych z 
instrukcji od rządu Seyss - |Wczorajszego przeprowadzali 
Inquarta łodzianie, posiadający swych 


bliskich. w Austrii. wynika, że, 
mimo gwaltownėro tempa roz- 
woju ostatnich wydarzeń, 

naogół panuje spokój. 
Nikt nie jest do tej pory nars- 
żony na szwank, 

Wczoraj rozeszły się pogło- 
ski o ograniczeniach paszporto 
wych w ruchu z Austrią, Do tej 
jednak pory 

żadne zarządzenia oficjalne 

nie zostały wydane. 


i normalne ich urzędowanie nie 
zostało niczym zakłócone, 

Wszystkie wiadomości o wy- 
wieszeniu przed konsulatami 
flag ze swastyką są niepraw- 
dziwe. 

Na terenie Łodzi dopiero nie 
dawno przeprowadzoną zosłała 
rejestracja obywateli austriac- 
kich w miejscowym konsulacie, 
Jak się okazuje, 
na terenie naszego miasta prze- 

bywa tylko 65 Obywateli 
austriackich. 

Z prywatnych rozmów telefo 
nicznych, jakie w ciągu dnia 


Wiszące chodniki 


Na konferencji przedstawicieli 
zarządu miejskiego i fachowców w 
Lendynie rozważano kwestię wpro- 
kóre w życie nowego projektu 

- z odciążenia ulic londyńskich przy 
Gniazdka dla ptaków utrzymaniu intensywnego ruchu ko 
Zbliża się czas powrotu naszych | łowego i pieszego. Według nowego 
skrzydlatych przyjacicł — dlatego planu nad głównymi arteriami sto- 
też należy zawczasu zawieszać licy mają przebiegać „wiszące chod 
sztuczne gniazdka w ogrodach. | niki” dla ruchu pieszego, w kierun- 
Zapłata za gościnę jest zapewnio- | ku z północy na południe i ze 
na — śpiew i niszczenie szkodli- | Wschodu na zachód. Rozważany 
iwych owadćw. jest również projekt urządzenia sie- 

é ci ulic podziemnych; wszystko to 

Sztuczne gniazdka po cenie KOSZ | ze względu na przeładowanie ulic 
tu są do nabycia w kancelarii To- | śródmieścia zarówno pojazdami jak 
warzystwa opieki nad zwierzętami, | i przechodniami. 


ul. Piotrkowska 109, codziennie od - TIE 
CASINO 


11—14 i od 17—19, a w soboty 
Pocz, 12. 2. 4. 6, 8,10 


od 11—14, 
ENTUZJAZM! ZACHWYT! 


Inauguracja pracy 
okręgu łódzkiego służby || 
| młodych 


Znakomity realizator, dramas 


turg i aktor 


SACRA 
GUITRY 


w genialnym arcydziele 


ROMANS | 
SZULERA| 


| 9 poranna fl) 3 


; W niedzielę, dnia 13 marca r. bież. 
"o gadz. 17.30 w sali Łódzkizgo Tow. 
Śpiew. w Łodzi (Piotrkowska 243) od- 
będzie się uroczyste otwarcie prac o- 
„kręgu łódzkiego służby młodych. Na 
' inauguracji przemawiać będą: prezes 
|okręgu łódzkiego O. Z. N. prezydent 
"Godlewski, szef oddziału spraw mło- 
„dzieży centrali O. Z. N. mjr. dypl. Ed- 
mund Galinat, red. Piotr Borkowski z 
|Warszawy i przewodniczący okręgu 
łódzkiego służby młodych, red. Wa- 
cław Zagórski. Karty wstępu i zapro- 
szenia wydaje sekretariat służby mło- 
dych (ul. Gdańska 77a) codziennie w 
godzinach oa 9 do 15-ej i od 18-ej do 
20-ej. 


1a HE C Z 


Zbiórka na pomoc 
zimową jest świadcze- 
niem na rzecz ludzi 
pracy, a nie datkiem 
dla biednych 


Ceny od 


i 


10 


W rocznicę śmierci 
$. p. adwoki. Piotra Kona 


Łódź jest największym mias- 
tm fabrycznym w Polsce, a jed 
nocześnie była zawsze miastem 
największej nędzy i bezrobocia. 


W tym to mieście w r. 1891 
osiądł $. p. adwokat Piotr Kon, 
już jako adwokat przysięgły — 
Bvł to rok, w którym rozpoczę- 
ły się w Łodzi pierwsze bunty 
i procesy o rozruchy antysemie 
kie i pogromy żydów. Te ostat- 
nie wynikły w roku 1892. 


Od tego to czasu datuje się 
rozgłos młodego adwokata Pio- 
tra Kona w sprawach karnych. 


Gdy powstały pierwsze po- 
wiewy rewolucyjne w r. 1900 i 
gdy specjalną działalność roz- 
poczęły rozwijać żandarmskie 
urzędy, wszystkie bez wyjątku 
organizacje robotnicze, działa- 
jace konspiracyjnie, pełne swe 
zaufanie zwróciły w stronę ad- 
wokata Piotra Kona, który na- 
dziei ich nie zawiódł. Z wybu- 


chem rewolucji 1905 roku, ad- | BR 


wokat Piotr Kon, jeden jedyny 
z całej miejscowej adwokatury, 
oddał się całkowicie na usługi 
rewolucyjnych partii i jeden je- 
dymy przez całych pięć lat bro- 
mił w rosyjskich sądach wojen- 
nych ofiarnych synów proleta- 
riatu, którzy walczyli z rosyj- 
skim kolosem o wolność Polski 
i prawa ludu roboczego. 


Gzy dzisiaj ktokolwiek zdaje 
sobie sprawę, a czasy to takie 
niedawne (1905 — 1910), jak 
znecano się nad więźniami po- 
litycznymi? Uwięzieni znosili 
męki czekania, raz stojąc, to 
znów leżąc na twardych ławach 
stłoczeni w korytarzu, lub na 
schodach. Oddychać zmuszeni 
byli powietrzem kloak, znosić 
fetor wspólnych kubłów, sypiać 
w chlewach lub pakach podob- 
nych do ńrumiem, na słomie, w 
której roiło się od robactwa, 
przy akompaniamencie pisku 
szczurów, biegających wśród 
ciemności. W śledztwach poli- 
iyeznych stosowano  majstrasz- 
niejszą torturę z czasów inkwi- 
zycyjnych — „tormentum in- 
somnii“ — torturę bezsenności. 
Konasz ze znużenia i wyczerpa- 
wia. fizycznego, modlisz się o 
błogosławiony sen, czujesz, iż 
ta upragniona chwila już się 
zbliża, zapadasz nareszcie w u- 
pragniony chwiłowy niebyt, aż 
tu nagle chwytają cię za ręce i 
krzyczą ci, nawpół nieprzytom- 
nemu prosto w uszy: „Wstawaj, 
wołają cię na badanie“. 


Adwokat Piotr Kon porywał 
z rak „ochrany“, prowadzącej 
sprawy polityczne w trybie ad- 
ministracyjnym, niezliczoną 
mec  aresztówanych robotni- 
ków, A nad sprawami tymi tt- 
nosiło się stale widmo śmierci, 
kara długoletniej katorgi, lub 
zegłania na Syberię. 


Adwokat Piotr Kon miał du- 
Żo odwagi i poświęcenia dla 
spraw politycznych w carskich 
sądach wojennych, nie bacząc 
na grożenie mu zesłaniem na 
Syberię, lub odebrania prawa 
występowania w sądach. Stan 
wojenny. sądy polowe — to by- 
ty oficjalne środki zgnebienia, 
zduszenia ruchu nie podległoś- 
CIOWEZO. 


rrócz praktyki w sądach wo- 
jennych, gdy wybuchł w listo- 
padzie 190% roku największy 
lokaut pięciu największych fa- 
bryk, który objął 38.000 robot- 
ników i trwał de końca kwiet- 
nia 1907 roku; gdy wybitni dzia 
łacze (Zdzisław książę Lubomir 
ski. Leopold baron Kronenberg, 
znakomity pisarz Aleksander 
Świętochowski i adwokat Stani- 
sław Patek), przyjeżdżali z War 
szawy dla zlikwidowania lokau 
tu, tylko adwokatowi Piotrowi 
Konowi, po szeregu wieców u- 
¡dato się osingnąć zgode robot- 
Iników, którzy przez swych wy- 


Wczoraj pod  przewodnie- 
twem prez, GODLEWSKIEGO 
obradowało kolegium magi- 
slrackic. 

Rozputrzono szereg 
związanych bądź z 
rządzenia ulice i przekładania 
kosztów diego urządzenia na 
właścicieli działek przyległych 
do tyeh ułie, bądź spraw finan- 
sowych i gospodarczych. 


Postanowiono wydzierżawić 
Zwinzkowi harcerstwa polskie- 
ga w Łedzi plac, położony u 
zbiegu uic Cegielniaa.j i Wierz 
bowej Z. H. P. zamierza na 
piacu budować własny gmach. 

Uchwalono szzzegołowy plan 
zabudowania terenów, położo- 
nych w Łodzi przy ulicach: 


spraw, 
kwestią u- 


A E FR 
EB. p 


"y 
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Kierownik 


W początkach bieżącego miesią- 
ca, duże wrażenie wywarło w Ło- 
dzi krwawe zajście, jakie rozegra- 
ło się przed szkołą powszechną 
nr. 55 przy ul, Mackiewicza 7, w 
której w kryżycznym czasie odby- 
wała się zabawa, zorganizowana 
przez koło rodzicielskie. 

W związku z tym zajściem za: 
wieszony został przez władze szkol 
ne w czynnościach kierownik szko 
ły p. Marian WRÓBLEWSKI. 

Wczoraj p. Wróblewski odpowia 
dał przed sądem  starościńskim, 
Na rozprawie wyjaśmł, że nie wy- 
starał się © zezwolenie władz na 
zorganizowanie zabawy, nie mając 
na to czasu z powodu nawału pra- 
cy, związanej z organizacją impre- 
zy. Na sali wyszynku alkoholu nie 
było. Być może, że uczestnicy za- 
bawy przynieśli ze sobą wódkę, 
bądź też przyszli już pijani. 

Sąd starościński, biorąc pod t- 


ETTETKER FRZ G ZAW e a ee aT 
Uprewnienia 
„Szkoły Pracy“ 


Znanej na terenie naszego miasta 
społecznej prywatnej szkole po- 
wszechnej p, n. „Szkoła Pracy” 
kuratorium okręgu szkolnego war- 
szawskiego nadało pełne prawa pu- 
hlicznych szkół, 

Szerokie prerogatywy, wynikają- 
ce z przyznanych uprawnień, nie- 
wątpliwie skłonią zainteresowanych 
rodziców do umieszczenia swych 
dzieci w tej nowoczesnej szkole, 


rs 


Dziś o godz. 12i2 
Porenki 
Ceny od 


|: 


branych 40 delegatów, podpisa- 
li w kancelarii adwokata Piotra 
Kona ugodowy protokuł, prze- 
słany następnie do biura lokau- 
towych fabryk, znajdującego 
się w Berlinie. ; 

W trzy dni pa wysłaniu pro- 
tokułu, nadszedł z Berlina tele- 
gram do adwokata Piotra Kona, 
zawiadamiający o otwarciu fa- 


Gabr 


ratę Pyry 
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Gmach harcerzy w Łodzi 


Urządzanie ulic. — Instalacje do odtruwama gazu 


Brzezińskiej, Chłod- 
nej i Snutnej. 

Kolegium postanowiło delego 
wać ponownie w clhazrakterze 


przedstawiciela gmisy m. Ło- 


Spornej, 


Dorastającej młodzieży daje się od 
czasu do czasu z rana szklaneczkę 
naturalnej wod gorzkiej 
Franclszka-Józefa, która dzięki swym 
własnościom  oczyszczającym żołądek 
i krew, daje bardzo często zarówno 
u dziewcząt, jak i u chłopców dosko- 
nałe wyniki. Zapyt. Waszego lekarza. 
i do rady naazorezej K. E. Ł. 
inż. W. WOJEWODZKIEGO, 
do zarządu tejże spółki ponow 
nie dr. Józefa CHODACZKA. 
Zgodnie z wnioskiem wydzia- 
łu przedsiębiorstw miejskich, 
postanowiono powierzyć Opra- 
eowanie planu rozbudowy sic- 


FE SOLUS i 


SEZ, RY T 


cz 


Syrtow 


PWD PERZYNY 
E AN EWY 
t żę ża Zł BJ 


szkoly nr. 


wagę okoliczności 
cel, jakim kierował się p. Wróblew 
ski, oraz, że czynił on rzeczywiście 
wszystko, co było w jego mocy, 
by zabawa miała spokojny prze- 
bieg, skazał go na 200 zł. grzywny 


o godz. 1 z domu żałoby przy ul. 
pogrążeni w głąbokim smutku 


Po krótkich, lecz ciężkich 
nasza najukocheńsza B. 


O bolesnym tym 


Na próbę przemalowany 


wczoraj na mieście 


4 micjatywy p. prezydenta 
Godlewskiego dyrekcja K. E. Ł. 
zdecydowała się przemalować 
wagony tramwajowe na kolor, 
który mógłby wpłynąć wyraź- 
niej na ożywienie nastroju w 
szarej naogół Łodzi. 
| Pierwszy tak na próbę prze- 
inalowany wagon ukazał się na 
uneście wczoraj i wywołał zro- 
umiało zainteresowanie. 
Wagon, jak można było spo- 


Na wieczorowe seanse od 


Ił. 


bryk. Tym sposobem lokaut zo- 
stał zlikwidowany. 


p. adwokat Piotr Kon 
zmarł dnia 22 lutego 1937 roku. 
W dniu Jego śmierci klasa pra- 
cująca Łodzi straciła najlepsze- 
go swego obrońcę i przyjaciela 
i pamięć o nim w sercach i my- 
Śli wszystkich na zawsze pozo- 
stanie 


wych dadzą dobre rezultaty, 


empnerðw 


GOLDBLUMOWA 


zmarła w Paryżu 12.1I[. 1938 r., o czym zawiadamiają pogiążeni w głębokim smutku 
ie i synrowe 


za zoróamizowamie zabawy bez zezwolenia 


łagodzące, jak | z zamianą na miesiąc aresztu. 


Dnia i2 marcs po dlugich i ciężkich cierpieniach rozstała się 
z tym światem nasza najukochańsza 


b. p. Hinda Zborowska 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dn. 15 marca 


i tamże pochowana została w najpiękniejszej wiośnie swego życia 


RutzMiorgem 
przeżywszy lat 26. 
ciosie sawiadamiają zrozpaczeni 


Nowe kolory tramwajów 


Jedyna niezrównana 


NY ONDRA 


w szampańskiej komedii wiedeńskiej p. t. 


DZIEWCZĘ 
z temperamentem 


Ar. rL 


Felieton 


Wskazówki dla koblet 


Nie należy zadawać się z męż: 
czyznami, jeżeli nie umie się z 


ri tramwajowej w m. Łodzi od- wdziękiem przebaczać, 
* 


działowi regulacji wydziału 
technic;tnego z tym, źe wykona 
nv on zostanie w ciągu 1 mie- 
siąca. 


Nigdy nie chciej z przypadkowe- 
go flirtu uczynić stałego kochanka 
i nie żądaj od stałego kochanka, 
aby cię adorował tak, jak  ośmio- 


Postanowiono powierzyć Pol 
dniowy flirt. 


skiemu Towarzystwu  Krajo- 
znawczemu w Łodzi organiza- 
cję kursu wyszkoleniowego dla 
przewodników turystycznych 
po Łodzi, zatwierdzić nową ta- 
ryfę na gaz, polegającą na włą- 
rzeniu do cen gazu opłat za 
dzicrżawę gazomierzy i ko- 
sztów administracyjnych, zaak 
ceptiować zasadniczo zbudowa- 
nie urządzeń do odtruwania w 
gazowni miejskiej, o ile wyniki 
praktyczne prób dotychczaso- 


= 
Nie należy opowiadać, że jest się 
Messalina. Nawet wówczas, jeżeli 
się jeszcze nigdy nie miało kochan- 
a E 


Nie uważaj każdego wytwornego 
mężczyzny za nicponia. 


Mężczyźni nie nadają się do no 
szenia ciężarów; zarówno paczek 
jak i trosk. 

* 


Przyzwoity mężczyzna  przyspa+ 
rza zwykle więcej trosk, niż lekko- 
duch, 


* 
Największy błąd, jaki może zro* 
bić kobieta, to poczucie dumy ze 
zdobycia mężczyzny. Tylko utrzy* 
manie go jest sztuką. 
$ 


| Zakochani pytają o więcej, niź 
w rzeczywistości cheą wiedzieć. 


(50 


Oszustwa należą do miłości; nła 
spi 6 ny powinny tylko przeradzać się w 


kłamstwa. 


Bądź zadowolona, gdy on przył 
znaje, że źle postąpił, ale nie Żą« 
„daj poprawy, 


Mężczyzna, który się poprawia; 
nie jest mężczyzną. 
* 


Poza tym p. Wrćblewski odpo- 
wiadać będzie dyscyplinarnie 
przed władzami szkolnymi za zor- 
ganizowanie zabawy w szkole bez 
ich wiedzy, (1) Kto siedzi w szklanym domm, 
powinien postarać się a mleczne 


szybki. 
+ 


Po miłości następuje oczekiwāŁ4 
nie. Po oczekiwaniu następuje mił 
! łość. F, RE. 


R EZ 
' Akcja zbiórkowa 
stow. „Rodziny policyjnej" 


Korpus policji państwowej z ini 
 cjatywy komendanta  głćwnego 
gen. Zamorskiego zapoczątkował 
w okesie karnawałowym b. r. akcję 
dla zasilenia funduszćw stow. „„Ro- 
dziby policyjnej”, opiekującej się 
wdowami i sierotami po poległych 
policjantach. Zawiadomienia o tej 
akcji będą rozsyłane w formie ar- 
tystycznie wykonanych drzeworya 
tów (w cenie 3 zł.). Tak drobnym 
stosuukowo kusztem, każdy obyś 
tel spułnić może obowiązek udzies 
leria pomocy wdowom i sierotom, 
których mężowie i ojcowie ofiarnia 
złożyli swe życie w służbie bezpie- 
czeństwa ohywateli, 


p A 
Dziś spotykamy się 

wszyscy w „Casanovie”* 
O i2-ej w południe spotyka» 

my się dziś na poranku tanecz 

nym w „Casanovie'*. 

te cieszą się wielkim powodze- 

niem. Dziś czekają nas wesołe 

\ niespodzianki. 

| stały 


Andrzeja 39, o czym zawiadamiają 


Mąż, Córka, Zięć I Rodzina 


cierpieniach smarła w Antwerpil 


szternmówna 


Olelec, Rodzeństwo I Rodzina $ 


elektrowóz ukazał się 


dziewać się, wprowadził pożą- 
dane ożywienie, 
Przemalowanie utrzymane zo 
stało w kolorze kości słonio- 
wej. Dół wagonu pozostał zie- 
lony, . 
ROOLOLOGY260600665I92606 


KOT W BUTĄGH 


Five'y w „Casanovie* 
się największą atrakcją sezonu. 
Po południu sala wytwornego 
dancingu szczelnie zapełnia się 
publicznością. (ała Łódź łowi 
rybki! Niezwykła zabawa pa- 
sjonuje wszystkich! Najlepsi, 
najzręczniejsi „rybołówcy”' 
przy  oklaskach publiczności 
zdobywają codziennie cenie u- 
pominki, J 

Wieczór w „Casanovie”* przy 
nosi znów inne atrakcje. Dyr- 
Fred Melodyst dzień w dzień 
przygotowuje niezwykle pomy- 


Ś. p. adwokat Piotr Kon był 
członkiem honorowym  Stowa- 


rzyszenia b. Więźniów Politycz |słowe niespodzianki, Nie więc 
nych, którym serdecznie opie- | dziwnego, że na sali panuje 
kował się i służył dobrą radę |ssampański nastrój i publiez- 


aż do chwili swego zgonu. Za 
życia odznaczany został Krzy- 
żem Polonia Restituta za swą 
pracę obrończą. 

isław Martynowski. 


ność bawi się do rana, oklasku 
me gorąco świetnych wykonaw 
rów programu artystycznego i 
niezrównaną orkiestrę Francisz 
ka Witkowskiego, 


„Nr. 80 


13. UT. = „GŁOS PORANNY” 


Wczeraj 


— Przed domem przy ul. Kątnej 6 
CHLEBOWSKI (Wólczańska 228) na- 
padt na Franciszkę Rzeszewską  (To- 
warawa 1), oraz na jej siostrę Leoka- 
dię, żądając od nich pieniędzy na 
wodkę. Gdy kobiety odmówiły, Chle- 
howski łomem żelaznym uderzył Fran 
ciszkę Rzeszewską w głowę, po czym, 
skradł jej 20 zł. gotówką, a siostrze 
zrabował chustkę i zbiegł. W wyniku 
pościgu Chlebowski został aresztowa- 
ny. — 


— Na ul. Nowomiejskiej patrol 
wiadowców aresztował 19-letniego H. 
Nowogroda na gorącym uczynku kra- 
dzieży kieszonkowej. 


— W pobliżu lotniska w Lublinku 
odebrał sobie życie przez powieszenie 
się na drzewie 60-letni PYCIO (Ruda 
Pabianicka, Staszica 132) 


— W Andrzejowie przejechany z0- 
stał przez wóz t-letni syn tamtejszego 
mieszkańca, JERMUS (Polna2), któ- 
rego w stanie beznadziejnym prczewie- 
ziono do szpitala Agny Marii w Lo- 
dzi. 


— Przy ul Śródmiejskiej 19 pogry- 
ziony został przez psa 13-lelni uczeń 
GUTMAN (Zachodnia 22). 


— W fabryce firmy Tietzen, przy ul. 
Andrzeja 78 robotnica 18-letnia BER- 
KOWSKA (Szosa Brzezińska 26) w cza 
sie pracy została pochwycona przez 
maszynę 1 doznała zdarcia skóry wraz 
z włosami z głowy. „Oskalpowaną* ro- 
botnicę przewieziono do szpitala u- 
bezpieczalni społecznej. 


— Przy ul. 6 Sierpnia 94 wskutek 
upadku złamała nogę 97-lefnia JOSKO- 
WA. — 


— Władysław BACHOWICZ  (Brac- 
ka 29), który onegdaj oblał formaliną 
w miejskiej izbie odkażającej przy ul. 
Łagiewnickiej 63 Stefanię Królik (28 
p. Strz. Kaniowskich 49) został przez 
policję ujęty a po przesłuchaniu zwol- 
niony. Tłumaczył się on, że działał w 
obroule wlasnej, będąc napastowany 
przez Królikową. W stanie zdrowia 
tej ostatniej zaszła tak szybka popra- 
wa, że już wczoraj opuściła szpital, — 
Dzięki tema, że w ostatniej chwili Kró 
likowa zdołała zasłonić ręką twarz, 
zdołano uratować jej wzrok. (8 


Sąd starościński 
skazał: 


LERCZYKA — na 14 dni bezwzględ 
nego aresztu za wybicie szyby wysta- 
wowej w składzie aptecznym przy ul 
Gdańskiej 25. Lerczyk Humaczył się, 
że będąc bez dachu nad głową pragnął 
się dostać do aresztu i dlatego wybił 
szybę. 


KOCIRA (Julianowska ii) na $ ty- 
godnie bezwzględnego aresztu za napa- 
stowanie na al. Brzezińskiej przechod 
nłów. Przy Kociku znaleziono kastet, 


Wystawa filateli- 
styczna w Warszawie 


Staraniem Związku Stowarzyszeń 
Filatelistycznych oraz Zrzeszenia Kup 
ców Branży Filatelistycznej w Polsce 
odbędzie się od 3 do 9 maja 1938 ro- 
ku V Ogólnopolska Wystawa Fiłateli- 
styczna w Warszawie pod protektora- 
tem pp. ministra i wiceministra poczt 
i telegrafów. Ostatnia większa wysta- 
wa filatelistyczna miała miejsce w 
Warszawie (poza mniejszymi wysta- 
wami w Katowicach i Toruniu) w 
1928 roku i cieszyła się ogromnym po- 
mwodzeniem. 


Ministerstwo poczt i telegrafów w 
tym celu wydaje specjalny znaczek w 
bloczku o wartości 2.— plus 1— zł. 
który przedstawiać będzie starodawny 
pojazd pocztowy polski. Nakład blocz 
ków będzie ograniczony. 


Na znaczki komitet organizacyjny 
ogłosił subskrypcję: dla stowarzyszeń 
filatelistycznych należących do Związ 
ku Stowarzyszeń Fiłatelistycznych i 
opłacających normalną składkę człon 
kowską 2.60 zł. za bloczek plus koszty 
pocztowe, dla niezrzeszonych człon- 
ków po cenie nominalnej 3 zł. plus ko- 
szty. Całkowita należność za bloki 
subskryhowane winna być wpłacona 
najpóźniej do dnia 15 marca rb. Bloki 
zostaną dostarczone po otwarciu wy- 
stawy. Przed otwarciem wystawy 
subskrybenci nie są uprawnieni do 
dalszego oferowania tych bloków pod 
rygorem unieważnienia subskrypcji i 
zwrotu sumy wpłaconej po potrące- 
niu kosztów manipulacyjnych. 

Podczas wystawy funkcjonować bę- 
dzie specjalny urząd pocztowy, który 
kasować będzie znaczki specjalnym da 
townikiem. 


Zgłoszenie eksponatów winno nastą 
pić nic później jak 15 kwietnia rb. 
Wszelkich informacji oraz subskryp: 
cję przyjmuje przedstawiciel komite- 
tu wysiawowego na Łódź i waojewódz- 
two łódzkie p. Jerzy Krzyżanowski, 
Piotrkowska 156, tel. 20-100: 


TEATR 
wy kadzi. 2 estrady koncertowej 


z 


kńomceri Bbalsama i Neumillera 


Że Łódź wydała wielkie talenty 
| (Rubinstein, Klecki, Tansmav, Szre 
ter) — nie jest to bynajmniej za- 
sługą tego miasta wielkiego prze- 
mysłu, bo spiritus flat ubi 
vult. Ale, jeżeli ten talent doj- 
rzeje na zachodzie, nazwisko ło- 
dzianina okryje się siawą i wtedy 
artysta zjeżdża do swego kraju, by 


spłacić dług miastu, które go wy- !' 


dało, a gra przed pusiymi krzesła- 
mi, to to już jest wyłącznie zasłu- 
gą miasta snobów i dorobkiewi- 
czów. Szkoda słów. Tak było i tak 
będzie, bo taki widocznie jest skład 


chemiczny duszy zbiorowej „Lo- | 


dzermensza”, 

Talent Artura Balsama dojrzał i 
pegłębił się w ostatnich czasach do 
tego stopnia, że artysia ten zajął 
obecnie poczesne stanowisko w hie- 
rarchii  pierwszorzędnych piani- 
stów, Balsam jest wirtuozem z do- 
brą szkołą i orientacją muzyczną: 
posiada instynkt specjalnie forte- 
pianowy i traktuje wielkich twór- 
ców w przynależnej mierze siły i 
wyrazu z krańcowym wykorzysta- 
niem linii wykonywanego utworu. 
Najwydajniejszym punktem progra- 
mu była „Sonata As-dur op. 110”, 
sonata przedostatnia, na której nie- 
ma dedykacji: nie było jej godne- 
go. To sonata z płaczem człowieka 
{Arioso iłolentc), żałosnym śpie- 
wem, rozbolałym, przybitym do 
krzyża (Hulewicz Przybłęda 
boży). Ta końcowa Fuga w od- 
wróceniu — to hymn wyswobodze- 
nia, najwyższego  błogoslawień- 
stwa, po którym tylko umrzeć mo- 
żna i być na wieki wolnym. 

Sam wybór tej właśnie sonaty, 
na salę koncertową niewdzięcznej, 
świadczy o poważnym  nastawie- 


niu artysty, który nie schlebia 
słuchaczom, lubiącym łatwo przyj- 
mować wrażenia, a władczym ges- 
tem dyktuje im prawa. Brawo Bal- 
sam! 

| Lwie pazurki pokazał drugi łódz- 
ki Koncertant, Marceli Neumiller. 
W grze młodego skrzypka zdumie- 
wa opanowanie instrumentu, niepo- 
szłakowana czystość, piękny tou i 
wielka sprawność techniczna, a 
więc pierwszorzędne zalety gry 
|skrzypcowej. D!atego też wyszedł 
on obronną ręką z zadania tak tru- 
dnego, jakie przedstawia Tartini'ego 
wykonanie „Tryła diabelskiego”, 
bądź „Koncertu D-dur” Pagani- 
ni'ego. 

| Obydwaj artyści mają słuszne 
(prawo do żalenia się na swój los, 
który ich zniewala do wegetowa 
ria w naszym grodzie , placówce 
niewdzięcznej dla krzewienia sztu- 
„ki, jak zresztą wszystkiego, co wy- 
chodzi poza ramy życia praktycz- 
nego. 


F. HALPERN. 


Odczyty 


„WADY WZROKU* 
, Dziś o godz. 12 m. 30 w sali P,C.K, 
,przy ul. Piotrkowskiej 190 dr. Schweig 
wygłosi odczył n. t. „Wady wzroku i 
ich znaczenie w życiu codziennym*. 
Wstęp bezpłatny. 


ODCZYT PROF. BRAUDEGO 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu Klubu Towarzyskiego przy Sto- 
warzyszeniu kupców m. Łodzi, Piotr- 
kowska 73 odczyt p. t. „Najnowsze ba- 
dania życia ekonomicznego żydów w 
Polsce“, 


Prelegent jest delegatem Żydowsk, 
Instyt. Nauk., prof. S. Braude. 

Wstęp dla członków i zaproszonych 
gości. Odczyt wygłoszony zostanie o 
godz. 11-ej. 


REALTO 


12i2 


ANKI 


Ceny od 


Dziś o g. 


D POR 
| 


p Pierwszy raz w komedii! 


Nastepny program 
„Grand-Kina' 


W r. gł. znakomity komik 
* na czele świetnego zespołu 


— 1938 


MUZYKA 


Młody i przystojny aktor łódzki p. 
K. znany jest ze swoich częstych wę- 
drówck po nocnych lokalach, W związ 
ku z tym powsłał nawet nowy sport. 


| 


| Oto, grupa kolegów urządza zakłady, 


że w dowolnym z sześciu wybranych 
przez kogokolwiek lokali, spotka się 
z p. K. 

Mówią, że niektórzy zrobili już na 
tym pieniądze... 

* 

Na wczorajszej, setnej inscenizacji 
Schillera, oheecnych było kilku wybit- 
| nych krytyków teatralnych ze stolicy. 
W kuluarach wyrażali się o szinuce, 
'jaknajlepiej, ciekawe jednak ca napi- 
szą po powrocie. Bo różnie bywa, 

* 

Niebawem zawita do naszego mia- 
sła mlubienica łódzkiej publiczności p. 
Stefania Jarkowska, która po kuracji 
'za granicą całkowicie odzyskała zdro 
wie. Wszystkie pogłoski, wyolbrzy- 
miające stan minionej choroby p. Jar 
kowskiej, okazały się, na szezęście, 
nieprawdziwe, Profesor w Bernie skon 
statował zapalenie nerwu i po krót- 
kiej kuracji przywrócił naszej ulubie- 
nicy zdrowie i humor. 


¥ 


Przed kilku dniami donosiliśmy, że 


festival teatralny w Salzburgu pozosta- | 


je pod znakiem zapytania, ponieważ 
Reinhardt trzyma się w rezerwie z pa 
wodu ostatnich wypadków w Austrii. 
Dziś możemy stwierdzić z całą pew- 
, Aością, że Reinhardt wycofa się z or- 
ganizacjł festivalu, co, oczywiście, rów 
,noznaczne jest z fiaskiem tej impre- 


(zy. (i) 


Przebogaty program Paryk | Wysta 
wa Swiatowa w Paryżu z 1937 r. 
w naturalnych kolorach wyświetla 
dziś i dni następnych 
FOTOPLASTIKON ul. Moniuszki 2 
Wstęp 25 gr. — młodz. szkolna 15 gr. 
Crynny od godz. 9 rano do g. 11 w. 
TEATR POLSKI 

O godz. 16-ej „Gałązka rozmarynu”. 

O godz. 20.30 sztuka Z. Krasińskie- 
go „Nieboska komedia“, 

TEATR KAMERALNY 

O godz. 16-ej i 20.30 Józef Węgrzyn 
w komedii Grzymały - Siedleckiego: 
' „Spadkobierca''. 

TEATR POPULARNY 

O godz. 16-ej i 20.15 komedia Mo- 
liera „Figle Skapena'*'. 

TEATR W SALI GEYERA 

O godz. 20.30 komedia Zalewskiego 
„Oj mężczyźni, mężczyźni”, 

TEATR W FILHARMONII 

O godz. 16.30 i 21.30 operetka „We- 
sele w miasteczku*. 

„KOT W BUTACH* 

„Kot w butach“ — to nazwa nowe- 
go łódzkiego teatru kukiełkowego dla 
dzieci, rodzonego brata warszawskiego 
teatru „BAJ“, który tyle radości przy- 
sporzył  dziatwie łódzkiej podczas 
swych występów w naszym mieście. 
Nowy teatr wszystkich dzieci łódzkich 
mieści się w pięknej sali, przy Al. Ko- 
ściuszki 57, Otwarcie nowego teatru 
dzieci łódzkich nastąpi juź w przy- 
szłym tygodniu. 


Nowości wydawnicze 


Stary cmentarz żydowski w Łodzi. — 
Dzieje i zabytki, pod redakcją J, Szpe- 
ra. — 

Nakładem gminy wyznaniowej ży- 
dowskiej m. Łodzi ukazała się zbioro- 
wa monografia pod powyższym tytu- 
łem objętości 500 stron druku. Na ca- 
łość składa się cały szereg studiów i 
rozpraw, a mianowicie: P. Nadel — 
Praca nad monografią. A. Alperin — 
Pierwszy cmentarz żydawski w Łodzi. 
Dr. F. Friedman — Łódzka Chewra 
Kadisza i jej dzieje, A. Maliniak — 
Monumentica, €C. Dawidsohn — Epi- 
tafia i in, s 

Monografię poprzedza słowo wstęp- 
ne prezesa gminy wyznaniowej żydow- 
| skiej m. Łodzi posła J. L, Mincberga. 
| Prócz reprodukcji, charakterystycz= 
nych epitafiów, pełnego katalogu na- 
|grobków, 50 ciekawych rycin i zdjęć, 
|dzieło to zawiera również około pię- 
ciuset życiorysów pochowanych na sta 
rym cmentarzu żydowskim zmarłych 
obywateli łódzkich, zasłużonych bądź 
na polu społecznym, bądź gospodar- 
czym, bądź kulturalno - oświatowym, 
w opracowaniu dr, F, Friedmana i P, 
Z, Gliksmana. 


Najnowsza i najweselsza komędia wiedeńska 


WESOŁY WŁOCZEGA 


HEINZ RUKMANN, ulubien. Wiednia 
najlepszych artystów wiedeńskich 
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RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.30 Muzyka poranna (płyty) 

9.00 Transmisja z kościoła w Wilnie 

10.30 Muzyka (płyty) 

11.30 Reportaż z życia 

12.03 Poranek symfoniczny z Łodz) 

13.00 „Karwia* — felieton 

13.10 „Jemioł* — nowela Sienkie: 
wicza 

15.30 „W dziecinnym pokoiku* — 
koncert rozrywkowy 

14.45 Audycja dla wsi. 

1545 Wiersze dla dzieci. Wiejski u 
niwersytet ludowy. 

16.05 Koncert kameralny w wykona 
niu Rabcewiczowej (fortepian) i Lifa- 
na (wiolonczela) 

16.45 „Anielcia i życie* — powieść 
mówiona 

17.00 „Podwieczorek przy mikrofo: 
nie”, 

17,55 Chwila biura studiów 

19.00 „Turniej w Perpignano'* — re- 
portaż imaginacyjny 

19.35 Rozmowa o świadczeniach e- 
merytalnych robotników 

19,50 Jan Trzyska (baryton) i Arno 
Heintze (fortepian). 

20.40 Przegląd polityczny 

21.15 „Precz z kobietami“ — wesoła 
audycja 

22.00 „Opowieść o Beethovenie"* (TV 
audycja) 

23.00 Muzyka taneczna i piosenki — 
(płyty) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
DROITWICH (1500) 
18.20 Tntrodukeja i Allegro Ravela, 

Kwartety smyczkowe Mozarłą i Rat- 

haussa. 


| 


WIEDEŃ (507) 

21,25 Koncert fortepianowy B-dul 

Brahmsa w wyk. Hoehna, 
BRUKSELA (484) 

21,00 „Dzwony kornewilskie" — ope 

retka Planquette'a. 
PARYŻ (1648) 

21.30 Uwertura „Wawerley* Berlioza, 
Suita Bouchera, Koncert skrzypco- 
wy Golestana i Oratorium Haude- 
berta. 


WROCŁAW (316) 
20.35 Symfonia „Eroica“ Beethovesm, 
LIPSK (582) 
18.00 „Tristan i Izolda“ — opera R. 
Wagnera. 
SZTUTGART (523) 
00.00 „Hans Sachs* — opera Lortain= 


ga. 

BUKARESZT (365) | 
20.00 „Ptasznik z Tyrolu* — operetka 

Zeliera. 

„TURNIEJ W PERPIGNANQ* 

O godz. 19.00 nadaje Polskie Radia 
imaginacyjny reportaż z przeszłości. 
Będzie to- obraz słuchowiskowy w o- 
pracowaniu Krzysztofa Gedrnusa, 

Z górą pięćset lat temu odbyło się 
zbrojne spotkanie pomiędzy Zawiszą 
Gzarnym a Janem Aragońskim, chlu- 
bą rycerstwa zachodniego. Po przeczy- 
taniu nowelki, napisanej na ten temat 
przez  Jeske-Choińskiego, strudzony 
całodzienną pracą speaker radiowy 
miał dziwny sen: śniło mu się, że wy- 
słano go ze znanymi sprawozdawcami 
radiowymi z Warszawy do Perpigna- 
no, w celu zorganizowania transmisji 
z owego turnieju. Oto kanwa, na któ- 
rej zbudowano słuchowisko. 


SŁYNNI WIRTUOZI 

O godz. 19.35 płyty, nagrane i na- 
śpiewane przez slawnych artystów. — 
Będą to utwory klawesynowe Bacha 
i fortepianowe Mozarta, w wykonaniu 
| najlepszej klawesynistki, Wandy LAN 
DOWSKIEJ: wokalne wyjątki z oper 
Verdiego, Belliniego i innych, śpiewa- 
ne przez artystów mediolańskiej „La 
Scali“, tenora Tilo SCHIPĘ i sopra- 
|nistkę Toti DEL MONTE. 
| „PRECZ Z KOBIETAMI!“ 

Q godz, 21,15 mikrofon będzie tere- 
nem walki.. z kobietami. Walka bę- 
dzie nie tyle grożna, co wesoła, gdyż 
podejmuje ją trójka nie byle jaka Ma- 
gdalena SAMOZWANIEC, Konstanty 
lidefons GAŁCZYŃSKI i Henryk KA- 
TAPULTA. Hasło, które będzie przy- 
świecało napastnikom, brzmi: „Precz 
z kobietami“, 

„NIEŚMIERTELNA KOCHANKA* 

Rozdział IV „Opowieści o Beethove- 
nie” w opracowaniu Witolda Hulewi- 
cza, poświęcony będzie o godz. 22,00 
kobietom w życiu twórcy „Eroiki*. — 
Cały bohaterski i głęboka idealistycz- 
ny pogląd na świat, znamionujący 
Beethovena, odzwierciadla się także w 
jego stosunku do spraw miłości, 

Szczytowym punktem jego wzlotów 
była wielka i czysta miłość do Teresy 
Brunświck, bohaterki najpiękniejsze- 
go listu Beethovena — cyklu pieśni 
„Do dalekiej kochanki“; a może i so- 
naty „Les Adieux“, Są to najjaśniejsze 
plamy na ciemnym i dramatycznie 
chmurnym niebie żywota genialnego 
kompozytora. 
p 0 

BILETY ULGOWE. 

Biblioteka im. Borochowa (Za- 
chodnia 59, tel. 191-50) urządza 
we wtorek, dnia 15 marca o godz, 
830 wie2z. w Teatrze Kameralnym 
zrzeszeaiowe przedziawienie kome- 
di p. t „Spadkorierca” z J. Wę- 
grzynem w głównej roli. 

Biblioteka ezynna codziennie od 
10—2 i od 4—10 wiecz. 


Łódź, 13 marca 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 
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e wcieleniu jej do Trzeciej Rzeszy 


Wypadki na terenie Austrii 
są może jeszcze nieco zbyt świe 
że, aby można było już dziś wy 
ciągać pewne wnioski, zwłasz- 
czą na odcinku gospodarczym. 
Znając jednak tendencje polity 
ki niemieckiej oraz wielostron- 
ne potrzeby gospodarcze Rze- 
szy, związane z programem 
zbrojeń — można w ogólnym 
zarysie naszkicować skutki eko 
normicznego zespolenia dwóch 
organizmów, t j. Austrii 1 Nie- 
miec. 

Jest rzeczą mie ulegającą ża- 
dnej wątpliwości, że zespolenie 
to przyniesie efektywne i bar- 
dzo poważne korzyści III Rze- 
szy, natomiast odbije się nie- 
wątpliwie ujemnie na organiź- 
mie gospodarczym Anstrli. An- 
schluss polityczny musi w o- 
stałecznym wyniku doprowa- 
dzić do 
CAŁKOWITEJ UTRATY SU- 
WERENNOŚCI GOSPODAR- 

CZEJ PRZEZ AUSTRIĘ. 
Niemcy zyskają bowiem w Am 
strii poważną bazę surowcową, 
zarówno jeżeli chodzi v surow- 
ce dla przemysłu zbrojeniowe- 
go, jako też i o żywność. 

Austria po wojnie rozbudo- 
wała bardzo wydatnie swe rol- 
nictwo, stając się poważnym 
eksporterem całego szeregu ar- 
tykułów agrarnych, a w szcze- 
gólności artykułów hodowla- 
mych. Austria w obrotach z 
Niemcami partycypowała bar- 
dzo poważnie w wywozie ma- 
sła, serów, trzody i przetworów 
mięsnych. Poza tym eksport jej 
na rynek niemiecki składał się 
m. 
rud tak niezbędnych dla pro- 
dukcji niemieckieso 
wojennego oraz drzewa. 

Niemcy forsowały swłaszcza 
ostatnio na rynek Austrii wę- 
giel z okręgu Ruhry oraz koks 
i niektóre artykuły przemysło- 
we nieprodukowane w Austrii. 

Wchłonięcie Austrii przez 
Niemcy pociągnąć musi za so- 
bą prędzej czy później zniesie- 
nie hariery celnej między obu 
krajami, a w ostatecznym wy- 
niku zunifikowanie taryfy cel- 
nej wobec państw trzecich i u- 
jedmolicenie polityki traktato- 
wej wobec tych państw. 

Zniesienie ceł pomiędzy Au- 
strią i Niemcami stworzy dla 
dotychczasowego eksportu au- 


mą, Austriacka laryfa celna bo- 
wiem jest stosunkowo mniej 
prohibicyjna, aniżeli cła nie- 
mieckie. Podkreślić przy tym 
należy, że gospodarka austriac- 
ka, aczkolwiek słosująca pew- 
ne ograniczenia dewizowe i 
chroniona przez odpowiednią 
politykę 


Spadek bezrobocia 
w Czechosłowacji 


Według tymczasowych obliczeń 
biur pośrednictwa pracy liczba bez 
robotnych na terenie całej Czecho- 
słowacji osiągnęła na początek 
marca 510,655 osób wobec 519,002 
na początek lutego r. b, Okazuje 
się więc, że wzrost bezrobocia, wy- 
stępujący zawszę silnie w miesią- 
each zimowych, został zahamowa- 
ny. Przyczyniia się do tego przede 
wszystkim ciepła pogoda, która 
pozwoliła na rozpoczęcie robót in- 
westycyjnych i budowanych wcześ- 
niej niż zazwyczaj, 

Zauważyć należy, że w roku 
1937 liczba bezrobotnych wynosiła 
667,486 osób i podniosła się w po- 
czątkach marea do 677,947, czyli 
» przeszło 10,000 osób, 

Stan bezrobocia w lutym r. b. 
spadł w stosunku ro lutego 1936 r. 
o 349,584, a do r. 1935 o 322,539 
je 


kontyngentowo - cel- | 


ną. rozwija się po wojnie na 
podstawach naturalnych w 
myśl konsekwentnie stosowa- 
nej polityki złotego środka. 
Przeciwieństwo tej polityki 
stanowi polityka gospodarcza 
Niemiec, opierająca się na zasa 
dach całkowitej autarchii i do- 
prowadzająca do zupełnego za- 
hamowania swobodnego biegu 
procesów gospodarczych przez 
pedporządkowanie tych proce- 
sów potrzebom zbrojeniowym 
państwa. Podciągnięcie ekspor- 
tu austriackiego nod wspólną 
wysoką ochronę celną z Niem- 
cami spowoduje dla wewnętrz- 
nej konsumcji austriackiej i dla 
eksportu tak silne wstrząsy. że 
zgleichschaltowanie gospodar- 
cze Austrii, wciąsniętej w za- 
mknięty krąg etatystyczno - to- 
talmy, zabijając częściowy libe- 
ralizm gospodarczy, musi zni- 


szczyć podstawy życia gospo- 
darczego tego kraju. Niemcy na 
tomiast uzyskują swobodną mo 
żność gospodarowania na tere- 
nach surowcowych Austrii, do- 
starczających im bezcennych 
rud żelaznych. Jednocześnie u- 
zyskują oni w Austrii bazę ży- 
wnościową, gdyż, jak wlado- 
mo, polityka autarchii żywno- 
ściowej Niemiec zaczyna wyraź 
nie zawodzić. 

Węgiel niemiecki z Ruhry, 
który, z powodu swej lichej ja- 
Kości, nie może być eksporto- 
wany na rynki skandynawskie 
i zamorskie, gdzie napotyka na 
wysokowartościową konkuren- 
cję angielską i polską — wcho- 
dzi bez cła do Austrii, która 
zmuszona będzie ten węgiel 
konsumować. W ostatecznej 
konsekwencji istniejące dotych 
czas traktaty handlowe musia- 


łyby być wypowiedziane, co 
pociągnęłoby za sobą nietylko 
trudności dla państw irzecich, 
zainteresowanych w eksporcie 
do Austrii i Niemiec, ale stwo- 
rzyć zupełnie 

NOWY UKŁAD SIŁ 1 STO- 
SUNKÓW W BASENIE NAD- 

DUNAJSKIM, 

oraz w całej Europie środko- 
wej i południowo - wschodniej, 

Ale to nie wyczerpuje trudno 
ści ekonomicznych, jakie po- 
wstać muszą dla Austrii w kon- 
sekwencji utraty suwerenności 
gospodarezej. Prędzej czy pó- 
źniej Austria będzie musiała 
podporządkować się skompliko 
wanym przepisom niemieckim 
w zakresie ustawodawstwa 
przywozowego, transportowego 
i tranzytowego, w zakresie han 
dlu artykułami monopolowymi, 
w zakresie podatków, ustaw sa 


(o mówi Łódź e „Amschiussie'2 


Włókiennictwo nie jest zainteresowane eksportem da Austrii 


Wkroczenie wojsk niemieckich 
do Austrii wywołało w łódzkich 
sierach gospodarczych niezwykle 
silne wrażenie, 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY, 

Należy jednak przytym nadmie- 
nić, iż rynek austriacki nie budził 
większego zainteresowania w łódz 
kim przemyśle włókienniczym, 
gdyż przed wojną światową rynek 
ten zaopatrywał się w wyroby włó 
kiennicze w fabrykach bielskich 1 
czeskich, 

Po wojnie światowej sytuacja 
zmieniła się o tyle, że Anstrła roz- 
budowała swój własny przemysł 
konfekcyjny, a w eksporcie galan- 
terii włókienniczej partycypowała 
poważnie Czechosłowacja. 

Łódzki przemysł włókienniczy 
wywozi na rynek anstriacki nie- 
wielkie ilości wyrobów, przeważnie 
półtabrykatów, 


BANKI. 
Na naszym rynku finansowym 
narazie nie dały się zauważyć za- 
kłócenia w związku z wypadkami 


w Austrii, Tłumaczy się to tym, że 
wszystkie instytucje kredytowe i 
ubezpieczeniowe, które w swoim 
czasie związane były z austriackim 
Credit Anstaltem wzgl. też z „Fe- 
nix*em”, po upadku tych holldin- 
gów usamodzielniły się lub też 
związały się z belgijskimi, francu 
skimi i włoskimi koncernami ban- 
kowymi, 


Obecnie istnieje wprawdzie w 
Polsce poważniejsza instytucja kre 
dytowa, związana z austriacką ban 
kowością, niemniej w kołach tinan 
sowych panuje przekonanie, iż po- 
lityka tej instytucji nie ulegnie 
żadnym zmianom ze względu na o- 
bowiązujące w Polsce przepisy 
dewizowe. 


EKSPORT POLSKI. 


Narazie nie można się jeszcze 
zorientować co do obaw dotyczą- 
cych ewent. utraty rynku Austrii 
dla naszego eksportu drzewnego i 
jajczarskiego. Niemcy nie posiada- 
ja tych artykułów w dostatecznych 
ilościach, to też nie jest całkiem 


Giełdy narazie mie 


ma wypadki polityczne 
striackiego sytuację wręcz groź | Wypadki austriackie, jakkolwiek | bez zmian i nadal wynosił 26,50. 


odbiły się głośnym echem na ca- 
łym świecie, nie wywołały specjal- 


Natomiast nieznaczną zniżkę wy- 
kazała marka niemiecka, która 


nego echa na światowych giełdach |z 2,42,5 spadła wczoraj o godz, 


pieniężno - dewizowych. 
Reakcja giełdy londyńskiej, jako 
jedynej z większych giełd, która 


14 do 12,41,75. Giełda francuska 
z powodu soboty była nieczynna, 
wobec czego nie jesteśmy w stanie 


notowała dewizę na Austrię była | oddać nastroju. Niemniej ze stano- 


spokojna, Kurs szylinga pozostał 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


| Nowa, wielka kreacja genialnego 
aktora 


|WALLACE'A BEERY 


„WIĘZY 
MIŁOŚCI” 


Wzruszający. pełen sentymentu 
dramat ojcowskiego poświęcenia 
Reżyserował: WALTFR RUBEN 

W pozostałych rolach: 
Una Merkel — Eric Linden 
Nadprogram: Wspaniały dodatek 


kolorowy „Białe Psłaczk:' oraz 
jtyg. i kronika aktualności PĄT'a 
paca ZE oż a a 2: BRAŁ 


TETI 


| 


Ceny miejsce na 
wszystkie seanse 


| 
| 


wiska giełdy londyńskiej wniosko 
wać należy, że i w Paryżu panował 
| spokój. Na giełdzie w Zurychu szy- 
ling nie był wcale notowany, 

Jeżeli chodzi o giełdę warszaw- 
ską, to jak wiadomo oficjalne no- 
towania dewizowo - pieniężne nie 
odbywają się w soboty, wobec cze- 
go nastroje giełdy były nieznane. 
Koła zainteresowane wstrzymywa- 
ły się jednak z kupnem szylingów 
‘austriackich oraz koron czeskich, 
czekając na wyjaśnienie się sytua- 
cji. 

Na rynku walorów tendencja 
dla papierów wartościawych była 
w dalszym ciągu słabsza. Naskutek 
ogólnego nastroju obroty były sła- 
be i ograniczały się niemal wyłącz- 
nie do kół zawodowych. 

4 i pół proce, państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna utrzymała się na 
| poziomie poprzednim i nadal obra- 
| cano nią po 65,75 w płaceniu, 66,25 
iw żądanie, 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 
wykazała zniżkę I em. w godzinach 
rannych spadła o 40 pkt. zaś w go 
dzinzch popołudniowych spadek 


wykluczone, iż w przyszłości musi 
nam bezwzględnie zagrażać utrata 
tego rynku. 

- Mógłby tu ucierpieć nasz eks- 
port węgla, lecz narazie za wcześ- 
nie jest ua stawianie horoskopów. 

W kołach gospodarczych panują 
poglądy rozbieżne, Tak więc nie 
brak opinii utrzymujących, że ostat 
nie wypadki, jakkolwiek odbiją się 
niekorzystnie na bezpośrednich sto- 
sunkach handlowych z Austrią I 
Niemcami, pośrednio przynieść jed 
nak mogą korzyści państwom 
ościennym, które do pewnego stop 
nia „odziedziczą” austriackie rynki 
zbytu. 

Jak wiadomo, państwa zachod- 
nie i niektóre środkowo - enrofej- 
skie udzieliły Austrii preferencji dla 
jej eksportu i turystyki. Posunięcia 
te dyktowane były względami na- 
tury politycznej, często nawet — 
wbrew interesom gospodarczym 
tych krajów. Obecnie kraje te nie- 
wątpliwie zrewidują swój stosunex 
do Austrii, co może wpłynąć na 
udzielenie większych preferencji 
innym krajom. 


reaguja 


w Austrii 


wynosił 90 pkt, Obracano nią po 


83,25 kupno, 83,75 sprzedaż. TI em. 
tej pożyczki obniżyła się tylko © 40 
pkt, i płacono za nią 82,75, żądano 
83,25. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
obniżyła się o 25 pkt. Papierem 
tym obracano po 69,50 w płaceniu, 
70 w żądaniu. 

4 proc, prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) nie wykazała zmian. 
Na rynku prywatnym nadal obraca 
no nią po 41,75 kupno, 42,25 sprze 
daż. 

4 proc, pożyczka konselidacyjna 
również nie wykazała zmian. Średni 
kurs tej pożyczki nadal wynosił 
67,50 w płaceniu, 68 w żądaniu, 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie ser. V obniżyły się o 75 pkt. 
Obracano nimi po 62 kupno, 62,50 
sprzedaż, 


Segt de Pogyżś 
Leoma 
Po powrocie z Paryża 
wznowiła przyjęcia 


Piotrkowska 121 


Od 2—7 po poł. Tel. 155-55 


Wystawa morska 
w Łodzi — to podróż 
szlakami mórz 


cjalnych, polityki emisyjnej i 
kredytowej i t. d. Musiałoby to 
niewątpliwie na wielu odcin- 
kach spowodować obniżenie 
stopy życiowej ludności Austrii, 
zwłaszcza w zakresie konsum- 
cji artykułów żywnościowych i 
odzieży. Austria jest krajem, 
który nie zna dotychczas do- 
broczynnych skutków namia- 
stek spożywczych i odzieżo- 
wych, którymi uszczęśliwia w 
okresie wzmożonych zbrojeń 
swych obywateli Trzecia Rze- 
sza. „Dobrodziejstwa” tych na- 
miastek musiałyby znaleźć za- 
stosowanie również i w Austrii, 
którą Niemcy szybko ogołociły 
by z jej zasobów surowcowych. 
Wysoko zorganizowany prze- 
mys? niemiecki, popierany, 
przy pomocy wszelkiego rodza- 
ju wewnętrzno - dumpingowych 
danin i obciążeń przymuso- 
wych, opanowałby szybko dla 
swej produkcji rynek Austrii, 
rugując z tego rynku przemysł 
austriacki. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że inicjatywa na wszyst- 
kich odcinkach polityki gospo- 
darczej znalazłaby się w re 
kach Rzeszy, która szybko do- 
prowadziłaby Austrię do utra- 
ty suwerenności gospodarczej. 
Austria zniknęłaby poprostu i 
roztopiłaby się w niemieckim 
morzu  totalistycznej polityki 
gospodarczej, 

Jedyny problematyczny plus 
mógłby powstać dla Austrii w 
postaci ew. wchłonięcia części 
bezrobotnych austriackich 
przez niemiecki przemysł, od- 
czuwający na He polityki zbro- 
jeń pewien brak wykwalifiko- 
wanych robotników. Przystoso= 
wanie tych bezrobotnych do po 
trzeb przemysłu niemieckiego I 
odpowiednie fachowe ich do 


szkolenie wymagałoby jednak 
niewątpliwie pewnego czasu, 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ten 
drobny problematycznej warto- 


ści plus nie zrównoważyłby ża- 
dną miarą zasadniczego minm 
su, jaki jest całkowita ntrałą 
suwerenności gospodarczej. 

Podkreślić raz jeszcze nale- 
ży, że powstanie nowego orga- 
nizmu nad Dunajem zagrozić 
musi żywotnym interesom po- 
litycznym i gospodarczym całe 
go szeregu państw, a wśród 
nich — również i Polski. 

M. Kit. 


Palestyna produkuje 
najwięcej pomarańcz 


Palestyna wyprodukowafa w ro 
ku 1937 — 11 milionów skrzyń po 
marańcz i grapefruitów, t j. o bi- 
sko 200,000 skrzyń więcej aniżeli 
w roku 1936. 

W ten sposób Palestyna 
dziła Hiszpanię, Italię Południową, 
Afrykę i Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej; wszystkie te kraje 
w bieżącym sezonie wyprodukowa- 
ły łącznie tylko nieco penad 20 mi- 
lionów skrzyń, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdo: 
wym w Łodzi, notowano: 
sprzedaż kupre 
42.00 41.80 
84.25 
83.50 
66.00 
113.50 


Dolarówka 
Inwestyc. I em. 
Inwestyc. II em. 
Wewnętrzna 
Bank Polski 
Konwersy jna 69.75 
Tendencja wyczekująca. 


84,00 
83.00 
65.50 
113,00 
69.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Zamknięcie z dnia 12 marca 
Loco 4,97, marzec 4.50, maj 4.82 F 
piec 4.89, 


październik 19%, grudzień 


4,97, słyczeń 4.99, 

ALEKSANDRIA. 

Notowania z duin 12.111 

Sakellaridis: marzec 1316, maj 18.31 
lipiec 13.44, listopad 1546 

Giza: marzec 12.53. mg] 12.10, H- 
piec 12.46, lisłópud 1207 

Ashmouni: kwiecien 1022 czerwiec 
10,20. pażdziernik -048 


Nr. TS 
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— Książka dla rodziców, nauczycieli i lekarzy — 
Dr TADEUSZ BOK 


„Stan narządów krążenia młodzieży szkolnej” 


Do nab. we wszystkich księgarniach. — Sklad główny u M. Arcta w War- 
szawie. — Cena zł. 4.— 


„Liberalizm jest hasłem tamobójczym 


w okresie poprzedzającym wybuch przyszłej wojny“ 


Dr. Witold Krzyżanowski, 
profesor uniwersytetu lubelskie 
go i autor niedawno wydanej 
książki p. t. „Finansowanie woj 
ny współczesnej”, wygłosił oø- 
statnio w Towarzystwie ekono- 
mistów 1 statystyków w Warsza 
wie odczyt o wpływie wojty na 
życie gospodarcze, 

Historia uczy, że wojna jest 
zjawiskiem powtarzającym się 
stale. To też hasła pacyfistycz- 
ne — choćby nawet wydawały 
się piękne — są utopią. Prof. 
Krzyżanowski podaje następnie 
obliczenie ilości większych kon- 
fliktów wojennych w dziajach 
Polski na przestrzeni od wieku 
XI do wieku XIX włącznie, któ- 
rych było 65, nie licząc oczywiś 
cie wojen domowych, 

Przerwy pomiędzy jedną woj 
ną a drugą wynosiły przecięt- 
nie 20 łat. 

Najdłuższy okres spokoju, to 
lata 1863 — 1914, Na każde stu- 
lecie przypada przeciętnie 7 wo 
jen, a przeciętny okres pomię- 
dzy wojnami wynosi 13,8 lat. 

Można więc stwierdzić, że woj 
na jest zjawiskiem stałym, po- 
wtarzającym się w odstępach 
nieregularnych. — Jak dotych- 
cząs, nic nie wskazuje, aby w 
tym stanie rzeczy mogły nastą- 
pić zasadnicze PA 


Dotychczasowe badania po- 
zwoliły ustalić, że: 

1) pewien układ gospodarczy 
może mieć wpływ na wywoła- 
nie wojmy, 

2) wojna ma wpływ na Życie 
gospodarcze, 

3) likwidacja wojny wywołu- 
je regenerację gospodarki poko 
jowej. A 

W dobie dzisiejszej zagadnie- 
nia gospodarcze wysuwają się 
na plan pierwszy, gdy w po- 
przednich okresach decydującą 
rolę np wśród przyczyn wojny 
grały względy polityczne. 

Literatura gospodarczo wojen 
na jest niewystarczająca. W naj 
lepszvm wypadku znajdujemy 
kramikarskie przedstawienie 
dziejów gospodarczych danej 
wojny. Trzeba więc stworzyć 
naukę o wojnie, opartą na bd- 
daniach obiektywnych i bezna- 
miętnych. Już w obecnym sta- 
nie badań można powiedzieć. 
że o odporności organizmu go- 
spodarczego w czasie wojny de- 
cyduje czynnik najsłabszy. 

Należy zbadać: 

1) wpływ wojny na życie go- 
spodarcze, 

2) sposoby i następstwa celo- 
wych działań, których używa 
nieprzyjaciel dla zdetronizowa- 
nia gospodarstwa przeciwnika 
(wojna gospodarcza często po- 
przedza KONTAR zbrojne). 


W czasie działań wojennych 
— przecięcie dróg komunikacyj 
nych dezorganizuje produkcję 
nieprzyjaciela, zwłaszcza w 
większych ośrodkach. Dezorga- 
nizacji produkcji służą również 
oprócz zniszczenia, sposoby ta- 
kie, jak wywiad i propaganda 
niepokojów społecznych, na- 
cisk na obce państwa, ahy 
wstrzymały dostawy i pożyczki, 
zamknęły tranzyt itd. 

Nie ma zgodności w czasie 
pomiędzy wojną gospodarczą i 
konfliktem zbrojnym. Okres od 
szkodowań wojennych np. trwa 
po zakończeniu wojny; dlatego 
leż — zdaniem prof. Krzyża- 
nowskiego — należy je wyraź- 
nie wyodrębniać w traktatach 
pokojowych. 

Okres pierwszy — to przesta- 
[wienie produkcji, czyli mobili- 


zacja gospodarcza, która trwa 
krócej lub dłużej,” zależnie od 
sprawności: organizmu, I. tu nie 
można stwierdzić zgodności w 
czasie Przed rokiem 1914 mobi- 
lizacja gospodarcza była. słaba, 
dziś jest przeciwnie (mówca po 
daje, jako przykład, przygoto- 
wania wojenno - gospodarcze 
W. Brytanii), Gromadzenie re- 
zerw odgrywa dziś mniejszą ro- 
lẹ od samego przestawienia „pro 
dukcji. 

Po okresie mobilizacji gospo- 
darczej następuje okres gospe- 
darki wojennej. Charakteryzuje 
go z począlku wzmożona aktyw 
ność, po tym — osłabienie, a- 
patia. 


Produkcja wzrasta, konsum- 
cja ma charakter wojenny. — 
Amortyzacja urządzeń ustaje. 
W zakładach przemvsłowych 
kobiety coraz wyraźniej zastę- 


| stawie 
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piflikarskich mistrzostw świsnta ? 


Zainteresowania sier piłkarskich 
wszystkich krajów idą głównie w 
kierunku zbliżających się mis- 
trzostw świata, jakie rozegrane zo- 
staną na arenie Francji. We wszyst 
kich Krajach, biorących udział w 
mistrzostwach, czynione są przy- 
gotowania, treningi, mecze trenin- 
gawe i t. p. — Szczegóły tegorocz- 
nych mistrzostw są już prawie z 
detalami ustalone, Znana jest też 
część głównych aktorów, chociaż 
szereg państw, a m. in. i Polska ma 
jeszcze do odbycia mecze kwalifi- 
kacyjne. 


W 16-tce, która grać hędzie w 
miastach francuskich, mają już za- 
pewniony udział, bądź to na pod- 
meczów kwalifikacyjnych, 
bądź to na podstawie decyzji ko- 
mitetau wykonawczego mistrzostw: 
BRAZYLIA, WŁOCHY, NORWE- 
GIA, FRANCJA, RUMUNIA, AU- 


pują mężczyzn. Życie gospodar | stria, SZWECJA i NIEMCY. O po- 


cze odczuwa coraz silniej brak 
specjalistów. 


Wszystkie te trudności moż- 


zostale miejsca w 16-tce walczą je- 
szcze: POLSKA, JUGOSŁAWIA, 
CZECHOSŁOWACJA. RUŁGARIA, 


Niemcy — Szwecja 5:0. 
Niemcy — Finlandia 2:0, 
Szwecja — Finlandia 4:0. 
Szwecja — Estonia 7:2. 
Estonia — Finlandia 1:0. 


| 


GRUPA VII, 

Łotwa — Litwa 4:2, 

Litwa — Łotwa 1:5, 
Zwycięzca grupy, Łotwa, gru! 
dodatkowy miecz w Wiedniu z Au 


Rozgrywki w grupie ukończone. | Strią, który przegrał 1:2. Zakwali 


Zakwalifikowały 
Szwecja. 


się Niemcy 


GRUPA II. 

Norwegia — Irlandia 3:2. 

Irlandia — Norwegia 3:3. 

Pelska — Jugosławia 4:0. 

Jugosławia — Polska ? 

Zakwalifikowała się Norwegia; 
Polsce pozostał mecz (3 kwietnia) 
z Jugosławią. 


GRUPĄ III. 
Z grupy tej zakwalifikowała się 
Rumunia, której partner Egipt zre- 
zygnował z meczów. 


GRUFA 1V. 

Po długich targach i debatach 
zdecydowano, że drużyny tej grr 
py Szwajcaria i Portugalia roze 
grają tylko jedno spotkanie na te- 

|renie neutralnym, a to 1 maja w 


na pokonać. Najsłabszym nato- | HOLANDIA, LUXEMBURG, BEL- | Mediolanie we Włoszech. 


miast ogniwem jest brak kapi- 
tałów. 

Gdy produkcja maleje, moż- 
na częściowo zmniejszyć kon- 
sumceję. W wojnie przyszłej w 
suwane będzie prawdopodobnie 
hasło spokojnej oszczędności— 
Wódz może częściowo — ale 
tylko w pewnych »granicach — 
wyrównać w ten sposób braki 
materiałowe. 


„Gospodarka wojenna musi 
być celowa i „planowa. W okre- 
sie poprzedzającym wojnę libe- 
ralizm nie jest do przyjęcia, 
jest hasłem, samobójczym. 

Nierentowne dział” produk- 
cji muszą być subsydiowane— 
Musi być narzucona hierarchia 
celów“. 
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Ósemka na północ 
— gotowa 

Skład bokserskiej reprezentacji 
Polski na mecze międzypaństwowe 
z Finlandią w dniu 20 b. m. w Hel- 
sinkach i Estonia (22 b, ru.) w Talli 
nie, został ostatecznie ustalony i 
wygląda następująco:  SOBKO- 
WIAK, KOZIOŁEK, CZORTEK, 
KAJNAR (po zwycięskiej, ale ma- 
ło przekonywującej eliminacji z 
Kowalewskim), WASIAK (Gdynia), 
PISARSKI, DOROBA i PIŁAT. 


Zestawienie tej drużyny nie bu- | Stawił, 


dzi zaufania co do wyniku. O ile 
Wasiak i Doroba są może najlepsi 
po Kołczyńskim i Szymurze, któ: 
rzy z powodu kontuzji nie podej- 
mują podróży, o tyle nokautowany 
już Kajnar, który zapowiadał też 
nieraz wycofanie się z ringu, zas 
mdzięcza swe miejsce tylko pro- 
tekcji, 


Klimecki i Szraiter 

przechodzą do Geyera 

Geyer uzupełnia 
ósemkę, Po zdobyciu Pisarskiego, 
przychodzi do klubu łódzkiego Kii- 
mecki z poznańskiego HCP, przez 
co w półciężkiej, względnie cięż- 
kiej drużyna łódzka dozua poważ- 
nego wzmocnienia, 

Do Geyera kieruje również swe 
kroki reprezentacyjny kogut okręg. 
Szrajter z Kaliskiego KS-u, ale ta 


sprawa nie jest jeszcze ostatecznie 
załatwiona 


powoli swą | 


GIA, SZWAJCARIA,” PORTUGA- 
LIA, ARGENTYNA, WEGRY, 
GRECJA, USA i INDIE HOLEN- 
DERSKIE. 

Dla pełaego zobrazowania stanu 
rozgrywek przypominamy wyniki 
spotkań kwalifikacyjnych: 


GRUPA I. 
, Niemcy — Estonia 4:1, 


GRUPA V. 
Palestyna — Grecja 1:3. 
Grecja — Palestyna 1:0, 
Zwycięzca tej grupy, Grecja, ma 


i|fikowała się Austria. 


GRUPA VIIL 

Holandia — Luxemburg 4:0, 

Luxemburg — Bełyia ? 

Belgia — Holandia ? 

Z grupy tej do dalszych gie! 
wejdą dwa państwa, Najprawdono 
dobniej Holandia ; Belgia. 

GRUPA TX. 

USA — Indie Holenderskie ? 

Mecz odbędzie się na terenie er 
topejskim w Rotterdamie, 

GRUPA X. 

Tworzyły ją państwa: Costąrica, 
Kuba. Guyana, Meksyk i Salvador. 
Zwycięzca grupy jest Kuba, która 
zagra w Europie z Argentyną. 

GRUPA XI. 

Do tej grupy należały Argentyna 
i Brazylia. Ponieważ chodzilo o to, 
by oba państwa grały w wykoro- 
wej 16-tce, wobec czego odbyło się 
losowanie, które miało na celu za- 
Gecydować kto zagra ze zwycięzcą 
grupy państw Środkowa-eurenej- 
skich. Na podstawie lesowania Bra 
zylia do wykorowej 16-1ki weszła 


jeszcze mecz z Węgrami 25 marca | bez meczu kwalifikacyjnego: 


w Budapeszcie. 
GRUPA VI. 


Przed kilku dniami podaliśmy 
szczegóły losowania dalszych roz- 


Bułgaria — Czechosłowacja 1:1, | grywek, rozpoczynających się 4-ga 


Czechosłowacja — Bułgaria ? 


czerwca we Francji 


Dlaczego aresztowano v. Cramma 


Hitlerowcy nie mośli mu wybaczyć maili: 
żuydówki i stosumiców z emigracją 


Na temat aresztowania znako cił z tournee światowego razem 


miiego tenisisty v. Cramma, ko- 
respondent berliński „United 
Press* podaje następujące sensa 
cyjne szczegóły: 


Cramm, który dopiero co wró 
WA LSELUE OGN (* PWZ TRĘZE RCW 


Dziś finaly 


bokserskich mistrzostw 
Łodzi 


"Dziś odbędą się finały bokser- 
skich mistrzostw Łodzi 


Wczoraj rozegrano trzy półlina- 
łowe walki. W piórkowej Augusto 
wicz (G) pokonał Bartniaka (IKP), 
Czesławski przeszedł do finału wal 
kowerem, gdyż Witkowski się uie 
W lekkiej Kowalewski 
(IKP) pamścił niesłuszną porażkę 
swego kolegi klubowego Spoden- 
kiewicza i pokonał po wcale dobrej 
a nadewszystko ciekawej walce 
Mikołajczyka (G). Wreszcie Szcza- 
piński (Zj.) po wyrównanym prze- 
biegu pokonał Pika (IKP), 

W finale spotkają się dziś; 


W wadze muszej: Kzwed (IKP) 
— Poczekaj (IKP); 


w wadze koguciej: Szrajter 
(KKS) — Marcinkowski (IKP); 


w wadze piórkowej: Augusto- 
wicz (G) — Czesławski (IKP); 

w wadze lekkiej; Kowalewski 
(IKP) — Szczapiński (Zj.); 

w wadze półśredniej: Taborek 
(IKP) — Ostrowski (G); 


w wadze średniej: Pisarski (G) 
— Mirowski (G); 


w wadze półciężkiej: Pietrzak 


(IKP) — Wurm (G); 


w wadze ciężkiej: 


Krawczyk 
(KE) — Kfodas (Wima). 


z Henklem i Kleinschrotem, 
przed paru dniami przyjechał 
do Monachium, gdzie jako dru- 
ga rakieta Świata doznał entu- 
zjastycznego przyjęcia. Następ- 
nego dnia we wszystkich pis- 
mach niemieckich ukazał się 
wywiad z v. Crammem. W ubie- 
głą sobotę w Monachium posta- 
nowiono urządzić bankiet na 
cześć znakomitego tenisisty na 
1300 osób. W ostatniej chwili 
trzeba było bankiet odwołać, po 
nieważ o godz. 8 wieczorem von 
Cramm został aresztowany 
przez agentów Gestapo. 


t 


Policja opublikowała krótki 
komunikat, z którego wynika, 
że v. Crammowi zarzuca się 
„przestępstwo przeciw moral- 
ności“ z art. 175 K. K. Wedle in- 
formacji, otrzymanych. przez 
dziennikarzy zagranicznych, 
Cramm natychmiast po areszto- 
waniu został odwieziony do Ber 
lina i zamknięty w więzieniu. 


Wiadomość o aresztowaniu 
Cramma wywołała w Niemczech 
sensację. Mistrz Niemiec jest 
jednym z  najwybitniejszych 
przedstawicieli niemieckiej ary- 
stokracji. Jest on kuzynem księ- 
cia Bernarda holenderskiego i 
księżniczki Armard Lippe-Bie- 
sterfeld. Ojciec v. Cramma je- 
szcze niedawno zajmował wybit 
ne stanowisko w ministerstwie 
spraw zagranicznych j był pra- 
wą ręką min. v. Neuratha. Krą- 
żą pogłoski, że w czasie ostatniej 
„czystki i on został aresztowa- 
ny i osadzony w obozie koncen- 
tracyjnym. 

W Paryżu i w Londynie nie 
wierzą oficjalnej wersji o powo 
dach aresztowania v. Gramma. 
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rok temu przez najbardziej za- 
gorzałych zwolenników narodo- 
wego socjalizmu, którzy nie mo- 
gli wybaczyć - v. Crammowi, że 
matką jego była żydówka, oraz 
tego, że odmówił on wstąpienia 
do partii i zajęcia sie propagan- 
dą polityczną podczas swych wy 
jazdów zagranicę. W ubiegłym 
roku na wiosnę niemiecka fedc- 
racja tenisowa, z polecenia 
władz, w ostatniej: chwili zabra 
nila v. Crammowi wyjazdu na 
paryski turniej międzynarodo- 
wy. W ostatnich czasach sto- 
sunki między Crammem i fede- 
racją poprawiły się i dano mu 
zezwolenie na wyjazd na sześcio 
miesięczne tournee po Amery- 
ce, Australii i Azji. 


W Paryżu iwierdzą, że g- 
resztowanie v. Cramma spowo- 
dowane zostało jego stosunkami 
z emigracją niemieeką, których 
on zreszłą zupełnie nie ukrywał, 
co jednak nie mogło pójść w 
smak Gestapo. „Paris Soir* u- 
waża za możliwe, że v. Cramm 
został aresztowany za swe sym- 
patie monarchistyczne, 


p RCK ZONA MAKA AZZRZZNEM 
BEER ERA PRE DNI RORY TJ TWĄ 


Francja— Polska 
w boksie w kadzi? 


Polski związek bokserski otrzy: 
mał z Paryża odpowiedź na propo- 
zycję rozegrania  międzypaństwo- 
wego meczu Polska Francja, 
Francuzi ostatecznie wyrażają zgo 
dę, proponują jednak termin nie- 
wygodny, gdyż 1 czerweą, 


0 ile nie da się terrainn przełożyć 


te PZB będzie zmiszony zreżygno 
Kampania. przeciwko mistrzowi | W®Ć Z Francji, Mecz Polska — Fran 
Niemiec podjęta została jeszcze | cja przewidziany był do Łodzi. 
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W najbliższych dniach natqi otwarcie 


Domu Mody Męslciej p. f. 99 


„GŁOS PORANNY“ —. 1936 


MEILCOAT” 


przy ul. Piotrkowskiej 


FRONT II p. 29% 


219-95 


T 


PIDA "EWY nnn 
KSGNSEM Odwiedźcie nas, a przekonacie się, jak 1000-ce osób przed 


1ROKICINSKĄ: 542137 Dcjata Ttama.rajaru AGIN 


Apel do P. T. Klientów 


Składy sukna i kortów zwracają się z uprzejmą 


prośbą o zaniechanie odwiedzania składów sukienniczych 
w niedziele i święta. 


Apel ten kierujemy do Sz. Publiczności w celu za- 
pobieżenia aktom nieuczciwej konkurencji ze strony firm, |-——— 


które nie przestrzegają ustawowo ustalonych dni i 
godzin pracy. 


Zaznaczamy, że składy nasze w niedzielę i święta 
będą bezwzględnie zamknięte, 


Sekcja $Sukiennicza przy Stowarzyszeniu 
Kupców m. łodzi, Piotrkowska 73. 


OQhwieszczemie o licufacji. 


W myśl 8 83 i 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.V1.1982 r. 
m postępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U, R. Nr. 62, poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregu- 
lowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż z licytacji-u niżej wymie- 
nionych zobowiązanych: 

Dnia 15 marca 1938 roku W I terminie. 
Kwaśner Jakób, Rokicińska 7, drzewo bud. stolarskie 
i urządzenie biurowe 


Cena szac, zł. 5.057.50.— 
Lichtensztajn Chaim, Piotrkowska 120, ruchomości ~ 


Kimelman Gerszon, Ogrodowa 3, towary es ża 
W II terminie 

Fiszer Amalia, Piotrkowska 112, ruchomości zł. 940.— 

Thon I Klełpiński, Składnica Skarb., aparat radiowy zł. 700.— 

Wieze M. H.„ Piotrkowska 102a, ruchomości zł. 1.640.— 

Dnia 16.I11.1938 r. W I terminie 

Kołodziejski Alfred, Składnica Skarb., ruchomości zł. 515— 
W II terminie 

Polskie Zakłady Chemiczne, Kilińskiego 85, ruchomości zł. 1.500.— 


o ają rm Stefan, Kilińskiego 136, ruchomości ` zł. 1.000.— 
ęte przedmioty można dać w dniu tacji na 
moż oglą licytacji miejscu wykony- 


za Naczełnika Urzęda: (—) J. BARASTŃSKI 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI| 


Doktór Medycyny 
Poema chorób wenerycznych 


skórnych i seksualnych 


chorób kobleeyeh I I aknszerii| Andrzeja 5, tele. 159-40 


przyjmuje od 8—łf rano i od 5—9 w 
Piłsudskiego 51, tel. 170-03 |" nę, niedziele i święta od 9—12 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


L. NITECKI 


Instytut de Beaute 
Szkoła Komevaa ANNY Rydel 
Piotrkowska 82, tel. 192.92 
Specjalista chorób akórnych, 
wenerycznych | moczopłelowych 


zatw. przez Wè Państw. — Wszelkie 
Nawrot 32, front I piętro 


zabiegi najnowszej racjonalnej kos- 
metyki, indywidualnie stosowane sa- 
pobiegają przedwczesnemu starzeniu, 
pri zy zachowaniu uroku, młodości 
telefon 213-18. I piękna. Manga, awłosienia bez- 
preyjn. od 8—9.30 rano i od 5.30—5 w powrotne 
W niedz, i święta od 9—12 w poł. PU ZOP 


Dre. med. 


i Wołkowyski Paulina Lewi 


Spec. chorôb wenery speclalista 


aoksusinych | skórnych > chorób kobiecych i akuszaril 
Legielniana 11, (el. 230-027 Sródmieiska 28 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. telef. 240-10 
w nłedz, i święta od 9 do 1 po poł| przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 


CORSO 


Pocz. w dni powszednie 4 
w soboty i niedziele o g. 12-ej 
ceny od 50 gr. 


EEEE TF RT OPS 7 
KINO - TEATR 


Cegielniana 2 
Tel 107-34. 
E ANNS PEA E ta a 


"DZIŚ PREMIERA! 


Ubawi wszystkich 


Wami, 


1963 
Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji 


Jadwiga $mosarska, Adam Brodzisz, Eugeniusz Bodo i iin. 


i rozśmieszy do łez... 
w swej najnowszej komedii pt. 


ża nasze ceny są niezwykle niskie 


Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z. $. R. R. — Informacje na miejscu 


SALON MÓD 


HELENY GLASS 


PIOTRKOWSKA 61, tel. 23-888 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA Heatow: 
MATERACE 
NAJTANIEJ w FABR. SKŁADZ: 


|ie „WOŁKOWYSKI 
NARUTOWICZA 11 re.137-70| 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 


YOGHOURT iaso 
YOGHOURT OWOCOWY 


poleca 


Apteka p. f. 


St. Hamburg i S-ka 


w Łodzi, ul. Główna 50, 
, tel. 218-61. 


po powrocie 

poleca nadal swój bogaty 
wybór najnowszych 

KREACJI PARYSKICH 
CENY UMIARKOWANE! 


PIERWSZA 


Lecznica Sfomaíologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ką ej 


æm PIOTRKOWSKA 56 — „ 129-77. 
Przychodnia czynna od godz. 9 do g 
DOKTOR Dr. med. 
spec. chor.: WENERYCZNYCH, I. RUND l 
paie a haltas 5 SKÓRNYCH | AKUSZER-GINEKOLOG 
omorska 7, tel. 127-84 
Andrzeja 2, tel (32-26)  resyjm. od 5—10 i 4—8 wieca. 
|muje od 2—11 rano i od 6—8 w O ZERO 
niedzielę | święta od 10—12 Dr. med. 


— ao 
DR: MED. 


lgnaty Grynberg 


OBORY: WOWOGZOKNY UL. PIOTRKOWSKA 90 
Spec. chor. serca tel. 129-45 
PIŁSUDSKIEGO JG |prsyjmuje od 5—2 | od 6—9 wiets 
Martowiza 1 W niede. | święta od 8—2. 


N. mi. HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo» 
czopłolowych | skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-898 

P reyjmule od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w nieriaiele i święta od 10—1 pp. 


— 


$ KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


przyjmuje od 6—8 gies 


to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie I fro- 
terowanie posadzes, czysscze- 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi, 


J. HUPERT i S-ka | 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


DOKTOR 


REGŃER 


Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i seksualnych, 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 201-393 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8pp. 
w niedsiale i święta od 9—12 w. 


Dr. med. 


H. GUTSZTADT 


Akuszer-Ginekolog 


Gebinet kosmetyki Q/ZachDdnia 66, tel. 129-52 


łecanicze! | toaletowej przyjmuje od 101.09 $—7 w. 
Z. SZWALBE | pizrwsza Przychodnia 
Moniuszki 1, tel. 127-99, © WEN EROLOGIEZ NA 
Usuwanie wszelkich z leczenie ahon NYC 
skórny 


defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 


LECZNICA) 


ze stałem! łóżkami 

DLA CHORYCH NA 
uszy. nos, gardło 
i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań I zdjęć 


Piotrkowska 67, tei. 127-81 


| śladów szpecących włosów. H Zawadzka 1, = 122-74 
9—3 i 5.30—8 w; przyjm. Dr. Z. Rakowa k Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz czynna od 8 t. do 9 wieca 
Wezwania na mlasto. Porada cy ał. 


Dziś premiera! — Wielki praesołowy program! 


Cień Szanghaju 


pE Niebywała komedia: „BBR EE ZŁEGO POCZĄTKI" - "BE 


| PARK 


"Peter Lorre ~ 2222s 1 U.polia Fel 


japończyk, 
Fascynująca sensacja pełna napięcia i emocji 


w rol. 
główna. 


Kapitalny film wielkich gwiazd 


maea? „NA SYBIR" 


BUSTER KESTON 


si može mmiłosE« Dziś pocz. o godz. 1} rano 


= Dziś i dni następnych a CA 46 Tt 
A A | podług znanej sztuki 
E EMIL JANNINGS "4 GERHARDA HAUPTMANA pt 
z == AW „Przed zachodem słońca” 
z Ez w wspaniałym filmie g a rze 
= aaeei Następny program: „ROBERT i BERTRAND“ — w rol. głównych: BODO i DYMSZA. 
Z — emne è CENY miejsce: Tm. 1309, [I m. 90 gr., LI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc na 
ED Żeromskiego 74/76, tel. 129-8: wszystkie seanse, z wyjątkiem niedaial i świąt. Pocz. przedstawień w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta © godz. 12 


Nr. 7ł 13. T.— „CLUS PORANNY” =a 1938 
STANDARD 1 EL. REWELACJA 
| FLYING | MLLER" n SEZONU! 
, otocykie „JAMES* I CARLTON 
Wielki wybór MOTOCYKLI UŻYWANYCH. Akcesorla | części zamienne, bez prawa jazdy | podatku |. 


Korzystaicie z ulg podatkowych przy 


raty po zł. 50 mies. 


słnaut svah nahyweńm nączych maszyn 


Dom TIH 
Leon Leszczyński 


PIOTRKOWS| 
TFI DRA 176, 


ap AMA NOWOŚCI! Resztki iałó 

gý Rauka i wychowanie najlepszym kn DA 
= ENAR NĄ wa, Południowa 42-5, tel, 247-63. 
STUDENTKA, wychowawczyni ko- | Od 1 kwietnia: Cegielniana 36, I p 
repetytorka, gruntowny francuski, | front © pi 
muzyka poszukuje kondycji, lekcji. 
Wymagana skromne. Tel, 345-60. 


—— m—— 


aw ada 


B tokaie 

"<ZTWE ae. 
4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a vis par- 
ku Staszica, ul  Magistracka 36. 
Informacje telef. 124-37 


PRZEPROWADZKI 


mę "— 
MED w WOZACH MEBLO- 
"SQ 6. WYCH: SANOCHODAMI 


USKUTECZNIA TANIO satnowo| 


i ki m 


Qkazyjna sprzedaż i kupno 


TORÓW 


Elektrycznych nowych i używanych, 
Warsztaty reperacyjne 
Uzwajenie motorów I dynamomaszyn. 


Instałacje elektryczne siły, światła 
I sygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inżyn. Elektro Methan. 


Maurycy RAK 


p. 3 ogr. odp. 
Cegielniana 19, — Telefon; 24-11. 
9 


CKAZYJNIE do sprzedania 2 ma- 
gle, ręczny i na prąd. Wiadomosć 
Południowa 28, m. 40. 


FRANCUSKIEGO krótką, tła- 
twą metodą (Anson) nauczy się 
każdy dla potrzeb w kraju i za 
granicą. Absolwent Sorbony, 
Legionów 11 m. 13. Dawido- 
wiez, 12 — 3,8 — 10 w: 


C. HARTWIG å: 


-— > — 


MISS MARY udziela. angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, Załat- 
wia wszelką korespondencję, Przyj- 
nuje 12—2 i 4—8 Piotrkowska 24, 
m. 7, 


Piotrkowska 86, 


Do wynajęcia 


od 1 kwietnia 7-pokojowe mieszkan'e 
front Il p oraz 4-0 i 5-pokojowe slo- 
noczne, nowoczesne, front 3 p. Lekkie 
schody. Wiadomość : Administracia 
domów Piotrkowska 62, tel. 108-85. 


„tel. 273-50. 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 4 


—_— 


BERLITZ! 14 rok szkolny. Kon- 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
cych pojedyńczo i w małych ściśle 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, ko- 
respondencję, ustawodawstwo han- 
dlowe, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język, Kurs wyższej księ- 
£owości, obejmujący: rewizję ksiąg 
handlowych, analizę i krytykę bi- 
lausów ete. Zapisy codziennie od 
12 do 130 4 od 5 do 8  Andrze- 
ja 8% 7008-10 


ANGIELSKI, hebrajski, korespon- 
dencja, judaistyka,  konfirmacja, 
przedmioty ogólne (korepetycje). 
Tel. 187-59, Kamienna 10, m. 8, 
od 9—10, 2—3. Cena przystępna, 


Klinkier budowlany, 
Płytki ścienne glazurowane (flizy) 
Płytki terrakotowe do wykładania podłóg 
Licówka glazurowana i zwykła 
Cegły szamotowe, płyty budowlane Heraklith i inne 
Cement biały i szybkoschnący 

anny żel., artykuły sanitarne, emaliowane i fajansowe 
oraz wszelkie inne artykuły budowlane. 


Eqrystująca od 20 lat fabryka 


wyrobów bawełnianych z własnym 

składem sprzedaży tanim napędem 

mechanicznym, saprowadzoną klijen- 
telą I zapewnionym zbytem 


poszukuje spólnika z kapitałem 


JAKARD maszyny, 2-u cylin- 
drowe w dobrym stania oka- 
zyjnie do sprzedania, Wiadom 
"Tel. 238-09. 015—2 


SKUPUJĘ książki beletrystyczne 
(ewentualnie lektura szkolna). Ku- 
pię zbićr. Tel. 109-64, godz. 2—83 
lub Kopernika 19, m. 22. 


DO WYNAJĘCIA  5-pokojowe 
mieszkanie z wszelkimi wygcdami, 
ul Piramowicza 2. Wiadomość u 
dozorcy. 10352 
LUKSUSOWE 2 mieszkania 
3 pokojowe z holami i centrál- 
nym ogrzewaniem. Także garaż. 
Amsstadta 3. Oglądać 11—14. 
001—2 


"SALON (''KRAWIECKI 


_H.MILNER 


PIOTRKOWSKA 67,TEL'219-95 3 


ZŁOTY godzina. Nauczycielka gi- 
mnazjum udziela lekcji. Specjal- 
neść: matematyka fizyka. Zamen- 
hofa 12-a m. 15. | 
ŁACINY, polskiego, historii udzie- 
la dyplomowana nauczycielka gi- 
mnazjalna. Przygotowuje do matu- 
ry. Tel 193-64. 


WD PP MOCY r 
M Kapno i sprzedaż. gi 


DŹWIG WÓZKOWY nośność 
10 ton 2x5, rozpiętości 12,5 
metra okazyjnie do sprzedania. 
Wiad. Tel, 238-09. 013-2 


MOTOCYKLE Įrajprzedniejszych 
marék Ariel, BSA, Velocette, FN, z 
modele 1938 oraz słynne setki dwu- | MIESZKANIE 4-pokojowe z wszel- 
oscbowe James i Carlton bez pra- kimi wygodami — suche i jasne, 
wa jazdy i podatku. Zamiana mo- [2 balkony — na III p, z windą. 
tocykli, Dogodne warunki splat. przy ul. Narutowicza 45 do wyna- 
Leon Leszczyński, Łódź, Piotrkow jcia od 1 maja. Informacje telef. 
ska 175, tel 205,06. 971—6 nr. 152 86 


Najmilej i najweselej spędzisz czas tylko 


w Restauracji „KOMETA” 


Łódź — KOPERNIKA 46 — tel, 162-60. 


Pierwszorzędna kuchnia — Doborowa orkiestra— 
Dancing — Lokal otwarty do 2-ej godz. w nocy. 


SAMOCHÓD 4-osobowy mało uży- | DO WYNAJĘCIA pokój w no- 
wany kupię. Oferty z cenami do wym domu. Centralne ogrzewa- 
„Glosu” sub „L. F”, nie, wszelkie wygody. Żerom- 
=" skiego 61/47. 10—3. 
DYWAN 275x385 bielski prawie |— SE zk 
nowy okazyjnie do sprzedania. Za- |DO WYNAJĘCIA pokój ume- 
chodnia 59, m. 2, front, parter. blowany z niekrępującym wejś- 
7 Se ciem. Piotrkowska 64, m. 20, 
Na seron RDO anolo DIESLA va rope 15—20 koni|lewa ofic, IL w. II p. 
WEŁNIANE damskie i męskie oraz | kupię. Oferty z podaniem ceny: 
podszewki po bardzo przystępnych „Palermo“, Główna 49. 


cenach, 
f 
s 


LÓDŹ, PRZEJAZD 36, tel. 269-17 
LLJ ss 


z wygodami do wynajęcia 
Andrzeja 1. 


SAMOCHÓD czteroosobowy ekono 
miczny w dobrym stanie kupię. 0 
ferly z podaniem marki i ceny pod 
b. Z 


gitas 
zza 


_„_„>Q)G > ee, 


: — 


——— ——— — 


3-POKOJOWE duże, słoneczne 
mieszkanie, wszelkie wygody, 
front I piętro, Kilińskiego 88, 
m. Przejazd a Nawrot. 


n 


FIEKNE czysto wełniane pulower- 
ki. Szlafroki. Fartuchy. Wielki wy- 
bór resztek wełnianych, jedwab- 
nych i bawełnianych towarćw. Fi- 
ranki. Siatki, Ceny umiarkowane. 
Dogodno warunki poleca Leon Ru- 
„baszkin, Kilińskiego 44% 


4 POKOJE, kuchnia i holl w no- 
woczesnym domu, z centralnym 
cgrzewaniem, vis a vis Pl. Dąbrow 
skiego. Narutowicza 53. Informacje 
„tel. 162-19 i 161-85. 1076—-2 


l 


Mew techniczno-budowlane 


DOM HANDLOWY JAKUB HOCHERMAN 


TELEF. 224-07, 224-08, 232-80 
SKŁADY 11-go LISTOPADA 105, TEL. 145-38, BOCZNICA WŁASNA 
Poleca x reprezentowanych fabryk i własnych składów po cenach konkurencyjnych: 


Rary i kształtki kamionkowe, żeliwne wodociągowe i do kanalizacji 
posadzkowy, kwasoodporny i do licowania fasad 


MEBLE 


| Piotrkowska 150. — tel. 272-25. 


|DO WYNAJĘCIA 2 pokoje, 
parter, nadające się na lokal 
handlowy. Wiadomość Piotr- 
|kowska 161 u gospodarza. 


POKóJ umeblowany przy izr, 
rodzinie do wynajęcia od zaraz 
Legionów 47 m. 34. 


——4 


centr, 
ogrzew. ciepła woda, winda) 
Piotrkowska 249 od zaraz. 

5 POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkimi wygodami II piętro 
od LIV 38 r. Żwirki 8 wiad, 
u dozorcy. 


DO WYNAJĘCIA pokoik dia po 
|jedyńczej osoby z oddzielnym wej- 
ściem, wszelkimi wygodami, Srćd- 
miejska 16, m. 23, wysoki parter. 


| 


' prawo. 


3 POKOJE z kuchnią — niedrogie 


Przed praniem 


FIEDLER £ KUBICZEK 


PIERZE WSZYSTKO SUCHO: 


ŁÓDŹ, PRZEJAZD 2, tel. 261-58 
PIOTRKOWSKA 130, PIOTRKOWSKA 162 


PABIANICE; WIERZBOWA 8, tel, 309 
ZAMKOWA 7. 


DO WYNAJĘCIA sklep 5x6 i dwa 
pokoje z kuchnią z wygodami, mo- 
gą być oddzielnie. POW 5, Wiado- 
mość u dozorcy. 


UMEBLOWANY  niekrępujący 
pokój, wvgody w czystym do- 


POKÓJ stołowy oraz biała szafa 
z lustrem do sprzedania. Wia- 
domość: Zeromskiego 12 m. 15. 


POKóJ dwuokienny z koryta- 
rzem dla adwokata lub t. p. 
ul. Narutowicza 374 26 dzwonić 
oprócz świąt. 


mA o s a m m0 ME 9 $ — 


DO WYNAJĘCIA pokój przy 
rodzinie izraelickiej. Wiado- 
imość Legionów 42 m, 40. 


Po praniu 


SŁONECZNE 3 i 4.pokojowe miesz 


komorne do wynajęcia. Wiadomość kania z wszystkimi wygodami do 


Al. I Maja 37, lub od 4—5, tel. 
265-78, 


wynajęcia, Piotrkowska 200, tel. 
182-98. 


8 POKOJE z kuchnią na mieszka- | 4-POKOJOWE mieszkanie słonecz 


mość; Narutowicza 30, lub od 4—5 
tel. 265-78. 


ZNAŃ 


2-POKOJOWE mieszkanie z kuch 
uią z wszelkimi wygodami na 1 
pięrze natychmiast do wynajęcia. 
11 Listopada 37-a. 

POKÓJ umeblowany dla pana od 
zaraz do wynajęcia. Cytter, Wól- 
| czańska 7; oglądać 10-—1. 


w wielkim wyborze 
tylko w firmie 


dl. Leśniewski 


POSZUKUJĘ pokoju ładnie 
umeblowanego lub bez, z wejś- 
ciem z klątki schodowej przy 
kulturalnej rodzinie. Of. sub. 
*Bolidny* 020—2 


|2 POKOJE z kuchnią i wygo- 
dami, ładnie umeblowane od 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
Źwirki 4, m. 11. 006-2 


3 POKOJOWE mieszkanie sło- 
neczne z centralnym ogrzewa- 
niem w nowym domu. Zachod 
nia 32 do wynajęcia telefon 
185-95. 

SKLEP z urządzeniem, tylnem wej- 
ściem do wynajęcia. Sienkiewicza 
lar. 27 lub tel. 2656-78, 


| 


*DOSKON: 


moto TROJKA” 


a z RE O. a Z 


Około 70.000. Zł. Oferży sub. „Tekstył* | nie lub biuro da wynajęcia. Wiado | re naprzeciw ogrodu, wszelkie wy 


gody, w eleganckim domu. Śród: 
miejska 49, od zaraz. 


-r 


UMEBLOWANY pokój z wygo- 
dami do wynajęcia ul. P. O. W. 
6 mieszk. 17. 


SĘ Różne Ń 


DYWANY: perskie, krajowe, ręce: 
ne i maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń. 
skiego 18, tel. 192-46. 658-5 
PAPIERNIKOWI  podrćżującemu 
oddam zastępstwo wcjewódzkie, 
prowizyjne. S., Szczerbiński, Kra- 
ków —- Bonarka, 305—2 


95 FABRYKA 


„SZLI LUSTER 


Kilińskiego 78, tel. 158-37 
poleca TREMA, LUSTRA, wszelkie- 
go rodzaju za gotówkę i na dogo- 
dnych warunkach. 


OBIADY domowe smaczne rytna:- 
ne i zł. Narutowicza 7, m. 18, lewa 
aficyna 1 piętro, 


ZAMIENIĘ tokarkę 1,5 mtr. na Z 


mir., za dopłatą. Maurycy Rak, Co 
gielniana 19. 


OGRODY, ogródki, zieleńee pro- 
jektuje, zakłada, przerabia; cięcie 
drzew — specjalność karłowe. Ko- 
plin, tel. 245-92. 2445—22 
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NADESZŁY ostatnie nowości Ta” |— 
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Choroby kobtece Wykonanie pierwszorzędne pg. angielsk. modeli! (51 


akuszeria 
Śródmiejska 29, tel. 134-90 
PGWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10—12 13—8 2 1 3—8 wiecz, 


[r. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 


przyjmuje od 10—12 i 5—7 
LEKARZ - DENTYSTA 


helena Halpern 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


P Ebin 
: NOWOCZESNE |. (READ ZĘ 50 
AKUSZER GINEKOLOG a a oł RZ e Tip OPTY (el 20881 - =- JU 


przeprowadził się na — projektują i wykonują — Wykonujemy również meble stylowe. 


po o. hurtowych 


„BERSON - - SEMPERIT" 


ŁÓDŹ . NARUTOWICZA 16.tel. 140-59, 


DLUSKÓWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko świecą desynfekcyjną „Fik 
m atore-(Imex", Przeprowadzamy desynfekcje mieszkań 
pod gwarancją gazami D. 6. W. Zgłoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. | Maja 4, tel. 222-60 
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Wyrób Polskiej Spółki AA „PERSIL” w w i BraGowzów 


MAURA IE LINIADONIENIE z, WORA c PRZENENCMA "eeen POLAK 

do oz przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 58, tel, 122-99 „GDYŃSKI NIE SC PEWNOSCI 
SPÓLNICZKA « Gd GRAŃ Gd) EEE IMPO — Polecamy wielki wybór KOSZY PURYMOWYCH. DO 
sjonatu poszukiwana. Tel. 144-13, | ' ORYGINALNE TYLKO 
od 2—4-ej. à ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tape- 
ty suchym chemicznym sposobem. 
Ceny niskie. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak. sklep farb, Mała 2, reg 
8 Sierpnia, lub tel. 234-04.  998—2 


gra ij pi Igy im FUKS TO MUR a 


PANNA do niemowlęcia z dobrymi 


kwalifikacjami na wyjazd na wieś i o który oprzeć się może najbardziej za m 
poszukiwana od zaraz. Dobre rele- chwiana firma; nie upadnie nigdy, sko. 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


A patent PRANG NIL 700504 
PATENT AMERv NR. 1059 70% 


Kupujcie 
Z En źród źródła 


AKWIZYCJI OGŁOSZEN Teki wiec Ak 
noy dztecię 


POTRZEBNA zdolna szwaczka do 3 WÓZKÓW ast ŁÓŻEK K komodowych 

pracowni swetrów. Oferty sub „Sa- mętalowye 

modzielna” z podaniem kwalifika- MATERACY Gs | 55 Pr marki s Rubber” 
atent" 


rencje konieczne. Wólczańska 17, ; tylko się zwróci o radę reklamową do 
X piętro, wejście z bramy. 


cji Go admin. pisma, LEŻAKÓW, HAMAK6W 
miłą fr Łódź, Piotrkowska 87, tel. 131363 173-18 Ka ŁOŻEK polowych ROWERÓW | drezyn 
21- 


w fubrycznym DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 73 


SZOFER, izraelita, młody, dobry 


miechanik, solidny, z dobrej rodzi- -gT r x , ae] — — składzie pl w podw. Tel. 1359-90 
ny poszukuje posady, Łask. zgło- Red: TEDA CELI RETA EJ EC? PAOA SAYS BEM "ZE F. TIESSEN EER E I 
sopiris ee | ———. E 


WY TWÓRNIA firanek, kap, całko Dr. med. DOKTÓR 


ae żyd S Kryńska KENRYKOWSKI NA PURYM 
8 TUTTI" TNIE PETTER IYE"P 


ciarki do ręcznych robćt, Redlich, Specjalista chorób wenerycznych 


rA A w pomori n Se Chor. skórne i weneryczne skórnych i seksualny ch Torty 

PRZYJMĘ posadę buchalterki lub (kobiety 1 deleei) Traugutta front, I p humentasze 
asjerki: mam długoletnią prakty- 9 Tel. 262-96 Pączki 

kaeje E 3 prazzy giazkłewicza 34 telot. | imuje od 8—11 i od 6—9 w 

kę i dokładną znajomość języka gode. przyj. od 12—2 i 3—4 pp ez WSJ | i święta od 9—12.30 pp. Bombonierki Ea RCI wyborze 


niemieckiego. Roferencje dobre. O- 


— 


— -= —— 


y ita” 
j NE: 22 «_. | BIDRALISTKA z maturą. szkołą | LEKARZ-dentystka poszukiwana Cukiernia 7 R 0 D t 0 99 
POSZUKUJĘ rutynowanej gospo- | „Ekonomiczno - Handlową” i prak | Wyjazd koło Łodzi. Warunki do- 37 
dyni do pensjonatu. Żeromskiego |tyką tkankową poszukuje posady. | bre. Posada stała, Oferty „Dyplom Przejazd 1, tel. 209-87. 
pr. 23, m. 6, tel. 275-24. Gferty pod „Siła”, Polski”, 
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t X 
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METR 2 | sT AJ NY R [i 5 R T 11: pIRTEWE = 3 w r. gł: Dita Parlo, Jean Gabin i Eryk v. Strohelm 


2 Passe-portouts, Era Padwy wawa £ 8 Realizacja: JEAN RENOIR | 
Dźwiękowe Kino NAJWESELSZA POLSKA KOMEDIA MUZYCZNA SEZONU pod tytułem DOWN 
W rolach głównych: 

RAKIETA | TRÓJKĄ KULTAJSKA "iiis 
Kondrat, Woliński 

Sienkiewicza 40, tel. ani i Benita 

Dziś i l dni następnych! Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
Prenumerata SEa Pomer ge poum de | (gIOS:ENIA | zakcyjnym aTa? dac zanim miec O pr, ez żstzełei miesa 
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Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman, W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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Nr. 11 Specjalny dodatek „GŁOSU POR ANNEGO" z dnia 13-go marca 1938 r. 


y 


Dzisiejszy numer 


zawjera następujące artykuły: 


J. K. Urbach: Życie i śmierć Wła- 
dysława Rawicza. 

M. S,: Pierwsze upokorzenie re- 
wolucji. 


P, Skutarew: Tajemnice sowiec- 
kiego Kremlu. 
Franciszek de Croiset: Rzeka 


widm i cieni. 
4. Tański: Japoński „Plan T“ 
= & $: Hohenzollern w roku 1938 


M. LŁusternik: Dwadzieścia lat 
„Habimy* 

W. Tatarinow: Walka z jadami 
organicznymi. 

J. Delewski: Żywotność mikro» 
bów., 


Inż. E. Wiese: Świat jutra. 
*, Wellinghouse: Niesamowite do 
my. 


Frank Bridgemann: Szczęściarz i 
pechowiec. 

W. Lichtenberg: Czy chcecie schud 
nąć? 


Życie i śmierć Władysława Rawicza 


osłalfniecćo wojewody podlaskiego 


Wkrótee na 


półkach Księgarskich ukaże się praca historyczna J. K. 


Urbacha p. t. „Udział żydów w walce o niepodległość Polski“, Za ze- 
zwoleniem autora drukujemy fragment, opisujący bohaterską Śmierć 
W. Rawicza, wojewody podlaskiego w 1863 r. 


Po klęsce siemiatyckiej zapa- 


nowało przygnębienie na Podla 
siu i-rząd narodowy, dla ożywie- 
nia upadającego ducha zdecy- 
dował się na zmianę władz miej 
scowej organizacji powstań- 
czej. 

Wybór padł na Władysława 
Rawicza, który z rąk rządu na- 
rodowego w czerwcu 1863 ro- 
ku otrzymał nominację na na- 
czelmika eywilnego wojewódz- 
Iwa podlaskiego. 


Rawicz pochodził ze znanej -. 


żydowskiej rodziny bankier- 
skiej. Dziad jego, Izaak Rawicz, 
jeszcze za powstania listopado- 
wego ofiarował większą sumę 
na cele narodowe. Ojciec Wta- 
dysława — Aleksander, również 
bankier, zakupił synowi Wła- 
dysławowi, który ukończył za- 
granica agronomie. dobra Gro- 
chów w  Siedleckim. Włady- 
sław Rawicz był jednym z naj- 
pierwszych, co nie czekali na 
ukaz carski i sami zmieśli pań- 
szczyznę włościan. Założył szko 
lẹ; szpital wiejski w pałacu z 
stałą pomocą lekarską; dwór je- 
so był ośrodkiem kulturalnego 
życia; za jego przykładem w 
wielu dworach podlaskich za- 
rzucono grę w karty i pijań- 
stwo. Przez włościaństwo i lud- 
ność żydowską Rawicz był u- 
wielbiany. W latach 1861-2 był 
sekretarzem Towarzystwa Rol- 
niczego. Brał gorący udział w 
ruchu manifestacyjno = patrio- 
lycznym w tym okresie. Był 
many z swej nienawiści do mos 
kali i prusaków oraz z płomien- 
nych mów o konieczności u- 
właszezenia chłopów oraz rów- 
nouprawnienia politycznego i 
społecznego żydów. — Będąc 
członkiem rady powiatowej w 
Siedlcach, na wiadomość o z4- 
powiedzi branki, natychmiast 
na znak protestu zrzekł się man 
dalu dla usunięcia nawet pozo- 
rów współpracy z moskalami. 
Politycznie należał do organiza- 
„cji „białych, jednak na wieść 
o wybuchu rewolucji, przesłał 
pismo do rządu narodowego, w 
którym oświadczył, iż mimo to, 
że jesl przeciwny akcji zbroj- 
nej i nie widzi możliwości zwy- 
cięstwa — jednak jako polak 


(Redakcja) 


oddaje się do dyspozycji władz 
powstańczych. Powierzono mu 
z początku urząd poboru podat- 
ku narodowego, a w maju 1863 
roku — stanowisko naczelnika 
powiatu siedleckiego, zaś w 
czerwcu 1865 r. wysoką w hie- 
rarchii powstańczej godność wo 
jewody podlaskiego. Do obo- 
wiązków Rawicza należały wszy 
stkie przygotowania wojskowe, 
dostawa ludzi i broni, organiza- 
cja poboru podatku z całego 
województwa, pomoc lekarska, 
zaprowtańłówanie i ekwipowa- 
mie oddziałów, kierownictwo 
żandarmerią narodową, raz 
nadzór nad siecią kół organiza- 
cyjnych. 

Historyk powstania E. Mali- 
szewski słusznie pisze (Edward 
Maliszewski „Organizacja po- 
wstania styczniowego str. 66): 
„Ciężka to była służba i dobrze 
sobie z tego zdawano sprawę w 
czasąch powstania. Odpowie- 
dzialność bowiem w razie dosta 
nia się w ręce władz rosyjskich 
była nie mniejsza, niż dla osób 
wziętych do niewoli z bronią w 
ręku, nie mieli zaś nigdy ci pra 
cownicy tych chwil zapału ira- 
dości, jakie przeżywali powstań 
cy w razie pomyślnych c7-77- 74 
wojskowych oddziału”. 

Wszyscy pamiętnikarze, histo 

rycy powstania (Giller, Grabiec, 
Maliszewski) jednomyślnie 
stwierdzają, iż rządy wojewody 
Rawicza były okresem najwięk- 
szego rozwoju wojny partyzant 
kiej i opieki nad powstańcami 
na terenie Podlasia. Na skulek 
zeznań w śledztwie M. Oborskie 
go, obywatela ziemskiego, Ra- 
wicz został we wrześniu 1863 r. 
aresztowany. Postawiony oko 
w oko z Oborskim, w obecności 
sędziów i żandarmów zapvtany, 
dlaczego dla ratowania życia 
nie składa obciążających ze- 
znań, rzekł Rawicz do Oborskie 
go: „Pewnie to panu potrzeb- 
nym było do ocalenia nędznega 
życia. Ja o sobie samym tylko 
mówię, ale o nikim innym nie 
nie powiem“, 


Mimo to, iż sędziowie mieli 
zabrany podczas rewizji odpis 
pisma Rawicza do rządu naro- 
dowego, w którym or przeciw- 


stawiał się powstaniu zbrojne- 
mu, jednak bohaterski wojewo- 
da przyjął na siebie całą odpo- 
wiedzialność za rewolucje i mi- 
mo tortur nie wydał nikogo, 

Sędziowie sami mówili, że 
gdyby Rawicz nawet nie był wi- 
nien „musiałby być skazany na 
śmierć — człowiek bowiem z 
tak wielką duszą i moralną si- 
łą. rozumny, cnotliwy i żak go- 
rąco kochający ojczyznę, zaw- 
sze jest dla Moskwy niebezpie- 
czny'*. 

Na sądzie wojennym Rawicz 
zachował się mężnie, na zapyta 
nia odpowiadał z godnością. — 
Skazany został na karę śmierel. 
Oprócz Oborskiego, obciążające 
zeznania złożyli koloniści nie- 
mieccy, zamieszkali w. pobliżu 
majątku Rawicza. 

Wyrok śmierci wywarł wstrzą 
sające wrażenie na wiłościań- 
stwie Podlasia. Chłopstwo licz- 
ną gromadą przybyło do Sied- 
lec: do prusaka w carskiej służ- 
bie — gen. Dreyera z prośbą o 
uwolnenie Rawicza, Gubernator 
zapytał ich, czy „dlatego trosz- 
czycie się tak o tego pana, że 
was buntuje przeciw rządowi?“ 
Na to chłopi odpowiedzieli: 
„Dlatego, że był dla nas zawsze 
sprawiedliwym, w każdej po- 
trzebie ratował i z nędzy wypro 
wadził, chorych leczył, dzieci 
uczył, więc przychodzimy pro- 
sić za naszym ojcem i dobro- 
dziejem, aby do nas powrócił. 
Gubernator zbył ich niczym — 
Wkrótce jeszcze większa dele- 


"gacja chłopska przybyła do Sie- 


dlec; wówczas obłudny priisak 
zapewnił ich, że mogą spokoj- 
nie wracać do domu, gdyż Ra- 
wicz będzie ułaskawiony. Tym- 
czasowo kanalia na carskiej 
służbie, dawny szpieg, gen. hr. 
Teodor von Berg wysłał w Sy- 
bir brata Władysława Rawicza 
— Józefa, nałożył na starego 
ojca kontrybucję — 400.000 „zł. 
i szwagra Stanisława Wołow- 
skiego (frankistę) zamknął w 
cyładełi. Rząd narodowy wyda- 
je kilku oddziałom powstań- 
czym rozkaz dokonania napadu 
na Siedłce w celu uwolnienia 
Rawicza, lecz moskale skoncen- 
trowali większe siły i odsiecz 
nie udałą się. Arystokracja ro- 
syjska interweniuje u cara, któ- 
ry w końcu wysłał ułaskawie- 
nie do hr. Berga. Księżna Goli- 
cyna i hrabina Orłow - Denisow 


na klęczkach błagały von Berga 
o natychmiastowe wstrzymanie 
wykonania wyroku. Berg za- 
pewnił żonę Rawicza, iż akt u- 
łaskawienia natychmiast wyśle, 
a jednocześnie depeszował do 
Siedlec, aby przyśpieszono eg- 
zekucję. 

W ostatniej chwili żydzi sie- 
dleccy i bialscy zebrali między 
sobą większą sumę pieniężną, 
aby przekupić włądze carskie i 
umożliwić ucieczkę ukochane- 
mu wojewodzie, Moskale łapów 
kę wzięli, a- jednocześnie tym 
bardziej wzmocnili straże wię- 
zienne, Przebieg sprawy Rawi- 
cza najdokładniej przedstawia- 


jest gospodarzem. a za tym pro- 
si, aby oni pierwsi wyszli z ce- 
li... Na rusztowaniu z całym 
spokojem wysłuchał wyroku i 
raczej podobny był do pójścia 
na tany, niż na Śmierć, a, od- 
dawszy głową pożegnalny po- 
kłon braciom swoim pozosta- 
łym w więzieniu i całej ludnoś- 
ci miasta, sam przywlekał na 
siebie strój śmierci i powolnie 
oddał głowę pod stryczek ka. 
towski. 

Miasto wówczas oddało gło$- 
ny jęk rozpaczy, jęk żalu i pła- 
czu po tak wielkim i zashużo- 
nym mężu”. 

„llnny naoczny świadek, opi- 


ja raporty specjalnego ' wysłan-! PAljgc ową publiczną egzekucję, 


nika -rządu narodowego, które- 


go obowiązkiem ‘było czuwanie 


nad losem więźńiów. Sądząc z 
raportów, pełnomocnik był w 
kontakcie mawe* z kimś z sądu 
wojennego. 

W raporcie z dn. 2 listopada 
1863 r. pisze on: ,,...Badany Ra- 
wicz z całym hartem duszy za- 
pierał się udziału w organizacji, 
a to mimo użytych przeciwko 
niemu środków przymusowych, 
tj. silnego bicia, którym Moskwa 
chce go zmusić do zeznań”, 

W dniu 23 listopada 1863 r. 
delegat rządu narodowego, któ- 
ry był świadkiem egzekucji 
Rawicza, podaje ostatnie chwile 
i śmierć bohaterskiego wojewo- 
dy podlaskiego: 

„Dnia onegdajszego powieszo 
no Ś. p. Władysława Rawicza, 
którego całe zachowanie się i 
poświęcenie dla dobra kraju, a 


także wielki hart duszy zasłu- 


gują, aby imię Jego zostało ną 
zawsze w pamięci współbraci, a 
zarazem, aby był wzorem ófia- 


ry dla ludzi słabych i upadłych 


na duchu, którzy kosztem dru- 
giego tylko pragną przedłużyć 
swe życie — niestety życie spo- 
dione, godne wzgardy każdego‘ 
Dnia 21 listopada o godz. 9ra- 
no przybyło do więzienia kilku 
oficerów dla ozrajmienia wy- 
roku śmierci. Ś. p. Władysław 
przyjął ich z największą god- 
nością, zachęcając do spełnienia 
swej misji, którą, widząc spo- 
kój skazanego, z największą nie 
śmiałością dopełnili... pytał się 
ich, czy pogoda na dworze?..—- 
Na 10 minut przed t0-tą, skoro 
zawiadomiono go o czasie wyj- 
ścia, oświadczył pilnującym go 
oficerom, że do ostatniej chwili 


podaje o ostatniej drodze Rawi- 
cza, że nawet chód „zachował 
poważny i pewny, głowę miał 
dumnie wzniesioną, sam więc 
tylko jęk i płacz otaczających 
zdradzał, że na śmierć idzie" — 


Pod szubienicą ani na chwile 
nie stracił odwagi i domiośle 
krzyknął: 


„Powiedzcie moim rodzicom. 
iż umieram szczęśliwy i spokoj. 
ny, bo — za najświęfszą sprawę 
i nikogo nie zdradziwszy. Pro- 
szę, aby syn mój w tychże, co 
ja, wzrósł zasadach. Żegnam 
Was, a Bogu oddaję“, Okrzyk 
na cześć Wolnej i Niepodległej 
Polski zagłuszył przenikliwy 
warkot bębnów. 

Świadkiem egzekucji była żo 
na Rawicza, która, nieszczęsna, 
przybyła do Siedlec z radosna 
nowiną, że car ułaskawił jej mę 
ża. i 
Na dwa tygodnie przed šmitt 
cią męża Rawiezowa powiła sy- 
na, który już nigdy nie zaznał 
pieszczoty ojca. 

Łotr von Berg przysłał uła: 
skawienie, ale w dwadzieścia 
cztery godziny po egzekucji. 

Bohaterska śmierć Rawicza 
natchnęła klku poetów do na- 
pisania utworów ku czci jego. 

Teofil Lenartowicz tak koń- 
czy wiersz p. t. „Rawicz“; 
„Słońce ozłaca tłum co powraca 


w tę stronę 

Czemu przystają, czemu tak patrzą 
na żonę? 

Czemu ich oczy bujna łza mroczy 
w pogodzie, 


Wiatr tak wiosenny, blask tak 
promienny na wschodzie”, 
Ta sama ziemia podlaska u- 
koita do wiecznego snu w roku 
1809 — Berka Joselewicza, a w 
r. 1863 — Władysława Rawicza 
J. K. Urbach. 


* 


2 


menty, 


Ani pokój, ani wojna! Nie za- 
wrzemy takiego pokoju, a jed- 
nak nie będziemy dalej prowa- 
dzić wojny; zdemobilizujemy na 
szą armię. 

Była to niesłychana deklara- 
cja ze strony delegatów rosyj- 
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Dwudziestolecie pokoju w Brześciu—Litewskim 


w początkach marca 1918 r, Rosja Sowiecka podpisala pokój w 
Brześciu Litewskim. Wypadki ówczesne znajdują pewne reperkusje w 
obecnym, procesie sowieckim. Warto więc przypomnieć ówczesne mo- 


(RED.) 
skich, która oznaczała koniec 
trzy amiesiące trwających per- 


traktacji między Rosją Sowiec- 
ką i Niemcami w Brześciu Li- 
tewskim. Kiedy Trocki, prze- 
wodniczący delegacji sowicc- 
kiej, wypowiedział te słowa w 


Ciekawe drobnosiki 


W jednym -z największych hoteli 
w Nowym Jorku urządzono wysta- 
wę kulinarną, której ozdobą byl 
posąg* króla w stroju koronacyj- 
nym, wysokości dwuch i pół metra, 
cały sporządzony masywnie z sera. 
Jako wzór dla tego „króla sera” 
służył *krćl -Gargantua Rabelais go. 
Na bankiecie urzędzonym pod ko- 
niee wystawy- prezydował król-ser 
i za pomocą głośnika, umiegzczo- 
go na, jego miejscu miał powitaluą 
mowę. 


Należy liożyć się z tym, Że w 
bardze niedalskiej przyszłości rocz- 
ua wydatki amerykan na przyjem- 
ności. (kino, radio, teatr i t. d:) 
łącznie -z wydatkami na autotury- 
stykę wyniosą dziesięć miliardów 
dolarów, 

* 


Dętychcras, jak wiadomo, nie 
chciała Anglia uznać króla wło- 
skiego, jako cesarza Abisynii. W 
liście do dziennika „Times” podaje 
Bernard Shaw dowcifny pomysł, 
zby w odwecie, król włoski nie ty- 
tnłowsł więcej króla angielskiego 
gesarzęm indyjskim. W ten sposób, 
według. Shawa, urazy zostaną Wy- 
równana, p 
a T o ge 

Turhan ubogiego hindusa skłąda 
Nię z kawałka płótna lub bawełny 
szerokości pół metra i długości 10 
metrów.” Można z niego zrobić cał- 
kowito: ubranie. 

% 

W Londynie stała. się obecnie 
aktualna sprawa, czy otwarte 
drzwi sklepowe wpływają na oży- 
wienie”się handlu. Po przeprowa- 
dzeniu prób większość kupców wy- 
powiedziała .się: za. -otwartymi 
drzwiami. Pewien fryzjer oświad- 
czył. że obrót jego powiększył się 
o 80 procent od czasu, jak pozo- 
stawił drzwi swego sklepu otwarte. 

TL 

Pewna kelnerka wymierzyła przy 
pomocy, krokomierza ilość kroków, 
które musi zrobić codziennie pod- 
czas swej pracy. Obliczyła ona, ż8 
przeciętnie robi 58.000 kroków, co 
znaczy. około 37 kilometrów, co 
przez rak wynosi przeszło 10.000 
kilometrów. 

E 

Pewien -farmer z Lincoln w' Ne- 
braska połknął przez nieuwagę pół 
dolarową monetę i musiał poddać 
się operacji, Urządził on w szpitalu 
loterię, która polegała na tym, że 
po wpłaceniu dzięsięciu centów zga 
dywano ; rok- -połkniętej monety. 
Kiedy ja wydobyto, otrzymał ją 
wn, który właściwie odgadł, 


Jest to smutny fakt, że czwarta 
część ludności - świata  zawikłana 
jest w”niemiłosierne niszczące kon- 
flikty, : jakkolwik większość ludzi 
na świecia pragnie żyć w spokoju. 

J r, 

Karahissar, miasto w Turcji, po- 
siada- -868 "domów, jest więć małyin 
miasteczkiem. Jednak w tych 868 
domach znajduje się 268 kawiarńd. 
W co trzecim budynku jest kawiar 
nia i co dziesiąty mieszkaniec żyjć 
s tego, że gotuje i sprzedaje turec- 


ką kawę. Sławę miasta o najwięk- 
szej ilości kawiarń miał dotychczas 
wiedeń; obecnie rekord został po- 
bity przez Karahissar, 


* 

W Ameryce istnieje podobno no- 
wy taniec, ktćry nazywa się .,„Pa- 
nay”, podobnie jak zatopiona przez 
japończyków kanonierka amery- 
kanska. Jest to bardzo łatwy ta- 
niec. Polega na tym, że najbliższe- 
mu sąsiadowi daje się kopniaka 
lub uderzenie. Po tym przeprasza 
się go. 

= 

Architekci Londynu przeprowa- 
dzili ankietę wśrćd 4000 młodych 
małzeństw na temat co jest wygod- 
niejszg, łóżko czy tapczam. Właści- 
ciele jedno i dwupokojowych miesz 
kań wypowiedzieli się za tapcza- 
nem, właściciele większych miesz- 
kań za łóżkiem, Tapczan uzyskał 
minimalną większość 2110 do 1990 
głosów, 


$ 

Z raportu o porodzie holender- 
skiej następczyni tronu: „Poród 
był ciężki. Dziecko przyszło na 
świat nieprzytomne. Doktór de 
Jong dał mu porządnego klapsa t 
Jej Królewska Wysokość przemo 
wila po raz pierwszy do swego na. 
rodu”, 


Liczba iaiT sercowych i na- 
czyniowych podniosła się znacznie. 
Śmiertelność w tej dziedzinie jest 
dzisiaj większa, aniżeli od chorćk 
raka i znacznie większa niż od tu- 
berkulozy. 


W niegtórycih amerykańskich 
krajach w kinach urządzone są spe 
cjalne alarmowe dzwonki dla za- 
kochanych, które dzwonią na. mi- 
nutę przed zapaleniem światła, Pe- 
wien Ainoteatr w Hawanie utracił 
swą koncesję dlatego, że zapalona 
w nim -światłe bez podania sygna- 
łu, ku wielkiemu ambarasowi i zmie: 
szauiu obecnych tam gości, 

* 

Przed wielu wiekami w Persji 
panował zwyczaj, że na pogrzebie 
znanego wielmoży, kroczaca w. OT- 
szaku rodzina oraz konie jego mu 
sieli wylewać łzy. Koniom wkłada- 
no musztardę do nozdrzy i wtedy 
lały im się prawdziwe łzy z oczu. 


Od czasu wynalezienia sztuki 
drukarskiej aż do roku 1900 wydru 
kowano około 30 milicnów ksią- 
żek. Dzisiaj drukuje się na świecie 
roeznie 200.000 książek, poza tyri 
w pięciu częściach świata 80.000 
gazet i 40.000 pism. Największe bi 
blioteki świata posiądaja okeło + 
mihony tomów, która to cyfra: po- 
większa się. rocznie o 10.000 to- 
mów, 


Szczyt zmechanizowania i jedno. 
cześnie największej wygody osiąg- 
nela pewna nowo otwarta restau- 
racja w Nowym Jorku. Przed gość: 
mi, siedzącym przy stołach - prze- 
suwa się bezustannie ruchoma taś- 
ma, na której znajdują się apetycz- 
nie i smakowicie przyrządzone po- 
trawys 


<2EW)2- 


dniu 10 lutego 1918 r. w obecno 
ści dyplomatów i generałów mo 
carstw centralnych, wszyscy 0- 
niemieli. 


Po zerwaniu pertraktacji po- 
lityczna atmosfera Piotrogrodu 


pełna była dramatycznego na- _| 


pięcia. Rząd sowiecki niecierpli- 
wie czekał na reakcję Berlina. 
W dniu 16 lutego padł cios. Ge- 
neral Hoffmann przesłał imie- 
niem najwyższego dowództwa 
frontu wschodniego krótką no- 
tę: 

„W dniu 18 lutego o godzinie 
12 w południe, rozejm zawarty 
z republiką rosyjską zakończy 
się i rozpocznie się znowu stan 
wojenny“, 

Po tych słowach wkrótce na- 
stąpił czyn. 18 lutego Niemcy 
zajęli fortecę Dynaburg i inne 
miasta. Niebezpieczeństwo dla 
samego Piotrogrodu stawało się 
coraz groźniejsze. 

Ale właśnie w tym czasie rząd 
sam był podzielony na dwa obo- 
zy. Część bolszewików i lewico- 
wi socjal = rewolucjoniści (te 
dwie partie stanowiły pierwszy 
rząd sowiecki) obsławali przy 
walce rewolucyjnej przeciw na 
jeźdźcom, ale Lenin i kilku jego 
przyjaciół zażądało natychmia- 
stowego pokoju. Nie chodziło 
mu tyle o realizację programu 
rewolucji, ile o utrzymanie wła 
dzy sowieckiej. Dlatego też już 
17 lutego zwołał centralny komi 
teł partii bolszewickiej i pod- 
dał pod głosowanie rezolucję: 
uatychmiastowę pertraktacje z 
Niemcami dla podpisania trakta 
tu. Z obecnych jedenastu przy- 
wódców tylko pięciu głosowało 
„zaś (jednym z nich był Stalin), 
sześciu (wśród nich Trocki) gło 
sowało „przeciw“. Ale kiedy na- 
stępnego „dnia rozeszła się dra- 
matyczna wiadomość o marszu 
niemieckim, sytuacja się zmieni 
ła. Podczas gdy Trocki jeszcze 
nie był zdecydowany, Lenin od 
powiedział ostro: „Nie możemy 
igrać z wojną. Historia powie, 
że poświęciliśmy rewolucję dla 
Niemców. Musimy natychmiasł 
telegrafować do Berlina z proś- 
bą o pokój*. Tym razem zwycię 
żyła większość siedmiu przeciw 
sześciu, ponieważ Trocki w tym 
krytycznym momencie przyłą- 
czył się do niego. 


Ale ze względu na to, iż rząd 
był koalicją, Lenin musiał uzy- 
skać zgodę lewicy soejal-rewolu 
ejonistów. Około godz. 2 w no- 
cy niekompletne zebranie cen- 
tralnych komitetów obu partii 
zostało szybko zwołane do Insty 
tutu Smolnego, siedziby rządu. 
Do skromnego pokoju, z długi- 
mi drewnianymi stołami, przy- 
byli między innymi, Zinowiew, 
Kamieniew, Joffe, Dzierżyński, 
Bucharin i Stalin (z. ramienia 
bolszewików) i Maria Spirido- 
nowa, Trutnowski, Briliantow i 
Steinberg (z ramienia lewicy so- 
cjal-demokracji). Lenin sam 
grzał się przy piecu z wynio- 
słym uśmiechem wewnętrznej 
pewności. 

Wobec konieczności pośpie- 
chu kilku przywódców lewicy 
socjal-demokracji ustąpiło pod 
naciskiem Lenina. Trocki za- 
siadł aby skoncypować tele- 
gram do Berlina: 


„Rada komisarzy ludowych 
zmuszona jest na skutek powsta 
łych. okoliczności oświadczyć, 
że podpisze traktat, zgodnie z 
warunkami Brześcia Litewskie- 
go“, 

s 


Trocki tylko niechętnie podpisał 


telegram i w kilka dni później 
zrezygnował ze swego stanowi- 
ska komisarza spraw zagranicz 
nych. Już prawie świtało, kiedy 
zebrani rozeszli się. Było to 
pierwsze upokorzenie rewolueji. 


Następnego dnia wybuchła bu 
rza w obu partiach. Niemey nie 
odpowiedzieli na telegram kapi 
tulacyjny. Przez cztery długie 
dni milczeli. Tymczasem armie 
ich posuwały się w dalszym cią- 
gu naprzód. Było jasne, że nie 
pozostawała żadna inna alterna 
tywa, jak tylko przygotowanie 
się do obrony. Wszyscy, nawet 
opozycjoniści socjalistyczni rzą- 
du sowieckiego, zaczęli gorącz- 
kowo organizować zbrojne for- 
macje. Wielka grupa bolszewi- 
ków pod kierownictwem Radka 
i Bucharina ostro krytykowała 
Lenina za jego poddanie się. 


Kiedy jeden z komisarzy wów- 
czas wszedł do pokoju Lenina, 
zasłał go, stojącego pod ścianą. 
Z głęboką troską śledził postę- 
py niemieckie i powiedział: „Tu 
leży miejscowość Bołogoje. Gdy 
by ją zajęli, będziemy odcięci od 
naszych dostaw chleba". 


Wreszcie, 23 lutego nadeszła 
z Berlina odpowiedź, w formie 
ultimatum. Warunki były o wie 
le cięższe, niż w Brześciu Litew 
skim. Prowincje — Kurlandia, 
Liwlandia, Estonia i Litwa, mia- 
ły być oddane. Warunki mialy 
być przyjęte w ciągu dwudzie- 
słu czterech godzin, 


W sowiecie powstała rozpacz- 
liwa debata, Lenin zażądał przy- 
jęcia ultimatum i groził swym 
towarzyszom rezygnacją ze sta- 
nowiska w rządzie i w partii. 
Lewica socjalnych rewoluejoni- 
stów i lewica bolszewików zwal 
czały go w dalszym ciągu. Osłat 
nie głosowanie odbyło się o go- 
dzinie 3 nad ranem, Sto szesna- 
ście głosów padło „,za*, 85 „prze 
ciw“, a 28 wstrzymało się od 
głosu. W ten sposób Lenin miał 
faktyczną większość tylko trzech 
głosów, ale w każdym razie by- 
ła to decyzja. Ponieważ Trocki 
wzbraniał się pojechać do Brze- 
ścia Litewskiego dla podpisania 


traktatu, inni bolszewicy, wśród 
nich Cziezerin i Karachan otrzy 
mali rozkaz udania się tam . 


Ale dramat jeszcze nie by 
skończony. Następnego dxia 
Niemcy zajęli Psków, osiem g9- 
dzin od Piotrogradu. Teraz na- 
wet leniniści stracili wiam w 
swoją taktykę i przyłączyli się 
do mobilizowania mas. „Ojetyz 
na socjalistyczna w  niebezpie- 
czeństwie!ł* było hasłem dnia. 
W nocy 25 lutego Piotrograd 
przedstawiał obraz podniecone- 
go ludu, chwytającego za broń. 
Syreny fabryk huczały nad mia 
stem; tysiące marynarzy i żołnie 
rzy przygotowywało się do wy- 
marszu; całe fabryki ofiarowały 
swą służbę dla armii; nie mniej, 
niż 60.000 ludzi stanęło tej jed- 
nej nocy pod bronią. 


Znowu minęły cztery dwa na 
przygotowaniach i nagle 3 mar- 
ca nadszedł telegram od delega- 
cji z Brześcia Litewskiego z o- 
znajmieniem o zawarciu. poko: 
ju. 


Rosyjska delegacja podpisała 
wymuszone warunki bez dysku: 
towania ich i z protestem. 


W dwa tygodnie później pos 
kój został ratyfikowany przez 
sowiecki kongres w Moskwie, a 
Lenin był zadowolony. 


Ale traktat ten nie doprowa: 
dził do międzynarodowego po- 
koju, ani pacyfikacji wewnętrz- 
nej w Rosji. Lewica socjal-rewo- 
lucjonistów zrezygnowała, na 
znak protestu, z udziału w rzą- 
dzie, Mimo traktatu, armia nie- 
miecka zajęła Ukrainę i Kaukaz. 
wywołując przez to w Rosji głód 
i prowokując wojnę domową. Z 
drugiej strony oportunizm, na 
rzucony przez Lenina, stał sic 
odtąd przewodnią zasadą polity 
ki bolszewickiej. 


I jeszeze jedno. Należy pod- 
kreślić, że z pośród wszystkich,, 
którzy w 1918 roku odgrywali 
kierowniczą rolę w doniosłych 
wypadkach, pozostał tylko Sta- 
lin. Inni umarli lub zostali uwie 
zićni, wygnani lub straceni. 
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900 tysięcy abórientów Polskiego Radia 


Moment wręczenła nagrody — złotego 


zegarka — 900-tysiącznemi! 


abonentowi Polskiego Radia, motor niczemu tramwajów miejskich w 
Bydgoszczy p. Okońskiemu przez dyrektora rozgłośni pomorskiej p. 
Nowakowskiego, 


Tajemnice sowieckiego Kremlu 


W roku 1917 


Przed dwudziestu zgórą laty 
prasa rosyjska po raz pierwszy 
nazwała bolszewików płatnymi 
najemnikami, szpiegami i agen- 
tami niemieckiego kontrwxwia- 
du. Bolszewicy zwalczali zącie- 
kle ty oskarżenie. Nieco później 
jeden tylko Lenin wygadał sie 
uieostrożnie. że 

— pieniądze niech nawet po- 
chodzą z obcego źródła, lecz u- 
żyte ną świętą sprawę uwolnie- 
nia proletariatu od kapitalisty- 
cznego ucisku — takie pienią- 
dze nigdy nie cuchną. 

Pozostało zagadką, co chciał 
przez to powiedzieć stary, mą- 
dry i na wielką miarę zakrojo- 
ny drwiący eynik, urodzony 
żongler politycznych  ekspery- 
mentów. Czy były te słowa je- 
dynie krasomówczym zwrotem, 
czy też nie bezpośrednim przy- 
znaniem się do wielce niedwu- 
znacznych stosunków z niemiec 
kim kontrwywiadem i general- 
nym sztabem? Tajemnicę tę Le 
nin zabrał z sobą do grobu, ar- 
chiwa zaś niemieckich mini- 
slerstw strzegą jej pilniej, niż 
mogiła. 


Obecne oskarżenia 

Upłynęło 20 lat i władze so 
wieckie same uznały swoich 
twórców za „najemników ob- 
cych wywiadów, szpiegów i 
zdrajców“. Zaszły w oskarżaniu 
pierwszych wodzów bolszewiz- 
mu dalej, niż burżuazyjna pra- 
sa. Najbliższych współpracow- 
ników Lenina uznano za agen- 
tów nie tylko niemieckich, lecz 
wównież japońskich. Zarzucają 
im takie zbrodnie przeciwko 
„socjalistycznej ojczyźnie”, © 
jakich nie śniło się oskarżycie- 
lom ` pierwszych  leninowców, 
pochodzącym z obozu ich poli- 
tycznych wrogów, W tryskają- 
cych wściekłością oskarżeniach 
sowieckiej prasy ci pierwsi bol- 
szewicy są „sprzedajnymi psa- 
mi, Judaszami z Judaszów*, — 
Rząd sowiecki w iście .,stacha- 
nowskim* tempie prześcignął 
ząrówno „burżuazyjną* prasę, 
jak oskarżycieli bolszewizmu, 
stojących po przeciwnej stronie 
barykad. 


$padkobiercv 
„psów i najemników” 


W jadaszowych zaprawdę bar 
wach malują upadłych wodzów 
groźne repliki prokuratora, akt 
oskarżenia i imscenizacja „gnie- 
wau ludu“. Geez oskarżyciele, 
płonący oburzeniem na „sprze- 
dajnych psów i majemników'', 
zapominają, iż są sami kością 
z kości tych „podłych zdrajców 
i szpiegów*, spadkobiercami ich 
duchowej spuścizny, prowadzą - 
cymi dalej dzieło, zbudowane 
ia ideologii, kupionej przez ob- 
ce kontrwywiadv 


. 

„Oskarżony Stal n" 

Oskarżonym zarzucają naj- 
cięższą z bolszewickiego punk- 
lu zbrodnię: usiłowanie zama- 
chu na samego Lenina. Bezpod- 
sławność tego oskarżenia mī- 
mowoli nasuwa myśl, czy nie 
stanie się ono głównym atutem 
aktu oskarżenia przeciwka te- 
mu, kto ciska obecnie gromy 
na swoich byłych nauczycieli i 
współbojowników 


Jagoda 

Z punktu widzenia historii 
szczególnie interesujące są O- 
skarżenia o otrucie Kujbysze- 
wa, Menżyńskiego i Gorkiego. 
Główną rolę odgrywa w nich 
Jagóda, najcharakterystyczniej- 
sza po Bucharinie posłać pro- 
cesu. Jagoda mógłby niewątpli- 
wie wiele opowiedzieć o „tajem 
nicach kremlińskiego dworu“. 
Otrucie kula z zasadzki — nie 


s wonej 


są dla niego absolutnie nowoś- 
cią, ani wymysłem chorej fau- 
tazji. Mówią, iż nie pogardzał 
trucizną podczas swojej prak- 
tyki w ponurym zasięgu Czeki. 


Jakowlew 


Oto co opowiada o tych spra- 
wach bezimienny współpracow- 
nik francuskiego czasopisma, 
doskonale poinformowanego o 
zakulisowych sprawach mos- 
kiewskiego Kremlu: 

— Jeszcze za życia Menżyń- 
skiego jednym z wybitnych cze 
kistów, piastujących odpowie- 
dzialny urząd sekretarza tajnej 
sekcji „B*, sprawującej kontro 
lẹ nad „polityczną prawomyśl- 
nością* członków partii, był nie 
jaki Jwan Borysowicz Jakow- 
lew. W jego rękach schodziły 
się nici sekretnego śledzenia 
najwyższych dostojników czer- 
Moskwy. Prawa ręka 
Menżyńskiego — Jagoda, będą- 
cy przed jego śmiercią faktycz- 
nym naczelnikiem GPU, miał 
ważkie powody do niesympaty- 
zowania z lakowlewem, który 
miał go mocno podejrzewać o 
wykorzystanie swego zbliżenia 
do umierającego powoli szefa, 
aby przyśpieszyć jego śmierć, 


W gabinecie Menżyń- 
skiego 
Jakowlewowi udało się wejść 
do gabinetu Menżyńskiego pod- 


czas nieobecności Jagody i po- 
mówić z umierającym szefem 


GPU. W wyniku tej rozmowy 
miał Menżyński dać mu list do 
"Stalina. Jakowlew: nie oddał te- 
go listu dyktatorowi. Tego sa- 
mego dnia, przechodząc przez 
jeden z nielicznych korytarzy w 
gmachu GPU na Łubiance, Ja- 
kowlew upadł nagle na posadz- 
kę. Przywołamy lekarz stwier- 
dził atak sercowy. Jagoda po- 
lecił przywołać specjalistę kar- 
diologa, profesora Pletniewa.— 
Gdy ten ostatni przybył, Jakow 
lew już nie żył, List Menżyń- 
skiego do Stalina znikł, Na żą- 
danie Jagody Pletniew zaświad 
czył, iż przyczyną Śmierci Ja- 
kowlewa była angina piersio- 
wa. Nikt, rozumie się, nie kwe- 
stionował orzeczenia wybitnego 
specjalisty, za jakiego uchodził 
Pletniew, lecz o śmierci Jakow- 
lewa krążyły najdziwaczniejsze 
pogłoski. Jagoda grał w nich 
nie ostatnią rolę. 


Profesor Pletn' ew 
Jakkolwiek może się lo wydać 
dziwnym, lecz nazwisko Plet- 
niewa, znanego szeroko w Ro- 
sji i zagranicą uczonego, łączy 
się często z nazwiskami najwy- 
bitniejszych czekistów. Zdaniem 
zagranicznego światła naukowe- 
go Pletniew cenił nade wszyst- 
ko swoją pracę naukową i jedy- 
nie ze wzgledu na nią stał się 
jednym z „Jejb-medyków'* wie- 
lu sowieckich znakomiłości cho 
rych na serce. 

Zinowiew w liście do Radka 
pisze o nim: 

— Trzeba postarać się o do- 
starczenie  Pletniewowi odpo- 
wiedniego pomieszczenia na 
lecznicę. Zamiary jego są wiel- 
kie i zasługują na. poparcie 


Wspomn enia arg! ka 

Ciekawe sa wspomnienia o 
Pletniewie w związku z jego u- 
czestnictwem w roku 1937 w 
międzynarodowym zjeździe łe- 
karskim w  Petrogradzie, za- 
mitszezone w angielskim czaso- 
piśmie lekarskim „The Monitor 
Medicinal“ przez znanego lon- 
dyńskiego lekarza Tomassa, u- 
czesinika zjazdu. 

— Referatu profesora Pletnie 
wa wysłuchano z zapartym od- 
dechem. Po skończonej dysku- 
sji podszedłem da profesora, 
którego znałem z czasów jego 


— <q'ew/a- 


częstych pobytów w Londynie. 
Poznał rmnie i rozpytywał o 
wspólnych znajomych. Na py- 
ianie, kiedy odwiedzi znów An- 
glię, rzekł: 

— Nie wiem sam... Udało mi 
się nakoniec zorganizować tu 
pracę. Dużo miałem z nią kło- 
potu. Teraz trzeba pracować.— 
Na chorych mi też nie zbywa. 
Takich chorych, którzy ani my- 
ślą o tym, żeby mnie puścić za- 
granicę „pohulać*. Wielu jest 
ciężko chorych, a nie mają cza- 
su ma kurację... państwowa pra 
ta. A taka polityczna i państwo 
wa pracą najbardziej wyczerpu- 
je serce i nerwy. 


Były komisarz zagranicznego 
handlu nigdy nie odgrywał wy- 
bitniejszej roli w kremlińskim 
koncercie. — Nie udało mu się 
również wybić na pierwszy 
plan w  Narkomindiele, gdzie 
pracował przez pewien czas. 
Stary członek partii postenpował 
jedynie w orszaku szczęśliw- 
szych kolegów politycznych. — 
Posiada duże wykształcenie, 
lecz zbyt mało energii i rzutkoś 
ci. Przez długi czas szedł za ta- 
kimi zdecydowanymi  „trocki- 
stami* jak Rakowski. Później 
przeniósł się do „stalinowców*, 
Pod wpływem walki z opozycją 
stał się typem skończonym so- 
wieckiego urzędnika biurokra- 
ty, ślepo posłusznego partyjnej 
władzy. Takiemu stanowisku 
zawdzięcza karierę za rządów 
Stalina. 


Wielu jednak pracowników 
Narkomindiełu nie miało wcale 
Rozenholca za taką  bezosobo- 
wość, za jaką uchodził. Wiado- 
mo, iż został komisarzem hamn- 
dlu zagranicznego na naleganie 
GPU wbrew chęci Narkomindie 
fu. 

Zagraniczny oddział GPU in- 
teresował się bardzo sprawami 
tego wydziału od chwili jego po 
wstania. Wiele stanowisk obsa- 
dzano ludźmi, wskazanymi 
przez GPU. — Działo się to ze 
względu na stosunki Narkomin 
diełu z zagranicznymi przedsię- 
biorstwami handlowymi, które 
ułatwiały pracę agentom GPU 
za granicą. Wśród urzędników 
komisariatu handlu zagranicz- 
nego, wysyłanych często do ob- 
cych krajów rzekomo w spra- 
wach handlowych, było wielu 
pracowników GPU, którzy pod 
pozorem spraw handlowych za- 
łatwiali sprawy zupełnie innego 
rodzaju, Na tym tle powstawa- 
ły pomiędzy obiema instytucja- 
mi częste nieporozumienia. Lit- 
winow utrzymywał, iż takie ko- 
rzystanie ze stosunków handlo- 
wych w celach szpiegostwa 
szkodzi interesom. Narkomindie 
łu i podkopuje zaufanie zagra- 
nicv do sawieckiego reżymu. — 
GPU zasłaniało się koniecznoś- 
cią śledzenia samych pracowni- 
ków Narkomindiełu za granicą, 
wśród których było sporo „spe- 
ców“ z czasów poprzedniego re: 
żymu. stanowiących nie bardzo 
pewny pod względem politycz- 
nym element. Litwinow ustępo- 
wał zwykle wobec łakiej argu- 
mentacji i GPU było faktycz- 
nym „gospodarzem“ w komisa- 
riacie handlu zagranicznego. 

Komintern wtrącał się rów- 
nież do spraw tego wydziału, a- 
bv pod płaszczykiem handlu 
wciskać się do gospodarczego 
życia zagranicy w celu pracy 
„dla dobra wszechświatowej re- 
wolucji*. Liczne sowieckie pla- 
cówki handlowe, rozrzucone pa 
całym świecie ułatwiały nie- 
zmiernie pracę zarówno Komin 
ternowi, jak GPU. Obie te insty 
tucje pracowały czesto w pora- 


v 


zumieniu, lecz GPU i na tym po 
lu nie wyrzekało się sprawowa+ 
nia politycznej kontroli nad 
współpracownikami Kominłer 
nu, 


Trilisser 

Rozumie się, że na czele tak 
ważnej z punklu widzenia GPU 
placówki, jak jego zagraniczny 
oddział, mógł stać jedynie abso- 
lutnie pewny „swój“ człowiek, 
świadomy sekretów sowieckie- 
go wywiadu. Urząd ten sprawo- 
wał przez długi czas Trilliser, 
jeden z najzaciętszych wrogów 
Jagody, który po upadku pierw 
szego, stał się wszechwładnym 
panem w GPU i jego zagranicz: 
nym oddziale. W tym mniej 
więcej czasie komisarzem han: 
dłu zagranicznego został Rozen 
hole. 


Rojzeman 
Według danych, będących w 
posiadaniu angielskiej prasy, 


Rozenhole komunikował się z 
GPU przez cały czas rządów Ja- 
gody w tej instytncji. Gdy ten 
ostatni mianował szefem zagra- 
nicznego oddziału znanego 2 
grubiaństwa czekistę Rojzema- 
na. Litwinow pomimo wpływu 


GPU odmówił wydania mu 
świadectwa, jako urzędnikowi 
Narkomindiełu, bawiącemu za 


granicą w celach handlowych. 
Pod tym płaszczykiem miał Roj 
zeman dokonać rewizji sowiec- 
kich placówek  dyplomatycz- 
nych Świadectwo takie, masku- 
jące przed obcymi rządami ista 
me cele wysłańca GPU, podpi- 
sał Rozenhole. 


Były rywal Łitwinowa 
Ciekawe są koleje życia ;,we- 
terana“ bolszewickiej partii Kre 
stinskiego, który przez długi 
czas uchodził za kandydata na 
stanowisko [Litwinowa. 
Krestinski uczęszczał do wi- 
leńskiego gimnazjum, w kīłó- 
rym ojciec jego pełnił obowiąz: 
ki nauczyciela, ciesząc się sym- 
pałią i poważaniem kolegów. — 
Znany był z prawicowych prze- 
konań i cierpiał wielce z powo- 
du rewolucyjnych skłonności 
swoich dwuch synów, którzy 
już na szkolnej ławie byli prze- 
ciwnikami politycznych zapa- 
trywań ojca, szczególnie młod- 
szy Michał. Chłopiec ten nie od- 
znaczał się pilnością, lecz za to 
brał bardzo czynny udział w 
różnych zebraniach i demon- 
stracjach. Władze szkolne nic 
usuwały go ze szkoły jedynie 
przez wzgląd na ojca, który bar 
dzo bolał nad postępowaniem 


syna. 
W Berlinie 


Krestinski wybrał dyplomaly 
czną karierę, pomimo, że nie 
znał prawie obcych języków. — 
Będąc przez długi czas ambasa- 
dorem w Berlinie, przedstawiał 
na początku dziwny i nieco ko- 
mieczny widok podczas dyplo- 
matycznych przyjęć. Mówił bar 
dzo słabo po niemiecku, a jega 
znajomość francuskiego ograni- 
czała się do kilku zdań. Z tego 
powodu sowiecki dyplomala 
skazany był na milczenie pod» 
czas przyjęć i zyskał sobie w dy 
plomatycznych kołach Berlina 
przydomek „milczka'. 

Na stanowiczu ambasadora 
słynął Krestinski z przepychu 
nrzyjęć w poselstwie, co wywo- 
ływało w Moskwie wielkie nie- 
zadowolenie Lecz rozrzułność 
uchodziła mu bezkarnie dzięki 
protekcji kremlińskich „SZCZy- 
tów“, Przez długi czas uchodził 
za rywala Litwinowa, który go 
mocno nie lubił. Okoliczność ta 
chroniła  Krestinskiego przed 
gniewem Stalina, który zawsze 
ganił surowo „burżuazyjne* me 
tody sawieckich dyplomatów, 
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„Europeiczyk” 
Rakowski 


O ile Krestinssi był kością z 
kości „października* i przeszedł 
do dyplomacji wprost z „we- 
wnętrznej* pracy na kremliń: 
skich „szczytach, o tyle prze-. 
ciwną była droga Rakowskiego, 
który stał w pierwszych szerz- 


gach sowieckiej dyplomacji ins 


przybył do sowieckiej Rosji z. 
Europy. Christian Rakowski był 


niewąlpliwie jednym z najświet $ 


niejszych polpredów. 
go na to wysokie stanowisko 
Cziczerin, któremu potrzebni 
byli w owym czasie ,europejczy 
cy* 


Wspaniałe przyjęcia 

Europejscy dyplomaci mają 
dotychczas w pamięci przępych 
przyjęć w sowieckiej ambasa- 
dzie na rue Grenelle, dotych- 
czas pamięlają gościnnego, ele- 
ganckiego „Rako“, wykształco- 
nego, włada jącego doskonale 
kilku obcymi językami, W salo- 
nach polpredstwa gromadzili 
się przy bogato zastawionych 
stołach europejscy goście, ocza- 
rowani wymową „amfitriona*. 
znawcy sztuki, literatury fran=* 
ceuskiej i wina. 
rius* 


Wysunął 


= 


ri 


Góry „kawiar=**_ 
i wyszukanych „zakuski” =- 
strumienie doskonałego szampa-” 


na, wyborna „la wodka* budzi- * 
ły zachwyt łatwowiernych eiro t 
pejskich gości, chętnie przysłue** 


chujących się słowom polpreda. 
który potrafił tak „poglądowa 
przekonać świat; że „straszni. * 


bolszewicy są w gruncie najbar. s p 
dziej humanitarnymi, kultural- 


nymi ludźmi i europejczykami <=: 
w całej pełni”. AP 


Dyktator Z. $. S. R. ~ 

Rakowski, nie. zawsze odgry« 
wał rolę sowieckiego Petroniu- 
Sza, którym zachwycał się Pa- 
ryż. Przed karierą polpreda 
ten rumun, obcy Rosji krwią i 


pochodzeniem, zajmował stano. “ 
wisko przewodniczącego ukra--" 
ińskiego sownarkomu. Nie wia- " 


domo, co go łączyło z Ukrainą, 
lecz jej wszechwładny dyktator 
zasłynął z niezwykłego okru*” 
cieństwa. W owym czasie „cza: ` 


» 


= ya 


ać 


rujący Raka* nie troszczył się: 


a „„humanitarność i kulturę"; v 


nie rozprawiał o zagadnieniaciu: 


piękna w sztuce, nie lał na wys” i 


szukanych przyjęciach drogich- * 


win, lecz przelewał strumienie 
ludzkiej krwi. 

Według danych statystyki za 
rządów Rakowskiego na Ukrai- 
nie rozstrzelano z jego rozkazu 
przeszło 8.000 ludzi 


W Paryżu 
Christian Rakowski 
się w wirze rosyjskiej rewolucji 
przypadkowo. Nie nigdy nie ła* 
czyło go z Rosją. Jako rumun z 
pochodzenia kształcił się Ra- 
kowski na lekarza w Paryżu. 
gdzie praktykował przez jakiś 
czas po ukończeniu studiów. — 
W 
jego rewolucyjna kariera. Za- 
wart znajomość z Leninem. 
brał udział w konferencjach in- 


ternacjonałą, podczas światowej - 


wojny miał zatarg z austriacka 
policją. siedział w wiezieniu, a 
po bolszewickim przewrocie 
przyjechał do Rosji z dużym re- 
wolucyjnym  uświadomieniem, 
lecz z bardzo słabą znajomoś- 
cią języka, Szybko poszedł w 
górę. Na początku został prze- 
wodniczącym ukraińskiego sow 
narkomu, a później na nalega- 
nie Cziczerina „przerzucono“ 
go do dyplomacji. 


znalazł ` 


owym czasie rozpóczęła się ` 


Pomimo, iż władał doskonale ;, 


wielu językami, nię nauczył sie >» 


mówić znośnie po rosyjsku. —. - 


O „ruszczyźnie* 
Narkomindicele 
anegdoty. 


jego krążyły w. 
pełne humoru 
P. Skutarew. 
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Franciszek de Franciszek de Croisset 


Nie umiałbym sobie nigdy wyo- 
yrazżić podobnie koszmarnego obra- 
zu. Opuszczenia auta nie pamiętam 
zupełnie, kręci mi się w głowie. 

Ulica. przedstawia jakiś zwario 
wany karnawał, kakofonię krzy: 
ków i instrumentów, dziką paradę 
i nićprzytomny. jakby konkurs wy- 
krzywionych masek. 

Ale czy można te gorące, parne 
tunele, spadziście i wąsko wijące 
się między pałacami i świątynani, 
wogóle nazwać ulicami? 

Mury ich są jaskrawo pomalowa- 
ne przerażliwymi wizerunkami boz- 
ków, poprzecinane głębokimi nisza- 
mi, w Których,. jak dzikie zwierzę 
ta za krata, spoczywają okrutne boż 
ki,. stragznymi grymasami odpowia- 
dając maskom na ulicy. 

Tysiąco epileptycznych pielgrzy- 
mów, drgające, posypane popiołem 
szkicjety chorych’ “lub  histerycz- 
nych żebraków, tańczący młodzień- 
cy, obnażone dzieci, bełkocące mło- 
de kobiety, owinięte w wilgotne 
chusty, wszystko" to jak pochód po- 
twornych megier, krzyczy, zawodzi 
i wymachuje rękami. 


Dzwonią dzwonkami, kałaśliwie 
dmą w trąby, .nacierają relikwie 
az: | 


Aforyzmy 
Croisseta 


Zmarły niedawno znakomity pi- 
sarz i dramaturg, autor „Jastrzę- 
bia”, Franciszek de Croisset, miał 
głęboko zakorzeniony wstręt do 
starości i tak zwanego doświadcze 
nia życiowego. „Z wszystkich przy 
krości, mówił on, jakie mamy do 
zawdzięczenia starości, najbardziej 
nieprzyjemne jest doświadczenie 
życiowe. Tak zwani „dojrzali męż- 
czyźni” są zeń coprawda tak dum- 
ni, jak z buławy marszałkowskiej, 
lecz nie służy im ono nawet jąko 
ocćpowiednia podpora. Doświadcze- 
nie nie zapobiega nigdy zrobieniu 
głupstwa, zabiera nam tylko radość 
i dobry humor”, 


* 
Crolsset lubił bardzo kino i po 
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masłem -i łom, sypią boginiom 
„ziarno, bogów i posągi krów: wień- 
'ezą kwiatami; sypia żółty, zielony, 
niebioski pros szek, 
Z małych: waz: owy, z srebr- 
nych i miedzianych urn, napełnio- 
nych świętą wodą-Gangesu, oka- 
dzaja posągi Sziwy, Kalisty i in- 
nych bogów. 

Każdy z tych frenetycznych ge- 


stów -jest przepisowy. Kapłani z 
dwuch tysięcy świątyń - jednocześ- 
nie uderzają w gongi. Dłońie, u- 


wieńczons jaśminem, goździkami į 
girlandami -róż dotykają cystern i 
wodotrysków, z których unosi się 
mdlący zapach rozkładających się 
ofiar. 


Święte malpy huśtają się na po- 
sągacl bożkćw z głowami słoni. 
Inne wałęsają się, ulicami i' ze 
strasznymi grymasami iskają z sie- 
bie robactwo. ka” 

Dziko obejmuje nagi fakir swy- 
mi etudymi .ramionami szyję -kro- 
wy, i modli się do niej. żarliwie. 
Krowa rozstawia nogi: platsch, 1 
już tworzy się skłębióne zbiegowi- 
sko, z którego każdy porywa wstrę 
tną p.reję ekskrementóćw i pełyka 
ją. Zlodowaciały ze wstrętu poty- 
kam się o skulone, szare cd kurzov 
i błota, pokrzywione.i powyginane 
w epileptycznym ataku, ciała ludz- 
kie. Z oczami, pustymi. jak. czarne 
otwory. leżą one w. skurczach” po- 
dobnych do śmierci, Przechódnie 
ruchami opętańców dężykają t tragi- 
kumicznych świętych. 


Przenikliwy, ciężki zapach unosi 
się nad paroymi ulicami ~ : 


Popychany-i przygnieciony” po- ~; 


snwaru się wolno naprzód, :Nogi 
moje potykają'się o ważę ze zwię- 
ałymi kwiatami. 

— Chodźmy: stąd — mówię“: do 
Henieutta. — Nie wytrzymam tego 
dłużej. 


Nagle uliczka otwiera się niespo-- 


dziewanie na szerokie. schody., Tro- 
chę świeżego powietrza: -to Gan- 
ges, 
I to jest jeszcze okropniejsze, 
Dziedziniec .cudćw w. szaleńczym 
Lido. - Potworne widowisko ran, 


wrzodów i krost.- Piękni SEY Í- 


y:i dzioci ożywiają to: przerażaja- 


ce malowidło. 

Delikatne, w wilgotne * muśliny 
„owinięte, kobiety, "wstępują wolny 
po schodach z amforami aa ramie 
niu. 

Nad brzegiem, na  stopziach, 
gdzie się suszy bielizna, na murach 
i występach świątyń, wszędzia* wi- 
dzi stę olbrzymie grzyby: 'paraso- 
le grubych, o łysach czaszkach i 
księżycowych twarzach, kleczących 
kapłanów. 

Tłum przelewa się w'dół rzeki i 
wdrapuje się z powrotem, jak lażą- 
ce robactwo. Zupełnie oszołomiony, 
z dławiącym mnie wstrętem,- sta- 
ram się wyminąć diabelską: gron:a- 
dę obrzydłiwych starych kobiet, 
Prawdziwy sabat czarownic! - 

Pomiędzy wychudłymi, psami i 
inalpami kroczą tłuste krowy i.po 
woli przeżuwają swe dary. Wszyst- 
kc to dzieje się na maleńkiej: prze- 


strzeni, rodzaju rozszerzonego 
przejścia, „w szczelinie pomiędzy 
dwiema ścianami świątyni. . Do- 


strzegam tylko mąły odcinek, po- 
marszczoną wodę, i całkiem nisko 
błóthistą równinę przeciwległego 
brzegu południowego, który. nie 
jest święty i periodycznie bywa za- 
lewany wielkimi wodami. 

Parka, która na nas czeka jest 
przywiązana do pala, którego cze- 
p'ają się kąpiący, widoku których 
staram się unikać. Wreszcie udaje 
nami się uciec do łódki. 

Czy dostanę na rzece - morskiej 
choroby? Nie mogę się doczekać, 
by-łćdź opuściła brzeg, - To, --c0 
znajduje się w wodzie jest potwor- 
ne; te snchotnicze ciała, te pokry- 
te sinymi płamami czaszki, te ocie- 


kające śliną usta, a przede wszyst-_ 
_ kim ten umierający kaszlący i plu 


jący: ktwmią, i tuż obok niego mło- 
dzieniec, połewający się * zatrutą 
wodą. 


E 
Nie mogę już więcej myśleć i sia 
dam z najężonymi od grozy włosa- 
mi na ławeczce, znajdującej się po- 
średku: barki. 
m Nie wygląda par świetnie, de 


*Cróisset — szydzi Hoilicctt. 
`= Powiedz mi pan; na miły Bóg, 
ea: robią tutaj -ci wszyscy - szaleń- 
cy? s 

— Ćwiczenia -pamięciowe -— od- 
powiada- Hollicott. — Dla -pielgrzy- 
raa rozwija się dzień, jak różaniec 
wnęmotechniczny ch. rytuałów, Jeśli 
przeskoczy. on. jedno *ogniwo, , musi 
rozpoczynać, od początku. Nie -my- 
Śli już wogóle, co-mówi,. ma tylko 
jedno pragnienie: nie zapomnieć -ni- 
czego. 

— Tak,” lecz w końcu-nawet.Sza- 
leżcy mają - swe, jasne momenty. 
Kiedy oni odpoczywają? . 

— W. Benares -nigdy. 


— Ale: po co to wszystko? Dla, 
-ktćrzy  gię' bezu-. 


tych tam kilku, 
stannie 'drapią -za : uszami?, 
— Ucho .jest święte; szczegćlnie 


-ic prawe, bowiem w, nim jest słoń-' 


ce, księżyc, woda i ogień. 

. — A dlaczego mówią teraz wszy- 
scy te same głowa? Dlaczego liczą 
coś na palcach? 

„, — Liczą inkarnacje Wisznu. I 
bcją się zapomnieć o którejś: 

~- — Ile ich jest? 


-- Sto osiem. Prćbują również: 


wyliczyć wszystkie nazwy: bogów, 
lecz jest to niemożliwe, 

— Czy jest ich więcej, 
osiem? 

— Więcej, niż trzysta milionć w, 
a liczba ta wzrasta ‘ciągle. 

— Więc bramini modlą się... 

` —' Modig się do wszystkiega — 
odpowiedział Hollicott. I dodal: — 
Do wszystkiego, ; tylko nie do an- 
gików 

Nie słucham go już. Stare wiedź- 

my z obwisłymi piersiami, z wiszą- 
cymi. mokrymi  kosmykami wło- 
sów, wskakują.do wody, jak dzie- 
ci i -przerażliwym chćrem wykrzy- 
kują to samo słowo coraz głośniej 
i głośniej. 

— To są wdowy — objaśnia 
mnie Hollicott. 

Krzycząc, dotykają: pępka, zaty- 
kają sobie nozdrza, uderzają się po 


niż : sto 


_ czole i rozpoczynają grę na nowo,. 
lecz w odwrotnym porządku. 


Wszystko ` jest: wyreżyserowane 
jak: balet. Taniec roztacza krągi i 


"der przy „drugim, 


lepki. 


RZEKA WIDM i CIENI 


openi coraz większe grupy ką. 


* piących się. 


*— Czy ci.ludzie 
prawdę? 

— Nie — odpowiada Hoellicott — 
to-są'tak religijni ludzie, że na 


maila się na 


„modlitwę nie mają- czasu. 


* 


"Powolna, płytka-barka znalazła 
się na środku rzeki i tutaj skoń 


_ czył się koszmar, a-rozpoczęła baj- 


ka. 

Każdy książę ma nad brzegiem 
Gangesu swój pałac. Stoją one je 
tłoczą się, jak 
gdyby xe mogły się doczekać, aby 
spojrzeć 'w swe.odbicie w wodzie. 
Stoją w swej stłoczonej masie, jak 
pielgrzymi z kamienia. Tarasy i ko- 
lumnady tworzą w rzece małe wy 
Od czasu do czasu zapade 
się jakaś część miasta i tonie. Ni 
czego się tu nie naprawia. Co- uma! 


- ło, -to' pozostaje umarłe. Lecz sto 


jące jeszcze pałace z swymi grani 
towynii blokami, Jśniącymi w głoń: 
cu, dają świadectwo starym poko 
leriom. 

- Wszystkie style: indyjski, chiń 
ski, perski, mongolski, afgański z 
leciutkim zabarwieniem włoskim < 
arabskim. znajdują tu swćj wyraz 

Legenda tuż obok historii, asy- 
ryjski pałac obok florenckiego pa- 
lazzo, Babilon obok Bizancium, A- 
teny obok Kartaginy. [I wszędzie, 
jak gigantyczne, bez liści kolby ku 
kurydzy, stoją świątynie hinduskie 
ze swymi bożkami na straży. T 
wszystko zbutwiałe, pokruszom 
zapadnięte, pokryte pleśnią i róż: 
mi, a pomiędzy tym całe nnóstw 
kamieni, jak twarze, zwrćconyc! 
dę starych murów, przyejskiętych 
żetrakćw. 

święte niewyczerpane młasto w. 
pluwa -bezustannie na- bazkresi 
brzegi, pokryte zbutwiałymi -sehcil 
kami, prowadzącymi do wąskich 
krętych uliczek, lub na słoneczne 


tarasy, zanurzone w  Szemrzące, 
wodzie, nieskończone masy kra- 
jowców, pragnących obmyć -się 


grzechćw - w świętej, -odwiecztej 


rzece. 


trafil cale popołudnia spędzać na 
oglądaniu nawet złych obrazów, 
Pewnego razu podczas wyświetla- 
tia bardzo złego filmu, sąsiad jego 
bezustannie krytykował aktorów, 
reżyserię, scenariusz i nieumiejęt 
ne zdjęcia. Zniecierpliwiony Crois- 
set w końcu poprosił o spokój pod- 
czas seansu, „Mogę chyba krytyko- 
wać obraz, który mi się nie podo- 
ba” — odpowiedział sąsiad. „Na- 
turalnie, odparł Croisset, ale pro- 
szę sobie nie wmawiać, że jest .pan 
od niego lepszy”. 
E 


„Są mężczyźni”, oświadczył na 
pewnym wieczorze Croisset, „któ- 
rzy żenią się tak, jak inni zostają 
urzędnikami”. 

* 


Na pytanie co mu w podróży 
sprawia najwięcej przyjemności, 
powiedział: „Po pierwsze, pobyt 
wśróg ludzi, którzy mnie nie znają. 
Po drugie, pobyt wśród ludzi, któ- 
tych ja nie znam”, 

i * 


Kiedy aktorka Małgorzata Pier- 
ry opowiadała mu, że jeden z jej 
przyjeciół, który żonę swą częsta 
zdradza, jest najbardziej zazdros- 
ny wtedy, gdy wraca od swej kc- 
chank*, Croisset powiedział: 

„Naturalnie! Jeśli żonaty męż: 
czyzna jest u swej kochanki, jega 
pięrwszą myślą musi być: „Gdzie 
teraz. może by ćmoja żona?” 

$ 

Bardzo bogaty kupiec inforino- 
wał się kiedyś-podczas złego gieł- 
dowego unia u Croisseta: „A pan, 
czy nie ma żadnych kłopotów ma- 
jatkowych?” „O, nie, odpowiedzial 
skromnie Croisset, najwyżej klopo- 
Aei pieniężne” 


 — f rez dent Argent dr. Roberto M. Ortiz, w momencie wygłaszania orędzia do narodu STdSSÓśkiegó podczas sesji 

Aena Baena pę add 2 OE RASA na Mount Wilson w St.'Zjedn. zostało podczas ostatniej powodzi: w -Kalifornii całkowicie od- 

cięte ód Swiata, tak, że aprowizacja astronomów odbywała się zapomocą samólotów. —- 3. W Cannes bawi obecnie na wywcząsach duńska para kró- 

Jewska. Król Chrystian jest miłośnikiem gry w polo, to też z ochotą uczestniczył w mistrzowskich rozgrywkach o puchar. — 4, W Paryżu już wiosna 
w pełni i paryżanie znowu nopijają swoją kawę na tarasach kawiarni i restauracii 


JAPOŃSKI „PLAN T“ 


_q*W3/2_- 


Prusacy Azji dążą do hegemonii na Pacyfiku 


Podbój Chin i rozczłonkowa- 
nie jch na szereg państw, zależ- 
nych od Japonii, stanowi nie- 
watpliwie jedynie pierwszą 
część olbrzymiego, tak zwanego 
„planu Tanaka“, czyli „planu 
T.“, Obejmuje on jako własność 
Japonii w wyniku zwycięskich 
postępów archipelag Malajski 
wraz z Indiami Holenderskimi, 
Singapore, Indo-Chiny, Nową Ze 
landię i Australię. Plan przewi- 
duje stworzenie na drodze do 
tych europejskich, jak dotąd ko 
lonii, szereg ufortyfikowanych 
baz, które mają ułatwić i przy- 
spieszyć dokonanie gigantyczne 
go zaboru. 

LOSY BYŁYCH NIEMIECKICH 

KOLONII 

Na mocy ratyfikacji przez o- 
sólne zebranie ligi narodów w 
roku 1920 poprzedniej ugody 
członków Ententy, wyspy nié- 
mieckic na oceanie Spokojnym, 
leżące na północ od równika 
(Karolińskie, Mariańskie, Mar- 
szałkowskie i Palan) oddano Ja- 
ponii, południowe zaś z wyjąt- 
kiem wyspy Samoa otrzymała 
Australia. Na mocy późniejszych 
umów, zwłaszcza podpisanej w 
Waszyngtonie w roku 1922, Ja- 
ponia, Anglia i Stany Zjednoczo 
ne zobowiązały się nie budować 
żadnych fortyfikacji ani baz lot 
niczych na wyspach Pacyfiku, 
stanowiących ich posiadłości 
lub będących pod mandatem. 
POGWAŁCENIE UMOWY WA- 

SZYNGTOŃSKIEJ 

Już jednak w roku 1936 ja- 
pończycy zaczęli w sekrecie for- 
lyfikować wyspy. zabrane niem 
com i założyli na nich szereg baz 
lotniczych. Obecnie wyspy te sta 
nowią od strony południowej 
i zachodniej „pograniczny ufor- 
(yfikowany rejon Japonii". 

Z chwilą powstania tych for- 
lytikacji i baz japońska strate- 
gia ma możność rozpoczęcia po- 
ważnych operacji wojenny 'h, 
skierowanych na którykolwiek 
z „objektów*, stanowiących cel 
zaborczego „planu T.*, Uforty- 
fikowane wyspy są obecnie dla 
Japonii dogodnym i bezpiecz- 
nym rejonem gromadzenia i eks 
pediowania sił zbrojnych, pun- 
ktem wyjścia dla operacji i za- 
bezpieczonym rejonem odwrotu. 

NIEPOKÓJ HOLANDII 

„Plan T.“ niepokoi przede 
wszystkim Holandię, która, nie 
bacząc na swój pacyfizm dosko 
nale zdaje sobie sprawę z ko- 
nicezności obrony swoich boga- 
lych kolonii — Sumatry, Bor- 
neo, Jawy, Celebesu, Nowej Gwi 
mei i mnóstwa pomniejszych 
wysp. co składa się na Indie Ho 
lenderskie, gdzie 200.000 holen- 
drów panuje nad 60 milionami 
krajowców. Holandia zbroi się 
gorączkowo, lecz nie może li- 
czyć jedynie na własne siły i z le 
zo powodu zawarła przymierze 
4 Anglią. 

JAPOŃSKA POLITYKA W HO- 
LENDERSKICH INDIACH 
W Indiach holenderskich ja- 

pończycy stosują lę samą takty 
kę, jaką kierują się w Mandżu- 
rii i środkowej Ameryce. Jest to 
pokojowy podbój holenderskich 
kolonii — podbój ekonomiezny 
i kulturalny, W rękach japoń- 
skich znajdują się dwie trzecie 
zagranicznego handlu, żegluga i 
handel wewnętrzny. Szereg ju- 
pońskieh towarzystw  nauko- 
wych — kaigal, Kioko-Kiokaj, 
Inanio-Kiokaj bada- warunki 
przyrodnicze. W Bandongu. sto 
licy Jawy, założona japońsko- 
ndyjski instytut. Mnóstwo ja- 
oońskich turystów, rekrutuja- 
weh się przeważnie z oficerów, 
nteresuje się szczególnie sta- 
nem portów i Lwierdz. 

O rozmiarach japońskiej eks 


pansji na wyspach ereanu Spo- 
kojnego Świadczy fakt, iż na 
wyspie Dawak, należącej do ar- 
chipelagu Filipińskiego, jeszcze 
przed kiłku laty mieszkało ty- 
siąc japończyków, obecnie zaś 
mieszka ich tam 40,000. 
BOGACTWA HOLENDER- 
SKICH KOLONII 
Japonia spogląda pożądliwie 
na kolonie Hołandii z dwóch po- 
wodów: po pierwsze klimat ich 
bardziej sprzyja japońskiej ko- 
lonizacji, niż klimat Sachalina, 
Mandżurii i Syberii. Po drugie 
nęcą ich nieprzebrane bogactwa 
wysp Sundajskich. Borneo zaj- 
muje szóste miejsce na świecie 
pod względem produkcji nafty. 
Na Jawie rośnie trzcina cukro- 


wa w niezmiernej ilości. Oprócz 
tego wszystkie wyspy Malajskie 
go archipelagu obfitują w najdo 
skonalsze gatunki herbaty, ka- 
wy, kakao, tytuniu i kauczuku. 
Holendrzy inwestowali w swoich 
koloniach półtora miliarda gul- 
denów. 

EKONOMICZNY ATAK JAPO- 

NII 


Kryzys światowy dotknął In-_ 


die Holenderskie w wysokim 
stopniu, W roku 1929 kolonie 
wywoziły surowców za miliard 
i 166 milionów guldenów. W ro- 
ku 1931 wartość eksportu spa- 
dła do 608 milionów. Nastąpił o- 
kres bankructw plantatorów i 
ogólnego zubożenia. W owej 
chwili rozpoczął się ekonomicz- 


ny atak Japonii, tym skutecz- 
niejszy, że na jej słronie była 
przewaga. Transport towarów z 
Amsterdamu do Batawii trwa 
39 dni, z Yokohamy zaś tylko 
15. Płace w Holandii są bardzo 
wysokie, w Japonii zaś wyno- 
szą grosze. Jeżeli metr holender 
skiej bawełnianej tkaniny kosz- 
tuje na miejscn złoty, nie licząc 
cła i kosztów transportu, to Ja- 
ponia sprzeda go za 35 groszy, 
wliczając w tę cenę cło i prze- 
wóz. Tanie japońskie towary by 
ły dostępne dla zubożałej ludno- 
ści Malajskiego archipelagu, 
nie mającej dość pieniędzy na 
kupno holenderskich. Wtedy 
rząd holenderski podniósł cło 
na japońskie tłówary o 100 — 


NOKENZOLLERI 1946 


Szczególnie donośnie brzmi 
komenda dwóch młodych po- 
ruczników na obu poczdam- 
skich placach ćwiczeń „Langer 
Stall“ i „Vornstedter Feld“, Nie 
tylko rekruci, lecz również do- 
wódcy prężą się na głos tej ko- 
mendy. Obaj bowiem poruczni- 
cy są członkami panującej do 
niedawna w Niemczech dynastii: 


Aleksander Ferdynand, syn 
„brunatnego księcia“ i „Ober- 
gruppenfiihrera* S A Augusta 


Wilhelma, zwanego popularnie 
„Auwi* i Burchard von Hohen- 
zollern, drugi syn księcia Oska- 
ra. Obaj służą w słynnym puł- 
ku piechoty „Potsdam“, a spe- 
cjalnością ich jest szkolenie re- 
krutów. Do czasu, naturalnic, 
gdyż będą z pewnością szybciej 
awansowali, niż inni oficerowie. 
Jednocześnie ich stryjeczny 
brat, trzeci syn byłego kronprin 
za, służy w randze porucznika 
pułku piechoty, przebywającym 
we Frankfurcie nad Odrą. 


_ Rodzina Hohenzollernów mo- 
że ze względu na liczebność u- 
chodzić za wzór dla wszystkich 
niemieckich rodzin. Składa się 
z sześciu synów i córki Wilhel- 
ma If, z czterech synów i dwóch 
córek byłego kronprinza oraz z 
dobrego tuzina potomków pozo- 
stałych Książąt. Jakkolwiek wy 
mienieni powyżej trzej poruczni 
cyw Poczdamie i Frankfurcie 
nieznani są szerokim warstwom 
lecz o innych Hohenzollernach 
było dość głośno. Przede wszy- 
stkim kronprinz Fryderyk Wil- 
helm, zowiący siebie tylko „Wil 
helmem*, od czasu do czasu 
zgłasza pretensje do tronu jako 
Wilhelm UI. Upłynie zresztą 
dużo czasu, zanim zrealizują się 
jego nadzieje. Już często zja- 
wiąłyły się pogłoski o śmiertel- 
nej chorobie  siedemdziesięcio- 
dziewięcioletniego cesarza, lecz 
żelazne jego zdrowie obalało 
wszystkie przypuszczenia, Od 
dziesiątego listopada 1918 roku 
cesarz Wilhelm II nie przestą- 
pił niemieckiej ziemi, W przed- 
dzień zawieszenia broni dzie- 
więć niemieckich samochodów 
zalrzymała się przed małą ho- 
lenderską stacją pograniczną, a 
w kilka godzin później siedział 
już cesarz w salonie swega ho- 
ienderskiego przyjaciela hrabic 
go Rentincka. którego ta wizyta 
kosztowała dziennie przeszło ty- 
siąe guldenów holenderskich. Pa 
kilku miesiącach udała się w 
Šad za mężem na wygnanie ce- 
sarzowa Augusta Wiktoria. Wra 
żliwa kobieta nie mogła jednak 
przeboleć upadku cesarskiego 
domu i zmarła już w kwietniu 
1921 roku. Ku powszechnemu 
zdumieniu zaślabił cesarz po 


milionów 


dwóch latach owdowiałą księż- 
nę Herrninię von Schónaich-Co- 
rolath. Od tego czasu eks-monar 
cha, liczący 64 lata, zaczął pro- 
wadzić nowe życie, życie boga: 
tego ziemianina, ciche, spokoj- 
ne, regularne. Za 1.350.000 gul- 
denów nabył zamek Doorw z 
przyległymi 280 morgami zie- 
mi, Rozbudował zamek: w włas- 
nym  wilhelmowskim stylu i u- 
meblował sprzętami, które po- 
zwolono mu wywieźć z Niemiec 
na 100 wozach, 


Corocznie 27 stycznia, jak 
ongi w dniu urodzin cesarza. 
ebchodzonym jako święto naro- 
dowe, zjeżdżają się na „dwór“ 
w Doorn członkowie byłej dyna 
stii. Mistrz ceremonii, uderza jąc 
laską w posadzkę, wymienia i- 
miona i tytuły przybyłych. Na- 
stępują głębokie ukłony, jak za 
dawnych lat, według obowiązu- 
jącego wówczas ceremoniału. 
Wszystko odbywa się, -jak za 
czasów świetności, — O niedo- 
statku nie ma jednak mowy w 
Doorn. Eks-kajzer, posiadający 
osobistego majątku 20 milionów 
marek, jest najbogatszym czło- 
wiekiem w Niemczech, rodzina 
zaś jego otrzymała w latach 
1919 — 1920 od' państwa nie- 
mieckiego, pomimo jego zadłu- 
żenia, wynoszącego 100 miliar- 
dów, 69 milionów marek w zło: 
cie, przekazanych do Holandii. 
Oprócz tego otrzymała zdetroni 
zowana dynastia 40 milionów 
złotych marek za sprzedane w 
Niemczech majątki oraz pięć 
rocznej renty z wy- 
dzierżawionych gruntów. Po 
dziś dzień wypłacają Prusy Ho- 
henzollernom 50.000 marek racz 
nie tytułem „pokrycia kosztów 
zarządu i utrzymania członków 
byłego domu królewskiego“. 


Pierwszym  Hohenzollernem, 
który przeszedł na stronę Hitle- 
ra jeszcze na długo przed obję- 
ciem władzy przez narodowych 
socjalistów i przywdział brunat 
ną koszulę, był August Wil- 
helm. Przemawiał na zgroma - 
dzeniach, reprezentował nązich 
na uroczystościach, był łączni- 
kiem pomiędzy nowym ruchem 
i sferami monarchistycznymi, 
brał udział w zbiórkach ulicz- 
nych. Do ostatnich czasów ucho 
dził za plebejusza w. rodzinie Ho 
henzollernów i stary eks-cesarz 
gofów był wyrzec się go oficjal- 
nie, Sukcesy jednak narodowe- 
go socjalizmu skłoniły rodzinę 
cesarską do pojednawczego u- 
stostunkowania się do nowej rze 
czywistości. W r. 1935 „Auwi* 
polecił Hitlerowi swoich braci 
kronpriza i Eitla Fryderyka, po 


duje się oprócz „Auwi* 


Przemiany dynastii — Najbogatsza rodzina 
Niemiec — Książę w fabryce samolotów 


średniczył w sprawie trudności, 
jakie powstały dla dworu w 
Doorn skutkiem wprowadzenia 
praw dewizowych i zapoczątko- 
wał sondowanie pogłądów rzą- 
du na ewentualny powrót na 
tron wygnanej dynastii. Hitler 
nie chciał się jednak do niczego 
zobowiązać. pomimo, że kron- 
prinz jeszcze w roku 1932 o- 
świadczył, że wybrałby na pre- 
zydenta Rzeszy tylko jego. W. 
rodzinie Hohenzollernów znaj- 
jeszcze 
jedna „czarna owca“, „cywili- 
sta* Ludwik Ferdynand, syn 
kronprinza. Ten młody czło- 
wiek, różniący się nawet ciem- 
nym włosem ad kuzynów blon- 
dynów, powziął „szaloną myśl“ 
iść przez życie drogą pracy i 
własnego wysiłku. Pracuje jako 


ochotnik w zakładach Forda-w, 


Detroit i kształci się na inżynie- 
ra samochodowego, wzgardziw- 
szy polityczną karierą. Może dla 
tego właśnie uchodzi za kandy- 
data do tronu, wysuwanego 
przez monarchistycznych gene- 
rałów Reichswehry. (W innym 
kierunku szły marzenia jego 
ciotecznej siostry Fryderyki, 
która niedawno została grecką 
następczynią tronu, podczas 
gdy matka jej Wiktoria Luiza, 
córka eks-kajzera, założyła w 
zamku swoim w Gmunden szko- 
ję dla zdolnych dzieci, którą 
chce kierować osobiście. Najcie 
kawszą niewątpliwie osobisłoś 
cią jest były kronprinz, o któ- 
rym najwięcej mówiono w. cią: 
gu ostatnich 20 lat i który nies 
dawno dostarczył również tema 
tu do rozmaitych przypuszczeń. 


Rosły, elegancki, młody czło: 
wiek, jakim był w roku 1914, 
miał na życzenie cesarza sięgnąć 
po wojenne wawrzyny i wkro- 
czyć na czele swojej armii do 
zdobytego Paryża. Plan ten zni 
weczyła bitwa nad Marną, a pod 


czas późniejszych operacji zy-' 


skał sobie niemiecki następca 
tronu opinię, która sprzyjała 
więcej powodzeniu różnych: in- 
styłucji rozrywkowych w oko- 
licach północnej Francji, okupa 
wanych przez wojska niemiec- 
kie, niż zwycięstwom państw 
centralnych. Kronprinz był pier- 
wszym Hohenzollernem, które- 
mu Rzesza zezwoliła na powrót 
do ojczyzny w roku 1923. Od te- 
go czasu spędzał większą część 
roku na swoich zamkach Oels 
na Śląsku i Gieilienhof pod Pocz 
damem. Dotychczas jest preze: 
sem „„Jachtklubu* Wannsee, któ 
ry nie utracił absolutnie swego 
monarchistycznego charakteru 
Wyścigowe motorówki byłego 
następcy tronu budzą na Heili- 
gensee pod Poczdamem podziw 
wszytkich miłośników sportu 
wodnego, 


140 procent. Krok ten wywoła) 
bunt krajowców, ofiarą którego 
stało się 20 holenderskich urzęd 
ników. Holendrzy musieli ska 
pitulować. Prestiżowi białej sw 
sy został zadany nowy cios. 


BEZLUDNA AUSTRALIA 

„Plan T“ obejmuje równie. 
zabór olbrzymiego dominiun! 
angielskiego Australii, której 
obszar wynosi 16 milionów ki- 
lometrów kwadratowych,  lud- 
ność zaś nie więcej, niż sześć mi- 
lionów. Na tym olbrzymini 
obszarze znalazłoby się dość 
miejsca dla 200 milionów ludzi 
Lecz Australia wpuszcza jedynie 
anglików i odmawia stanowcze 
wstępu ludziom żółtej rasy. 

Japonia doskonale rozumie, 
iż oddalona od metropolii Au- 
stralia nie będzie mogła stawić 
wielkiego oporu z powodu sła: 
hego zaludnienia i dlatego jesl 
przekonaną, iż opanowanie te- 
go obszaru nie sprawi szczegól- 
nych trudności. 


SINGAPORE 

Holandia, obawiając się ala- 
ku Japonii, zawarła z Anglią 
tajny układ, na mocy którego 
ma prawo zająć Singapore w ro 
zie napaści japończyków na wy 
py Sundajskie, 

Singapore — miasto, liczące 
600.000 mieszkańców, posiada 
jące wielki port i silnie obwaro 
wane, stoi na straży angielskiel 
i holenderskich interesów na o: 
ceanie Indyjskim i Spokojnym. 
Niedawno odbyło się uroczyste 
otwarcie potężnej morskiej ba: 
zy, której budowa kosztowała 


setki milionów funtów. Na sa- 


me tylko doki wydano półtora 
miliona. Założono podziemne 
składy amunicji i jeden z naj- 
większych na świecie aerodro- 
mów. Prace fortyfikacyjne trwa 
ły 14 lat. Obecnie Singapore mo 
że odeprzeć wszelki atak po- 
wietrzny, morski i lądowy. Jed- 
nocześnie władze brytyjskie za- 
częły wysiedlać japończyków. 
którzy posiadali tu dobrze zor 
ganizowany wywiad i zakładali 
— place tenisowe. Anglicy zwró 
cili uwagę na tę dziwną okolicz 
ność i stwierdzili wkońcu, iż 
place te miały służyć japońskim 
samolotom jako punkty orienta 
cyjne. Obecnie nie ma w Singa- 
pore ani jednego  japończyka. 
Anglicy wzięli się bardzo cner- 
gicznie do przeciwdziałania ..pla 
nowi T", 


ANGLICY O PLANACH 
JAPONII 

— Japonia wyobraża sobie — 
pisały niedawno „Times — iż 
przeznaczeniem jej jest zburze- 
nie świata. Można wątpić, czy 
rozsądnie zaczęła,  stanąwszy 
jedną nogą w błocie, które po- 
chłonęło już niemało zdobyw- 
ców. — Japonia znajduje się te- 
raz na drodze do Singapore — 
oświadczył generał Hamilton. — 
Jedynie zjednoczone siły Euro- 
py mogą powstrzymać jej par- 
cie naprzód. Japońska armia mo 
że ołoczyć i zająć Singapore tak, 
jak zajęła Port Artura. Należy 
pamiętać, że Singapore leży za 
blisko od głównych sił japoń 
skich i za daleko od naszych. 

Anglicy mocno żałują obec- 
nie, iż na własną szkodę stawa- 
li po stronie Japonii podczas 
krzyżowania się jej interesów z 
rosyjskimi na oceanie Spokoj: 
nym. Żałują, iż pomogli jei do 
rozbudowania silnej floty. nie 
odmawiali pomocy finansowej i 
zawarli z nią przymierze w ro 
ku 1902, 


Odpłatą za te dobrodziejstwa 
jest „plan Tamaka“, mający na 
celu panowanie Japonii na całe. 
olbrzymiej przestrzeni Pacyfi * 
ku. A. Tański 


TYDZIEŃ UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


polityki, zagranicznej Wielkiej Brytanii, — 3, Angielski krążownik „Hood”, jest największą tego rodzaju A bojową na świecie, — 4. Sukienka popołudniowa z białego jedwabiu w 


deseń niebieski winogronowy. Do tego niebieskie pantofelki. — 5. Książę Seiff Ul Islam Hussein, syn króla Jefnenu, przechodzi przed frontem kompanii honorowej w Rzymie, dokąd przyje- 
chał w charakterze gościa rządu włoskiego. — 6, Plakat propagandowy kongresu związku polaków w Niemczech. — 7. Dramatyczny obrazek, będący smutnym pokłosiem trwającej od wie- 


lu miesięcy wojny chińsko-- japańskiej. Wyrazem tego jest- rozpacz, malująca się ma twarzach rodziny chińskiej, która straciła dom i swoich najbliższych. — 8. Skutki powodzi w Ameryce 
Północnej: — 9. Rozkoszny biały niedźwiadek wypoczywa po dłuższej zabawie ze swoimi braćmi w ogrodzie zoolugicznym. — 10. Ponowny spadek franka spowodował wzmożony popyt w pa 
ryskich sklepąch z konserwami. — 11, W pobliżu Viersel w Belgii zerwała się tama kanału Alberta i spowodowała olbrzymią powódź, tak, że trzeba było wezwać wojsko dla przeprowadze- 


nia prowizorycznej naprawy tamy. 


1- Król Jerzy VI udaje się na poranne audiencje w pałacu Buckingham. — 2. Szczyt napięcia na Downing street w chwili posiedzenia gabinetu angielskiego, na którym decydował się kierunek 


NIEZWYKŁE PROCESY 


Kópenickiady! Mały, nędzny 
szewczyk, który jako „Kapitan 
7 Köpenick“ przewrócił do gó- 
ry nogami praskie miasteczko 
garnizonowe, nie przypuszczał 
napewno, że stanie się nieza- 
pomnianym ojcem chrzestnym 
dla pewnego rodzaju prze- 
stępstw prawnych. 

Kópenickiady są zawsze za- 
bawne, ale tylko dla tych, któ- 
rzy s' "ją z boku, bowiem ci, prze 
ciw. .ifym są skierowane, po- 
noszą często wielkie szkody, 
KONÍ OLER ELEKTROWNI 

Z MIŁOŚCI 

Emi: Streich był skromnym 
chłopcem i za swój czyn prze- 
ciw prawu został niezbyt ostro 
ukarany. Młodzieniec ten, z za- 
wodu pomocnik stołarza, poznał 
na tańcówce śliczną dziewczynę, 
która za żadną cenę nie chciała 
mu dać swego adresu. Po tań- 
cach panienka szybko uciekła. 
Emil pobiegł za nią i ujrzał, jak 
zniknęła w wielkiej kamienicy 
czynszowej. Emil zaczął co wie- 
czór przychodzić przed bramę te 
go domu, lecz dziewczyny wię- 
cej nie ujrzał. 

Wkońcu powziął więc plan, 
który coprawda doprowadził 
go do celu, ale jednocześnie — 
na ławę oskarżonych. Postarał 
się o czapkę urzędową i kilka 
arkuszy papieru, i wystąpił w 
charakterze kontrolera elektrow 
ni. Chodził od drzwi do drzwi, 
sumiennie zapisywał zużyte ki- 
lowaty. 

Wkońcu szczęście się do nie- 
go uśmiechnęło, Na dźwięk 
dzwonką drzwi się otworzyły i 
stanęła w nich panienka, której 
PR disat 1]! (i Cat dzia i a 
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Sprzedaż preparatów kosmetycznych 


ELIZABETH ARDEN 
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szukał. Z radości stracił panowa 
nie nad sobą i rzucił się na szy- 
ję swej wybranej. Panienka 
krzyksiyła, lecz nie z uciechy, a 

z przestrachu; nadbiegł jej oj- 
ciec, wezwano policjanta... a ko- 
niec? — Trzy dni aresztu z za- 
wieszeniem. 

— OTWORZYĆ! POLICJA KRY 

MINALNA! 

Znacznie surowiej ukarała 
sprawiedliwość Pawła i Jana, 
którzy swą „znajomość“ z wła- 
dzami wykorzystali do wyrafi- 
nowanego podstępu złodziejskie 
go. Rekwizyłami ich kópeniekia 
dy były dwie. duże odznaki ja- 
kiegoś stowarzyszenia, które u- 
mieścili na klapach. Tak przy- 
strojeni, zadzwonili około pół- 
nocy do dozorczyni domu, leżą- 
cego na peryferiach miasta i o- 
strym tonem oświadczyli, że w 
tym domu ukryli się włamywa- 
cze, którzy muszą być schwyta- 
ni. Wszyscy mieszkańcy domu 
mają natychmiast wyjść na ko- 
rytarze, a oni przeszukają ich 
mieszkania. 

W całym domu zapanował 
straszny zamęt, Ze wszystkich 
drzwi wychodzili ludzie w pyja- 
mach, w nocnych koszulach lub 
szlafrokach. Otulali się w chust 
ki i szeptali do siebie. Obaj „u- 
rzędnicy policji kryminalnej“ 
zabrali się z powagą do roboty. 
Przeszukiwali mieszkanie - za 
mieszkaniem po godzinie o- 
świadczyli, że nie znaleźli wła- 
mywaczy. Ludzie mogą spokoj- 
nie wrócić do swych łóżek. 

Znacznie później spostrzeżo- 
no, że wraz z „urzędnikami* zgi 
nęły różne wartościowe przed- 
mioty. Paweł i Jan zostali schwy 
tani przy podobnym podstępie. 
który się nie udał i po tym przed 
sądem sami się dziwili, że dwie 
oznaki związkowe i trochę ener 
gii, wystarczą do nabrania tylu 
ludzi. 


„POSZUKIWACZE SKARBÓW“ 
Alojzy K., piekarz i członek 


[ IM | 
LINOLEUM | 


CHODNIKI KOKOSOWE. 
CERATY, oraz WSZELKIE 
WYROBY GUMOWE. 
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jedwabne, pluszowe i metalowe 


wykon. artyst, tylko w składzie 
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CENY PRZYSTĘPNE 


« 


mu za jego wszyst 


klubu kręglarskiego „Wesoła 
dziewiątka*, był wesołkiem i ka 
walarzem v*iród swych kole- 
gów. Lecz żarty jego nie zawsze 
były niewinne i wkońcu kilka 
„ofiar“ postanowiło również 
choć raz nabrać pana Alojzego. 
Wynajęli oni kilku młodych 
chłopeów, zaopatrzyłi ich w ło- 
paty i kilofy i wysłali do domu 
mieszkalnego, należącego do pie 
karza. Kierownik grupy robotni 
ków pokazał dozorczyni jakiś 
papier, zaopatrzony  nieczytel- 
nym podpisem i stemplem, wy- 
mruczał kilka słów o napra- 
wach, które muszą zostać prze- 
prowadzone i udał się z robotni 


kami na podwórze. Chłopcy 
zrzucili bluzy i zabrali się do 
pracy: zerwali afalt i zaczęli roz 


kopywać ziemię. Wkrótce zosta 
li otoczeni przez grupę „rzeczo- 
znawców*, którzy zastanawiali 
się, czy robotnicy reperują rury 
gazowe, wodociągowe, czy ka- 
ble. Wkońcu rozeszły się słu- 
chy. że u piekarza K. poszńkiwa 
ny jest „skarb francuski z cza- 
sów Napoleona“. 

Po dokładnym  rozkópaniu 
znacznej części podwórza robot 
nicy ubrali się, zebrali narzędzia 
i odeszli. Piekarz Alojzy i do- 
mownicy czekali napróżno Kil- 
ka dni na powrót robotników, 
następnie piekarz zawiadomił 
policję. Gdy wieczorem opo- 
wiadał kolegom z ..Wesołej dzie 
wiątki'* o tym osobliwym zdarze 
niu, rozległ się chóralny śmiech. 
Przyjaciele 'wyznali mu, że ta 
cała kópenickiada została przez 
nich urządzona, aby. odpłacić 
złośliwe 
Żarciki. Alojzy musiał się też 
śmiać, choć by zły, i chciał cof- 
nąć skargę z policji. Ale, nieste- 
ty, było już zapóźno. W sądzie 
okręgowym odbyła się rozprawa 
za „złośliwe uszkodzenie włas- 
ności“, leez i sędzia miał widocz 
nie poczucie humoru, bo skazał 
oskarżonych tylko na niewiel- 
kie kary pieniężne. 
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Przyjmuje wszelkie zamówienia 


cukiernicze na torty, czekolady, 
herbatniki i f. p. 
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CH. ŁAZNIK 


ŁÓDŹ, GDAŃSKA GDAŃSKA 


Na składzie ogromny n sypialek stylowych i nawocses- 
pokojów, gabinety oraz meble pojedyńcze. 


7. 


Sprzedane szczeście małżeńskie 


Budapeszt, w marcu. 

Sprawy o weksle są zwykle 
suche i całkie.-. nieromantycz- 
ne. Przypadek pięknej pani Ilo- 
ny jesi wyjątkiem -na tym polu. 


Pod procesem o weksle, który 
wytoczyła swemu małżonkowi, 
Alfredowi, kryje się cały ro- 


mans miłosny. Historia krótkie 
go szczęścia i wielkiego rozcza- 
rowania.:. 


WEKSLE NA PRZYSZŁOŚĆ 

Przed dwoma laty Alfred i Ho- 
na pobrali się. Miłość trwała 
bardzo krótko; po pewnym cza 
sie zaczęli sobie nawzajem ro- 
bić wyrzuty. Alfred uważał, że 
jego żona zbyt kokieteryjńnie 
obnosi swą piękność, a Ilona są 
dziła, że mąż jej nie ma zrozu- 
mienia dla potrzeb wytwornej 
kobiety — w każdym razie, gdy 
chodzi o własną żonę. W slo- 
sunku do innych kobiet, zdanie 
jego jest całkiem odmienne. Po 
kilku miesiącach oboje. mieli 
dość szczęścia małżeńskiego i pa 
ni Ilona zaproponowała małżon 
kowi rozwód. 


Alfred się zgodził, ale pod. jed- 
nym warunkiem: 

— Jesteś, jak sama wiesz. 
piękną kobietą — rzekł. — Je. 
stem pewien, że wkrótce poślu: 
bisz jakiegoś bogatego człowie- 
ka. Jeżeli sobie tego życzysz, po 
staram się, abyś możliwie szyb- 
ko odzyskała wolność. Lecz żą- 
dam za to 10.000 pengo. f 


— Zwariowałeś — odparła żo 
na — skąd mam wziąć tyle pie- 
niędzy? 

— Nie zapłacisz mi odrazu 
tych 10.600 pengó — oświadczył 
Alfred — jestem kupcem i wiem, 
że bez ryzyka nie ma zarobków. 
Weksel na tę sumę wysłarczy mi 
w zupełności. 


NOWA MIŁOŚĆ — STARY 
"DŁUG 
Pani Ilona zgodziła się wkoń- 
cu na tę tranzakcję i wystawiła 
mężowi bezterminowy weksel 
na 10.000 pengó. Po czym Al- 
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jakości po cenach umiarkowanych 


fred postarał się, aby rozwód żo 
stał możliwie szybko przeprowa 
dzony. Całą winę wziął na siebie 
Opuścił małżonkę, nie odpowie- 
„ział na list w którym wzywa- 
ła go do powrotu i pani Ilona 
wytoczyła sprawę rozwodową. 
Alfred nie robił żadnych trudno 
Śei i rozwód zost: ił przeprowa- 
dzony. 


Przepowiednia Alfreda spraw 
dziła się po krótkim czasie. Żo- 
na jego poznała rzeczywiście ja 
kiegoś mężczyznę, który zako- 
chał się w niej i postanowili «sie 
pobrać. Historia weksla nie da- 
wała jednak llonie spokoju 
Wkrótce po zaręczynach zwie- 
rzyła się swemu narzeczonemu. 

— 10.000 pengó to- dużo pie- 
niędzy — rzekł narzeczony. — 
Jeżeli mam zapłacić tę sumę, in 
ieresy moje będą zagrożone. Za 
pytajmy adwokata o radę. 


ŻONA I PIENIĄDZE STRA. 
CONE 


W wyniku konsultacji z adwo 
kalem, młoda kobieta wytoczy- 
ła sprawę swemu rozwiędzionf- 
mu małżonkowi o zwrot*we- 
ksla. Cała ta umowa — pisano 
w skardze zawarta jesl 
wbrew dobrym obyczajom. Mał 
żonek nr. 1 zaś. uważał, że 
10.000 pengó nie miały, zostać 
wypłacone za jego zgodę: na roz 
wód. Chodziło o odszkodowanie 
gdyż pani Ilona, przez swój kosz 
towny sposób życia, wprowadzi 
ła wielki zamęt w interesy »mę- 
ża. Ponieważ znalazła „bogatego 
męża, całkiem słuszne jest, ab; 
pierwszemu małżonkowi wyna 
grodziła choć Część jego wyda! 
ków. 


Na podsławie zeznań świad- 
ków, sąd doszedł do wniosku, 
że oskarżony wziął weksel ns 
10.000 pengó, jako wynagrodze- 
nie za udzielenie zgody na roz- 
wód. Tego rodzaju postępown 
nie jest przeciwne dobrym: oby. 
czajomw i nie może być broniom 
przez prawo. Alfred został ska: 
zany na zwrot weksla. 
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UBIORY DZIECINNE 


ORAZ BIELIZNĘ 
w najwyższych gatunkach Ała 


„RK A RIAA” 


ŚRÓDMIEJSKA 17 
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_ „„Habima* narodziła się w ro 
ku 1917. Był to okres najwięk- 
szego napięcia rewolucyjnego w 
Rosji. Kraj cały pławił się wów- 
czas w odmętach  bratobójczej 
wojny, która miała zadecydo- 
wać niebawem o jego obliczu po- 
lityczno - społecznym. — „Habi- 
ma“, powstała samorzutnie, bez 
pomocy, bez „apełów do serc". 
Powstała, albowiem pojawili się 
hebrajsey aktorzy, którzy cheie- 
li, a raczej musieli grać po he- 


A, MESKIN 
w roli -Golema („Golem H. Lejwika) 


hrajskn. „Nikt z nich mie my- 
ślał o sobie. Wszyscy marzyli o 
scenie, o pierwszej scenie he- 
brajskiej. Opętani ideą, dajmo- 
nem, uważali siebie za instru- 
ment. Byli skromni,- cisi, ofiar- 
ni. Byli glebą, paloną — jak zie 
mia palestyńska — żarem słoń- 
ca — idei, glebą  spragnioną 
dżdżu“. (Dr. I. Sehiper). 
Hebrajskie studio dramatycz- 
ne-w Moskwie = czyż to-nie 
paradoks? Tak, paradoks — pa- 
radoks i fakt. Odwaga i-donki- 
szoteria zarazem. Wszystko wy- 
jatkowe, specyficzne, prawdzi- 
wie żydowskie. Komunistyczna 
partia, a raczej jej żydowski 
sektor „Jewsekcja*, wypowie- 
działa nieubłaganą walkę sjoniz 
mowi i kulturze hebrajskiej. 
Atu nagle —-hebrajski teatr, 


pierwszy hebrajski teatr. Ale nie- 


tylko teatr, także literatura he- 
brajska, dzięki pionierskiej ini- 
cjątywie wielkiego miłośnika 
książki i mecenasa A. J. SZTY- 
BLA, święciła w tym czasie w 
tej samej Moskwie swe królew- 
skie gódy. 72 rę; 
Narodził się teatr. Powstała 
raczej idea hebrajskiego teatru. 
Prócz tej idei nie było nie, nie 
było tradycji, nie było szkoły, 
“è było konkretnego widza. By 
ła tylko idea. 
_ I wtedy zjawił- się- STANI- 
SŁAWSKI. Wielki reformator 
rosyjskiego teatru przyjął życzli 
wie zaproszenie, okazał żywe za 
interesowanie dla poczynań mło 
dego, przepojonego żarliwą wia 
rą.w posłannictwo, aktora dra- 
matycznego. kolektywu... Stani- 
sławski, obejmując  Kierównic- 
two tej młodej placówki, 


talne, do „Artystycznego Te- 
atru*, na czele którego stał pod- 


" włą- 
czył ją, jako studio eksperymen- 


ówczas i któremu przewodził. 

Niebawem powierzył „Habi- 
mę* pieczy swego najzdolniej- 
szego ` ucznia’ i pomocnika, 
WACHTANGOWA. Nastąpił. o- 
kres gorączkowej, wytężonej.pra 
cy. Wachtangow został porwa- 
ny myślą stworzenia -wielkiego 
misterium hebrajskiej "sceny. 
Mimo ciężkiej choroby, która 
niebawem - położyć miała kres 
jego życiu, mimo olbrzymiej pra 
cy, którą był zaabsorbowany, ja 
ko czołowy reżyser państwo- 
wych-teatrów, mimo „wreszcie 
zupełnej nieznajomości: mowy 
hebrajskiej, potrafił tak głęboko 
wżyć się w świat wizji i uczuć 
hebrajskiej sceny, włożyć tyle 
geniuszu i indywidualności, że 
stał się patronem duchowym, 
nauczycielem i wychowawcą, 
poniekąd twórcą odrębnego sty 
lu gry „Habimy*. 

W gorączkowej alniosferze, 
przymierając często głodem, pod 
obuchem koszmarnej świadomo 
ści, że mistrz i opiekun dogory- 
wa, a mimo to nie przerywa pra- 
cy, przygotowywali się młodzi 
adepci sztuki do wystawienia 
„Dybuka”,  - mistycznej legendy 
An-skiego, która dzięki „Habi- 
mie' stała się wkrótce wydarze- 
niem artystycznym - niepospoli- 
tej miary. 

Atoli pierwszą Sztuką, wysła- 
wiorą przez „Habimę* "był nie 
„Dybuk*, lecz „Żyd, wieczny tu- 
lacz“ Dawida PIŃSKIĘGO, 
genda o Mesjaszu, pełna drama 
tycznej ekspresji i głębokiej, 
proroczej 'wiary w wyzwolenie: 
(„Habima'* zresztą: debiutowała 
publicznie jeszcze wcześniej, al- 
bowiem w 1918 roku wystawiła 
4 jednoaktówki: ASZA, PERE- 
CA, BERKOWICZA i. KACE- 
NELSONA). Dramat biblijny w 
interpretacji „„Habimy* nic nie 
stracił ze swego narodowego pa 
tosu i mesjanisty cznej głębi, ale 
reżyser potrafił tchnąć ducha 
współczesności i realizmu w od- 
ległą biblijna przeszłość, by wy 
dobyć wieczne namiętności ludz 
kiej-natury i stałe, wciąż powta 
rzające się tendencje do kon- 
fliktów społecznych. Reżyserem 
był MIECZYDIEŁOW, też rosja 


L. WARSZAWER 
w roli Uriela Akosty („Uriel Akosta" 
4 K. Gutzkowa) 


nin, w spółpracównik Stanisław 
skiego. ` j 
Premiera 


"„Dybuka* odbyła 


"się dopićro po kilku latach — w 


roku 1922. Wachtangow z wiel- 


le- 


2 W73— 


ką wnikliwością, -wiedżiony” nie 
omylną intuicją, dotarł do pra- 
źródeł mistyki chasydyzmu i 
dał w swej interpretacji „„Dybu- 
ka“ pełny, niesfałszowany wy- 
raz owej prymitywnej i fatalnej 
sile fanatyzmu i miłości. sil- 
niejszej nad życie i śmierć. „Dy- 
buk“ oczarował, porwał. ,„Habi- 
ma'* odnalazła się, znalazła swą 
istotę w grze — że tak powiemy 
— supernaturalistycznej.: Załóże 
niem gry w „Dybuku* jest „ni- 
gun* — melodia, Gra zaś polega 
na rozprowadzeniu lejtmotywu 
w różnych. rytmach. Aktorzy, 
maski, dekoracje, rekwizyty — 
wszyscy i wszystko dostrojone 
do lejtmotywu. Struny tej samej 
harfy. Gdy zagra jedna struna, 
zadrży druga i dalsza i na swój 
sposób rozprowadzi ten sam „ni 
gun“. Współdrganie duch 
wspólnoty, duch , „kwucy* — ma 
nifestuje się w każdym słowie, 
w każdym ruchu. Gra czyni 
miejscami wrażenie, jakby z jed 
nego aktora przenosiły się iskry 
do drugiego". (Ignacy Schiper). 

„Dybuk* zrodził się w niezwy 
kłym żarze ducha. Reżyser wy- 
czarawał kompozycję, która za 
dziwiała wyjątkową precyzją i 
harmonią słowa, muzyki, ruchu. 
Słowo przestało być symbolem, 
a słało się ciałem, zaczęło żyć i 
działać, Myzyka dopełniała je; 
przenikała do. głębi, wyolbrzymia 


ła. “A*ruch? * Posłuchajmy zda- 
nia czołowego ` 'awangardzisty 
polskiego, Tadeusza PEIPERA, 
o /zdobyczach , „Habimy* wrdzie 
„dzinie ruchu. żę: 

„Ruch — pisze Peiper. — jest 
„dla tych aktorów. tym, -co okre- 


„śliliśmy: swego- czasu: jako ufor- 


mowaną aluzję „do rzeczywisto- 
ści. Zdumiewająca -nowość i' roz 
maitóść odpowiedników rucho- 
wych. towarzyszących” nurtowi 


uczuć, świetnie ustawiona 'rów- - 


noległość rytmu ruchu i rytmu 
słowa, ` precyzja  -przepływania 
ruchu w ruch, umiejętność, z ja- 
ką ciało aktora uzasadniało każ 
dą: powierzchnię i każdą linię 
budowy scenicznej, były tore- 
kordy myśli teatralnej sięgające 
szczytów. A 

W reżyserię .„Dybuka“ Wach- 
tangow włożył całego siebie. 


Był to jego „łabędzi śpiew“. Wie 


dział, że zbliża się nieunikniony 
kres, naglił, zachęcał do pracy, 
mówiąc: „Prędzej, prędzej, ja mu 
szg skończyć“, Pracowano bez 


wytchnienia, bez: odpoczynku, 
dniem i nocą, gnano resztkami 
sił. 


Ch. N. BIALIK, czołowy poeta 
hebrajski i wielki! przyjaciel 
„Habimy*, ' we wspomnieniach 
swoich 'z owego czasu opowia- 
da: „Trzy miesiące niemal co- 
dziennie . przesiadywałem w te- 


DWADZIEŚCIA LAT 


atrze przyglądając się pracy ar: 
łystów wraz z Wachtangowem, 
który nierzadko pozostawał do 
trzeciej, czwartej nad ranem. 
Gdy zmęczony i senny odcho- 
dziłem, oni nie przerywali przy- 


-gotowań i pracowali do 8 rano“. 


Wachtangow zwyciężył, Do o- 
słatniej chwili - wytrwał na po- 
sterunku — i zwyciężył, Docze- 
kał się jeszcze premiery ,„Dybu- 
ka“, a wkrótce po tym zmarł (w 
maju 1922 roku). „Dybuk* był 
prawdziwą ucztą: artystyczną. 
Artystom zgotowano gorące o0- 
'wacje, obrzucano ich kwiatami. 
Wyrazom zachwytu nie była 
końca. Mały teatrzyk „Habi 
my*, mieszczący się na bocznej 
ulicy Moskwy, stał się ogniskiem 


A. GOWIŃSKA 
w roli RY („Kupiec wdnecki* 
V. Szekspira). 


"TEATR NOWEJ 


Rozmowy © 


Rozmowę z czołową artystką - 


„Habimy* ROWINĄ i z głów- 
nym reżyserem i kierownikiem 
tego teatru p. CZEMERYŃ- 
SKIM, który stał j Jeszcze u koleh 
ki tego słynnego dziś teatru w 


*Moskwie.i uważany jest' przez 


swych kolegów za kontynuato- 
ra idei mistrza WACHTANGO- 
WA — przeprowadziłem prze- 
szło rok temu, podczas pobytu 
w Palestynie. Powracam do tej 
rozmowy. dzisiaj. z okazji 20-le- 
cia powstania tej świetnej sce- 
ny hebrajskiej i z okazji zapo- 
wiedzianego przyjazdu  „Habi- 
my“ do Łodzi. Przypominam so 
bie, jak wielkim i gorącym kul- 
tem „Habima% otaczana jest ze 
strony nowej Palestyny, jak głę 
boko zapuściła korzenie miłość 
każdego  palestyńczyka do tej 
reprezentacyjnej i w pełnym 
znaczeniu tego słowa naroda- 
wej sceny hebrajskiej. 


Po dziesięciu latach wędrów- 
ki po świecie, po tryumfach, od 
"niesionych na obu  półkulach, 
mimo, iż jej kapitalne insceni- 
zacje. wywarły podobnie, jak ar 
tystyczny teatr moskiewski Sta- 
nisławskiego, silny wpływ na u- 
kształtowanie się linii rozwojo- 
wej wielu scen — „Habima* u- 
ważała za swój obowiązek osie 
dlić się w Palestynie. 


Praca kolonizatorska właśnie 


zaczynała się rozwijać, powsta-. 


wały ośrodki wiedzy i kdtity, 
jak uniwersytet i in. Stawiła się 
również do pionierskiej . pracy 
teatralnej ,„Habima*. 
Czemeryński zawsze podkre- 
slat ten momeht z damą 1 na- 
wet na“ ostatniej” 
prasowej w "Warszawie 
pominał, że teatr ten objeżdża 
całą Palestynę, dociera do naj- 
dalszych jej zakątków, w, kola- 
niach głosi żywe słowo z zaim- 
prowizowanych ‘scen: i` teatrów 
w haląch zbożowych, czy drew- 
nianych szopach. . Tak. kochać 
swój teatr,.tak przywiązać, się 
i ubóstwiać swych ulubieńców 
i gwiazdy potrafi na całym świe 
cie tylko chyba Paryż. Aby zilu- 
strować ten podziwu godny sto- 
sunek szarego człowieka do ak- 
tora, wystarczy' przytoczyć je- 
den przykład. FRowina, słynna 
odtwórczyni. Lei w- „Dybuku*, 


H. ROWINA 
w-roli-Lei („Dybuk*.Anskiego) - 


konferencji” 
przy- 


zachorowała. Cała- Palestyna 
pogrążona była w smutku. — 
W synagogach odprawiano mo- 
dły i odmawiano psalmy. Gdy 


„wyzdrowiała, składano jej hoł- 


dy, zasypywano podarkami. Bo 
Rowina jest nietylko miłowama 
przez wszystkich, Rowina jest 
duszą i sercem „Habimy*. Ile- 
krąć przesiadywałem z nią w 


kawiarni artystycznej „Hilel* 
naprzeciwko gmachu opery 
„Mugrabi* na Allenby street, 


gdzie stale gra „Habima', ile- 
'kroć odprowadzałem ją do do- 
mu przy ul. Galil wraz z 'człon- 
kami „Habimy** MESKINEM, 
FINKLEM i in. kłaniali nam się 
zupełnie. obcy ludzie, 

Rowina -zaprosiła mnie: do sie 
bie w kolonii mieszkaniowej 
„Habimy* przy ul. Galil. Opo- 
wiadała o twórczej pracy teatru 
na terenie odrodzonej Palesty- 
ny, © tym, że fundusz narodo- 
wy udzielił kolektywowi bez- 
płatnie ziemi na budowę kolo- 
nii i nowego gmachu teatru, o 
swojej pracy i planach. Ale za- 
strzegała się, aby tego nie publi 
kować. Po wywiad dziennikar- 
ski odesłała mmie do Czemeryń- 
skiego. 

Reżyser „Habimy* urzędował 
w starym budynku teatru w Al. 
Rotszylda Słońce palestyńskie 
przedzierało się przez liście 
palm alei, w której oczekiwa- 
łem na przybycie Czemeryńskie 


zainteresowań elity artystycznej 
i intelektualnej stolicy. 

„Habima* zdobyła każdego 
wstępnym bojem — opowiada 
później Ch. N. Bialik. Ujarzmia 
ła widza bez żadnego wysiłku, 
siłą wewnętrznej prawdy. Nie 
wiem, czy przypisać to wielkie- 
mu i mocnemu talentowi kilku 
artystów, czy też treści dramatu. 
A może ekstazie, Nie granej, ani 
świeckiej, ale tej wewnętrznej, 
która jak lawa wypływa z- jakie 
goś tajnego krateru i stapia 
wszytko, co znajduje się w za- 
sięgu jej działania. Ta właśnie 
ekstaza, wola, która się mocą 
stała, porywa każdego, kto zna- 
lazł się w obrębie . tego teatrn, 
opanowując go całkowicie. Z 
przedstawień „Habimy* ludzie 
wynosili wiarę w teatr, artystów 
i dramat“. 

Mimo straty ukochanego nat- 
czyciela, artyści „Habimy* nie 
słabną w pracy. Przygotowują 
dalsze sztuki, które mają ukazać 
inne oblicze duchowe żydostwa 
i odkryć nowe horyzonty arty- 
stycznej myśli. © tak do roku 
1924 wystawiają kolejno „Gole- 
ma“ LEJWIKA — piękny. mit o 
mścieiełu krzywd żydowskich w. 
Średniowieczu, „Sen Jakóha* — 
biblijny rapsod Ryszarda Beer- 
HOFFMANA: urealnienie wizji 
i legendy  przedhistorycznej, 
obok nich „Powódź* — współ- 


czesną sztukę z amerykańskiego 


repertuaru H. BERGERA. 

_"„Jewsekcja”, wścieka się, pie- 
ni! Jak to? W czerwonej Mo- 
skwie usadowiło się gniazdo na 
ejonalistycznej  kontrrewolucji, 
co więcej, teatr, który posługuje 
się wrogim dla mas językiem 
kleru i reakcji żydowskiej, jest 
popierany i subwencjonowany 
przez miarodajne czynniki? 1 
gdyby nie czynna -pomoc Maksy 
ma  GORKIJA, ' Wieczysława 
IWANOWA, a nade wszystko 
ówczesnego komisarza” oświaty 
ŁUNACZARSKIEGO, „Hibama* 
musiałaby się zlikwidować, a jej 
ofiarni kapłani - budowniczy iść 
na wygnanie naznaczeni styg- 
matem zdrajców i wrogów so- 
wieckiego ludu. Mimo ciężkich 
warunków prawnych, koniecz- 
ności nieustannego odpierania 


zatrutych strzał: jawnych i ukry 


tych wrogów, mimo ciągłego bo 
rykania się z nędzą materialną, 
nie przerwali członkowie „Habi 
my“ pracy. Pracowali-i uezyli 
się. Uczyli się i pogłębiali swa 
wiedzę artystyczną,. konfrontu- 
jąc ideę nowego społecznego te- 
atru hebrajskiego z śŚmiałymi 
prądami awangardy, TAIRO. 
WA, MEYERHOLDA i innych. 
STANISŁAWSKI, dobry duch 
opiekuńczy, wciąż czuwał tro- 


a. skliwie. nad.tą placówką, pełen 


zapału i wiary w jęj artystyczne 


_ Jestem 


i ludzkie walory. W liście poże- 
gnalnym do „Habimy* pisał: 

„Jestem szczęśliwy, że pracu- 
jąc z wami. poznałem wielkość 
artystycznego powołania. Sztu- 
ka: jest tą jedyną płaszczyzną, 
na której spotykają się ludzie w 
swych najlepszych i najszlachet 
niejszych intencjach. Bez poli- 
tyki, bez osobistych  animozji, 
jedynie w imię piękna i estetycz 
nego zadowolenia. W sztuce nie 
ma różnie socjalnych, religij- 
nych i narodowych. Sztuka jest 
tą jedyną dziedziną, w której 
może zaistnieć braterstwo lu- 
dów“. 

GORKIJ zaś pisał: 
chłód towarzyszyły powstaniu 
„Habimy*, a przy tym musiano 


, nieugięcie walczyć o prawo mó 
wienia językiem biblii, językiem ` 


genialnego Bialika. Wiem, z ja- 
kimi przeszkodami musieli wal- 
czyć ci młodzi, nicdoświadezeni 
ludzie, ile energii musiańo zużyć 
na walkę z niedorzecznościami, 
zawiścią i nienawiścią; Nie be- 
dẹ się. jednak rozwódził- nad cier 
pieniami.w chwili, "gdy można 


już mówić o zwycięstwach du-' 
-avidziałem 


cha, Trzy. razy 
„Wiecznego żyda” * i "byłem na 
próbie generalnej *„Dybuka*. 
oczarowany:| "Wielka 
moc piękna przeńiosła mnie do 
czasów z. przed dwtt tysięcy lat. 


'Przeżyłem wraz -ż-widownią ' 


PALESTYNY mm 


z pp. Rowiną i Czemery'ńskim 


go. Myślą przebiegałem wszyst- 
kie sztuki, oglądane w ostatnich 
dniach w „„Habimie'* — „Uriela 
Acoste“, „Shyłoka”%, „Sen Gole- 
ma“, „Dybukać i in, Przygląda- 
łem się pracy przed i w budyn- 
ku. Wszystko wre. Odbywały. 
się próby, co tydzień t. zw. 
„Chug Habima* (Koło „Habi- 


my“) przeprowadzało dyskusje- 


na tematy repertuarowe, insce- 
nizacyjne, aktorskie itp. Wresz- 
cie Czemeryński przybył i przy- 
jął mnie w swoim gabinecie. 

Rozmawialiśmy o teatrze ży: 
dowskim na szerokim Świecie, 
a mój interlokutor zatrzymuje 
się specjalnie mad swym tea- 
trem, pokazując mi wiele wy- 
dawnictw  „Habimy*, a szczę- 
- gólnie poważny 
„Bama“, 

— My mamy tu do rozwiąza- 
nia szczególnie ważkie zadania 
.— oświadcza Czemeryński, — 
Aż do przyjazdu do Palestyny 
korzystaliśmy z pomocy obcych 


"miesięcznik - 


bądź opartego na dziejach i mi- 
cie biblijnym. Takimi utwora- 
mi były sztuki BYSTRZYCKIE- 
GO. lub BIALIKA. Przeważa 0- 
czywiście poemat. dramatyczny 
i dramat. Musimy liczyć się z na 
szymi obowiązkami, z mental- 
nością. odradzającego się. kraju 


i żydów na całym świecie i pa-, 
"miętać o' naszych tradycjach i 


linii. Dla nas sztuka teatralna 
nie jest sprawą spędzenia kilku. 
godzin w atmosferze artystycz- 
nej, lecz kwestią przeżycia i do- 
znanią artystycznego.-I dlatego 
nie ograniczamy 
tylko do własnego repertuaru, 


a ezerpiemy z bogatej krynicy. 


twórczości scenicznej Europy, 
a zwłaszcza z literatury klasycz 
nej: Tematy i motywy biblijne 
zawsze nas 
zamiłowaniem do nich wraca- 
my;  Uważam=kontynuuje Cze- 


reżystrów, że wymienię tylko, ©% 


"Vachtangowa, Granowskiego i 
in. Tu musieliśmy stanąć na 
własnych nogach i liczyć tylko 
na własne siły. Próbę wytrzyma 
liśmy. 


tuaru hebrajskiego. Na nasz a- 
pel pisarze palestyńscy rozpo- 
częli wiele chlubnych prób stwo 
rzenia oryginalnego repertuaru 
z» życia bądź współczesnego, 


Tylko, że poważną luka; 
w pracy był brak nowego reper. 


“BE CZEMERIŃSKI 
w roli Cadyka („Dy5uk” Anskiego) 


się ostatnio 


pociągały i dziś z- 


meryński — że jesteśmy dopie- 
ro w drodze, a dążeniem na- 
szym jest stworzenie syntezy 
własnej, hebrajskiej insceniza- 
cji, głównie w onarciu o nasze 
siły i możliwości aktorskie. — 
Praca idzie raźno naprzód, WY- 
stawiamy rocznie 5 do 6 no- 
wych sztuk, wznawiając stale 
nasz żelazny repertuar, nasz ka 
pitał. Bez przerwy próbujemy, 
ponieważ wymagania stawiane 
nam-są większe, niż - gdziekol-. 
wiek zagranicą. Narazie . nasz 
system pracy, a właściwie wyko 
nania. zosłał ten sam, co w 
pierwszych latach działalności 
Jesteśmy, wzgl- -cheemy być 
wierni idei, która przyświecała 
art. teatrowi moskiewskiemu, 
uważając jego. formę ekspersji 
teatralnej za przekonywującą i 
słuszną. Robimy przy tym: stale 
eksperymenty techniczna - ak- 
torskie. Jedna rzecz obowiązuje 
nas zawsze: dążenie do utrzyma 
nia niyean i oblicza duchowego. 

Kończąc rozmowę, p. Czeme- 
ryński już wtedy zapowiadał, 
że teatr wyjedzie na wysławę 
Światową do Paryża, gdzie istot 


nie w październiku oglądaliśmy 


go w wielkiej sali Pleyeła oraz 
wyraził gotowość "podjęcia w 
związku z tym tournee europej- 
skiego. Jak. dotychczas wszyst- 
so się sprąwdza. 

Stefan Gelbart. 


„Głód i - 


„zburzenie Jerozolimy, Ja, rosyj- 


ski ateista,-„wyczułem tragiczne 
cierpienie- proroka, 'przepowia- 
dającego upadek narodu, drwią- 
cego z jego «przepowiedni. To 
obce memu - duchowi 'środowi- 
sko było mi dlatego tak: bliskie, 
ponieważ- odtwarzali . je - młodzi, 
nader utalentowani ludzie, któ- 
rzy żyją na scenie pełniej i szcze 
rzej, niż w życiu rzeczywistym, 
zmuszającym ich często w-ce- 
lach samoobrony i twardej wal- 
ki o byt do posługiwania się 
kłamstwem.. Artyści „Habimy* 
uważają swą pracę za posłannie 
two. W małym tym teatrze sku 
pił się wspaniały wysiłek, który 
jest wymownym . potwierdze- 
niem cudownej mocy sztuki i 
dostojeństwa - duchowego żydo- 
stwa. „„Habima jest teatrem; z 
którego naród żydowski może 
być dumny“. 

A tymczasem wszystko wokół 
legło w gruzach. Represje prze- 
ciwko młodemu ruchowi naro- 
dowemu, który w pierwszych la- 
tach po wojnie odgrywał domi- 


a 
E 
| 
| 


Z. FRIEDLAND 


w roli Absalona („Korona~Dawida“ 
Calderona) , 


nującą rolę w życiu rosyjskiego: 
żydostwa, wzmagały się z -każ- 
dym dniem. Rach sjonistyczny 
został ogłoszony jako kontrre- 
wolucyjny i zeszedł . do podzie- 
mi. Hebrajskich pisarzy uwię- 
ziono. Wydawnictwa „Morijah'* 
w Odessie i Sztybla-w Moskwie 
zlikwidowały się. Tylko „Habi-. 
ma“ pozostała, broniąc dzielnie ' 
swej egzystencji, nie ustępując 
z pola walki.: ` 


Z początkiem 1925 roku „Ha-' 


bima* wyjeżdża z Rosji na wiel- 
kie tournee - aoea świata, by 
nawiązać żywy > ' bezpośredni, 


kontakt :ze skópientzni ;żydow- ` 


skimi' w Europie-i'za- oceanem. 
Zwycięski - ten "pochód „Habi- 
my‘, trwal blisko 3 lata. W tym 
okresie. objężdża. ona. 22 kraje 
Europy i Ameryki i w 125 mia- 
stach urządza. 1500 przedsta- 
wień. Fachowa: ‘krytyka nie szczę 
dzi .„Habimie' słów. największe- 
go uznania. Ze szpalt całej świa 
towej prasy płyną słowa podzi- 
wu i uwielbienia. 


czesny angielski dramatopisarz, 
w przemówieniu skierowanym 
do aktorów „Habimy” żartobli- 


wie powiada: "„Uciekajcie z An-_ 


glii, żebyście się nie nauczyli od 
naszych artystów ich gry, Lepiej 


Bernard 
SHAW, najwybitniejszy współ 


S.“ FINKEL - 
w* róli Żyda „Suessa („Żyd Suss“ 
L. „Feuelityangera): 


dędiić, jeśli nasi- aktorzy przyj- 
dą do wasó. -, ;- 

W parze:z:sukcesem artystycz 
nym idzie ' -śukces-' materialny. 
W Ameryce teatry kuszą arty- 
stów „Habimy”, chcąc pozyskać 
ich do swego grona. Nieliczni da 
ją się skusić, ale tylko nieliczni. 
Instynkt =  samozachowaweczy, 
głos krwi i powołania aktorskie- 
go, świadomość obowiązków do- 
browolnie. wziętych na własne 
barki silniejsze są od wszyst- 
kich nęcących propozycji. Ha- 


- bima“ nie zadawała się sukce- 
"sami. Zadowolić się — to-zna- 


czy zestarzeć się. A. „Habima” 
jest młoda! Nie lęka się bezwła- 
du starczego, a to dlatego, że hoł 
duje życiu, że nie popada w ru- 
tynę i bezmyślność, że dąży 
zawsze z czasem naprzód, że u- 
znaje prawdę jako podstawowy 
atrybut sztuki, 

Służyć życiu, służyć człowie- 
kowi — to znaczy znacznie wię- 
cej, niż  wzruszyć i przejąć, to 
znaczy także wychowywać, A 
pierwszym podstawowym warun 
kiem: do tego jest zdobycie tëre- 
nu, własnego terenu. Tyan tere- 


"nem. — rzecz jasna — jeśt- Pale 


styna. Postanowienie zostaje 
wprowadzone w*czyn. W*roku 
1928 przenosi się „Habima* do 
Palestyna, aby- BIROOWIYE się 
w-niej na stałe. 
ś M.” Lusternik., 


„Empire tower" 


Timponująca wieża na wystawie Imper- 

ialnej w-Glasgowie, która zostanie 

otwarta przez króla Jerzego VI w dn. 
8 moja b. r. 
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Vewja- 


WALKA O ZDROWIE CZŁOWIEKA 


Walka z jadami organicznymi 


Pasteur i bakcyloterapia. -- Ewolucja dyfterytu. -- Masowa wakcynacja doktora 
Ramona. -- Seroterapia. -- Walka z kokami 


Jady mikrobowe znajdują się 
Ww każdym organiźmie, powodu- 
jąc mnóstwo chorób, które skra 
cają niedługie i bez nich życie. 

Współczesna medycyna zna 
trzy metody walki z jadami mi- 

krobowymi: 
wakcynoterapię, seroterapię i 
chemoterapię, 


Wielką zasługę PASTEURA, 
słąnowi odkrycie, iż wprowa- 
dzenie do organizmu martwych 
lub zwyrodniałych mikrobów 
(które utraciły pierwotne jado- 
wite własności) uodpornia go 
czyni zdolnym do walki z czyn 
nymi mikrobami. 


Na tej zasadzie opiera się 
wakcynoterapia. 
Przeeiwłyfusowa wakcyna VIN 
CENTA składa się z mikrobów 
tyfusowych, u$mierconych ete- 
rem, antytuberkuliczna wakcy- 
na CALMETT — ze zwyrodnia- 
fych mikrobów, które przez wie 
le pokoleń hodowano w alka- 

licznym środowisku. 

Wakcyna taka wywołuje 
powstawanie w organiźmie sub- 
stancji, które paraliżują ni- 

_ Szezącą pracę m w. 
Ścisłe badanie walki tych sub- 
stancji z mikrobami stwierdziło, 
iż te ostatnie 
wytwarzają jadowite substancję, 
zwane toksynami. 
Organizm choruje nie tyle z 
przyczyny mikrobów, ile skut- 
kiem działania toksyn, które 
za pośrednictwem krwi i limfy 
rozemogzą się pa całym ciele, W 
walce z toksynami 
wganizm broni się wytwarza- 
niem antytoksyn. 


Często jednak nie może sam dać 
sobie rady z wrogiem i okazuje 
się konieczną ingerencja medy- 
cyny w postaci wakcynoterapii, 
niszczącej nie mikroby, lecz ich 
toksyny. 


Obecny dyrektor instytułu Pa 
steura w Paryżu, doktór RA- 
MON, wykrył, iż 
toksyny można nczynić nieszko- 
dliwymi za pomocą środka de- 
zyniekcyjnego, zwanego „for- 


mol'*, 
Takie unieszkodliwione  toksy- 
ny, czyli „anatoksyny*, wpro- 


wadzone do organizmu, wywo- 

łują w nim powstawanie antyto- 

ksyn, które neutralizują toksy- 

nv, skutkiem czego 

nietylko -ustepuje choroba, lecz 

powstaje długotrwała odpor- 
ność przeciwko niej. 


Na lej zasadzie działają szczepie 
nia błonicy, drętwicy karku, ty- 
fusu oraz po ukąszeniach przez 
jadowite węże. 

Już od dawna posługiwano się 
w walce z dyfterytem surowicą, 
wynalezioną przez asystenta 
Pasteura, która dawała dosko- 
nałe wyniki. Po wojnie lekarze 
stwierdzili, iż 

surowica zaczęła w wielu wy- 
padkach okazywać się bezsku- 


teczną, 
zjawisko to zostało spowodowa 
ne niewytłumaczonym proce- 
sem w 


ewolucji bakcyla dyfterytu, 
skutkiem czego spolęgowała się 
jego jadowitość. Z takimi zmia- 
nami bakteriologia nie raz się 
inż spotykała. 

Na szczęście doktór 
wynalazł w owym czasie swoją 
szczepionkę przeciwko błonicy, 


Ramon 


wytwarzającą „antyłoksyny* i 
medycyna otrzymała broń, sku- 
teczniejszą od poprzedniej. 
Doktór Ramon 
zapoczątkował metodę masowe- 
go szczepienia, 

wytwarzającego odporność na 
kilka chorób jednocześnie. Ża- 
strykuje się od razu cztery szcze 
pionki. Metoda seroterapii zosta 
ła wynaleziona w roku 1890 we 
Francji i różni się od wakcyno- 
terapii tym, iż ostatnia wprowa 
dza do organizmu wyjałowione 
„anałoksyny*, które wytwarza- 
ją antytoksyny, niszczące jado- 
wite działanie mikrobów, 


seroterapia zaś wprowadza anty 
toksyny bezpośrednio w postaci 
surowiey, 
ołrzymywanej z krwi końskiej. 
Koniowi zastrzykuje się ściśle 
odmierzoną dozę kultury jakie- 
goś mikroba, skutkiem czego 
zwierzę zapada na daną choro- 
bę, lecz nie umiera dzięki małej 
ilości wprowadzonych bakterii. 
W czasie choroby w organiźmie 
konia wytwarzeją się antytoksy 


ny, które zastrzykuje się cho- 
rym. 


W celu otrzymania surowicy 
używa się koni jedynie dlatego, 
że mogą dostarczyć stosunkowo 

dużą ilość krwi. 
Surowicę można otrzymać rów 
nież z krwi ludzi, którzy przeby 
li daną chorobę. 


Antytoksyny pewnych chorób 
jak szkarlatyna, koklusz czy 
odra, hie mogą powstawać w or 
ganiźmie zwierząt i z tego powo 
du jedynymi ich dostawcami są 
ludzie, którzy tę chorobę prze- 

byli. 
Rozumie się, że okoliczność ta 
ogranicza zasięg stosowania se- 
roterapii. Wielkie szpitale mają 
zorganizowaną „dostawę“ krwi 
ludzkiej, zarówno w celach trans 
fuzji, jak seroterapii. 

Wakcyno i seroterapia mają, 
jäk inne metody, 

streny dodatnie i ujemne. 
Zastrzykiwanie surowicy daje 
szybkie wyniki i z tego powodu 
seroterapia wydaję się na pierw 
szy rzut oka metodą skuteczniej 


szą, lecz 
za wakcynoterapią przemawia 
dłuższa odporność organizmu 
po zastosowaniu metody szcze- 
pień. 

Najbardziej skomplikowanym 
jest 
zagadnienie walki z streptoko- 

kami, 


powodującymi ciężkie i różno- 
rodne zapalenia. Mikroby te ed 
znaczają się wielką rozmaiłtoś- 
cią gatunków i właściwości, roz 
mnażają się niesłychanie szyb- 
ko, są bardzo żywotne i wywo- 
łują najmniej spodziewane skut 
ki. Nie zostały dotąd dokładnie 
zbadane. Wynaleziona przeciw- 
ko nim szczepionka nie zawsze 
okazuje się skuteczna. 


Trzecia metoda walki z mikra 
bami polega na 

wprowadzaniu do organizmu 
chorego chemicznych substancji, 
uśmiercających mikroby lub 
odgrywających rolę antytoksyn. 
Metodę tẹ wprowadzono w roku 
1902. Spodziewano się po niej 
wiele, lecz doznano nie mniej 


Żywoilność mikrobów 


Pochodzenie życia na ziemi. — Hipoteza samorodztwa. 


— Hipoteza wędrówek 


— Mechanizm kosmiczny migracji bakterii. — Długowieczność bak- 


teri — W dawnych pomnikach I węglu kamiennym. — Migracja w meteory- 
tach. — Eksperymentalne dane. — Doświadczenie Bardacha 


Dwie przeciwne sobie hipote- 
zy usiłują wyjaśnić pojawienie 
się życia na kuli ziemskiej. Jed- 
na utrzymuje, iż życie zaistnia- 
ło w nieorganicznej materii w 
pewnym momencie owolucji zie 
mi, gdy warunki fizyczne zaczę 
ły sprzyjać jego powstawaniu i 
zachowaniu. Druga twierdzi, iż 
zarodki życia zostały przeniesio 
ne z innych planet, gdzie mogły 
istnieć żywe istoty. Zarodki te 
znalazły na ziemi podatny grunt 
dla swego rozwoju i w ciągu dłu: 
giego czasu wytworzyły mnó- 
stwo gatunków. 


Pierwszą hipotezę 
twierdzeniem, iż życie może po- 


chodzić jedynie od żywych istot, : 


a eksperymenty Pasteura dowio 
dły: niemożliwości samorodztwa. 
Przeciwko drugiej hipotezie wy 
suwano argument, iż mikroorga 
nizmy «musiały ginąć w między- 
planetarnych 
skutkiem gorąca, zimna, syszy 
lub próżni. Przeciwko tej argu- 
mentacji miał świadczyć fakt, iż 
pewne gatunki bakterii nie giną 
w najbardziej: „„aboriotycznych* 


warunkach, Druga hipoteza ro-. 


dzi z kolei kwestie czasu trwa- 


nia międzyplanetarnej migracji 


bakterii i jej mechanizmu. W ja 


ki mianowicie sposób przenoszą! 
Czy w meteory-. 


się bakterie? 
tach, czy w kosmicznym - pyłę, 
czy też pod ciśnieniem światła? 
I jak długo trwa ta wędrówka? 


Czy nie dłużej, niż życie samych 


bakterii? Kwestia długości życia. 
mikrobów i ich żywotności ostat 
nio dopiero zaczęła interesować 
uczonych. 


Bodouin wykrył żywe bakte- 
rie w rzymskim grobowcu, zam: 
kniętym w ciągu 1800 lat 
Grues twierdzi, iż na dnie dżba 
nów do piwa znałeziońych w 
piramidach, wykryto żywe ba- 
kterie drożdżowe 


zbijano 


przestrzeniach. 


Omelański wykrył bakterie, 
drożdże i pleśń w trąbie mamu- 
ta, który w ciągu tysiącleci po- 
zostawał w zamarzłej ziemi sy- 
beryjskiej tundry. Lecz mikro- 
organizmy te znajdują się w po- 
wietrzu i nie jest wykluczone, iż 
mogły przedostać się do trąby 
mamuta po wykryciu go w zie- 


mi. 

Żywe bakterie odkryto rów- 
nież w odłamkach węgla kamien 
nego, leżącego na głębokości 
1000 metrów. Lipman twierdzi, 
iż żywotność tych mikrobów da 
tuje się z epoki węglowej, czyli 
żę życie ich trwało dziesiątki mi 
lionów lat. Pogląd ten zbijano, 
powołując się na fakt, że nie wy 
kryto mikrobów. w kompaktnym 
węglu, łecz w warstwach, któ- 
rych strukłura posiadała szcze- 
liny, do jakich drobnoustroje 
mogły przedostawać się z wo- 
dą. Lipman wykrył w roku 1932 
obecność żywych bakterii w me-- 
teorytach i twierdzi, że zostały 
przeniesione -z innych planet. 
Taką wędrówkę mikrobów przy 
puszczał w roku 1865 hrabia de 
Sole-Guyon. Pasteur jednak nie 
znalazł ich w odłamkach meteo- 
rytów. "Przypuszczano również, 
iż-wędrujące. mikroby były od- 
porne na działanie bardzo wyso- 
kiej temperatury, Doktór Ga- 
lipp wykrył w meteorytach, wul 
kanicznej lawie i popiele drobno 
ustroje, które mogły rosnąć i 
rozmnażać się, wytrzymując 
temperaturę 800 stopni. Pomi- 
mo, że liczba obróńców hipote- 
zy o międzypłanetarnej -migra- 
cji mikrobów była dość znacz- 
na, wielu nie zgadzało się na rią. 

Obecnie niektóre wyniki eks- 
peryimentów stwierdzają, iż mi- 
kroby 'móogą żyć dziesiątki lat. _ 

Nestler stwierdził - obecność 
1640: mikrobów w gramie wy- 
schniętej ziemi, która przylepiła 
się do korzonków mchu, prze- 


chowywanego w zielnikn w cią 
gu 92 lat. Lipman wyłączył azo- 
tobakterie z ziemi, wysuszonej 
na powietrzu i przechowanej w 
laboratorium w ciągu 20 lat. 

Stapp stwierdził jadowite wła 
sności niektórych roślinnych 
bakterii, przechowanych w cią- 
gu 15 lat w zalutowanych pró- 
bówkach. Chudiakow znalazł w 
suchych fermentach, przecho- 
wanych przez 10 lat mikroflorę, 
zdolną do wytwarzanią kwasu 
mlecznego. Chopkins znalazł ży 
we mikroby drożdżowe w piwie, 
przechowywanym od 20 lat. Pro 
fesor Bardach wykonał w roku 
1901 następujący eksperyment. 
Z limanu pod Odesą wzięto nie- 
co mułu z wodą i umieszczono 
w piećdziesięciu rurkach Grube 
ra, mających objętość po 30 cen 
tymetrów sześc. W każdą rurkę 
włożono 10 centymetrów mułu 
wraz z taką samą ilością mor- 
skiej wody. Połowę rurek napeł 
niono kwasem węglowym, rugu 
jąc z nich zupełnie -powietrze; 
do reszty rurek wprowadzono 
w taki. sam sposób wodór. 
Wszystkie rurki przechowano 
do roku 1933 bez absolutnego do 
stępu powietrza. Wtedy zbadano 
ich zawartość i stwierdzono o- 
becność żywych mikrobów za- 
równo w kwasie węglowym, jak 
w wodorze. 

Otrzymane dotychczas wyniki 
różnych eksperymentów stwier- 
dzają długowieczność mikro- 
bów. 

Mikrob, wędrujący w meteo- 
rycie, lecący z szybkością 15 ki- 
lometrów na sekundę, mógłby 
przebyć drogę z Marsa na Zie- 
mię w ciągu kilku miesięcy. 
Wobec jego długowieczności po 
dróże takie byłyby zaledwie prze 
jażdżką i. nic nie stanęłoby na 
przeszkodzie ich nawet czeste- 
mu powłarzaniu. : 
J. Delewski 


rozczarowań. : 
Wszystkie choroby zakaźne dzie 
lą się na dwie grupy 
ze względu na pochodzenie. Jed 
ne spowodowane są przez roślin 
ne mikroorganizmy — bakterie, 
drugie przez zwierzęce drobno- 
ustroje. Do pierwszej grupy zali 
czają się wszystkie prawie cho- 
roby strefy umiarkowanej, da 
drugiej — cierpienia gorącego 
klimatu, jak żółta febra, mala 
ria, śpiączka. er 
W stosunku do pierwszej gru 
py chemioterapia nie dała na po 
czątku żadnych pozytywnych 
wyników, lecz 
choroby egzotyczne zwalcza bar 
dzo skutecznie: 
Medycyna rozporządza obecnie 
czterema preparatami, zwalcza: 
jącymi „tropanozy*, powodują: 
ce śpiączkę, najstraszniejszą z 
zwrotnikowych chorób, pusto- 
szącą Afrykę  Najskułeczniaj. 
szym okazał się 
wynaleziony w roku 1916 przes 
chemików „I. G, Farbenindue 
strie* preparat „germanin*, 
który nie -tylko leczy 'śpiączkę, ' 
lecz zabezpiecza przed nią na 
przeciąg roku po wyzdrowieniu. 
„Wobec tego, iż 
niemcy wzbraniali się ogłosić 
skład tego preparatu, 
pragnąc zachować dla siebie wy 
łączne prawo. sprzedaży, 
współpracownicy instytutu Pa: 
steura wynaleźli po ośmin la- 
tach „moranile*, nie różniący 
się od niemieckiego leku. 
Drugą jeszcze straszniejszą, niż 
śpiączka, egzotyczną chorobą. 
szerzącą się również na połud: 
niu Europy, jest 
malaria, pochłaniająca tyle 
ofiar, ile wszystkie inne choro: 
by razem wzięte. 


Jeszcze przed dziesięciu laty 
znano na nią jedno tylko lekas. 
stwo — chining. Obecnie medy- 
cyna rozporządza trzema je- 
szcze skutecznymi środkami: 
niemieckimi  „plazmochin* i 
„atebrin* i francuskim  „rodo- 
chin'*, | 

Ostatnio chemioterapia rozpa 
częła również walkę z_choroba- 
mi strefy umiarkowanej, wobec 
których była dotąd bezsilna. W, 
roku 1935 
niemiecki biolog DOMAG wyna: 
lazł preparat, „protonsił*, nale- 
żący do grupy barwników, któ- 

ry zabija streptokoki, 
Instytut Pasteura udoskonalił 
ten środek pod nazwą  „septo- 
pliks“. 

Wynalezicno poza tym eały 
szereg nowych środków chemicz 
nych, zwalczających różne ro- 
dzaje „koków'*. Jest jeszcze za 
wcześnie na sądy o tej nowej 
terapii, jeśli weźmiemy pod u 
wagę, że dopiero od dwóch lat 
zainteresowały się nią poważnie 
biologia i medycyna. 

Jeżeli jednak przypomnimy 
sobie 


wielkie zasługi w zakresie pre 

paratów uśmierzających ból. iak 

aspiryna, piramidon, veronaj 
chloral, gardenal, 


preparatów na-spadek gorączki, 
nasennych, podniecających, to 
przestaniemy wątpić, iż chemicz 
na medycyna w- połączeniu z 
wakcyno i seroterapią położy 
kres wielu cierpieniom, gnębią 
cym dotychczas bezkarnie ludz 
kość, 

W. T-ow, 


SWIAT JUTRA 


Jeszcze przed rokiem obszar 
pomiędzy zatową Flushing i 
nędznymi domkami dzielnicy 
Horace Harding nie cieszył się 
zbyt pochlebną opinią. Na pery 
feriach podmiejskiego osiedla 
Queens w Long-Island zbierali 
się bezrobotni, młodzi murzyni 
spotykali się z chińskimi dziew 
czętami, dając powód do częs- 
tych bójek. Kobiety z pobli- 
skich nędznych chałup, skleco- 
nych ze starych desek, opróż- 
niały tu swoje kubły do śmieci, 
ponieważ nowojorski magistrat 
mało się troszczył o higienę w 
tym zapadłym kącie. Jak okiem 
sięgnąć, leżały góry śmieci, prze 
trząsane przez doświadczonych 
„poszukiwaczy* bardziej war- 
tościowych odpadków. Najwięk 
szy z śmietników, wysoki na 
przeszło 30 metrów, złośliwi na 
zywali „Górą Wilsona", najwyż 
szym punktem Long - Island'u. 


Przedm eście dre- 

wniaków 

Bagniste  łączki pokrywała 
nędzna trawa, żywiąca kilkanaś 
cie zagłodzonych kóz. Pomimo, 
że miejscowość tę dzielił od go- 
rączkowego życia Manhattanu 
kwadrans jazdy koleją podziem 
ną, panował tu głęboki spokój, 
przerywany rzadkimi bójkami 
band miejskich złodziejaszków 
lub syrenami straży ogniowej, 
gdy na śmietnikach ukazywał 
się ogień i zagrażał sąsiednim 
chatom. l 

Pośrodku tej nędznej okolicy 
leżało bagnisko, zwane „Łąko» 
wym jeziorem, Na jego brze» 
gach nędzarze pobudowali so- 
bie schroniska ze starych desek 
i resztek szkła i żelastwa. Żae 
den spekulant gruntowy nie im- 
teresował się w najmniejszym 
stopnia tym obszarem aż do 
czerwca 1936 roku. 

W miesiącu tym Siedlisko 
imieci i nędzarzy stało się na- 
gle ośrodkiem zainteresowania 
całej Ameryki.  Siedemnastego 
czerwca 1936 roku wartość je- 
go urosła do sześciu milionów 
dolarów. Stanąć mają bowiem 
na nim objekty wystawy Świa« 
lowej, których wartość obliczo- 
no na 200 milionów dolarów. 


| 
Liczby mówią 
Obszar ten stanowi jedyne 
miejsce w granicach wielkiego 
Nowego Jorku, posiadające po- 
trzebne dla wystawy rozmiary. 
Rozłoży się ona na przestrzeni 
pięciu kilometrów  Kkwadrato- 
wych i przewyższy Świełtnością 
paryską. Weźmie w niej udział 
80.000 firm. 800.000 ludzi bę- 
dzie obecnych przy otwarciu, 
które nastąpi 30 kwietnia 1939 
roku w sto pięćdziesiątą rocz- 
nice objęcia prezydemury przez 
Waszyngtona. Na feren wy- 
sławy będzie prowadziło dzie- 
sie bram. Przez każdą z nich 
będzie mogło przesunąć się w 
ciągu godzimy 15.000 ludzi. Naj 
słabszą dzienną frekwencję obli 
czają na 250.000 ludzi. Nietylko 
kwestia terenu skłoniła kierow 
nictwo wystawy do wybrańia 
Qucensu, przemawiała za łą 
miejscowością również okolicz- 
ność, że schodzą Się tam wylo- 


ty trzech linii kolej podziemnej 


i sześć dróg. Po każdej z tych 
oslatnich może przesunąć się W 
ciągu godziny 1000 aut. 
Olbrzymia frekwencja, iaka 
przewidują twórcy wystawy, — 
stwarza konieczność nie mniej 
wislkich przygotowan, Zostanie 
zbudowany dworzec kolejowv, 
obliczony na przewóz 80.000 


podróżnych w ciągu godziny © ' 


iraz lotnisko do lądowania i star 


towania kilkusęt samolotów — 
Rozbudowę miejscowej komuni 
kacji obliczono, biorąc pod u- 
wagę, iż wypadnie - przewozić 
na wwvsławę i odwozić w ciągu 
godziny 160.000 osób. 


Atak na śmetniki 

Już -po upływie kilku miesię- 
cy po opracowaniu planu wy- 
staw- śmietniska Queens'u za: 
częły nrzemieniać się w piękne 
parki z nadamerykańską -""b- 
kościa. Wystawa bowiem. pœ- 
wstłaie pod hasłem „Jutrzejszy 
świat': Ten świat rekordów ma 
nietviko nrze**""mąć dot "cza 
-sowe pokazy, lecz również po: 
wstać w nieznanym dotąd tem- 
pie. W ciągu 190 dni został zni- 
welowany teren, obejmujący 
trzy kilometry kwadratowe, 
zniknęły. rowy i pagórki na prze 
strzeni:500 hektarów. Usunięto 
6.800.000 metrów. sześciennych 
popiołu, śmieci-i ziemi. 


W ciągu tych 190 dni wyko- 
nano pracę, którą w mniej zme 
chanizowanym kraju absorho- 
wałaby przez pół roku 50.000 
robotników, uzbrojonych w ło- 


„paty i taczki. Wykonało ją tyl- 


ko 500 pracowników, zajętych 
de dnie i w nocy przy pomocy 
zmotoryzowanych drag i plu- 
gów, które pochłonęły 4.000.000 
litrów benzyny, Oczyszczony 
teren przyszłej wystawy zoslał 
ogrodzony- stalową siatką, Wy- 
soką na trzy metry. Długość o- 
groczenia _ wyniosła- 7 kilone: 
tirów. 


Pierwszy budynek 
wystawy 


Niwelacja i budowa ogrodze- 
nia nie były jedynym rekordem 


jaki osiągnięto dotychczas na 
terenie przyszłej wystawy. Ma 
stanąć na nim ogółem '300' bu- 
dowli:. Pierwszą jest gmach za- 
rządu, obliczony na 3000 urzęd 
ników. Zbudowano go w ciągu 
49 dni. © rozmiarach jego świad 
czy liczba instytucji, jakie ma- 
ją się w nim mieścić. Oprócz 
właściwych biur zarządu, znaj 
dzie tam pomieszczenie prasą 
z ocdziałem pocztowym, zakła- 
dy fotograficzne i restauracja 
dla urzędników. Nie trzeba do 
dawać, iż gmach stanowi -„o- 
stałni krzyk“ nowoczesności 


Ruchoma sta'owa kula 


W trzy dni po oddaniu do m- 
żyłku gmachu zarządu założo- 
no fundamenty pod dwie inne 
bnaowle, mające stanowić ośro 
dek wystawy. Będzie to olbrzy- 
mia kula-i nie mniej potężna 
trójkątua piramida, przypomi 


nające fantastyczne ' pomysły 
Verneta i 

2.006 architektów  uczestni- 
czyło w konkursie na budowe 


tej największej atrakcji wvsta- 
wy. Wybrano ją z pośród 10 Iv- 
sięcy innych również fantasty- 
cznych pomysłów. 

Kula będzie posiadała 20 pię- 
ter. Średnica jej wynosi 70 mie- 
trów. Szkiełet tej niesamowitej 
klatki zbudowano ze stalowych 
belek grubości 50 centymetrów. 
Śrcdek jest zupełnie pusty. -Na 
budowe kuli j piramidy zużyje 
się 30000 tonn stali i 80.000 
tonn cemerlu. Waga obu gma- 
chów wyniesie około 7.000.000 
kilograrnów. Wobec miękkości 
teren: ciężar ten będzie się o- 
picrał na 1177 cementowych ka 
lur:nach, wkopanych na -głębo- 
kość 20 metrów. Na nich stanie 
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uirzą zwiedzajacy na wystawie 
w Nowym Jorku 


kolosalny betonowy basen, na- 
pełniony wodą, na której kuia 
bedzie sę niby unosiła, pod- 
tczymywara przez 80 kolumn, 
zakrytych kunsztownie barwny 
m wodatryskami Podróż nan- 
koło św uła w ciągu 14 minut. 
Architekci musieli tu rozwia- 
zać niezwykle trudne zagadnie- 
nie Prze edwszystkim powstała 
kwestia, czy kula wytrzyma c!Ś 
ni nie wairu, czy nie: zostanie 
strącoma ze swego zakotwieze- 
na i nie potoczy się przez teren 
wystawy, miażdżąc ją i grze- 
biac pod sobą, Próby z mode- 
lem przekonały budowniczych, 
iż nie groz możliwość: tak't; 
katastrofy. Pod kulą powstawa 
ły jednak prądy powietrzne i 
wiry, które groziły wylaniem 
wody z basenu. Pogłębienie go 
0:6 metrów usunęło możliwość 
takiego wypadku. 

Wnętrze kuli nie będzie pu- 
Str Na trzeciej części jej wy 
sokości znaiduie się wejście, do 
którego prowadzi z terenu Wy- 
stawy 1 mpa. długości 300 mt- 
trów, będąca ostatnim wyra- 
zem techniki. W ciągu godziny 
może ją przekroczyć 16 tysięcy 
ludzi. Wewnątrz kuli na wyso- 
kości jej równika znajduje się 
ruchoma platforma, rob'ąca 
pałny chrót dokoła osi w ciągu 
14 minut. W czasie tej pódróży 
ozoby, znajdujące się na plattor 
mie, zażuajamiają się poglłądo- 
wn z osiągnięciami postępt w 
ńajszerszych granicach. 


„ Troska o znużonych 


widzów - 

Z kuli przechodzi się po moś- 
cia zbudowanym na wysokości 
29 metrów nad ziemią, do trój- 
graniastej piramidy. Jest to po- 


tężny gmach, wysoki na 210.mate 
trów. - 
Firamida ta otoczona będzie 
ną zewnątrz mrokiem, ponmo 
że będa ją oświetlały reflektory 
o sile 250 000 wattów. Nowy sy- 
stem kierowania fal dźwięko- 
wych sprawi, iż megafony pi- 
rumidy będą słyszane w jakimś 
jednym dowolnym odcinku. 
Na terenie wysawy znajdzie 
się 8.000 pomieszczeń, 7zaopa:* 
trzonych w zimną i gorącą wo- 
dę „oraz ławki, gdzie znużeni 
widzowie będą mogli wypocząć. 


Las wędruje 

Pomimo, że Nowy Jork leży 
nad morzem, klimat miasta 
jest tądowy, z niezwykle upal- 
nym latem. Aby uchronić zwie- 
d/ajs*"'v  nrzed przykrymi 
skutkami dokuczliwego goraca, 
założono qa terenie wystawy 
sztuczny las z 10,000 cienistych 
drzew, sprowadzonych z Nowej 
Angli i górskich akolic, Poza 
tyra architekci pomyśleli już o 
ianvch sposobach regulowania 
upałów i odświeżania powietrza 
na lercrie wystawy. 

Stanie ra nim więcej niż 5 
tysięcy szklanych słupów, ia- 
pełnionych wodą. przez które 
będzie przechodziło powietrze. 
Ta „lodrwnie* będą ochładzały 
przestrzeń dokoła siebie na ord- 
ległość siedmiu metrów. Ogrze- 
wanie terenu wystawy nie jes! 
przewidziane ze względu na po 
re roku, w której ma się odbyć. 
Nowy Jork spodziewa się no- 
wcj „prosperity“ dzięki wysta- 
wie i nie żałuje wydatków na 
inwestycje w przekonaniu, że 


„dochody pokryją je z nawiąz- 


ką. 


Inż, E Wiese. 


i. Nowe uniformy armii angielskiej 
zostały świeżo wprowadzone na 
prebę. Tornister i ładownice są nie 
z6 skćry, lecz z materiału. — 2. Po 
ciąg aerodynamiczny. Model -po- 
wyzszy znajdzie się w dziale „Świat 
aerodynamiczny jutra” na wysta- 
wie wszechświatowej w Nowym 
Jorku w r. 1939. — 3. — „Kaziu- 
ki” wileńskie. śladem lat ubiegłych 
Wilno obchodziło uroczyście swój 
doroczny kiermasz św. Kazimierza. 
„Kazinki wileńskie” są niezwykle 
barwną rewią -wszelkiego rodzaju 
wyrobćw przemysłu ludowego, 
przy czym do specjalności „Kaziu 
kowych” należą pierniki, ohwarzan 
ki smorgońskie, zioła naturalne, 
wyroby bednarskie i wiele innych 
oryginalnych wytworów ludu wi- 
leńskiego. Zdjęcie przedstawia 
fragment pochodu kiermaszowego 
z monumentaną 8-metrową posta- 
cią św. Kazimierza na czela, 
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Niesamowite tomy 
willa duchów i wice 
strachów 


Londyn, w lutym. 

W Anglii i również w in 
nych krajach istnieje bardzo du 
žo domów, a nawet całych ulic, 
które znane są jako siedlisko lo- 
kainych strachów. 

BIAŁA PANI Z BRIGHTON 

Do najsławniejszych budyn- 
ków tego rodzaju należy „dom 
duchów* w znanym kąpielisku 
angielskim Brighton. Wciąż opo 
wiadają różne osoby, że widzia- 
iy w tym budynku zjawę mło- 
dej, pięknej kobiety lub małe- 
go chłopca. W domu tym podob 
no mieszkała w 18 wieku ko- 
chanka angielskiego króla. Po- 
danie mówi, że porwano jej ma 
lego synka, a ją otruto; następ- 
nie trup jej został podobno za- 
murowany w podziemnym skle- 
pieniu, Przed pięćdziesięciu la- 
ty ten historyczny dom został 
przerobiony na hotel. Od tego 
czasu często się zdarza, że pra- 
cowniecy hotelowi, bladzi i prze 
rażeni, przybiegają do dyrekto- 
ra i opowiadają, że widzieli 
„białą panią“ lub jej synka. Po- 
stać unosi się powoli przez po- 
kój i następnie rozpływa się w 
powietrzu. Również goście hote 
lowi w różnych okresach czasu 
widzieli białą panią. 
PRZEKLĘTA ULICZKA LON- 

DYNSKA 

W 1900 roku w londyńskiej 
dzielnicy Avondale, wyeksmito* 
wano z mieszkania jakąś starą 
cygankę, która przez szereg mie 
sięcy nie płaciła za komorne. 
Kobieta ta uważana była za cza 
rownicę i zarabiała na życie wró 
żeniem. Gdy dwaj policjanci si- 
łą wyprowadzili ją z mieszka- 
nia, wpadła w straszną wście» 
kłość i krzyczała tak głośno, że 
słowa jej słyszało dużo osób. 

— Wszyscy mieszkańcy tego 
domu wkrótce umrą. Ci, którzy 
dziś jeszcze są mniemowlętami, 
nie będą jeszcze mężczyznami 
gdy pewnej ciemnej nocy spad- 
nie z nieba Śmierć i zniszcze- 
nie. Cała uliczka będzie k 
gruzów i nikt nie będzie chciał 
tu mieszkać. 

Przekleństwo starej cyganki 
spełniło się w osobliwy sposób. 
W roku 1903, w kilku domach 
na tej uliczce szalała epidemia 
czerwonki, na którą zmarło du- 
żo ludzi. W mglistą noc roku 
1917 miał miejsce najazd Zeppe 
linów na Londyn. Kilka bomb 
spadło na „przeklętą* uliczkę i 
domy rozpadły się w gruzy. Po- 
zostali przy życiu wyprowadzili 
się w inną okolicę, Rumowiska 
jednak zostały, gdyż przez całe 
lata nie znalazł się na nie nabyw 
ca. Mury zmurszały i zaczęły 
się rozpadać do reszty; wśród 
yruzów zamieszkały szczury, 
które się stały plagą całej oko- 
licy. Dopiero gdy pewnego dnia 
dwie kobiety zostały ciężko po- 
ranione przez spadający mur, o- 
loczono wysokim płotem cały 
zniszczony kompleks budyn- 
ków. Dopiero w ostatnich cza- 
sach znaleźli się nabywcy tych 
ruin, których nie  odstraszyło 
przekleństwo cyganki. 

DUCHY W NOWYM JORKU 

Również i Nowy Jork posia- 
da na 86 ulicy swój dom du- 
chów. Przed kilku laty niejaki 
pan Pretty zwrócił się do policji 
z prośbą, aby obroniła go przed 
duchami w jego mieszkaniu. 

Pan Pretty opowiedziął, że 
przed 18 laty w domu tym zosta 
ła zamordowana młoda dziew- 
czyna. Od tego czasu wciąż po- 
wtarzają się niesamowite zjawi- 
ska. W nocy słychać westchnie- 
nia, jęki, wołania o pomoc i 
trzaskanie / drzwiami. Pret- 
ty twierdzi, że nawet sam wi- 
dział kilkakrotnie biało ubraną 
postać, która  promieniowała 
dziwnym blaskiem z górnej czę- 
ści ciała. Kilku lokatorów wy- 
[prowadziło się z tego domu 
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Wiara w nieśmiertelność du- 
szy jest tak wieczna i ogólna, 
że dotychczas tryumfuje nad 
wszystkimi próbami, które robił 
materializm, chcący ją obalić. 
Problem życia pozagrobowego 
jest rozpatrywany z różnych 
punktów widzenia: religijnego i 
spirytystycznego. W poniższym 
artykule spróbujemy dać obraz 
życia pozagrobowego, zgodnie z 
różnymi poselstwami od zmar- 
tych. 


Jeden z największych duchów 
naszych czasów, angielski fizyk 
sir OLIVER LODGE, jest zapa- 
lonym spirytystą. Różne przeży- 
cia osobiste spowodowały, że po 
rzucił początkowo całkiem scep- 
tyczne stanowisko i zaczął szu- 
kać kontaktu z „łamtym świa- 
tem“. W związku z procesem, 
który przed kilku laty wytoczo- 
no pewnemu angielskiemu me- 
dium, sir Oliver stanął przed są 
dem, jako rzeczoznawca. Wów- 
czas sławny uczony oświadczył: 


— Medium nie jest oszustką. 
Osobowość człowieka, to, co na- 
zywamy duszą, może w pew- 
nych okolicznościach opuszczać 
ciało. Wówczas ciało podlega 
rozkazom innej, silniejszej jed- 
nostki. To jest zjawisko. z któ- 
rym musi się liczyć i ścisła wie- 
dza. Niestety zjawisk tych nie 
można wytłomaczyć za pomocą 
środków pomocniczych obecnej 
wiedzy. 

Na pytanie, jak dusza się za- 
chowuje po wyjściu z ciała, 
Lodge oświadczył: 


— Zmarli przybywają zwykle 


na tamten Świat bardzo zdener- 
wowani. Należy ich wpierw u- 
spokoić i spełnić ich życzenia. 
Jestem pewien, że większość spi 
rytystycznych mediów jest ucz- 
ciwa i rzeczywiście duch prze- 
mawia przez ich usta, gdy znaj- 
dują się w transie. 

— A gdzie, według pana, prze 
bywają duchy? zapyłał sę- 
dzia. 

— W przestrzeni. Są wszędzie 
wokół nas. Istnieją rozmaite 
stopnie życia pozagrobowego. 
Kilkakrotnie udawało mi się 
wejść w porozumienie z moim 
zmarłym synem Raymondem i 
dowiedziałem się od niego wielu 
interesujących rzeczy. Spytałem 
go, czy żyje w Świecie złudzeń. 
Mój syn odparł: — I ty, ojcze, 
Żyjesz w takim świecie. Często z 
powodzeniem wzywam na po- 
moc duchy, gdy zajmuję się ja- 
kimś komplikowanym, nauko- 
wym tematem. 


Bardzo ciekawe jest to ostat- 

nie twierdzenie uczonego. Wy- 
raża się bowiem w nim mnie- 
manie, że w duszy zmarłych 
tkwi więcej wiedzy, niż w lu- 
dziach żyjących. 
"Jedna z najsławniejszych spi- 
rytystycznych enuncjacji ostat- 
nich łat, objawiona na posiedze 
niu, które odbyło się w Londy- 
nie w 1935 roku, donosi o „Sa- 
lach nauki, w których duchy 
mogą zgłębić tajemnice wszyst- 
kich wieków. 

— Wszystkie wielkie wyna- 


lazki — twierdzi enuncjacja — 
były tu znane od początku. A tyl 
ko dzięki przyjaznej pomocy 
jakiegoś ducha, udaje się czło- 
wiekowi zbadać odłamek wie- 
dzy i podzielić się swymi zdoby 
czami z pozostałą ludzkością. 

Ten sam duch opisuje otocze- 
nie, w którym stale Żyje, w na- 
stępujący sposób: 

— Nie istnieje tu dzień i noc, 
w ziemskim znaczeniu. Zawsze 
jest jasno, ale istnieją i ciemne 
okręgi, w które można się udać, 
jeśli się ma chęć. Podróż tę moż 
na wprowadzić w czym przy po- 
mocy myśli. Duch może być w 
pewnej chwili w Londynie, a za 
raz po tym w Indiach, gdyż ru- 


-thy jego nie są skrępowane cia- 


łem. Żyje on w sferze, całkiem 
innej i nieskończenie większej, 
niż ta, w której się przed tym 
poruszał. Pojęcia ludzkie nie wy 
starczają, aby ją dokładnie opi- 
sąć. Istnieją tu rozmiary i prze- 
życia, dla których nie ma po- 
równania w życiu ziemskim. 

Na pytanie, czy równieź i du- 
sze samobójców dostają się w 
duchowy świat. duch ten odpo- 
wiedział w następujący sposób: 

— Samobójstwo jest przestęp- 
stwem. Tym, którzy chcą pozba 
wić się życia, należy tylko powie 
dzieć, że krok ten nie będzie dla 
nich oswobodzeniem. Wokół 
ziemi istnieje ciemna sfera. W 
tej sterze musi przebywać duch 
samobójcy, aż „życie jego się 
nie skończy, to znaczy do eza- 
su, aż umarłby na ziemi w nor- 
malny sposób. 

Roland. 


Szcześciarze i pechowcy 


Gwiazdy, które kierują losem 


O ludziach, których prześta- 
duje pech, mówi się, że urodzi- 
li się pad nieszczęśliwą gwiaz- 
dą Rzeczywiście, wydaje się, że 
jakaś tajemna siła kieruje ich 
krokami i krzyżuje wszełkie za 


Jednym r najsławniejszych 
pechowców był zmarły przed 
kilku laty amgielski kapitan 
marynarki, CHARLES LEACH. 
Człowiek ten, który mimo wszy 
slkich przeciwności losu ubó- 
stwiał swój zawód, był — w peł 
nym! znaczeniu tego słowa — 
prześladowany przez pech. Że- 
glarze wszystkich mórz omijali 
go zdaleka, gdyż byli przekoma- 
ni, iż spotkanie z tym człowie- 
kiem, który otrzymał przydo- 
mek „Kapitan Śmierci“, może 
im przynieść tyko nieszczęście. 

W ciągu swego życia kapitan 
Leach poprowadził na zagładę 
22 okręty. — Mimo wszelkich 
środków ostrożności i najlep- 
szej załogi, okręty. kierowane 
przez niego, ulegały katastro- 
fom. Ani razu nie udało mu się 
doprowadzić okrętu wj całości 
do portu przeznaczenia. Zawsze 
przytrafiało się jakieś nieszczęś 
cie. Okręt tonął, na pokładzie 
wybuchał ogień. lub zaraźliwa 
choroba dziesiątkowała załogę. 
Początkowo kapitan Leach u- 
ważał te horoskopy za nieszczę- 
śliwy zbieg okoliczności. Jego 
zdolńości i wiedza żeglarską 
ORZYSZ Z ZZOZ ZZOZ 
gdyż obawiali się duchów i nie 
mogli spać w nocy. Również i po 
licja nie mogła rozwiązać zagad 
ki domu duchów na 86 ulicy. 

Frank Wellinghouse 


były bez zarzułu. Zawsze przed 
siębrał odpowiednie ostrożnoś- 
ci. A mimo to widocznie wyższe 
moce sprzysięgły się, aby prze- 
śladować go ciosami, przeciw- 
ko którym ludzka: wola była 
bezsilna. W końcu doszło do 
tego, że „Kapitan Śmierci* nie 
mógł znaleźć okrętu, ani mary- 
narzy, którzy by udali się z nim 
na morze. 

Podczas wojny admiralicja 
amgielska powierzyła mu kie- 
rownictwo okrętu. W kilka dni 
po tym, jak objął on dowódz- 
two, okręt wyleciał w powietrze 
Od tego dnia Leach wycofał się 
z dalszej pracy zawodowej. — 
Osamotniony i zgorzkniały, żył 
w małej angielskiej wiosce, do- 
póki śmierć nie oswobodziła g0 
z wrogiego życia. 

DWANAŚCIE RAZY CUDOW- 
NIE URATOWANY. 

Ciekawym zjawiskiem jest 
również amerykański badacz, 
Ralph K. HOLLITZER. W związ 
ku z jego niedawnym pobytem 
w Anglii pisano o jego osobli- 
wych losach. 54-letni uczony 
przeżył dotychczas wiele kata- 
strof, w których nie poniósł naj 
mniejszego uszczerbku. 

Podczas pewnej katastrofy o- 
krętowej, był jedynym pasaże- 
rem, który uszedł z życiem, 

Pewnego dnia przeprowadzał 
badania w tunelu pod rzeką 
Hudson; nagle nastąpił wy- 
buch, podczas którego straciło 
życie pięciu jego pomocników, 
a on nawet nie został ranny. 

Innym razem zabłądził, wraz 
¿z dwoma towarzyszami. pod- 


cras zimy w Rocky Mountains. 
Całe towarzystwo wpadło w pas 
burzy śnieżnej. Przez osiem dni 
byli całkowicie odcięci od świa- 
ta. Obaj towarzysze Hollitzera 
zmarli on zaś, bardzo wyczerpa 
ny, ale bez żadnego szwanku na 
zdrowiu, dostał się do zamiesz- 
kałej okolicy. 

Gdy uczony mieszkał w środ- 
kowej Ameryce, przeżył dwu- 
krotnie trzęsiesia ziemi, Domy, 
wa których spał, rungły i po- 
grzebały w gruzach mieszkań- 

ców. podczas gdy jemu nic się 
nie stało. 

Kiedyindziej znów badacz 
zmalazł się w spienionych nur- 
tach rzeki Kolorado. Sądzono, 
że dawno zginął, gdy tymcza- 
sem wrócił, zupełnie zdrów, do 
swych towarzyszy. 4 

Dwa razy przeżył Hollitzer 
kałastrofy samolotowe, w któ- 
rych zginęło kilka osób, a inne 
poniosły ciężkie obrażenia cie- 
lesne dwukrotnie siedział w wa 
gonach kolejowych, które ule- 
gły całkowitemu rozbiciu, a w 
końcu wyszedł również obron- 
ną ręką z dwuch katastrof sa- 
mochodowych. 

Podczas ostatniego wypadku 
samochodowego Hollitzer po 
raz pierwszy w swym życiw po- 
niósł obrażenia cielesne: zła- 
mał rękę. A również i w tym 
wypadku mógł mówić o swym 
szczęściu, gdyż jego przyjaciel. 
który siedział obok niego przy 
kierownicy, został wyciągnięty 
nieżywy z pod szczątków samo 
chodu. 

Frank Bridgemaon. 


SPOJRZENIE NA TAMTĄ STRONĘ “ipei 


Od czasu do tzasu słyszy się 4 
przeżyciach sennych, które dziwie 
ja rozstrzygająco na życie ludzkie. 
O dwóch takich przypadkach opo 
wiemy pouiżej. 


(REDAKCJA) 


Posłuchajcie przeżycia japoń 
skiego sternika, ADACHI, klo- 
ry przed szeregiemi lat osiadł w 
Honolulu. Jest on właścicielem 
kilku parowców - poławiaczy 
ryb. Niedawno przyjechał dc 
niego z wizytą przyjaciel, kani- 
tan okrętu. Ponieważ kapitan, 
tak samo, jak Adachi, z zami- 
łowania zajmował się ryhołó- 
stwem, obaj postanowili wyje 
chać motorówiką na połów ryb 


W kilka godzin później, da 
ieko na morzu, ¿darzył się nic- 
szczęśliwy przypadek. Motor w 
łódce uległ uszkodzeniu, które- 
go na morzu nie można było na 
prawść. Łódka błąkała się po 
falach j obaj panowie wydani 
byli na łup piekących promieni 
słońca. Mieli z sobą zapas wód- 
ki ryżowej, która przez pewien 
czas chroniła ich przed prag: 
nieniem. Na dodatek kapitan 
zaczął odczuwać  odlegliwości 
żołądkowe, na które kiedyś 
cierpiał. Po paru dniach zmarł 
Adachi wrzucił trupa kapitaną 
do morza i został sam w łódce. 
Cierpiał strasznie z pragnienia 
i głodu. Dopiero na 52 dzień tej 
strasznej podróży, gdy Adachi 
był już sałkiem nieprzytoanny. 
został spostrzeżony przez okręt 
pasażerski i zabrany na pokład. 
Okręt zabrał go do Manili. 

Ku swemu wielkiemu zdumie 
niu, Adachi zastał w porcie swą 
żonę i 18-letnią córkę, W oso- 
bliwy sposób dowiedziały się o- 
ne © jego urafowaniu. Córka Je- 
go, choć ojciec oddawna uważa 
ny był za nieżyjącego, miała 
pewnej nocy dziwny sem, w któ 
rym widziała ojca, powracają- 
go z „krainy cieni*. Jednocześ- 
nie ukazał się jej obraz portu, 
w którym poznała Manilę, — 
Wsiadła więc razem z matką 
na pokład parowca, który za- 
wiózł je do stolicy wysp Fili- 
pińskich. Sen w zdumiewający 
sposób wyprzedził późniejsze 
wypadki. 


Wyśnione nieszczęście 

O osobliwym śnie doniosły 
również niedawno temu gazety 
angielskie. Sen ten miał znamy 
angielski polityk, sir Robert 
GOWER. Pewnej nocy, Gdy 
spał w swym zamku w Kent. 
ukazała mu się postać brata. — 
Brat siedział w aucie, które z 
wielką szybkością jechało da 
Londynu. Podczas jazdy kie- 
rowea kiwnął nagle komuś zło 
wą; samochód przewrócił się í 
brat szerokim łukiem wyleciał 
na pole, podczas gdy jego czap 
ka upadła na szosę. 

Sir Robert zbudził się, ałe 
tragiczny obraz stał tak żywo 
przed jego oczyma, że kazał na 
tychmiast zawołać lekarza. Le- 
karz szybko się ubrał i poje- 
chał razem z posłem na to miej 
sce, w którym we śmie Gowera 
zdarzył się wypadek, I rzeczy- 
wiście znaleźli brata Gowera 
nieżywego na polu: przewróco- 
ne auto leżało w rowie, a czap- 
ka nięboszczyka — na szosie. 
Sytuacja w najdrobniejszych 
szczegółach zgadzała sie z sen- 
nym obrazem, choć miejsce nie 
szczęścia leżało w odległości 
kilku godzin jazdy od zamku 

W. Hanser. 
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CO WZAMIAN? 


— Córka moja otrzyma ste ty: 
siący franków w posagu! (0 pav 
ofiaruje ze swej strony? 

— Mogg dać pokwitowanie, o ile 
pan sobie życzy! 


Rękawiczka do mycia jest 
wrzyjemmiejsza od gąbki lub 
ściereczki. Należy ją sporządzić 
r bawełny i użyć drutów do 
wończoch nr. 12. 

Na trzech igłąch mabieramy 
56 oczek i robimy 4 em. ściąga- 
cza, 2 w lewo, 2 w prawo, Na- 
slępnie robimy 4 lewe rzędy i 
4 prawe, zaczynając i kończąc 
na. lewym. Po tym zaczynamy 
zdejmować. Robimy 6 oczek, po 
iym 2 razem i tak do końca rzę 
du. Następnie robimy 6. rzędów 
bez zmniejszania. Po tym zno- 
wu 5, oczek i 2 razem, w ten spo 
sób pięć razy wokoło. RA 
szamy:tak w- dalszym ciągu: 4 
vczka i 2 razem, 3 oczka i-2 ra- 
zem, wkońcu cały rząd po 2 o 
trzka razem, — Do zawieszenia 
frzyszywa się wieszaczek z pas- 
ka zrobionego na lewą 


Kanapki 
do podwiedorku 


Chleb, lub wielke krol się - 
v kwadratowe okrągłe, lub trój 
kątne plasterki i przekłada są- 
łatką, oliwkami, krabami lub 
masłem. 


Jeśli umiałaś od dwudzieste- 
go roku życia pielęgnować swą 


urodę, nie będziesz miała w 
trzydziestym roku ani jednej 
zmarszczki. Twoja cera będzie 


czysta, a kontury twej twarzy 
mocne i nieskazitelne. Jeśli jed- 
nak dotychczas zaniedbywałaś 
swą urodę,- musisz natychmiast 
ząbrać się do naprawienia błę- 
du. W trzydziestym roku życia 
niezbędnym jest oprócz codzien 
nego oczyszczania cery także 
nakładamie na twarz 
kremu. Koniecznym jest rów- 
nież szczotkowanie skóry gumo 
wą szczotką dla pobudzeńia cyr 
kulacji krwi, ona to bowiem u- 
irzymuje elastyczność naszej 
skóry. Dwa razy na niiesiąc na- 
leży twarz dokładnie oczyścić, 
a dwa razy rocżnie zaaplikować 
jej serię masaży. Trzydzieści lat 
to największy rozkwit urody 
kobiecej, to wiek rafinerii. 

Uczesanie twoje powinno być 
bardzo staranne i podług naj- 
nowszej mody, powinno zmie- 
niać się tak często, jak kapelu- 
sze-i suknie. 

Twój maquillage nie powi- 
nien być zbyt jaskrawy, raczej 
winien się ograniczać do oczu 


tłustego 
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i ust, Nigdy nie należy kłaść za 
dużo różu na policzki. 

Unikaj zmęczenia, szczególnie 
zmęczenia nerwowego, Pamię- 
taj o tym, że pół godziny co- 
dziennego odpoczynku jest tak 
samo ważńe, jak pieie i jedze- 
nie. Zajmij się możliwie dużo 
sportem, jeśli nie, to uprawiaj 
codziennie przez dwadzieścia 
minut gimnastykę. Naucz się 
prawidłowa oddychać. Przyzwy 
czajaj się do zimnego pryszni- 
cu po ciepłej kąpieli. Zwracaj 
uwagę na sposób odżywiania, 
pij dużo soków owocowych, 
cytryn i raz tygodniowo urządź 
sobie koniecznie dzień postu. 

Znasz już życie, znasz już 
mężczyzn. 
przeżycia bolesne, wyciągnij z 
nieh naukę, ale nigdy nie bądź 
rozgoryczona. Badź dobra, bądź 
wspaniałomyślna. Jeśli posia- 
dasz szczęście być kochaną 
przez człowieka, którego. ko- 
chasz, powiedz sobie, że tylko 
od ciebie zależy, by to szczęście 
trwało długo i było radosne. — 
Jeśli jesteś niezamężną, . nie 
wmawiaj sobie ani przez <hwi- 
lę, że jesteś starą panną, ŻĘ, ko- 
bieta niezamężna nie mą miejsca 


Jeśli miałaś jakieś ` 
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JESLI MASZ 30 LAT... 


na tym: świście: Przeciwnie, 
wytłumacz sobie, że jesteś z ro- 
ku na rok, ładniejsza i. bardziej 
wartościowa: i że nie ma: przy- 
kładu, aby urocza kobieta, nie 
znalazła męża. Jeśli. pracujesz 
zawodowo, nie zapominaj © 
swej kobiecości. Trzydzieści lat 
dla kobiety niezależnej to wiek 
niebezpieczny, bowiem w tym 
wieku często zaczyna ona być 


zbyt męska i za bardzo podkre-: 


śla swą siłę. Niechaj twoja ener 
gia będzie dyskretna, bowiem 
łagodność i wytrwałość są „wiel- 
ką siłą kobiety. W trzydziestym 
roku życia miusisz być zawsze 
panią samej siebie i nigdy nie 
pozwalać ponosić się nerwom. 
Kobiela nerwowa nie jest kobie 
tą uroczą. 

Trzydzieści lat to wiek, kie- 
dy można. najbardziej hołdo- 
wać modzie., Można wszystko 
nosić, na wszystko się odważyć. 
Najważniejsze — to 
wierną swemu typowi. Trudno 
dawać wskazówki, jak powinna 


„ubierać się kobieta trzydziesto- 
. letnią, powinna ona zawsze być 
„wzorem dobrego smaku i ele- 


gancji. 


Kapelusze w kwiatach 


Śnieg; spadł na nasze pierw-- 
sze kapelusze ze słornki, 


kape- 
lusze w' kwiatach. Czyście wi- 
„działy Tuż te małe arcydzieła z- 
pąków i kielichów? To niebo" 
się omyliło. Godzina w modzie 
fAż wybiła, by przyjść na ulicę 
w słomce i kwiatach. 

Musimy z lekkim sercem przy 
znać, że skończyła się moda 
dziwacznych kapeluszy. Nie bę- 
dziemy zmuszone więcej nosić 
na głowie dziwolągów, które 
wywoływały „uśmiech polittowa 
mia na. twarzach naszych mę- 


żów,.synów i... kochanków. Že- ` 


gnamy się więc z nimi bez żalu, 
nawet. radośnie. , 

Nowe: formy, które przedsta- 
wiono nam tej w iosny, mają tę 
zaletę, że ocieniają 'czóło:i dają 
korzystne. tłąstwarzy. Nawet: te, 
które z jednej-strony, podnoszą 
się jeszcze zawadiacko, z dru- 
siej opuszczońe są nisko.i rzu- 
cają- taiemniczy - cień na twarz. 
Pomiędzy! kapeluszami : izi rond? 
kiem; które Są w "przeważającej 
ilości, 6*póliię pierwszeństwa 
walczą: logiki» canoliery. ` 
i -Canotiery: ` zmar w ychw stały 
w czystym: stylu. roku- 1900,- zu- 


pikańtnym. Jako. za: » pełnie męskie: i. płaskie, ;. prze; 


bawna nowość ozdabiają półmi „wiązane wsłąażeczką: gros-gtain 


sek chorągiewki, które wskażu- ` 
ją, czym obłożone są kanapki. 


Pierwsza dama 


Ameryki 
ścięła sobie włosy 

Pani Roosevelt nosi od pewnego 
czasu nową fryzure. Idąc a radą 
swego fryzjecą dała sobie "ściąć 
włosy i pozostawiła z tyłu głowy 
zawinięty „wałek Spowodowało tó 
małą rewolucję w amerykanskim. 
towarzystwie. Pani -Roosevelt jest 
pierwszą 


czonych, która zkunała 'ceromoniat 


żouą głowie St.. Zjedno-). 


i płaską kokardką. -Często, ' dla 
złagodzenia ich surowego. stylu, 
okolone SĄ woale ka’ odrzuc 
ną | do tylu i i osłaft iącą oczy. na 
Klosiki są przeważnie z filem 
"wyfięte na- -różtie, sposoby. *Po- 
jawiły się również budki, stylo- 
wo podwińdzane pód.bródę ieza 
slo, całe podbile : | kwiatami 
Kwiaby? ie "Cała moda wiosenna 


, stoi padzich znakięją. Widzimy 


toczki: z kwiatów. girlandy. z pĄ * 

ków i strojne . bukiety, , . 
Kolory 'są jaknajżywsze:. „ż6ł- 

ie i czerwone różę, Karkelie; fan 


lastyczne: orehidec, fuksje, pol, 


ne wi: yw: "różow! ych, barwach. 


Riałegą Domi Dotychczas: nosiła] Nicklóre 'główki Są ztobipne,ch- ` 


pierwsm + duma Ameryki długie * 

włosy, lecz energiczna pani "Roogc- 
elt. wbrew licznym - protestom, 
nie pozwobła wtrącać się do swe 
ge prywatuego życia,, Uznała ona, 
że moda krótkich włosów jest bar- 
dzo twarzowa i wygodna. i posta- 
juowiła odtąd uosić modny walck, 


, tej TA jednego Kwiàtu. z taksamitie , 


lorowych bukietów : przy kape- 
-hiszu ï sukni, * = 


stosowana jest-raćzej jako.:ma- 
teriał a nie przybranie. Róbi się 
z niej podbicia do budek, głów- 
ki i nawet całe kapelusiki: Jest 
jeszcze trochę za. wcześnie pro- 
rokować, jaka słomka zwycię- 
ży: picot, panama czy też mata 
słomiana. Wszystkie trzy_są w 


łaskach, a- dochodzi. do,, nich - 


"leszcze słomka florencka, | z któ- 


'Wsiażka grosgrain yanii : 
-Je również i w tym roku, ale ` 


zej podobno ujrzymy istne af- 


„cydzieła letnie" przystrojene” KO- 


lorówymi szyfonami. 
"Naturalnie teraz 


nas przede wszystkim: kapelusi- 
ki wiosenne, których przedsta- 
wiono nam całe bogactwo. Cze- 
kamy z.niecierpliwością na ciep 
łe promienie słoneczne i tryum 
falny powrót wiosnv. ` 


peg 


Bandzo czesto: używa się ko- 
E Aaaa jako przybrania sukienek. 


Stata! sukieńkę |można bardzo 
| Kofzystnie odświeżyć koronką, 


' lub.ztgf os Pain: inż z *qrók- isktóta: już: „wiele! latśleży bezuży- 


niutkich kwiatów w rodzaju 
.haffu. Róże stosowane są prze 


wsżnie na wieczór.do wieezoro- .; 
wych-sukien z koronki lub+tiulu;" 
Bardzo 
dużo widzi się ogromnych ko- 


na sposób hiszpański. ~~ 


"ładnie 


tecznie w naszej szafie. 
Czarną -georgettową 
jest 


suknię 
przybrać karócz- 


Przybrania z koronki 


Do szafirowej. jedwabnej sukni 


można pod Kolor ufarbować sta 
rą koronkę.i zrobić ZĘ 'niej rę- 
kawki i przybranie staniczka. 


Czarna sukienka-z crepy. ładnie 


wygląda ozdobiona. „wełnianą ko 
ronką, z której można zrobić ca - 
łą bluzeczkę, a na niej kieszon * 


kiem z koronki, a dół spódnicy . ki i kołnierzyk z jedwabiu, 


szerokimi i wąskimi plisami— 


„wpadł na pomysł, 


pozostać | 


interesują - 


-zek, 


Lakierowane ściany 


Młody architek! 
aby pokry- 
wać tapety po naklejeniu war- 
stwą pokostu. -Dodaje-on-do-nic 
go jeszcze kilka kropel farby 
olejnej. 
Specjanie udało mu się mi 
stępujące połączenie: cytryno- 
wo - żółtą tapetę pokrył on po- 
kostem, do którego dodał tgo- 
chę farby olejnej w kolofze 
jade'u. Ściany pokryły się zło- 
cistym połyskiem, który w słoń 
eu mienił „SIĘ. zielonymi „odęje 


TIE TE 


angielski 


EAS Ś 


Drobiazgi na | wise 


BLUZECZKA W: PASY. . 

" Bardzo ładnie wygląda do wia 
sennego kostiumu bluzeczka z wel 
ny w paski. Nasadzone kieszonki | 
kołnierzyk są zrobione z poprzecz 
nych pasków, dla szczupłych ość! 
dobrze wygląda skośny karoczek. 
Jeśli bluzeczka jest z jedwabiu, 
można żakiecik podbić tym samym 
materiałem. Wiosenna moda. przy 
nosi bardzo wiele szkockich — blu- 
jak również: jaskrawych de- 
eeni. Tys 


GHUSTECZKI, ` 
* Przeważnie ‘są kolorowe i druko 
-wane -'w--zabawne-desenie; Widzifny 
ma nich ornamenty kwiatowe, sym 
bole - sportowe, - mądre przysłowia. 
różne widoki-miast egzotycznych. 
Inne znow” 'są-w delikatnych, pa- 
stelowych kolorach przybrane: ko- 
ronką. Muszą być zawsze dostatecz 


i- nie ładne, by mogły być noszone 


przy branzoletce. Nowy- paryski 
model pokazuje maleńką chustecz- 
kę składająca się z czterech korón- 
kowych rogów. Iuny — tylko duży 
efektowny "monogram. Pani Schia- 
parelli pokazuje chusteczki, na Któ 
rych gołąbek trzyma w dziobku 


"monogram, lub litery monogramu 


na łyżwach wyjeżdżają w świat. 
Sport i symbolika 'stanęły na uslu- 
gach królowej mody, 


DWURZĘDOWE? 
Dwurzędowe żakieciki mają oba 


„rzędy guzikćw bardzo blisko gie- 


bie, Na jednym z módeli pokazano 
błyszczące duże -kule kolorowe, 
służące jako zapięcie. Dwa rzędy 
srebrnych guzików stroją wełnianv 


„płaszcz wiosenny, do ktćrego nosi 


się szary fileowy klosik, 


KAFTANIK NOCNY. 

Najczęściej jest on z kolorowej 
wełny, czasem z watowanego joù- 
wabiu, a eleganckie amerykayki 
noszą go ze strusich piór we 
` wsżystkich kolorach. Ostatni hio- 
“idel paryski pokazuje błękitny z sa- 
tin kaftanik, przybrany tylko: du- 
żym motuogramom, 
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Lewia- 


SLEPY PRZYPADEK 


Brak marki na lście i przewrócony kałamarz decydują o ludzkich losach 


Jeśli spojrzymy na rozmaite 
:darzenia, które mają miejsce w 
życiu każdego człowieka, z pew 
nością rychło dojdziemy do 
wniosku, że często wypadki ra- 
dosne, dcbre i piękne, jak rów- 
nież brzydkie i nieszczęśliwe ma 
my do zawdzięczenia tylko przy 
padkowi. Liczymy na przypad- 
ki lak, jak policja ma niego li- 
czy, jeśli chodzi o wykrycie ta- 
jemniczego przestępstwa. Prze- 
slępea może najdokładniej przy 
gotować swą zbrodnię, najbar- 
dziej rafinowanie ją wykonać, 
gdzieś kiedyś przeoczy on na- 
pewno jakąś drobnostkę i ona 
lo właśnie doprowadzi  .„przy- 
padkowo* do ujęcia zbrodnia- 
rza i zburzy cały misternie zbu- 
dowany gmach. 


Myśl, że nasz los i często na- 
wet nasze życie wisi na cieniut- 
kiej niteczce szczęśliwego lub 
nieszczęśliwego przypadku, nie 
jest pocieszająca. Zabiera ona 
nawet odwagę ludziom uczciwie 
i prosto dążącym do celu. Cóż 
pomoże nasza dobra wola, nasza 
poważna praca, nasza inteligen 
cja i nasze dążenia, jeśli nagle 
przypadek może to wszystko 
zniszczyć i wyrzucić nas poza 
nawias? 

Nasza głęboka wiara w funda 
mentalne przysłowie: „Natura 
non facit saltus“ — „Natura nie 
robi skoków”, zostaje podważo- 
na. Jesteśmy zdani na łaskę si- 
ly, przychodzącej z nicości. 


Gdzież pozostaje za tym zor- 
ganizowany, niewzruszalńy, lo- 
giczny porządek we wszechświe 
cie? > 

Pomimo to LESSING powie- 
dział: „Słowo przypadek jest 
bluźnierstwem wobec Boga“, a 
WALLENSTEIN Schillera o- 
rzekł; „Nie ma przypadku!“ 


Poeta Wilhelm von SCHOLZ 
twierdzi, że za każdym przypad 
kiem stoi jakieś prawo, którego 
często nie umiemy lub nie potra 
fimy dostrzec. 


Niedąwno zmarły monachij- 
ski uczony dr. Max KEMME- 
RICH w swym ciekawym stu- 
dium p. t „Fak zwany przypa- 
lek w historii świata“, docho- 
dzi do tych samych rezultatów 
co Scholz. W. przypadkach, cyto, 
wanych przez niego, chodzi nie 
u osobiste nieszczęścia, lecz o 
kosmiczne katastrofy, 


[ tak nadaje on historyczne 
znaczenie burzy, która zniszczy 
ła flotę, wysłaną przez Kublai- 
Khana przeciw Japonii. W ten 
sposób, została od jednego ude- 
rzenia osłabiona siła natarcia 
mongołów i państwo ich, stwo- 
rzońne przez -Dżyngis - Ghana, a 
po jego śmierci rozszerzone je: 
szeze przez zdobycie Chin i Ty- 
betu, uległo rozpadnięciu. 


Nie mniej wielkie historyczne 
znaczenie posiadała burza, któ- 
ra zniszczyła Wielką Armadę 
FILIPA IL hiszpań=xiego. Zni- 
szczyła ona jednocześnie polęgę 
Hiszpanii. 

Król pruski FRYDERYK WIŁ 
HELM IV pragnął zdobyć sobie 
sympatię berlińczyków. Dnia 18 
marca 1848 r. odbierał = hółdy 
ludności z balkonů swego pała- 
cu. Nagle padły dwa = strzały. 
Jak później ustalono, stało się 
lo naskulek nieuwagi i niezręcz 
ności ' żołnierza  niemięckiego, 
Nikt nie został zraniony. Lecz 
naród był pewien i nie można 
było tego przekonania zmienić, 


i zaburzenia. Wszystko to 
wstrząsnęła fundamentami kró- 
lestwa i zachwiało równowagę 
tronu. Pomimo to zaprzecza 
Kemmerich, jakoby istniał przy 
padek. Bowiem przypadki nie 
są nigdy istotną i ostatnią przy 
ezyną zdarzeń, są raczej środ- 
kiem, urzeczywistnienia pew- 
nych celów. 


Cóż można pomyśleć o owym 
dziwnym zdarzeniu, kiedy brak 
znaczka pocztowego doprowa- 
dził do ruiny amerykańskiego 
miłionera, króla żelaza, 
BARTA? Miał on na całym Świe 
cie agentów, którzy donosili mu 
o zmianach cen na rynku i po- 
dług tego regulował swe zaku- 
py i sprzedaże. W roku 1892 pa 
nował na angielskim rynku że- 
laza wielki kryzys. Wspólnik 
Hoharta znajdował się wtedy -w 
Sheffield i stamtąd napisał do 
niego, aby sprzedać. całe posia- 
dane przez firmę zapasy żelaza. 
List ten jednak był niedostatęcz 
nie ofrankowany i Hobart powi 
nien był zapłącić karę. Rozłościł 
się jednak i nie chciał listu przy 
jąć. Pozostał w zupełnej nie- 
świadomości cen rynkowych i 


W czasach, gdy tłuszcz okazał 
się wrogiem państwa nr, 1 wszy 
scy chcą schudnąć. I ja, natural 
nie, pragnąłem tego. Ale to nie 
jest takie proste. Istnieje dużo 
sposobów zwalczania tłuszczu, 
które się tak zawzięcie zwalcza 
ja, że tłuszcz pozostaje nięzwy- 
ciężony. 

Naprzykład jeden lekarz pora. 
dził mi; 

— Chodzić, chodzić, chodzić! 
Tylko ruch usuwa tłuszcz. Niech 
pan ‘chodzi codziennie pięć. go- 
dzin, wtedy krew zącznię szyb- 
ciej krążyć, a tłuszcz się zmęczy 


niach zobaczy pan skutki! 


Chodziłem więc,. poruszałem 
się, robiłem tyle dla mego obie- 
gu krwi, że już prawie.nie mia- 
łem czasu na inne czynności, 
męczyłem mój tłuszcz i po czte- 
rech 
dwa kiło. 


Pewna znajoma pani oświad- 
czyła mi: j 


— Przez ruch, do którego pan 
nie jest przyzwyczajony, wzmógł 
się apetyt, Przebywanie na świe 
żym powietrzu wywołało wil- 
czy głód. I te kalorie, które zu- 
żył pan podczas chodzenia, od- 
zyskał pan przez spożywanie 
większej ilości pokarmów. Po- 
nieważ ja stale tracę na wadze, 
mówię pańu: Nie tak nie poma 
ga na schudbięcie, jak jeden 


HO- 


Kto dziś nie chce schudnąć!- 


i zginie. Już po czterech tygod-_ 


tygodniach przybyło mi* 


kupował nadal partie żelaza, 
które mu oferowano. W dwa 
dni później nastąpił krach i Ho- 


bart został zupełnie zrujnowa- 
ny. 
Przewrócony kałamarz był 


przyczyną bankructwa wielkiej 
firmy COBBETT & CO w Lon- 
dynie. Chodziło o budowę mostu 
Kaura w Rosti, o którą ubiegały 
się również firmy amerykań- 
skie. Po podpisaniu kontraktu 
sześć pełnych miesięcy trwały 
przygotowania i rysunki do bu- 
dowy mostu. W olbrzymich ilo 
ściach został zakupiony mate- 
riał do budowy, ludzie zostali 
zaangażowani, maszyny skon- 
struowane. 


Rosyjski rząd wyznaczył do-- 


kładny termin rozpoczęcia prac 
i Jakób Cobbett pracował nie- 
zmordowanie, aby wszystkie pla 
ny i rysunki były gotowe na 


czas. Kiedy już wszystko było go. 


towe, postanowił pewnego wie- 
czoru przejrzeć jeszcze raz do- 
kładnie wszystkie prace. Rysun- 
kii wymiary. zostały rozmie- 
szczone na wielkim stole, gdy na 
gle Cobbett niechcący trącił ka- 


W. Lichtenberg | 


Czy chcecie schudnąć? 


dzień 'na jabłkach tygodniowo. 
Zacząłem więc stosować dietę 
jabłkową raz na tydzień. Ale już 
pramatka Ewa w raju zrobiła 
złe doświadczenie z dniem jabł- 
kowym. Została ona jednak tyl- 
ko wyrzucona z raju; a ja po 
trzech dniach kuracji jabłkowej 
ważyłem o trzy kilo więcej. . 


Drugi lekarz powiedział mi: 


— Jabłka zawierają bardzo 
dużo cukru. A ponieważ pan, 
aby nie męczyć zbytnio swego 
żołądka, jadł napewno bardzo 
dużo jabłek, podczas dnia diety, 
spożywał pan więcej kalorii, niż 
podczas dnia zwykłych  posił- 
ków. Nie, mój drogi! Nie można 
przez sześć dni jeść, a przez je- 
den dzień głodować. Aby tracić 
na wadze, trzeba iść naturalną, 
rozsądną drogą, złotego środka. 


— Na czym polega droga zło- 
tego środka? — spytałem nieco 
trwożnie, 


— Poprostu na tym, aby pan 
zredukował do połowy ogólną 
ilość swego pożywienia. Od dziś 
niech pan jada połowę tych ilo- 
ści, które pan dotychczas spoży 
wał. A tylko raz w tygodniu, 
np.w niedzielę, może pan jeść 
normalnie. Ile pan chce, dowo- 
li. Wówczas będzie pan zawsze 
syty i zdziwi się pan, gdy stwier 
dzi pan wielki ubytek wagi, w 
bardzo krótkim czasie. 


Zredukowałem więc ilość me 
go pożywienia do połowy, tylko 


łamarz i olbrzymia czarna stru- 
ga rozlała się po rozłożonych pa 
pierach. W krótkim czasie, któ- 
ry jeszcze do terminu pozostał, 
było niemożliwością sporządze- 
nie nowych planów. Rząd rosyj- 
ski nie zgodził się na przedłuże- 
nie terminu i oddał budowę mo- 
stu amerykańskiej firmie. Cob- 
bett, który poniósł już ogromne 
koszta, związane z przygotowa- 
niami do budowy, został: do- 
szczętnie zrujnowany. 


Konstruktor kolejowy JONES 
PURBECK został zakontrakto- 
wany do budowy kolei w In- 
diach środkowych. W myśl u- 
mowy miał on punktualnie 9 
maja 1891 roku złożyć w Kalku- 
cie jako kaucję, 
funtów szterlingów w papierach 
wartościowych. Po wielkich tru 
dach udało mu się za pomocą 
kredytu uzyskać żądaną sumę. 
Zamiast jednak złożyć papiery 
w banku, zamknął je w kasie 
swego biura, aby wyjąć je stam 
tąd w dzień wysłania ich poczią 
do Indii. Sam. udał się do swej 


rodziny, do willi w Carlisle nad . 


brzegiem morza. Kiedy w dzień 
odejścia poczty indyjskiej pod- 


raz na tydzień jadłem normal- 


nie i po czternastu dniach przy-, 


było mi półtora kilo. , Jeden z 
przyjaciół wyjaśnił mi to: 

— Napewno jadłeś stale tylko 
połowę: zwykłych posiłków, Ale, 
widzisz, w ten jeden dzień, w 
niedzielę, nie jadłeś „normal- 
nie”. Psułeś wówczas wynik ca 
łego tygodnia. A twoje ciało, od- 
żywiane skromnie przez cały ty- 
dzień, zachowywało niedzielną 
nadwyżkę, jak troskliwy ojciec 
— zapasy, na złe czasy. - 

— [naczej nie umiem sobie 
tego wytłumaczyć — rzekłem 
zmiażdżony. 

_ A przyjaciel uśmiechnął się i 
rzekł: 


— Istnieje tylko jeden praw= 
dziwy środek na schudnięcie. 

— Jaki? rę 

— Chodzenie po górach. Nia 
innego nie pomaga. Wejdź co- 
dzień na inną górę, nie jedząc 
przy tym więcej, niż zwykłe, a 
zobaczysz, jak szybko odzy* 
skasz smukłą linię. 


Wchodziłem codzień na inną 
górę. Przez cały tydzień. I po ty 
godniu przybyło mi kilo. Jedeń 
z kolegów wytłomaczyć mi to w 
następujący sposób: 


— Ponieważ nie masz trenin- 
gu, przy wchodzeniu na góry wy 
rabiają ci się muskuły. Dotych- 
czas były one wiotkie i małe, a 
teraz wzmocriły się, zwiększy- 


dwa miliony 


szedł do kasy, by wyjąć pap:e 
ry, zauważył z przerażeniem ží 
zostawił klucze w swej willi. Na 
tychmiast wezwał ślusarza, by 
mu za wszelką cenę otworzył kı 
sę, wszystkie wysłki były jęd 
nak daremne Poczta odeszła 
syndyhar zerwał umowę i Jons- 
Purbeck był zrujnowany. Popad 
w obłęd i umarł w zakładzie dl: 
umysłowo tharych. 


Wszystkie te wypadki przema 
wiały by za tym, że nad ludźmi 
ciąży jednak dziwne fatum, któ 
re w jakiejś decydującej chwili 
burzy w katastrofalny sposół 
ińisterną pracę ludzkiego rozu 
mu i ludzkiej woli. 


Nie jest tak jednak. Człowiek 
widzi zawsze tylko ostateczne 
rezultaty, a prawie nigdy nie do 
strzega całego łańcucha przy: 
czyn, które poprzedzają tak 
zwany „ślepy przypadek“, 


i dlatego ludzie nawet najba 
dziej rozamni wierzą często w 
zabobony, które ich zdaniem po 
winny odwrócić tajemnicę i śle 
pa siłę fatalnego przypadku. 

0. P 


ły i stwardniały. Wskutek, tego 


na schudnięcie? —  westchną: 
lem w rozpaczy. i 
— O, tak! Zrób tak, jak ja! 


Kaź codzień przychodzić masa- 
żyście, I jeżeli w ciągu czterech 
tygodni nie stracisz conajmniej 
czterech kilo, płacę ci sto szylin 
gów. 

Po czterech tygodniach wsko- 
czyłem wściekły do biura mego 
kolegi. 


— Daj sto szylingów! Natych= 
miast daj sto szylingów! 

— (o? — spojrzał na mnie ze 
zdumieniem. 


— W ciągu czterech tygodni 
przybyło mi cztery kilo! Cho- 
'ciaż słusowałem się do twojej ra 
dy i codzień przychodził do mnie 
masażysta! 

— To niemożliwe! — uśmiech 
nął się kolega z niedowierza- 
niem. ; 
` — Tu, proszę! Moja waga 2 
przed czterech tygodni! A tu w 
ga dzisiejsza! 

- Rzuciłem obie kartki na jego 
biurko. i 

— Twoja rada była straszna! 

Codzienne drapanie się na góry 


było drobnostką wobec tego! - 
Codzień zrana zjawiał się ten 
parobek diabła, kładł mnie i 


maltretował... maltretował mnie. 


— Ach tak! — rzekł poważ- 
nie kolega. 
— Wybacz, to było nieporo 


zumienie! 

— Jakto? Czy ty nie kazałe: 
codzień przychodzić masażyś- 
cie? i 
— Tak. 

— [ traciłeś przy tym na wa- 
dze? 

— I to dość dużo. _ 


— Niemożliwe! 


że zotał z tyłu napadnięty przez 
wojsko. Tłum ogarnęła wście- 
kłość, w naslępsiwie czega wy- 
ibuchły walki uliczne, barykady 


— A jednak tak było. Tylko, 
że masażysta się kładł, a ja go 
masowałem. Lecz zapomniałem 
ci o tym powiedzieć 


` iako bohaterowie filiu „Dzień na wyścigach”; — 


Karel Capek 
"a JE TETZEN 


Autor Jan Duhan chwłejnym 
krokiem wychodzi z za kulis, o- 
szołomiony huraganem  okla- 
sków premierowej publiczności. 
Tak jest, jego społeczny dramat 
p. t. „Rozbiłki* był jakby całe- 
mu światu wydarty z pod serca. 


— Przepraszam, przepraszam 
— krzyczy ktoś, przeciskając 
się przez Hum robotników tech- 
nicznych za sceną. —  Przepra- 
szam, mistrzu, ale pozwoli pan 
przedstawić sobie dyrektora pro 
dukcji wytwórni „Delta“. 

Czworo rąk szarpie lewicę i 
prawieę autora. 
fenomenalne! 
To musimy nakręcić! Tak, jak 
idzie! To jest gotowy film! Ta 
niesłychana dynamika socjalna! 
To gorące współczesne życie! 
Ta postępowa tendencja! Nie 
zmieni się w tym ani słowa! Dzię 
ki filmowi musi to dotrzeć do 
najbardziej głuchej wioski! Ale, 
co tam wioski! Ten film pójdzie 
na cały świat! Gwarantuję pa- 
nu, mistrzu! Oczywiście, tylko 
w tym wypadku, jeśli powierzy 
pan swoje dzieło wytwórni „Del 
ta*l Uczynimy z tego wydarze- 
mie światowe! Możemy odrszu 
podpisać kontrakt... 


MIJA MIESIĄC ? 
Autor scenariusza: Nie zm'e- 
nilem ani słowa. Musimy jedy- 
nie ze względów czysto _ filmo- 
wych dodać gdzieniegdzie“ crś 
niecoś. 
Autor sztuki; Dodać? 


Scenarzysta: Ta-ak! Aby filn 
nie rozgrywał się wciąż w tyca 
samych dekoracjach. Jedna sce 


— Bajeczne! 


na naprzykład rozgrywać się kę 


dzie na morzu... 


Autor: Na morzu? ] 

Scenarzysta: Tak jest. Daje © 
pole do nadzwyczajnych pom'- 
słów i efektów. A inna scena ol- 
bywać się będzie na szynach, qo 
których pędzi pospieszny p- 
CIĄg..« 

Autor: Jakto pospieszny pm- 
ciąg? 

Scenarzysta: Aby film zysłał 
więcej ruchu. Ale poza tym ue 
zmieni się ani słowa... 

PO TYGODNIU 

Producent: ...mmamy pierwsio- 
rzędną obsadę. Główną rolę je 
wolucjonisty grać- będzie Hary 
Parry... 

Autor: Ten amant? Czyby 
nie był on trochę za młodydo 
tej roli? 

Producent: Owszem, aleon 
jest ulubieńcem publiczności Po 
za tym skorygujemy nieco Pga 
rolę. 

Autor; A kto grać będzie ego 
córkę, chorą na suchoty? 


Producent: Nie będzie to ego 
tórka, a kochanka. A przy tym 
będzie ona córką fabrykant... 


Autor: Dlaczego? 


Producent: Tak musi bć w 
socjalnym filmie, aby leptj u- 
wypuklić kontrast między hksu 
sem i nędzą. A więc córkęgrać 
hędzie (szepce jakieś nazwsko). 


Doskonałe, co? Oczywiścietrze- 


ba będzie z tego zrobić głhwną 
rolę, Musi ona kierować atem 
wyścigowym i jeździć kmno. 
Trzeba będzie w tym celu wsta- 
wić jakicś nowe sceny. Alepoza 
lym nie wolno poświęcić ali jed 
tego słowa z pańskiej sztiki... 
MIJA CZTERNAŚCIE YNI 


Producent: Pewien wływo 
wy jegomość oświadczyłmi, że 
'akończenie jest zbyt trzgiczne. 
Wyraził on pogląd, że ośatecz: 


nie rewolucjonista mógł by oże« 
„nić się z córką przemysłowca. 

Autor: Ale to przecież było by 
sprzeczne z ideą przewodnią ma 
jej sztuki! 

Producent: To prawda, ale 
musimy się liczyć z opinią tego 
pana. Poza tym oczywiście w 
sztuce, pańskiej nie zosłanie 
zmienione ani jedno słowo... 


PRZECHODZI TYDZIEŃ 

Pewien pan: ..jeśli pan po- 
zwoli, mistrzu... Reprezentuję 
grupę finansową, która stoi za 
wytwórnią ,„Delta*. Dlatego właś 
nie pozwoliłem sobie odwiedzić 
pana. Panu przecież nie chodzi 
wyłącznie o materialne korzyś- 
ci z pańskiego filmu, ale przede 
wszystkim o sukces moralny i.. 
artystyczny, nieprawda? Przede 
wszystkim o artystyczny. I właś- 
nie dlatego w interesie pańskie- 
go filmu zwracamy panu uwa- 
gę, że czysto artystyczny sukces 
obrazu... mógłby przez rewolu- 
cyjną tendencję filmu... poważ 
nie ucierpieć, pan rozumie? Wy 
daje nam się wobec tego, że by- 
łoby lepiej, gdyby pański boha- 
ter.. nie był proletariuszem, ale 
naprzykład.. genialnym wyna- 
lazcą. Wtedy mógłby uratować 
fabrykę przed bankructwem.. 
uruchomić z powrotem maszy 
ny i.. w zakończeniu można by 
pokazać, jak szczęśliwi są wszy- 
scy, że fabryka znowu’ pracuje 
i przynosi zyski. Poza tyn oczy 
wiście nie zmieniłoby się w pań- 
skim arcydziele ani jednego sło- 
wa. Tylko z czysto artystyczne- 
go punktu widzenia... 
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MIJA MIFSIĄC 


Reżyser: (przy telefonie) ...ja 
wiem, że to jest wspaniała sce- 
na, ale strasznie długa. Chodzi a 
to, aby bohater powiedział tylka 
dwa zdania, które są mocne i 
wpaniałe.. Gwarantuję panu, że 
to wystarczy. W tych dwuch zda 
niach zawarte jest wszystko, ca 
ła ta społeczna... no.. tego.. 
Tak jest, niebawem będziemy ga 
towi. Będzie pan napewno zada 
wolony. Zresztą nie zginie am 
jedno słowo z pańskiej sztuki... 


PO JESZCZE JEDNYM. MIE- 
SIĄCU 

Reżyser: (przy telefonie) Tak, 
tak... film właśnie został przy- 
krajany i zmontowany .. Co? Te 
dwa zdania?.. Musieliśmy je 
niestety wyciąć. Hamowały one 
dynamikę akcji. Ale publicznose 
nawet i tego nie zauważy... A 
więc proszę przyjść na premie- 
rę, ale koniecznie! Będzie pan 
zdumiony, jaki ten film jest e- 
feklowny... 

$ 


Jak z tego wszžysłkiego wy- 
nika, droga od pomysłu filmo- 
wego do ekranu jest długa i u- 
ciążliwa. Na początku mamy do 
czynienia z czystym surowcem, 
który najczęściej posiada for- 
mę książki lub sztuki scenicznej, 
ale aby się dostać do Świata, 
w którym się filmuje, musi się 
ten: surowiec skurezyć da kiłku 
stronie, które noszą nazwę sy- 
nopsisu. Synopsis jest zwięzłym 
streszczeniem, w którym opu- 
szcza się wszystko zbędne i 


Ę 
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1. Jeanette Maedonald oprowadza pa 
studio dyrektora wytwórni na środko:- 
wą Europę, p. L. F. Bergera. 2. — Za 


kratowane wozy, w których przewo- 


żono do niedawno skutych przestęp= 
ców z więzienia do miejsca ciężkich 
robót przymusowych i w których co 
dziennie wieczorem odstawiano ich z 
powrotem do więzienia. — 3. Stocznia 
marynarki wojennej w Waszyngtonie 


gdzie m. in. składa się lufy armat cięż , 


kiego kalibru na przechowanie. 


wszystko majważniejsze; jest to 
t. zw. szkielet akcji, a nazwa ta 
kryje w sobie zbrodnicze czy- 
my, jakie popełniono na-funda- 
mencie utworu. - 


Dopiero ten starannie wygoto- 
wany i wysuszony szkielet zo- 
staje poddany procesowi dalsze- 
go uszląchetnienią, który się na- 
zywa treatment. Treat- 
ment powstaje drogą odwrotne- 
go zabiegu, a mianowicie przez 
wypełnienie wzorowo sprcparo- 
wanego szkieletu ruięsem szeze- 
gółów, epizodów, dialogów i in- 
nych specjalności, które mają 
wywołać wrażenie rozwiniętej 
akcji; to mięso jest już jednak 
czysto filmowe. Fundament li- 
teracki został przetłłomączony na 
język t. zw. środków filmowych. 


Bohater ekranu nie może np. 
tylko myśleć sobie o damie swe 
go serca; musi raczej drżącymi 
rękami zapalać sobie papierosa, 
po czym gwałtownie podnosi się 
z krzesła i podchodzi do okna. 
albo coś w tym rodzaju. Tak sa 
mo film nie ma co robić ze 
skromnym oświadczeniem, że 
bohaterka cierpi z powadu zła- 
manego serca; zamiast tego mu- 
si ona spacerować po jesiennym 
parku, w którym melancholij- 
nie opadają liście, bądź na ścież 
ki, bądź na rzeźbę Amora. 


W praktyce treatment jest de 
facto pogwałceniem  początko- 
wego materiału filmowego w 
tym celu, aby ludzie mogli na to 
przez dwie godziny patrzeć, nic 
sobie przy tym nie myśląc. 


ALE 


Jak powstaie film 


Z tego treatment powstaje da] 
sze sładium, a mianowicie wła- 
ściwy scenariusz filmre 
wy, libretto czy manuskrypt. 

Dopiero teraz początkowy ma 
teriał jest filmowo dojrzały i wę 
druje do rąk reżysera. Do jego 
obowiązków należy czynienie w 
pośpiechu zmian w akcji, w dim 
logu, w scenariuszu, w  epizo- 
dach, a przede wszystkim w o- 
stątniej scenie, która „jeszcze 
nie jest tym“; to dziwne, ale o- 
statnia scena nigdy nie jest takz, 
jak trzeba. 


I oto zbliża się nieodwołalnie 
moment, gdy ma się rozpocząć 
właściwe nakręcanie filmu; za- 
angażowano już artystów i wy- 
najeto atelier na czternaście dni, 
podzielono dni między artystów 
i dekoratorów. Teraz już nicze- 
go w materiale nie można zmie- 
nić — -..wyjawszy oczywiście te 
zmiany, których przeprowadze- 
nie okazuje się konieczne dopie- 
ro w trakcie zdjęć. „To powinno 
było być inaczej“, mówi się wte 
dy. Lub też: „„Tutaj brak jeszcze 
czegoś. I właśnie te: momenty 
zostają w pośpiechu przerobio- 
ne przy współpracy dyrektora 
produkcji, reżysera, artystów i 
tych wszystkich, których się a- 
kurat spotyka w kantynie przy 
atelier. 


Gotowy film składa się wregra 
cie, jeśli chodzi o akcję i treść, 
w Iwiej części z tych zmian, któ 
re przedsięwzięto gorączkowo w 
ostatniej chwili, 


| PESZEEE 


Do niedawna jeszcze wieża 
EIFFLA uchodziła za najwyż- 
szą budowlę, wzniesioną ręka- 
mi ludzkimi. Tytułu tego musia 
ła jednak ustąpić słynnemu Em 
Wire . State - Building w Nowym 
Jorku, przewyższającemu ją © 
80 metrów, Rozumie się, że wo- 
bee tych olbrzymów techniki 
twory natury nie wyglądają im- 
ponująco, najwyższe bowiem 
drzewa- mamutowe w parku na 
rodowym Yellowstone sięgają 

zaledwie 100 metrów 

n ausiralijskie eukaliptusy nie 
wyrastają ponad 130. — Obraz 
zmienia się jednak, jeżeli bierze 
my pod uwagę nie isłotny wy- 
miar, lecz stosunek wielkości 
budynku do wielkości budow- 
niczego. Na tym bowiem punk- 
«le 

mrówki, a przede wszystkim ter 
mity przewyższają rozmiarami 
swego budownictwa wszelką 

technikę. 

Już zwykłe mrówki 
długie na centymetr. budują 
czasami Kopce dwumetrowej 
wysokości, czyli 200 razy wyż- 
sze od nich samych. Gdyby lu- 
uzie mogli budować, zachowu- 
jąc taki stosunek wysokości, to, 
mierząc przeciętnie 170 centy- 
metrów. 
wznosijiby budowie wysokie na 

340 metrów, 
^ ile chcieliby dorównać zwy- 
czujnym leśnym mrówkom. — 
Daleko trudniejszy byłby wyś- 
cig z termitami, które, licząc 5 
milimetrów długości, budują 
kopce na 6 mcfrów wysokie i 
tak mocne, że dają się usunąć 
jedynie za pomocą materiałów 
wybuchowych. 


Giętka wieża 

Zdumiewające osiągnięcia na 
lury w budowniatwie bledną 
wobec największego w tej dzie. 
Gazinie cudu — 
wobec żdźbła trawy, lub zboża. 

Żdźbło takie łatwo osiąga wy: 
sokość 2 metrów, podczas gdv 
podsiawa jego wynosi około 5 
iuilimetrów kwadratowych. — 
Gdybyśmy więc chcieli zacho- 
wać ten sam stosunek w buda- 
wie wieży o podstawie wynoszą 
cej 10 metrów kwadratowych, 
musielibyśmy nadać jej wyso 
kość 4000 metrów. Jest to i po- 
zastanie po wsze czasy technicz 
ną niemożliwością. Przewagą 
natury opiera się na 
pomyślniejszym stosunku cięża 

ru do wytrzym 
sdy chodzi © małe rozmiary o- 
Taz na niezwykłej elastyczności 
insteriału, użytego do zbudowa 
nia źdźbła, które może zgiąć się 
dotykając wierzchołkiem ziemi, 
bez jakiejkolwiek szkody dlą 
siebie, 
Żaden materiał budowlany, uży 
wany przez ludzi, nie posiada 
takiej glętkości, 


Tr'umf fal radiowych 
Istnieje jednak dziedzina, w 
której technika nie obawia się 
konkurencji ze strony natury. 
Jest to dziedzina fal radiowych. 
Należy jednak nie zapominać. 
że 
promienie Kóntgena, promienie 
nitrat'oletowe (na które oczy 
nasze są ślepe), promienie ciep- 
ła, światła oraz radiowe są właś 
ciwie gatunkowe jednakowe, 
różniące się jedynie długością. 
Wprawdzie najnowsze bada- 
nią wykryły, iż stałe gwiazdy 
wydzielają pewien rodzaj pro 
mieni róntgenowskich, niedaw- 
no dopiero rozpoznanvch jako 
kosmiczne promieniowanie. — 
Lecz wyjątek stanowią fale ra- 
diowe, ujarzmione przez tech- 
nike, nie zaś przez naturę, Jej 
wielkie rozgłośnie — błyskawi- 


leśne, 


ce i burze—wydzielają wpraw- 
dzie fale, które słyszymy w na- 
szych aparatach, jako przykrą 
przeszkodę, lecz 

nie może nawet być mowy o 
tym, że natura w najmniejszym 
stopnia może wydobyć subtel- 
ne dźwięki, jakie potrafi uchwy 

cić technika. 


„. Liść życia 

Smieszny poniekąd fakt, iż 
pomimo wysokiego poziomu 
wiedzy w zakresie chemii i fi- 
zyki, ludzie obecnie narówni ze 
swymi przodkami epoki przed- 
kamiennej, 
nie potrafią produkować synte- 

tycznego pożywienia, 

Monopol na dostarczanie żyw 
ności należy dotąd bezsprzecz- 
nie do roślin. 
Nikt nie potrafi naśladować che 
mięznego procesu, odbywaiące- 
go się w najmniejszym liściu, 
procesu, zdumiewaiącego swą 
prostotą, polega bowiem na wy 
tworzeniu z wody i kwasu wę- 
glowego przy pomocy światła 
organicznej, a raczej żywej sub 
stancji. 
Żadna żywa istota nie może ży- 
wić się bezpośrednio „chemika- 


Już w dziesiąłym roku życia 


posiada dziecko pewien zasób 
wspomnień, częściowo dość od- 
ległych. Gdyby się to dziecko 


wyrwało z codziennego otocze- 
nia i przeniosło je do obcego 
kraju, co pozostałoby mu z 
tych wspomnień? 


Zbadajmy dokładniej sposób 


powstawania tych wspomnień, 
a przekonamy się, że niektóre 
zachowujemy jedynie dlatego, 
iż nasze otoczenie je uratowało. 
Pisarze francuscy, jak M. HALB 
WACHS, dowiedli, że właściwie 
nie zachowuje się w pamięci sa 
mej przeszłości, lecz ją się do 


pewnego stopnia rekonstruuje, 


wychodząc z założeń terazniej- 
szości Pamięć śpiącego nie jest 
tak dokładna, jak jego pamięć 
na jawie. Do pamięci we śnie 
przywierają jedynie wspomnie- 
nia rzeczy  nieskomplikowa- 
nych, Wolno nam jednak mmie 
mać, że nie wszystkie szczegóły, 


widziane we śnie, są przez nas ' 


stwarzane, gdyż nawet najdzi- 
wączniejsi pozornie ludzie, 
przedmioty i sytuacje; które wi 
dzimy we śnie, są zapożyczone 
z naszego otoczenia, naszej sy- 
tuacji społecznej, lub, jeśli kto 
woli, z doświadczeń (przeżyć) 
dnia ubiegłego. To, co się da za 
uważyć w wypadku ograniczo- 
nym, jakim jest sen, musi oczy- 
wiście znależć uzasadnienie w 
okolicznościach życia powszed- 
niego. 


Społeczeństwo żąda od nas 
takiego zachowania. się, jak gdy 
byśmy rozporządzali skoordyno 
waną, składną całością naszej 
przeszłości. 


z natury swej stałe i tym sa- 
mym narzucają stale jednostce 


Tstotnie, funkcje społeczne są 


obowiązek pozostawania w zgo- 


liemi“, 

Na nie nie zda się zjadanie 
całych worków pyłu węglowe- 
Ko, wypijanie dowolnej ilości 
wody i połykanie w pigułkach 
fosforu, żelaza i innych minc- 
rałów, niezbędnych do budowy 
organizmu. Jedynie roślina mo- 
że go budować z martwych nie- 
organicznych substancji, stano- 
wiąc pokarm dla ludzi i zwie- 
rząt. Dla tych ostatnich bezpo- 
średni i pośredni, o ile należą 
do gatunku drapieżnych. 
Człowiek zdołał jedynie ulep- 
szyć i pomnożyć Źródła swego 

wyżywienia 
przez ncoskonalenie rolnictwa 
i chowu zwierząt domowych. — 
Lecz główny proces twórczy po 
zostaje dotychczas dla niego nie 
dostępną dziedziną. Życie jego 
zależy od rośliny. 


Na'mniejsi lotnicy 

Ostatnie badania stwierdziły. 
iż człowiek nigdy nie zdoła la- 
taé jedynie z pomocą własnej 

siły mięśniowej. 

3rak mu do tego prawie 0,2 
H. P, Jest w stosunku do swojej 
wagi za duży, za ciężki i za sła- 
by. Pozostanie więc rower - sa- 


dzie z sobą ż z tym. czym się 
było. Nie jesl bynajmniej tak 
łatwo wydostać się z tego ko- 
ta“, które może się stać piekiel- 
nym, Już zatym u źródeł wysil- 
ku pamięciowego odkryć może- 
my pewien "nacisk społeczeń- 
stwa, nieodparty i bezwzględ- 
ny, gdyż od maleńkości skaza- 
ło nas ono na poruszanie się na 
pewnym, mniej lub więcej sze- 
rokim, a jednak ograniczonym 
gościńcu. Kto zboczy, dozna na- 
gany całej grupy społecznej. — 


Dróżnik musi pamiętać o czasie 
przejazdu pociągów, nauczyciel 
— o obowiązującym go progra- 
mie. Gdybyśmy nawet zechcieli, 
nie możemy zapomnieć o tym, 
czym byliśmy; każdej chwili 
liczne niewidzialne węzły zmu- 
szą nas do rozpamiętywania. 


Zasadnicza rola społeczeń- 
stwa sprowadza się do interwe- 
niowania w kierunku przypomi 
nania wydarzeń i funkcji spole- 
cznej. Za jego pośrednictwem 
dochodzimy sami do spostrzega 
nia tych wydarzeń. Pewne fak- 
ty o wyjątkowym znaczeniu sta 
nowią dla nas punkty orienta- 
cyjne i powodują tworzenie się 
ram dla pamięci społecznej, w 
których jednostka będzie mo- 
gła wywołać i dokładnie formu- 
łować swe osobiste wspomnie- 
nia. 


Nie każdy zresztą podział cza 
su jest wyłącznie natury społe- 
cznej; te podziały są oparte ra- 
czej na rytmach, bądź wewnę* 
trznych (życiowych), bądź ze- 
wnętrznych (ruchy planet, zmia 
ny pór roku). Liczne fakty za- 
frzymujemy w pamięci tylko 
dzięki ich ogólnemu znaczeniu 
(rocznice,, uroczystości rodzin- 
ne). Co do niewątpliwie istnie= 


jących wspomnień osobistych 


ewa- 


Rekordy, których nie bijemy 


molot nieziszczalnym marze- 
niem, podczas gdy wyposażony 
w mały motorek samolocik sta- 
nie się w najbliższej już może 
przyszłości środkiem lokomocji 
szerokich warstw. Nie będzie 
przypuszczalnie funkcjonował 
tak precyzyjnie, jak skrzydła 
najmarniejszego plaka. 

Najmniejszy bowiem wróbel po 
trati jeszcze zakpić z najzdol- 

„niejszych pilotów. 

Zaden bowiem samolot nie 
nioże podrzucić się od razu w 
sórę, przysiąść na gałęzi, dość 
grubej, naturalnie. dać dowody 
nieomylnej pewności w powie- 
trznym żywiole, cechującej z re 
guły wszystkie ptaki, które u- 
stępują zkolei pierwszeństwa o- 
wadom, górującym. nawet, gdy 
chodzi o długie loty. Jaki entu- 
zjazm ogarnął Świat, gdy po 
wielu kląskach i całym szeregu 
ofiar 
samo]of po raz pierwszy przele- 

ciał Atlantyk! 

Ma się wrażenie czegoś ira- 
gikomiecznego na myśl, że loty 
takie są rzeczą zwykłą nietylko 
u plaków, lecz że 
dokonuje ich tak marne stwo- 
rzonko, jak motyl. zwany tru- 


onołeczeństwo okreśid psychologię jednostki 


Człowiek nie pamięta przeszłości, lecz ją sobie odtwarza 


(choroby, wielkie wzruszenia, 
sny), są one z natury nietrwałe, 
zachowujemy je jednak dzięki 
ramom społecznym. Lokaliza- 
cja ma sens tylko ma tle spole- 
czności. Jest wielce prawdopo- 
dobne, że człowiek saniotny za» 
niechał by dokładnego określa- 
nia dat poszczególnych wyda- 
rzeń. 

Społeczeństwo udaje jednak 
szacunek dla osobowości, pod- 
dającej się regulaminowi. Lecz 
bywa, że człowiek. postawiony 
oko w oko z samym sobą, mnie 
ma, iż wreszcie siebie odnajdu- 
je, wyłaniają się inni ludzie, a 
jednocześnie z nimi ugrupowa- 
nia społeczne, od których są o- 
derwani. Ludzie, żyjący społem, 
używają słów i wyrażeń, któ- 
rych znaczenie rozumieją pra- 
wie wszyscy; jest to nieodzow- 
ny warumek myśli zbiorowej i 
jedna z najważniejszych posta- 
ci pamięci zbiorowej. 

(Czy należałoby za tym wyklu 
czyć całkowicie możliwość 
wspomnień obiektywnych. To 
twierdzenie wydaje się przesa- 
dzone. Nie da się zaprzeczyć ist 
nienie pewnej formy pamięta- 
nia indywidualnego „dla przy- 
jemności*, która prowadzi nas 
do poszukiwania przeszłości, 
bez względu na wszelką pożyte- 
czność społeczną. (Lecz taka 
postać nie jest pierwotma, indy- 
widualizuje się tylko w for- 
mach bardzo wyrafinowanych, 


społeczeństwo zaś daje nam psy 
chologię do pewnego stopnia 
gotową, która odgradza nas od 
przeszłości, tym łatwiejszej da 
zamaskowania, jako że oddalo- 
nej. 


Georges Cadel. 


widoczne promienie 
wone i ultrafioletowe i wkońcu 
świątło, stanowiące tylko szó- 
stę część energii słonecznej. — 
Sbńce świeci 
gerące. 
ctodzi w źródłach światła, stwo 
rzonych przez człowieka. 


świecą 
przez prąd drutom. Oba te Źró- 
dł: świetlne oparte są na zasa- 
dah powstawania światła sło- 
neznego. Na innych motywach 
opera się działanie mowoczes- 
nyh | 

lanp neoriowych, których dzia- 
łale przewyższa prawie 
krstnie siłę światła słonecznego 


pia główką. 

Stwierdzono bowiem po nad 
wszelką wątpliwość obecność te 
go owadu na okrętach, przeby- 
wających środkowy pas Atlan 
tyku. 

Rozumie się, że lotniczym wy 
czynom techniki staje na prze- 
szkodzie, jak w innych okolicz- 
nościach, nieprzychylny uklad 
stosunków równowagi. potęgn= 
jący się w miarę wzrostu roz- 
miarów. 


Zwycięstwo nad słoń- 


cem 

Z jędnego osiągnięcia ludzie 
mogą być istotnie dumni. Jest 
nim ięchnika świetlną, która 
potrafi nie tylko wnętrza do- 
mów, lecz duże wolae przestrze 
nie zalać światłem do tego stop- 
nia, iż można słusznie wier- 
dzić, że | _ 
3 rohi z nocy dzień. 
Światło to nie jest jednak ni- 
czym innym, jak energią stomi 
czną. O ile dostarcza go prąd 
wody, 10 zużywamy obecnie © 
nergię słoneczną, która w swo- 
im czasie spowodowała parow4 
nie wody i tworzenie się chmur, 
skąd woda spadała na ziemię. 
Ciepło, zawarte w spalanym o- 
bechie węgłu kamiennym, do- 
slarcza Światła, będącego rów« 
nież jedną z postaci energii sło 
necznej, klóra działała przeć 
niezliczonymi wiekami, Fakty 
te znane są powszechnie. Mniej 


Słońce wydziela ciepło, nie- 
infraczes* 


dlatego, że fest 
To samo zjawisko z2- 


Obecnie żarówki elektryczne 
dzięki  rozżarzomym 


dwi 


Latająca wytwórnia 


światła 
lobiłaby więc rekord techrk. 
ka iwietlna w wyścigu ze sło 
cen, gdyby — nie istniał — 
robaczek świętojański, ^ 


~ (becne lampy neonowe 


świdło dwa razy silniejsze od 
słorecznego, a 
świecący robaczek przewyższa 
co iajmniej trzykrotnie pa 
neoową in . 
cenia, 
prauje bowiem z stuprocento- 
wą mergią i całe promieniowa- 
nieczerpie z własnego organiz- 
mu. Światło jego jest „złmme”, 
nie grzeje absolutnie, 
jedynie. 

Wykryto już, naturalnie, e< 
król świetlny owadów. Jest to 
barzo skomplikowany proces 
cheniczny. 

Tecinika potrafi naśladować 
go, lecz potrzebne w tym celu 
śrońci chemiczne są tak drogie. 
że bsolutnie nie opłaca się ta- 
ka mikroskopijna produkcja. 

Dideko więc nam jeszcze do 
kunstu świecącego robaczka 
któr; sam wytwarza chemika- 
lia, ptrzebne mu do produkcji 
świata, nie narażając się na 
koszi sprowadzania surowców. 

Inż. A. Nikliczek. 


